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T Y G O D N I K  S P O Ł E C Z N O - K U L T U R A L N Y

REPORTAŻ

JERZY WAWRZAK

POCIĄGI PRZYJAŹNI
1. Na Dworcu Białoruskim w Moskwie, podczas oficjalnego 

powitania, zapamiętałem liczbę charakterystyczną: jesteście w 
tym roku siedemnastym pociągiem z Polski. A była to ostatnia 
dekada marca. Całą statystyką zająłem się jednak dopiero po 
powrocie do Łodzi. W Moskwie i Leningradzie byłoby to jakby 
„trochę nie na miejscu..."

2. W ra z  z t r z y s tu o s o b o w ą  g r u p ą  ło ­
d z ia n  w s ia d łe m  d o  r a d z ie c k ie g o  p o c ią ­
g u  p o d s ta w io n e g o  w c z e s n y m  p o p o łu d ­
n ie m  n a  s ta c ją  Ł ó d ź -K a lis k a .  N a d g o r ­
l iw ie  p r z y s z e d łe m  p u n k tu a ln i e  i p o ­
n a d  g o d z in ę  p r z y g lą d a łe m  s ię  ró ż n y m  
sc e n o m  p o ż e g n a ń , o f ic ja ln y c h  i c a ł ­
k ie m  p r y w a tn y c h .  Z  t łu m u  n a  p e r o n ie  
w y n u r z y ła  s ię  p o s ta ć  z n a jo m k a . — J e -  
d z ie s z ?  — N ie s te ty ,  o d p r o w a d z a m  
k u m p la .  J a k  m i s ię  u d a ,  m o ż e  p o ja d ę  
n a s tę p n y m  p o c ią g ie m .

W re sz c ie  ru s z a m y . W  p r z e d z ia le  
s y m p a ty c z n e  to w a rz y s tw o . N ie  z d r a ­
d z a m y  SfWojej p r o fe s j i ,  m ó w im y  o 
w s z y s tk im , ty lk o  n ie  o  so b ie  i s w o je j  
p r a c y .  J a k i e  to  m a  z n a c z e n ie :  k to  j e s t  
k to ?  O t. n a  k i lk a  d n i  s k o ja r z y ł  n a s  
p r z y p a d e k ,  i n ie  t r z e b a  z te g o  w y c ią ­
g a ć  d a ls z y c h  w n io s k ó w .

D o W a rs z a w y , j a k  z w y k le  k o le jo ­
w y m  t r u c h te m .  T u ta j  j a k i ś  c z a s  p o ­
s to ju ,  d o s ia d a  s ię  g r u p a  Z B o W iD -o w - 
c ó w  z w a r s z a w s k ie g o  o k r ę g u  n a  c z e le  
z  g e n . L e o n e m  D u b ic k im . S z u k a m  
„ s z e fa  p o l i ty c z n e g o ” n a s z e g o  p o c ią g u , 
p ro f .  d r a  W ła d y s ła w a  B o r tn o w s k ie g o , 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z a rz ą d u  Ł ó d z ­
k ie g o  T P P - R ,  a le  z n ie c h ę c a ją  m n ie  
s p r z e c z n e  in f o rm a c je .  J a k  n a  r a z ie  
k ie r o w n ic tw o  n ik o m u  d o  sz c z ę ś c ia  n ie  
j e s t  p o t r z e b n e .  Z re s z tą  w  k a ż d y m  w a ­
g o n ie  j e s t  p i lo t  „ O r b is u ”  ( ta  J i n s a  
w r a z  z  r a d z ie c k im  „ I n tu r i s t e m  z a j ­
m u je  s ię  o r g a n iz a c ją  w y ja z d ó w ) . N a ­
sz e g o  p i lo ta  m o ż n a  n a w e t  u z n a ć  za  
n a d g o r l iw c a ;  t a k  s ię  s t a r a ,  z e b y  n y c  
w  p o rz ą d k u . I to  m u  s ię  w  k o ń c u  u d a -  
je .

D o b ę  p ó ź n ie j  M o s k w a . N a  t r a s a c h  
r a d z ie c k ic h  n ie c ie rp l iw o ś ć  t r z e b a  zo ­
s ta w ić  w  d o m u . S p ię  d o s k o n a le  w  ro z ­
k o ły s a n y m  w a g o n ie , s tu k o c ie  k ó ł. c a ­
ły  d z ie ń  to  c z a s  n a  ro z m o w y , le k tu r y ,  
p a t r z e n ie  w  b e z k r e s n ą  p r z e s t r z e ń  za 
o k n e m , g d z ie  p o la  p o d  o s ta tn im  m a r ­
c o w y m  śn ie g ie m , j a k i e ś  o s a d y , w ie lk a  
r o s y j s k a  r ó w n in a .  J e s t  c z a s  n a  p o d u ­
m a n ie  o  p o z o s ta w io n y c h  s p ra w a c h ,  
k tó r y m  d o b rz e  r o b i  d y s ta n s .. .

3. M o s k w a . P r z e d  d w o m a  l a ty  p r z e ­
b y w a łe m  t u  j a k i ś  c z a s  z d e le g a c ją  p i ­
s a rz y . O b e c n e  k i lk a  d n i , m im o  o d m ie n ­
n e j  ro li  d o  s p e łn ie n ia ,  z n o w u  k i e ­
r u j ę  n a  te  s a m e  sz la k i . M y ś la m i i 
p ó ź n ie j  c a łk ie m  k o n k r e tn ie .  N a  r a z ie  
s łu c h a m  s iw e g o  w e te r a n a  w o jn y .  W ita  
n a s z ą  g r u p ę  w  im ie n iu  s w e j o r g a n i ­
z a c j i  i T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i  R a -  
d z le c k o - P o ls k ie j . O d p o w iń d a  ze  s w a ­

d ą  i z n a jo m o ś c ią  sw e j p o w in n o śc i  
p ro f . B o r tn o w s k i .  T u ta j  je s z c z e  p r ó b a  
t łu m a c z e n ia  p r z e m ó w ie ń ,  a le  p ó ź n ie j  
to  n ie p o t r z e b n e .  Z n a jo m o ś ć  r o s y j s k i e ­
go, p o d o b ie ń s tw a  ję z y k ó w . N a s z  sz e f  
d e le g a c j i  n a  w s z e lk i  w y p a d e k  d o  g o ­
s p o d a rz y  z w ra c a  s ię  p o  r o s y js k u ,  a k ­
c e n ty  o g ó ln ie js z e , g łó w n ie  p o d  a d r e ­
se m  u c z e s tn ik ó w  „ p o je z d a  d r u ż b y  
w y g ła s z a  p o  p o lsk u . D o p ie ro  t e r a z  
ro z m a w ia m y  z  p ro fe s o re m . K ro tk o ,  
o k a z j i  p r z e z  n a s tę p n e  w ie c z o ry  n ie  
z a b r a k n ie .  A u to k a r y  „ I n tu r i s tu  w io ­
zą  n a s  d o  h o te lu  „ B e lg ra d ” .

T o  ś w ie tn y  h o te l ,  d u ż y  (18 k o n d y ­
g n a c j i ) ,  n o w o c z e sn y  n ie  ty lk o  w  s ty lu  
a r c h i te k to n ic z n y m , a le  i o r g a n iz a c y j ­
n ie . P o k o je  z ła z ie n k a m i,  te le fo n a m i,  
w y g o d n e  ło ż a  i d o b ry  s tó ł. C óż w ię c e j  
k i lk u d n io w e m u  tu r y ś c ie  p o t r z e b a .

4. N a z a ju t r z  so b o ta , d z ie ń  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im  w o ln y  o d  p r a c y .  O  
ty m  z a p o m n ia łe m , z o d w ie d z in a m i z n a ­
jo m y c h  t r z e b a  p o c z e k a ć  d o  p o n ie d z ia ł ­
k u . T a k  w ię c  to w a rz y s z ę  s w o je j  g r u ­
p ie . T r a s y  z n a jo m e . J e d n a k  z d e c y d o ­
w a n a  w ię k s z o ś ć  u c z e s tn ik ó w  „ p o c ią ­
g u "  j e s t  tu  p o  r a z  p ie rw s z y .  J a ,  t rz e c i  
raz . A le  czy  m o ż n a  n a p r a w d ę  p o z n a ć  
M o s k w ę ?  I  c z y  m o ż n a  n a p a t r z y ć  s ię  
d o  w o li  n a  K r e m l ,  C e rk ie w  W a s y la  
B ło g o s ła w io n e g o , n ie  p o je c h a ć  Je szcz e  
r a z  n a  W z g ó rz a  L e n in o w s k ie ,  n ie  p o -  
w a łę s a ć  s ię  p o  S t a r y m  i N o w y m  A r b a -  
c ie , n ie  p r z e s p a c e ro w a ć  s ię  P r o s p e k ­
te m  G o rk ie g o ?

P r o g r a m  w y c ie c z k i  j e s t  d o b rz e  p o ­
m y ś la n y .  M a  o n  w  s o b ie  w a lo r y  t u ­
ry s ty c z n e  i —  p o w ie d z ia łb y m  — e d u ­
k a c y jn e .  T o  o k a z ja  n ie  t y lk o  d o  „ z a l i ­
c z e n ia ” fo ld ę ro w y c h  a t r a k c j i ,  a le  p o ­
z n a n ia  ś w ia d e c tw  k u l t u r y  b r a tn ie g o  
n a r o d u  i je g o  sp o łe c z n o -p o l i ty c z n e g o  
ro d o w o d u . M u z e u m  L e n in a  w  k o n s e r ­
w a c j i ,  a le  j e s t  M u z e u m  R e w o lu c ji ,  
n a j le p s z a  l e k c ja  h is to r i i ,  k tó r a  i n a s  
d o ty c z y ła  i d o ty c z y  n a d a l .  K re m l,  
w z o rc o w y  p r z y k ła d  p ie c z o ło w ito ś c i  
d la  p a m ią t e k  p rz e sz ło ś c i . Z b ro jo w n ia
—  s k a rb ie c ,  g d z ie  r ó w ie ś n a  c a ro m  
E u ro p a  i w ła s n e  d o w o d y  p o tę g i ,  p y ­
c h y  z ło to - d ia m e n to w y c h  t r o n ó w . W i­
d z ę  to  p o  r a z  p ie rw s z y .  R o b i w r a ż e ­
n ie  t e  s ie d e m  w ie k ó w  (X II— X IX )  n ie  
ty lk o  b o g a c tw e m , a le  k u n s z te m  m is ­
t rz ó w , w  w ię k s z o śc i  n ie  p o d p is a n y c h ,
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1 MAJA

☆ ★ ☆
twój pochód ojcze 

zaczynał się 

z ulicy Południowej 

krzyczałeś niech żyje 

kiedy szablą 

znaczyli ci twarz 

w żyłach krwi mojej 

twój okrzyk 
kolorowym kwiatem  
słonecznych ludzi 
słonecznych domów 
słonecznych miast 
dziś idziemy w pochodzie 

od fabryk 

od maszyn 

idziemy słoheczni 

w nasz pierwszy maj

BOGUSŁAW SIKORSKI

MARIAN STROBIN

WSPÓLNY FRONT
W  l a t a c h  1934— 1935 w  o b u  p o l ­

s k ic h  p a r t i a c h  ro b o tn ic z y c h  — K P P  
i P P S  d o j r z e w a ły  k o n c e p c je  z je d n o ­
c z e n ia  w y s iłk ó w  w  w a lc e  z r e ż im e m  
s a n a c y jn y m . W  s u k u r s  d ą ż e n io m  j e -  
d n o l i to f r o n to w y m  p rz y s z ły  u c h w a ły  
V I I  K o n g r e s u  M ię d z y n a ro d ó w k i  K o ­
m u n is ty c z n e j  z l ip c a  1935 r o k u .

K P P , r e a g u ją c  n a  t ę  o k o lic z n o ść , 
s tw ie r d z a ła :  „ C h c ą c  s k u p ić  w e  f r o n ­
c ie  lu d o w y m  w s z y s tk ie  a n ty f a s z y s to ­
w s k ie  l d e m o k r a ty c z n e  o r g a n iz a c je ,  
k o m u n iś c i  w y s u w a ją  t a k i  p r o g ra m  
w a lk i ,  k tó r y  o d p o w ia d a  p o trz e b o m

1 n a s t r o jo m  n a j s z e r s z y c h  m a s  r o b o ­
tn ik ó w , c h ło p ó w , p r a c u ją c e j  i n t e l i ­
g e n c j i ,  r z e m ie ś ln ik ó w , d r o b n y c h  k u p ­
c ó w ”

D ą ż e n ia  K P P  d o  w s p ó łp r a c y  z  P P S  
w  L o d z i  w y s tą p i ły  d o ść  s i ln ie  
w  1935 ro k u .  N a  u w a g ę  z a s łu g u je  
o d e z w a  Ł K O  K P P  z s ie rp n ia  1935 r o ­
k u , w  k tó r e j  k o m u n iś c i  łó d z c y  w  s p o ­
só b  w y r a ź n y  i z d e c y d o w a n y  o k r e ś l i ­
li  s w o je  s ta n o w is k o :  „ O ś w ia d c z a m y ,
i l  g o to w i je s te ś m y  r o z p a t ry w a ć  w s z e l ­
k ie  p ro p o z y c je  P P S  id ą c e  po l in i i  w a l ­
k i  ■ o f e n s y w ą  b u r ż u a z j i  1 f a s z y z m u ”

H a s ła  je d n o l i to f r o n to w e  s ta ły  s ię  
p o p u la r n e  w e  w s z y s tk ic h  o r g a n iz a ­
c ja c h  ro b o tn ic z y c h ,  w  o r g a n iz a c ja c h  
c h ło p s k ic h ,  w  z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h , 
w  o r g a n iz a c ja c h  m ło d z ie ż o w y c h , 
w ś ró d  p o s tę p o w e j  in te l ig e n c j i .

J e d n a k  id e e  je d n o l i to f r o n to w e  r e a ­
liz o w a ły  s ię  g łó w n ie  w s t r a jk a c h  m a ­
s o w y c h . W ro k u  1936 s t r a jk o w a ło  w  
c a ły m  k r a j u  675 ty s . r o b o tn ik ó w  z 
23 ty s . z a k ła d ó w  p ra c y .
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W  la t a c h  1971— 75, w  w y n ik u  
k o n s e k w e n tn e j  r e a l iz a c j i  u -  
c h w a ły  B iu ra  P o l i ty c z n e g o  i 
P r e z y d iu m  R z ą d u  d o t. r o z w o ju  
i m o d e rn iz a c j i  Ł o d z i n a s tą p i ło  
w y d a tn e  u n o w o c z e ś n ie n ie  p o ­
te n c j a łu  p rz e m y s ło w e g o , p o p r a ­
w i ła  s ię  z n a c z n ie  ja k o ś ć  i n o ­
w o c z e sn o ść  p r o d u k o w a n y c h  
w y ro b ó w . W  w y n ik u  w p r o w a ­
d z e n ia  n a  s z e ro k ą  s k a lę  n o w o ­
c z e s n y c h  te c h n ik  i te c h n o lo g ii  
w y tw a r z a n ia ,  z n a c z n e g o  w z ro ­
s tu  k w a l i f ik a c j i  i z a a n g a ż o w a ­
n ia  za łó g  o r a z  k a d r y  in ż y n ie ­
r y jn o - te c h n ic z n e j  u r u c h o m io n a  
z o s ta ła  p r o d u k c ja  w ie lu  w y r o ­
b ó w  n o w y m i t e c h n ik a m i ,  k tó r e  
r e p r e z e n tu j e  w y so k i s t a n d a r d  
św ia to w y . N a s tą p i ł  d y n a m ic z n y  
i n o w y  ja k o ś c io w o  w z ro s t  p r o ­
d u k c j i ,  k tó r y  p o z w a la ł  n ie  
ty lk o  c o ra z  l e p ie j  z a s p o k a ja ć  
ro s n ą c e  p o t r z e b y  r y n k u  k r a j o ­
w e g o , a le  z n a c z n ie  p o w ię k s z y ć  
p r o d u k c ję  e k s p o r to w ą ,  b a r d z ie j  
d o s to s o w a n ą  do  w y m a g a ń  o d ­
b io rc ó w  z a g r a n ic z n y c h .

W y s o k o  o c e n ia ją c  d o r o b e k  w 
ty m  z a k r e s ie  — P le n u m  K o ­
m i t e tu  Ł ó d z k ie g o  P Z P R , o b r a ­
d u ją c e  w  d n iu  26 m a r c a  — 
s tw ie rd z i ło  p o t r z e b ę  p o d ję c ia  
n o w y c h , z n a c z n ie  w y ż s z y c h  z a ­
d a ń  d la  z a b e z p ie c z e n ia  p e łn e j  
r e a l i z a c j i  u c h w a ł  V II  Z ja z d u  
p a r t i i .  L a ta  1976-80 n a z w a liś m y  
p rz e c ie ż  p ię c io la tk ą  ja k o ś c i ,  
j a k o  j e d y n ą  d ro g ę  p o z w a la ją ­
c ą  o s ią g n ą ć  w y ż sz y  p o z io m  ż y ­
c ia  n a r o d u .  W  r e f e r a c i e  w y g ło ­
s z o n y m  n a  P le n u m  p rz e z  to w .
S. B a ju r a ,  s e k r e t a r z a  K Ł , w  
d y s k u s j i  w  k tó r e j  w z ię ło  u d z ia ł  
k i l k u n a s t u  to w a r z y s z y  1 w  p o d ­
s u m o w a n iu  to w . B o le s ła w a  K o ­
p e r s k ie g o ,  I  s e k r e t a r z a  K Ł  
p o d ję to  c a ły  s z e re g  p ro b le m ó w , 
k tó r e  w  s u m ie  p o z w o li ły  n a  
o k r e ś le n ie  (w  f o rm ie  u c h w a ły  
P le n u m )  „ k ie r u n k ó w  p o p r a w y  
j a k o ś c i  i n o w o c z e s n o ś c i  w  l a ­
t a c h  1976-80”.

N im  p o w ie m y  o p r o g r a m ie  
p o p r a w y  ja k o ś c i  i n o w o c z e s ­
n o śc i ,  p r z y p o m n i jm y  k i lk a  c h a ­
r a k t e r y s ty c z n y c h  m o m e n tó w  
o k r e ś la ją c y c h  b a z ę  w y jś c io w ą  
d o  p r z y s z ły c h  d z ia ła ń .

U b ie g łą  p ię c io la tk ę  c h a r a k t e ­
r y z o w a ła  w y s o k a  d y n a m ik a  
p r o d u k c j i ,  a  sz c z e g ó ln ie  s z y b k i 
w z r o s t  p o t e n c j a łu  p r o d u k c y j ­
n e g o  n a s t ą p i ł  w  l a t a c h  1973-75. 
P o s tę p  te g o  o k r e s u  n a j le p ie j  
c h a r a k t e r y z u j e  w z r o s t  te c h n ic z ­
n e g o  u z b r o je n ia  p r a c y ,  z p o ­
z io m u  143 ty s . z i n a  je d n e g o  
z a t r u d n io n e g o  d o  223 ty s . zł. 
Z b u d o w a n o  37 n o w y c h  p r z e d ­
s ię b io r s tw  o r a z  p o n a d  100 
z m o d e r n iz o w a n o . U r u c h o m io n o  
n a  s z e r o k ą  s k a lę  w ie le  n o w o ­
c z e s n y c h  t e c h n ik  i te c h n o lo g i i ,  
m .in .:  p r o d u k c ję  d z ia n in  t k a -  
n in o p o d o b n y c h ,  t e k s tu r o w a n y c h  
w łó k ie n  c h e m ic z n y c h ,  d y w a ­
n ó w , p rz ę d z y  w  s y s te m ie  b e z -  
w r z e c io n o w y m  W IR , n o w o c z e s ­

n y c h  g a z n ik ó w , u r z ą d z e ń  k l i ­
m a ty z a c y jn y c h , s p r z ę tu  do  a u ­
to m a ty k i  p o m ia r o w e j  i tp .

P o z w o li ło  to  n a  s y s te m a ty c z ­
n y  w z ro s t  ja k o ś c i  i n o w o c z e s ­
n o śc i w y ro b ó w .

I t a k  w  p r z e m y ś le  b a w e ł n i a r -  
sk im  w  r o k u  75 w y p r o d u k o ­
w a n o  tk a n in y  o w a r to ś c i  p o n a d  
28 m ld  z ł p r z y  w s k a ź n ik u  I j a ­
k o śc i tk a n in  o k . 84 p ro c . P o ­
n a d  9 p ro c . w y ro b ó w  te j  b r a n ­
ży  p o s ia d a  z n a k  j a k o ś c i ,  a  n o ­
w o śc i a s o r ty m e n to w e  w  u b . r. 
o s ią g n ę ły  w a r to ś ć  p o n a d  22 %>.

P rz e m y s ł  d z ie w ia r s k o - p o ń -  
c z o sz n ic z y  d a ł  p r o d u k c ję  w a r ­
to śc i p o n a d  30 m ld  z ł p rz y  
w s k a ź n ik u  I  j a k o ś c i  n a  p o z io ­
m ie  77 p ro c . (W  r. 75 p r z e m y s ł

c z a s , j a k  s ię  o c e n ia ,  I n s ty tu ty  
w  z b y t  m a ły m  s to p n iu  w p ły w a ­
ły  n a  k s z t a ł to w a n ie  ja k o ś c i  
p r o d u k c j i ,  z a ró w n o  w  fa z ie  
p r o j e k to w ą n ia  j a k  1 w d r a ż a n ia .

T a k ż e  w a ż n y m  e le m e n te m  
p o p r z e d z a ją c y m  k a ż d y  s y s te m  
s te r o w a n ia  ja k o ś c i  j e s t  o d d z ia ­
ł y w a n ie  o d b io r c y  n a  p r o d u c e n ­
t a  ju ż  w  f a z ie  p r o g ra m o w a n ia  
p r o d u k c j i .  J e s t  to  c z y n n ik  r e ­
p r e z e n tu ją c y  p o z io m  s p o łe c z ­
n y c h  p o tr z e b .  W y ro b y  p r z e z n a ­
c z o n e  n a  r y n e k ,  j a k  z w ra c a n o  
u w a g ę  w  d y s k u s j i ,  m u s z ą  
o p ró c z  k w a l i f ik a c j i  p r o d u c e n ta  
c z y  h a n d lu  u z y s k a ć  sp o łe c z n ą  
a k c e p ta c ję .

S z e ro k o  p o m y ś la n y  i k o m ­
p le k s o w y  s y s te m  s te r o w a n ia
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t e n  p r o d u k o w a ł  ju ż  36 p ro c . 
n o w y c h  a s o r ty m e n tó w ) .

P r z e m y s ł  j e d w a b n ic z o - d e k o -  
r a c y jn y  d a ł  p r o d u k c ję  w a r to ś c i  
p o n a d  26 m ld , p r z e m y s ł  w e ł-  
n i a r s k i  ( Z je d n o c z e n ie  „ P ó łn o c ” ) 
28 m ld  —  p rz y  w ię k s z y m  
je s z c z e  w s k a ź n ik u  w y ro b ó w  I 
ja k o ś c i .

J e s z c z e  le p s z e  e f e k ty  o s ią g n ą ł  
p r z e m y s ł  o d z ie ż o w y  o k . 30 m ld  
zł w a r to ś c i  p r o d u k c j i ,  o s ią g a ją c  
w y s o k i,  u s ta b i l i z o w a n y  p o z io m  
w y r o b ó w  I j a k o ś c i  p o n a d  
92 p ro c .

P o d o b n ie  w y s o k ie  w s k a ź n ik i  
o s ią g n ę ły  p r z e m y s ły  a r ty k u łó w  
te c h n ic z n y c h  i g a l a n t e r y jn y c h ,  
w łó k ie n  c h e m ic z n y c h ,  g u m o w y .

M im o  ty c h  o s ią g n ię ć  a n a l iz y  
w y k a z u ją ,  że  n ie  w e  w s z y s t ­
k ic h  b r a n ż a c h  c z y  p r z e d s ię b io r ­
s tw a c h  ro z w ó j t.en p r z e b ie g a ł  
h a r m o n i jn ie ,  z d a r z a ją  s ię  p r z y ­
p a d k i  o b n iż a n ia  w s k a ź n ik ó w  
ja k o ś c io w y c h . Z d a rz a  s ię  to  
ta k ż e  w  n o w o  u r u c h a m ia n y c h  
z a k ła d a c h  j a k  n p . Z T K  „ T e o ­
f i ló w ”. W s k a z u je  to  n a  p o w a ż ­
n e  r o z m ia r y  I s tn ie ją c y c h  je s z c z e  
i n ie  w y k o r z y s ta n y c h  r e z e r w  n a  
ty m  o d c in k u .

M u sz ą  b y ć  o n e  w  b ie ż ą c e j  
p ię c io la tc e  j a k o ś c i  w  p e łn i  w y ­
k o r z y s ta n e .

O g ro m n e  r e z e r w y  p o p r a w y  
ja k o ś c i  tk w ią  w e  w ła ś c iw y m  
w y k o r z y s ta n iu  p r a c  z a p le c z a  
n a u k o w o - b a d a w c z e g o .  D o ty c h ­

ja k o ś c ią  j e s t  s i ln ie  u z a le ż n io n y  
od  k w a l i f ik a c j i  z a łó g , o d  b e z ­
p o ś r e d n ic h  p r o d u c e n tó w  — 
r o b o tn ik ó w  o r a z  m is t r z ó w  i 
k a d r y  in ż y n ie r y jn o - te c h n ic z n e j .  
W  ty m  z a k r e s ie  Ł ó d ź  m a  d u ż e  
o s ią g n ię c ia  i t r a d y c j e ,  tu t a j  
n a r o d z i ła  s ię  in ic ja ty w a  „D o - 
R o ” , a  n a  V II  Z je ź d z ie  p r z e d ­
s ta w ic ie lk a  łó d z k ic h  w łó k n ia r e k  
r z u c i ła  h a s ło  „ P o  m n ie  p o p r a ­
w ia ć  n ie  t r z e b a ” . S ą  j e d n a k  
ta k ie  z a k ła d y ,  k tó r e  n ie  d o c e ­
n i ły  w a g i te g o  p r o b le m u , n ie  
z a d b a ły  d o s ta te c z n ie  o w ła ś c i ­
w e  k w a l i f i k a c j e ,  z w ła s z c z a  
m ło d y c h  z a łó g , j a k  n p . Z P D z  
„ O l im p ia ” , g d z ie  m im o  n o w o ­
c z e s n e j  te c h n o lo g i i  i n o w e g o  
p a r k u  m a s z y n o w e g o  s ą  g o rsz e  
w y n ik i  ja k o ś c io w e  n iż  w  in ­
n y c h  z a k ła d a c h  o p o d o b n y m  
p ro f i lu .

O b e c n ie  z je d n o c z e n ia  b r a n ­
ż o w e  1 p r z e d s ię b io r s tw a  p o s ia ­
d a ją  p r o g r a m y  p o p r a w y  p o z io ­
m u  ja k o ś c i  i n o w o c z e sn o śc i ,  
k tó r e  k o n c e n t r u j ą  s ię  g łó w n ie  
n a :  p o d n ie s ie n ie  u d z ia łu  I g a ­
tu n k u  w  p r o d u k c j i ,  u z y s k iw a ­
n iu  z n a k ó w  ja k o ś c i ,  r o z w o ju  
n o w o ś c i  a s o r ty m e n to w y c h .  W e 
w s z y s tk ic h  ty c h  g r u p a c h  z a p la ­
n o w a n o  z n a c z n y  w z ro s t .  N a j ­
m n ie js z y  w  z a k r e s ie  u z y s k iw a ­
n ia  I g a tu n k u ,  b o  w  g r a n ic a c h  
o d  1 d o  5 p ro c ., w ię k s z y  w  z a ­
k r e s i e  p r o d u k c j i  ze z n a k ie m  j a ­
k o śc i ,  o d  k i lk u  d o  k i l k u n a s t u

p ro c ., a  p o d  w z g lę d e m  n o w y c h  
a s o r ty m e n tó w  z a p la n o w a n o  
w z r o s ty  b ę d ą c e  w ie lo k r o tn o ś c ią  
d o ty c h c z a s o w e g o  p o z io m u .

P le n u m  K o m ite tu  Ł ó d z k ie g o  
u z n a ło  j e d n a k ,  że  z a m ie r z e n ia  
te  n ie  w e  w s z y s tk ic h  b r a n ż a c h  
z a p e w n ią  p o ż ą d a n y  p o z io m  
ja k o ś c i  i n o w o c z e s n o śc i .  N ie ­
z b ę d n e  j e s t  s f o r m u ło w a n ie  z a ­
d a ń  d a le c e  a m b i tn ie j s z y c h  i 
a d r e s o w a n y c h  d o  w s z y s tk ic h  
u c z e s tn ik ó w  p r o c e s u  p r z y g o to ­
w a n ia  i r e a l i z a c j i  p r o d u k c j i .  
W  p o d ję te j  u c h w a le  P le n u m  
z o b o w ią z u je  z je d n o c z e n ia  b r a n ­
ż o w e  i p r z e d s ię b io r s tw a  do 
z w e r y f ik o w a n ia  i w z b o g a c e n ia  
o w y c h  p r o g ra m ó w  w  sp o s ó b  
k o m p le k s o w y  i z a tw ie r d z e n ie  
ic h  n a  K o n f e r e n c ja c h  S a m o ­
r z ą d u  R o b o tn ic z e g o  w  d r u g im  
p ó łro c z u  b r .  P r o g r a m y  t e  s t a ­
n o w ić  b ę d ą  in t e g r a ln ą  część  
p la n u  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  
n a  l a t a  1976-80.

W  m a te r i a ł a c h  p r z y g o to w a ­
n y c h  n a  P le n u m , w  r e f e r a c ie  
i d y s k u s j i  w s k a z y w a n o  z n a ­
c is k ie m  n a  lu d z k i  a s p e k t  c a łe g o  
p r o b le m u ,  n a  p o t r z e b ę  r o z w ią ­
z y w a n ia  go  w  s p o s ó b  w s z e c h ­
s t r o n n y ,  ja k o  z a d a n ie  s ta łe ,  
d łu g o fa lo w e , n a  d z iś  i ju t r o .  
M ó w io n o  o s to s o w a n iu  b o d ź ­
c ó w  e k o n o m ic z n y c h ,  a le  ta k ż e  
m o r a ln y c h  i o d d z ia ły w a n iu  
w y c h o w a w c z y m . P o d a w a n o  
l ic z n e  p r z y k ła d y  p o s ta w  a m ­
b i tn y c h  i z a a g a ż o w a n y c h ,  In i­
c ja ty w  i p o m y s łó w  (c h o ć b y  
„ k lu b y  j a k o ś c i”), k tó r e  s p o ty ­
k a j ą  s ię  ze  z ro z u m ie n ie m  i p o ­
p a r c ie m  z a łó g  p ra c o w n ic z y c h .

P r z y p o m n ia n o  s ło w a  to w . 
E d w a rd a  G ie r k a ,  k tó r y  sw e g o  
c z a s u  p o w ie d z ia ł :

„ F u n d a m e n te m  d la  r o z w o ju  
s o c ja l is ty c z n e j  g o s p o d a rk i ,  w a ­
r u n k u ją c e j  w y ż sz y  p o z io m  ż y ­
c ia  n a r o d u  j e s t  w y ż sz a  ja k o ś ć  
p r a c y  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i .  
K a ż d y  p ra c o w n ik ,  k tó r y  w y ­
tw a r z a  m u s i  b y ć  p r z e k o n a n y , 
że  sa m  so b ie  i sw o im  b l is k im  
p o p r z e z  s w o ją  p r a c ę  k s z t a ł tu j e  
d o b r o b y t .  D la te g o  n ie z b ę d n a  
j e s t  p o w s z e c h n o ś ć  d o b r e j  r o ­
b o ty , k l im a t  s p r z y j a j ą c y  ł a m a ­
n iu  b a r i e r  p s y c h o lo g ic z n y c h  w 
p o s ta c i  z o b o ję tn ie n ia  n a  e f e k ty  
p r a c y ,  a  w y z w a la ją c y  n a jw ię k ­
sz e  r e z e r w y  j a k i e  tk w ią  w  
e ty c e  z a w o d o w e j  lu d z i  p r a c y .  
P r z e k o n a n ie ,  że  m o ż n a  z ro b ić  
w !ę c e j  i l e p ie j ,  że  od  w y n ik ó w  
t e j  p r a c y  z a le ż y  d z ie ń  d z is ie j ­
sz y , j u t r o  n a s z e g o  n a r o d u ,  je g o  
p o z y c ja  n a  f o ru m  m ię d z y n a r o ­
d o w y m , że  d o b ry  p r z y k ła d  m a 
le o s z ą  w y m o w ę  n iż  n a jw z n io ­
ś le js z e  d e k la r a c je ,  s ta n o w ią  
z e w n ę tr z n y  w y r a z  p a t r io ty z m u  
o b y w a te la ” .

J. W.

ZEIY NIGDY WIECU WOJNY
W ro k u  1945, pod  n a  po rem  

w o jsk  k o a lic ji a n ty fa sz y s to w ­
sk ie j,  zn ies io n y  zo s ta ł tzw . „now y 
ł a d ’’ b u d o w an y  w E u ro p ie  i A zji 
p rz e z  g ra b a rz y  sy s te m u  w e rsa l­
sk ieg o . Z w y cięsk ie  m o ca rs tw a  
k o a lic ji a n ty fa sz y s to w sk ie j rozpo­
czę ły  b u d o w ę  n o w eg o  u k ła d u  
św ia ta .

W in sto n  C h u rc h ill tw ie rd z ił , że 
z a ró w n o  p ie rw sza , ja k  i  d ru g a  
w o jn a  św ia to w a  by ły  re z u lta te m  
te g o  sam ego  p ro cesu  h is to ry c z n e ­
go — d ą ż e n ia  N iem iec  do  u z y sk a ­
n ia  h eg em o n ii w  sk a li św ia to w e j. 
R o z u m ia ł o n , że p o w a len ię  N ie­
m ie c  czy n a w e t n a jb a rd z ie j  d r a ­
s ty c z n e  w a ru n k i tr a k ta tó w  p o k o ­
jo w y ch  d la  p a ń s tw  O si n ie  ro z­
w iążą  z a g a d n ie n ia , bo w iem  E u ro ­
p a  p rz e s ta ła  być c z y n n ik ie m  d e ­
c y d u ją c y m  w  sk a li  św ia to w e j, a  
w a lk a  o  p ry m a t p o lity czn y  n ie  
u s ta n ie  ta k ż e  p o  k a p itu la c ji  N ie ­
m iec  i Ja p o n ii. M ężow ie s ta n u  
(szczegó ln ie  b ry ty js c y )  w. la ta c h  
trzy d z ie s ty ch  ta k  ulegli o b se s ji 
M u sso lin ieg o  i H itle i‘a , iż n ie  do ­
cen ili H iro ty  i K onoye. Byli 
p rześw ia d czen i, że sp o śró d  sp raw , 
k tó re  d z ia ły  s ię  aż  do ro k u  1939 
w a ż n e  by ty  je d y n ie  te, k tó re  
m ia ły  m ie jsc e  w E u ro p ie .

D ziś n ie  m o żna ju ż  zro zu m ieć  
p rz e b ie g u  w y p a d k ó w  w  E u ro p ie , 
je ś li  w y izo lu jem y  je  od p ro cesu  
z m ian , ja k ie  zachodzą  n a  św iecie . 
Do czy n n ik ó w , k tó re  u ła tw iły  
p o w s ta n ie  ru ch ó w  n a ro d o w o -w y z ­
w o leńczych  w A zji a  n a s tę p n ie  
w  A fry ce  n a leży  w łączyć bez­
sp rz e c z n ie  o s ła b ie n ie  w p ły w u  m o­
c a rs tw  e u ro p e jsk ic h . N agły  u p a ­
d ek  Im p erió w  e u ro p e jsk ic h  po 
1947 ro k u  byl w  d użym  sto p n iu  
k o n se k w e n c ją  w y d arzeń  zw iąza ­
n y ch  z II w o jn ą  św ia to w ą.

F aszyzm  a  sz czegó ln ie  n azizm  
h itle ro w sk i, re p re z e n to w a ł im p e ­
ria liz m  o  szczegó lnym  c h a ra k te ­
rz e  (np. m iU tary zm  i n ac jo n a lizm  
p ru sk i) . T y lko  na  faszy sto w sk im  
p odłożu  m ogła  w y ro sn ąć  o b łęd n a  
i zb ro d n icza  d o k try n a  n a ro d u  
„ n a d lu d z i" . C ały w ysiłek  w łożony 
p rz e z  o a ń s tw a  i n a ro d y  w alczące  
z  p ań s tw am i Osi by ł sk ie ro w a n y  
p rz e d e  w szy stk im  p rzec iw k o  to ­
ta ln e m u  c h a ra k te ro w i w o jn y , j a ­

k i zos ta ł ^n a rz u co n y  ludom  św ia ­
ta . W ta j w o jn ie  z a c ie ra ło  się  
tra d y c y jn e  p o jęc ie  „ te a tru  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h ”. T oczy ła  s ię  o n a  
dość często  n a  zap lecz u  f ro n tu :  
w la sach , w siach , w ie lk ich  sk u p i­
sk a c h  m ie jsk ic h . W o jn a  p a r ty z a n ­
cka  b y ła  o d p o w ied z ią  n a  w o jn ę  
to ta ln ą .

O d p ie rw szy c h  ty g o d n i II  w o j­
n y  św ia to w e j w  L o n d y n ie  i P a ­
ry ż u  u zn an o , że ob o k  ce lu  n u ­
m e r  je d e n , ja k im  było d ążen ie  
do  m ilita rn e g o  p o k o n a n ia  p rze ­
c iw n ik a , is tn ia ł zesp ó l zag ad n ień  
do ty czący ch  „p o lity k i d n ia  j u ­
t rz e jsz e g o ”. T en  zespó l zag ad n ień , 
k tó re  sk ła d a ły  s ię  n a  ce l n u m e r  
d w a, to p rzed e  w szy stk im  sp ra w a  
w y g ra n ia  p o k o ju  po zw y c ię s tw ie  
m ilita rn y m , d o p ro w a d z e n ia  do 
z b u d o w an ia  tak ieg o  p o w o jen n eg o  
lą d u  w św iec ie , by II  w o jn a  
św ia to w a  b y ła  w o jn ą  o s ta tn ią .

P o  u tw o rz e n iu  W ie lk ie j K o a li­
c ji, tzn . po zaa n g a ż o w a n iu  się  w 
w o jn ę  p rzec iw k o  p ań stw o m  Osi
— Z w iązk u  R adzieck iego  i S ta ­
nów  Z jed n o czo n y ch  o ra z  po 
p ie rw szy c h  k lę sk ach  w o jsk  faszy ­
sto w sk ich , z a g a d n ie n ia  „d n ia  j u ­
trz e jsz e g o ” s ta ły  się  pow ażnym  
p rz e d m io te m  ro zw ażań  W ielk ie j 
T ró jk i. N as tąp iło  to  w  d ru g ie j 
po łow ie  1943 ro k u  w  o k re s ie  t r ó j ­
s tro n n y c h  sp o tk a ń  p rz y w ó d c ó w : 
Z w iązk u  R adzieck iego , S tan ó w  
Z jedno czo n y ch  A m eryk i P ó łnoc­
n e j i W ielk ie j B ry tan ii.

D y sk u sja  p rzeb ieg a ła  po lin iach  
w y tyczonych  ju ż  w  p ie rw szy m  o -  
k re s ie  w ojny , a lb o w iem  p u n k te m  
w y jśc ia  do w y su w a n ia  p ro g n o z  i 
za leceń  po lity czn y ch  n a  p rzy sz­
łość by ła  k ry ty c z n a  o cen a  po li­
tyki m ię d zy n a ro d o w e j o k re su  
m ięd zy w o jen n eg o , p rzed e  w szy st­
k im  zaś w y d arzeń  sk ła d a jący ch  
się  na  genezę  w yb u ch u  w o jny . I 
ta k  ju ż  w 1939 ro k u , w to k u  ro z ­
m ów  m iędzy  rząd em  R zeczypos­
p o lite j P o lsk ie j n a  e m ig rac ji a  
rząd em  b ry ty jsk im  zgadzano  się  
co  do tego, iż g ran ice  o rzed - 
w r/.eśn iow e P olsk i p o sta w iły  ją 
w  fa ta ln e l pozycji s tra te g ic z n e j. 
U podłoża  ż a lem  p ierw szych  
w n iosków  zw iązan y ch  ze so raw a  
pow o jen n eg o  b ezp iecz eń stw a  w

E u ro p ie  w ogóle  leża ła  k ry ty c z n a  
ocen a  d z ie ła  tw órców  t r a k ta tu  
w ersa lsk ieg o . D la tego  uw ażano , 
że P o lska  po w o jn ie  w in n a  uzys­
k a ć  n iezb ęd n e  g w a ra n c je  b ezp ie ­
czeń s tw a  w postac i p o w ro tu  Z iem  
Z ach o d n ich  i P ó łnocnych . U p o d ­
s ta w  d y sk u s ji  n a  te m a t o b licza  
p o w o je n n e j E u ro p y  leżał in te ­
g ra ln y  zw iązek  m iędzy  p o w o je n ­
ny m  b ezp iecz eń stw em  P o lsk i a  
b ezp iecz eń stw em  o g ó ln o e u ro p e j­
sk im .

P o dczas II  w o jn y  św ia to w e j 
trz y k ro tn ie  sp o ty k a li  s ię  sz e fo ­
w ie  trzech  w ie lk ich  m o c a rs tw , by 
om ów ić  p o d sta w o w e  p ro b lem y  
p o w o jen n eg o  u k ła d u  sto su n k ó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h : w  T e h e ra n ie , 
w Ja łc ie  i P o czdam ie . C e n tra ln e  
m ie jsc e  w  tych  ro zm ow ach  z a j­
m ow ał p ro b lem  n iem ieck i. P o d ­
sta w o w e  p y ta n ie  b rz m ia ło : w  j a ­
ki sposób u n iem o ż liw ić  N iem com  
w  przyszłośc i w szczy n an ie  a g r e ­
sy w n y ch  w o je n ?

N a jb a rd z ie j za in te re so w a n y  sp o ­
sobem  u k sz ta łto w a n ia  p o w o jen n e ­
go ła d u  p o k o jo w eg o  w  E u ro p ie  
uy ł itó itR . R ząd rad z ieo k i rozpo­
czął s to su n k o w o  w cześn ie  ro zm o ­
wy w te j k w e s tii — w g ru d n iu  
I łhI ro k u  z  p re m ie re m  rz ą a u  R ze­
c zy p o sp o lite j P o lsk ie j, gen . W ła­
d y sła w em  S ik o rsk im  o ra z  z  b ry ­
ty jsk im  m in is tre m  sp ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  — A a th o n y  E denem .

K o n fe re n c ja  te h e ra n sk a  n ie  
p o d ję ła  żao n y ch  wiąiżącyco d ecy ­
z ji w o d n ie s ie n iu  do przyszłosci 
N iem iec . W sp ra w ie  p rzy sz łe j 
g ran icy  p o lak o -m em io c k ie j n ie  
by ło  w ięk sze j różn icy  zdan. 
W ielka  T ro jk a  s ta ła  n a  s ta n o w i­
sk u  u s ta le n ia  g ran icy  w zdłuż O- 
d ry  o ra z  p o w ro tu  do P o lsk i b y ­
łych  P ru s  W schodnich .

B a rd z ie j k o n k re tn y  c h a ra k te r  
m ia ły  ja ł ta ń sk ie  rozm ow y z  lu te ­
go 1945 roku . W Ja łc ie  s tw o rz o ­
no  z ręb y  sy s te m u  b ezp ieczeń stw a .

N a jw aż n ie jszy m  sp o tk a n ie m  
W ielk ie j T ró jk i i o s ta tn ią  k o n fe ­
re n c ją  m ięd zy n a ro d o w a  o k re su  II 
w o jn y  św ia to w e j b y ła  k o n fe re n c ja  
szefów  rząd ó w  w  P oczdam ie. W 
ro zd z ia le  trzec im  u k ład ó w  pocz­
d am sk ic h  trzy  w ie lk ie  m o ca rstw a  
o św ia d czy ły : „n iem ieck i m il i ta -  
ryzm  i n aro d o w y  soc ja lizm  będą 
w y rw a n e  z k o rz e n ia m i” . Zobo­
w iąza ły  s le  ró w n ież  do w sp ó l­
nych s ta ra ń  w  p rzyszłośc i, „żeby

N iem cy ju ż  n ig d y  w ięcej n ie  
s ta ły  się  g roźbą d la  sw y ch  s ą ­
s ia d ó w  a lb o  d la  zach o w an ia  po­
k o ju  św ia to w eg o ” .

W p rzec iw ie ń s tw ie  do sy tu a c ji  
po I w o jn ie  św ia to w e j porządek  
stw o rzo n y  w ram ach  U k ład u  
P p czd am sk ieg o  s ta l  się  p o d sta w ą  
p o rząd k u  te ry to ria ln e g o  i p o lity ­
czną  p rz e s ła n k a  u trw a le n ia  po k o ­
ju  w E u ro p i^  i na  św iecie . D ając 
g w a ra n c ję  b ezp iecz eń stw a  o fia ro m  
a g re s j i  p a ń s tw  O si, P oczd am  s tw o ­
r z y ł  ró w n o cześn ie  r e a ln e  p rz e s ła n k i 
r e sp e k to w a n ia  p o d sta w o w y ch  in te ­
re só w  życiow ych n a ro d ó w  N iem iec, 
W łoch i ich by łych  sa te litó w , łą ­
cząc p e rsp e k ty w y  ich p o m y śln e ­
go ro zw o ju  z o p c ją  d e m o k ra ­
tyczną  i a n ty fa sz y s to w sk ą , z p ro ­
g ra m e m  budow y p o k o ju  i w y ­
rzeczen ia  s ię  d u ch a  re w a n ż u , re- 
w iz jo n izm u  i m ilita ry zm u . P o d ­
sta w o w e tre śc i um ów  z a w a rty c h  
w  P oczdam ie  o p ie ra ły  s ię  na  
w spó lnym  p rz e k o n a n iu  s tro n  k o n ­
fe re n c ji, że ich p o ro zu m ien ia  z a ­
p ew n ią  p o w s ta n ie  trw a łe g o  i s p r a ­
w ied liw ego  p o k o ju  i że o s ią g n ię ­
cie tego n a s tą p i w e w so ń ln racy  
w ie lk ich  m o ca rs tw  z in n y m i u - 
c zes tn ik am i k o a lic ji N aro d ó w  Z je ­
dnoczonych.

K ie ru n k i w alk i m as ludow ych  
w k ra ja c h  d e m o k ra c ji  lu d o w e j o 
n a ro d o w e  i spo łeczn e  w yzw ole­
n ie , o  p rz e o b ra ż e n ia  d e m o k ra ty ­
czne, o  s tw o rz e n ia  p rzy jazn y ch  
s to su n k ó w  m iędzy  n a ro d a m i, o 
s tw o rz e n ie  d em o k ra ty czn eg o  po­
rz ą d k u  sp o łe czn eg o  w  p o w o jen ­
n e j E u ro p ie  by ły  i są  zg odne z 
podstaw ow ym i p o sta n o w ien iam i 
U k ład u  P oczdam sk iego . U k ład  
P oczdam sk i da l p raw n y  w yraz  
w łaśc iw em u  rez u lta to w i a n ty f a ­
sz y sto w sk ie j w a lk i w yzw o leń cze j.

Z SR R  i in n e  p a ń s tw a  w sp ó ln o ­
ty  so c ja lis ty c z n e j w alczy ły  od s a ­
m ego  p o czą tk u  o E u ro p ę  p o k o ju  i 
b ezp iecz eń stw a , o ró w n o p ra w n ą  
p ok o jo w ą w sp ó łp racę , o d p o w ia d a ­
ją c ą  p o sta n o w ien io m  U k ład u  
P oczdam sk iego . C e n tra ln a  m yśl 
u k ła d u  — u m o cn io n ie  p o k o ju  i 
zb u d o w an ie  sk u te c z n e g o  sy s tem u  
b ezp iecz eń stw a  w  E u ro p ie  — le ­
gła u n o d sta w  p o w o jen n eg o  u- 
k łsd u  n o su n k ó w  m ięd zy n a ro d o ­
w ych.

KAROL STRAWIŃSKI

ZŁOTY WITRAŻ
Z a rz ą d  S to w a r z y s z e n ia  p .n . „D O M  Ś R O D O W IS K  T W Ó R ­

C Z Y C H ” w  L o d z i a l. K o ś c iu sz k i 33 f u n d u je  d o ro c z n ą  n a ­
g ro d ę  „ Z lo ty  W it r a ż ” za  n a jw y b i tn ie j s z e  d z ie ło  tw ó rc z e  
z w ią z a n e  z n a s z y m  m ia s te m .

D o ty c h c z a s  n a g r o d y  o t r z y m a l i :
A n d r z e j  J u r c z a k  —  a k to r  —  za  ro k  1971.
T e re s a  W o j ta s z e k -K u b ia k  —  s o l i s tk a  o p e r y  —  za  ro k  1972.
J e r z y  B a u e r  —  k o m p o z y to r  —  z a  r o k  1973
J a n u s z  W y ż n ik ic w ic z  —  in ż . a r c h .  —  za  r».k 1974.
T r a d y c y jn a  n a g r o d a  j e s t  w r ę c z a n a  w  c z a s ie  o b c h o d ó w  

Ł ó d z k ie j  W io s n y  A r ty s ty c z n e j .
K a n d y d a tó w  d o  n a g r o d y  z a  ro k  1975, in d y w id u a ln y c h  lu b  

z e s p o ło w y c h , m o g ą  z g ła s z a ć  z a r z ą d y  p o sz c z e g ó ln y c h  z w ią z ­
k ó w  tw ó r c z y c h  n a s z e g o  m ia s ta  o r a z  o so b y  p r y w a tn e .  P is e m ­
n e  z g ło s z e n ia  k a n d y d a t u r  z u m o ty w o w a n ie m  p ro s im y  k i e ­
ro w a ć  n a  a d r e s  Z a rz ą d u  D o m u  Ś ro d o w is k  T w ó rc z y c h  d o  
d n ia  15 m a ja  1976 r .
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W ŚWIĘTO 
WŁÓKNIARZY

Z  o k az ji D n ia  W łó k n ia rza  o d ­
b y ł się  w  sa li  P .Cz. A . „P o la n i!” 
k o n c e r t w  w y k o n a n iu  Z espo łu  
P ie śn i i T a ń c a  im . S trz e lczy k a  
Ł ódzk ieg o  D om u K u ltu ry , Z es­
pół po<l k ie ro w n ic tw e m  a r ty s ty ­
cznym  i ch o reo g ra ficzn y m  W ła­
d y s ła w a  L ew an d o w sk ie g o  z a p re ­
zen to w a ł ta ń c e  naro d o w e, su itę  
tańców  i p rzy śp iew e k  o p o czy ń ­
sk ic h  o ra z  rzeszow sk ich . K ie ­
ro w n ik ie m  m uzy czn y m  je s t  H en ­
r y k  B lacha. P ro g ra m  ten  p o w tó ­
rzony  b ędzie  p rz e d  pub licznością  
H o y ersw e rd e  (NRD) w  d n ia c h  1 
i 2 m a ja  br.

Z espó ł P ie śn i i T ań ca  im . 
S trz e lczy k a  is tn ie je  o d  1948 r. 
W ystępow ał o n  ju ż  w ie le  razy  
za  g ra n ic ą  z b ie ra ją c  o k la sk i za  
p ro g ra m  o p a r ty  na  fo lk lo rze  ro ­
bo tn iczy m  Lodzi. Z a sw e  o s ią g ­
n ię c ia  a r ty s ty c z n e  Z espó ł zos ta ł 
o d zn aczo n y  O rd e re m  S z ta n d a ru  
P ra cy  II k lasy  i H o n o ro w ą O d ­
z n a k ą  M iasta  Lodzi.

POLSKA WYSTAWA 
W MOSKWIE

W M oskw ie zo s ta ła  o tw a r ta  w y ­
s ta w a  pod h as łem  „A rty śc i — n a ­
ro d o w i”. T e m a te m  w y staw y , n a  
k tó rą  zgłoszono p o nad  trz y s ta  
p rac  p o lsk ich  tw órców , je s t  czło­
w iek  1 śro d o w isk o  jego  pracy , 
życia  i o d p oczynku . E k sp o n o w an e ' 
s ą  p ro je k ty  a rc h ite k to n ic z n e , a r ­
c h ite k tu ra  w n ę trz , w zorn ic tw o

p rzem y sło w e, pom oce sz k o ln e  itp . 
a  tak że  o b razy , rzezby  i c e ra m i­
ka.

ŁÓDZKIE SPOTKANIA 
TEATRALNE

W d n iach  o d  3 do 6 m a ja  b r. 
o d b ęd ą  się  w n aszy m  m ieśc ie  X II  
Ł ódzk ie  S p o tk a n ia  T e a tra ln e , w  
czasie  k tó ry c h  sw e sp e k ta k lu  
p rz e d s ta w ią : S T  „ P le o n a z m u z ”, 
K a b a re t „ P re te k s t” , ST  „ K a ­
la m b u r” , T e a tr  A ten eu m , A k a­
d em ia  R uchu , S tu d io  T e a tra ln e  
„ Z au łek " , ST  „ M a ja ”, T e a tr  Ó s­
m ego D nia, P ań stw o w y  T e a tr  z 
G orzow a W ielkopo lsk iego , T e a tr  
„100 K rz e se ł” , „ T e a tr  77 U n iv a -  
r iu s ” o ra z  T e a tr  S tu d io  z  T b ili­
s i. B ile ty  n ab y w ać  na  poszczegól­
n e  sp e k ta k le  o ra z  in fo rm a c ji za­
s ię g ać  m ożna w B iu rze  O rg an iza ­
c y jn y m  p rzy  ul. P io trk o w sk ie j 77.

KONKURS NA 
SŁUCHOWISKO

O głoszony  zo sta ł k o n k u rs  ra d io ­
w y n a  s łu c h o w isk a : fa n ta s ty c z n o -  
n au k o w e  i p o p u la rn o n a u k o w e . 
T e m a ty k a  słu c h o w isk  je s t  d o ­
w o ln a : m oże o b e jm o w ać  zag ad ­
n ie n ia  za ró w n o  w iedzy  p rz y ro d ­
n iczej i tech n iczn e j ja k  i n a u k  
h u m an is ty cz n y ch . Czas trw a n ia  
a u d y c ji 25 do 30 m in u t, tzn. ok.
12 s tro n  m aszy n o p isu . O ry g in a l­
n e, n ie  o p u b lik o w a n e  d o tychczas 
te k s ty , o p a trz o n e  god łem  n ad sy ­
łać  n a leży  w c z te rech  eg zem p la ­
rzach  pod a d re se m : P o lsk ie  R a­
dio, N aczelna  R e d ak c ja  P ro g ra ­
m ów  O św iatow ych  i P o p u la rn o ­
n au k o w y ch , 00-950 W arszaw a, 
sk ry tk a  pocztow a 40 „ k o n k u rs"  
do 15 w rz e śn ia  br.

PLASTYKA

RAJ ODZYSKANY
H enryka P łócienn ika

H e n r y k  P łó c ie n n ik  w  s e c e ­
s y jn e j  g a le r i i  B W A  p r z y  ul. 
W ó lc z a ń s k ie j  w y s ta w ia ł  s w o je  
p łó tn a .

N ie  b ę d z ie  t r u d n o  o d rz u c ić  
b a g a ż  d o tk l iw y c h  e m o c ji  c o ­
d z ie n n o ś c i  i c h o ć  n a  c h w ilę  
w e jś ć  w  g ę s tw in ę  t a je m n ic z y c h  
la s ó w  o p o g m a tw a n y c h  g a łę ­
z ia c h , p e łn y c h  d o ro d n y c h  o w o ­
c ó w  a lb o  s p a c e r o w a ć  p o ś ró d  
s r e b r z ą c y c h  s ię  k w ia tó w  o p ą ­
k a c h  u lo tn y c h  j a k  p o w ie w  
w ia t r u .  Z a p ro s z e n ie  a r t y s t y  j e s t  
w y m o w n e , a  s p a c e r  m o ż e  n ie  
m ie ć  k o ń c a  —  b o  p e jz a ż  te n  
m a  u r o k  r a j s k ic h  o g ro d ó w , a 
b u jn o ś ć  c z a r o d z ie js k ic h  la s ó w  
i k w ia tó w  o b d a rz o n a  j e s t  
w ie c z n ą  t r w a ło ś c ią .  O b ra z y  
P łó c ie n n ik a  to  j a k b y  k o lo ro w e  
p rz e ź ro c z a  je g o  g r a f ik  o  b a r ­
w a c h  s z la c h e tn y c h  k a m ie n i ;  
a u to c y n k o g r a f ie  u d e r z a ją  c y z e -  
l e r s k ą  p r e c y z ją  a  m a la r s tw o  
s z o k u je  l a s e r u n k o w ą  c z y s to ś c ią  
1 n ie d o ś c ig ły m  ju ż  d z i |  w a r s z ­
ta to w y m  m is t r z o s tw e m . W sz y ­
s tk o  j e s t  tu  s to n o w a n e ,  le c z  n ie  
z a g łu s z o n e ;  w s z y s tk o  z m ie rz a  
k u  d e k o r a ty w n o ś c i  j a k b y  
w s c h o d n ie g o  k o b ie r c a  — le c z  
n ie  n ą  ty le ,  b y  k s z ta ł ty  lu b  
b a r w y  r o z p ły n ę ły  s ię  c z y  z a t a r ­
ły . S z tu k a  ta  w y w o łu je  r e m in i ­
s c e n c je  m u z y c z n e  i p o e ty c k ie  
z a r a z e m , ję z y k  j e s t  p ro s ty ,  c h o ć  
s e n s u  p o sz c z e g ó ln y c h  d z ie ł  o 
z a m k n ię te j  z n a c z e n io w o  k o m ­
p o z y c ji  n ie ła tw o  j e s t  o d  ra z u  
o d g a d n ą ć .

K im  j e s t  P łó c ie n n ik :  s y m b o -  
l i s t ą ?  s u r r e a l i s t ą ?  m e ta f o r y -  
k ie m ?  N ie  s t a je  c h y b a  p o d  ż a d ­
n y m  z ty c h  w ie lk ic h  a  e f e k ­
to w n y c h  s z ta n d a ró w , k r o c z y  
w ła s n ą  d r o g ą  z a to p io n y  w  m a ­
r z e n ia c h  o r a j u  u t r a c o n y m  
p rz e z  lu d z i  w  c o d z ie n n y m  
z g ie łk u , a  k tó r y  s i łą  w y o b ra ź n i

tw ó rc y  s t a j e  s ię  d la  n a s  b a r ­
d z ie j  k o n k r e tn y .  P łó c ie n n ik  n ie  
z m ie n ia  s ty lu  czy  a r ty s ty c z n e ­
g o  g u s tu  —  n ie  z m ie n ia  z a te m  
f i lo z o f i i  s w e j  s z tu k i ,  b o w ie m  
t ę s k n o ta  do  A r k a d y js k ie j  k r a i ­
n y  z ie lo n y c h  la s ó w  j e s t  r ó w n ie  
n ie z m ie n n a .  S z tu k a  ta  j e s t  w ię c  
p o t r z e b n a ,  c h o ć  n ie  o d w o łu je  
s ię  do  k o s m o g o n ii  czy  h i s to r io -  
z o fii, le c z  j e s t  p r o s ty m  p r z y ­
p o m n ie n ie m  o  p o t r z e b ie  z a u f a ­
n ia  d la  s p r a w  p o d s ta w o w y c h , 
b l is k ic h  k a ż d e m u . J e j  w a r to ś ć
—  to  g łę b o k o  o s o b is ta  w iz ja  
a r t y s t y  i w ia r a  o d b io rc y  w  a u ­
te n ty c z n o ś ć  p r z e s ła n ia .

K o le jn a  w y s ta w a  p r e z e n tu je  
r ó w n ie ż  n ie c o  o d m ie n n e  o d  d o ­
ty c h c z a s o w y c h , a  d o b rz e  n a m  
z n a n y c h ,  p o s z u k iw a n ia .  W  n o ­
w y c h  c y k la c h  P łó c ie n n ik  d y ­
s k r e tn i e  w z m a c n ia  e k s p r e s y jn ą  
g r ę  k o lo ró w , b a r w n y  h o r y z o n t  
r o z ja ś n ia  s ię  a  n a  p łó tn a c h  o -  
g lą d a m y  p e jz a ż e  k o ra lo w y c h  
r a f  p o d m o r s k ic h .  W  g r a f ik a c h
—  p o w r a c a ją  a k c e n ty  r e a l i s t y ­
c z n e , o d s u w a ją c  s ty l i s ty k ę  
„ M io d o w y c h  m ie s ię c y ” o s t a t ­
n ic h  la t .  A r ty s ta  r e z y g n u je  ze 
s z ta f a ż u  (sw e g o  s ig n u m  — p a ­
r y  z a k o c h a n y c h , z a to p io n y c h  
w  k o n te m p la c j i  b a je c z n e g o  pej-; 
z a ż u )  n a  rz e c z  sy m b o lu  o c z y s z ­
c z o n e g o  z p rz e d m io to w o ś c i .  lecz  
a lu z y jn e g o ,  p r z y w o łu ją c e g o  
k s z ta ł ty  r e a ln e .

P o z o s ta je  p rz y  ty m  w c ią ż  s o ­
b ą , o d  d a w n a  b o w ie m  p o ru s z a  
s ię  w  k r ę g u  rz e c z y  m a la r s k ic h  
j e m u  ty lk o  z n a n y c h  n a j l e p ie j .  
T ę  p o w o ln ą  e w o lu c ję  p r z y jm i j ­
m y  ja k o  n a t u r a l n e  o r a w o  p o ­
s z u k iw a ń , b o w ie m  k r e d y t  w o ­
b e c  c z a m  i lu d z i zo = ta ł ju ż  
p r z e z  P łu c ie n n ik a  sp ła c o n y . 
A n d r z e j  M n ic r
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F oto: Archiwum

b r z y m ie  t r a n s p a r e n t y ,  p o r t r e t y  w o ­
d z ó w  r o b o tn ic z y c h  (...). Z  d a la  w id o c z ­
n e  s ą  h a s ła :  „ N ie c h  ż y je  b o h a te r s k i  
s o ju s z  r o b o tn ik ó w  i c h ło p ó w ” , „ N ie c h  
ż y je  f r o n t  lu d o w y ” , „ F a s z y z m  j e s t  
w r o g ie m  n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i”  (...). 
O lb r z y m ie  p o r t r e ty :  K a r o la  M a rk s a  
i  E n g e ls a , W ł. L e n in a  i M a t te o tt ie g o  
i  in n y c h  w y r a s t a j ą  p o n a d  t łu m y  m a ­
n i f e s t a n tó w  (...). S z łjj z w a r t e  s z e re g i  
r o b o tn ik ó w  łó d z k ic h , j u ż  n ie  c z w ó r ­
k a m i ,  a le  c a łą  s z e ro k o ś c ią  u lic .  B r a ­
m y  d o m ó w  z r o z k a z u  „ w ła d z  b e z ­
p ie c z e ń s tw a ” p o z a m y k a n e ,  c h o d n ik i  
o c z y sz c z o n e  z  p u b l ic z n o ś c i  (...), s z e re g i  
p o l ic j i  p r z y g o to w a n e  n a  „ o s t r o ” , ś c ią ­
g n ię te  p o s iłk i  p o l ic y jn e  z  c a łe g o  o k r ę ­
g u , n a w e t  sz k o ły  p o l ic y jn e  z  w o j .  w a r ­
s z a w s k ie g o  (...), n a  u l ic a c h  s a m o c h o ­
d y  p a n c e r n e .  S p e c ja ln ą  n ie n a w iś ć  p o ­
l i c ja  s k ie r o w a ła  d o  t e j  c z ę śc i p o c h o ­
d u , w  k tó r e j  n ie s io n o  p o r ­
t r e t  L e n in a .  (..) P r z e d  s ie d z ib ą  „ O r ę ­
d o w n ik a ”  d o c h o d z i  d o  k r w a w e g o  s t a r ­
c ia  z  b o jó w k a m i  fa s z y s to w s k im i.  P a ­
d a j ą  z b r a m y  d o m u  p o d  n r  91 n a  u l. 
P io t r k o w s k ie j  s t r z a ły .  N a  a s f a l t  s p ły ­
w a  k r e w  n a s z y c h  r a n n y c h  to w a r z y ­
sz y  (...). D o c h o d z i d o  n o w y c h  s ta r ć  
n a  u l .  P io t r k o w s k ie j .  T e r a z  z k o le i  
m a s y  ro b o tn ic z e  p r z e c h o d z ą  d o  c z y ­
n u  (...). W  c ią g u  p a r u  m in u t  z o s ta je  
z d e m o lo w a n y  lo k a l  g a d z in ó w k i  h i ­
t le r o w s k ie j  „ F r e ie  P r e s s e ” .

N a s t r o je  je d n o l i to f r o n to w e  w  Ł o d z i 
d o b i tn ie  o d d a je  ta k ż e  in n y  f r a g m e n t  
w s p o m n ie n ia :  „ P o c h ó d  —  to  b y ł  j e ­
d e n  w ie lk i ,  n ie u s ta ją c y  ś p ie w  i k r z y k  
(...). A  o n i sz li. S z li w b r e w  o k ó ln ik o m  
1 z a k a z o m  —  . s o c ja l iś c i  i k o m u n iś c i ,  
n ie s io n o  s z t a n d a r y  z  t r z e m a  s t r z a ł a ­
m i 1 z s i e rp e m  1 m ło te m , p o tę ż n ie  
w z n o s iły  s ię  p ię ś c i , b o jo w o , j a k  g r z m o t  
to c z y ły  s ię  o k r z y k i ,  (...) w  o k n a c h  r a ­
d o sn e  tw a r z e  I w z n ie s io n e  z p o z d ro ­
w ie n ie m  r o b o tn ic z y m  z a c iś n ię te  p i ę ­
ś c ią  r ę c e

O b ie k te m  s z c z e g ó ln y c h  a ta k ó w  p o ­
l ic j i  b y l i  —  j a k  to  w s k a z y w a ły  w s p o ­
m n ie n ia  —  n io s ą c y  p o r t e ty  p r z y w ó d ­
c ó w  m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  r o b o ­
tn ic z e g o . M ło d e g o  r o b o tn ik a ,  n io s ą c e ­
g o  p o r t e t  M a rk s a ,  b i ło  t r z e c h  p o l i ­
c ja n tó w .

R o z m a c h  p o c h o d u  p ie r w s z o m a jo w e ­
g o  n ie  u s z e d ł  u w a d z e  w o je w o d z ie  
łó d z k ie m u . P r z y  s i ln e j  t e n d e n c j i  d o  
p o m n ie j s z a n ia  o b r a z u  w y s tą p ie ń  m a ­
jo w y c h , z m u s z o n y  b y l  j e d n a k  p r z y ­
zn a ć , co  n a s t ę p u j e :  „ R a d y k a l iz u ją c e  
s ię  j u ż  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  d o ły  p a r ­
t y j n e  w y s z ły  l ic z n ie  n a  u l ic e  w  d n iu  
1 m a ja  r a z e m  z k o m u n is ta m i  i s o c ja ­
l is ty c z n y m i u g r u p o w a n ia m i  m n ie js z o ­
ś c io w y m i. P o c h ó d  w  Ł o d z i l ic z y ł  15—  
— 20 000 u c z e s tn ik ó w . W ś ró d  t r a n s p a ­
r e n t ó w  i s z t a n d a r ó w  n ie s io n o  p o r t r e ­
t y  p r z y w ó d c ó w  k o m u n iz m u , a  z  s z e ­
r e g ó w  p a d a ły  te ż  o k r z y k i  w ro g ie  
P S ń s tw u  P o ls k ie m u  (...).

I lo ś ć  m a n i f e s t a n tó w  s z a c o w a ć  n a ­
l e ż y  n a  80— 100 ty s . W  W a r s z a w ie  d e ­
m o n s t r o w a ło  60 ty s .  o só b .

N a  z a k o ń c z e n ie  w y p a d a  p rz y p o m le ć
o  ty m , że  Ł ó d ź  w  1936 r o k u  n ie  t y l ­
k o  z a s ły n ę ła  w  P o ls c e  n a j l ic z n ie j s z ą  
m a n i f e s t a c j ą  p ie r w s z o m a jo w ą , a le  
t a k ż e  in n y m i  w y s tą p ie n ia m i  Jed n o lL - 
to f ro n to w y m i ,  n ie  m a ją c y m i  z n ó w  
p r e c e d e n s u  w  in n y c h  m ia s ta c h .  C h o d z i 
m ia n o w ic ie  o  w rz e ś n io w e  w y b o r y  j e ­
d n o l i to f r o n to w e  d o  R a d y  M ie js k ie j .  
N ie  b ę d z ie  p r z e s a d ą  tw ie r d z e n ie ,  iż  d o  
z w y c ię s tw a  w y b o rc z e g o  p r z y c z y n i ła  
s ię  w  z n a c z n e j  m ie r z e  j e d n o l i t o f r o n to ­
w a  m a n i f e s t a c j a  p ie r w s z o m a jo w a .
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Dalszy ciqg ze str. 1

W  Ł o d z i i  o k r ę g u  j u ż  2 m a r c a  
1936 r .  ro z p o c z ą ł  s ię  s t r a j k  w łó k n ia r z y ,  
k tó r y  o b ją ł  150 ty s .  r o b o tn ik ó w  p r z e ­
m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o . Z w y c ię s k ie  
z a k o ń c z e n ie  s t r a j k u  p r o l e t a r i a t u  łó d z ­
k ie g o  w  p o ło w ie  m a r c a  b y ło  n ie ja k o  
im p u ls e m  w y s tą p ie ń  r o b o tn ic z y c h  w  
c a łe j  P o ls c e . W s k a z y w a ło  o n o  
r ó w n ie ż  n a  k o n k r e tn e  k o rz y ś c i .  
J a k ie  p r z y n o s i  w s p ó ln e  d z ia ­
ła n ie  k o m u n is tó w  1 s o c ja l is tó w . „ B y ł 
to  p ie rw s z y  w ie lk i  s t r a j k  —  p is a ł  
„ C z e rw o n y  S z t a n d a r ”  —  o d  p o c z ą t ­
k u  d o  k o ń c a  je d n o l i to f r o n to w o  p r z y ­
g o to w a n y  i p ro w a d z o n y ” .

O d  m a r c a  k o m u n iś c i  ro z p o c z ę li  te ż  
a g i t a c j ę  p ie rw s z o m a jo w ą . W  je d n e j  z 
o d e z w  Ł K O  K P P  c z y ta m y  m . in .: 
„(...) w y jd z ie m y  w  je d n o l i ty m  f r o n ­
c ie  n a  u lic e , p o k a ż e m y  fa s z y s to w s k im  
p r o w o k a to ro n  w o jn y  p r o le ta r i a c k ą  
p ię ś ć  g o to w ą  d o  w a lk i  p r z e c iw k o  f a ­
sz y z m o w i i w o jn ie ,  b  p o k ó j,  w o ln o ść , 
p r a c e  i c h le b ” .

D o  je d n o l i to f r o n to w y c h  o b c h o d ó w  
m a jo w y c h  p r z y g o to w y w a ła  s ię  r ó w ­
n ie ż  P P S . S z c z e g ó ln ą  a k ty w n o ś ć  w y ­
k a z y w a li  s z e re g o w i c z ło n k o w ie  te j  p a r ­
t i i .  B y ło  to  c h a r a k te r y s ty c z n e  d la  
w s z y s tk ic h  t e r e n o w y c h  o r g a n iz a c j i  
P P S , m im o  że  p r a w ic a  p e p e s o w s k a , 
z w ła s z c z a  n a  sz c z e b lu  c e n t r a ln y m , 
z a c h o w y w a ła  w  te j  k w e s t i i  w y r a ź n ą  
r e z e r w ę .

M ia ły  w ię c  p o w ó d  d o  n ie p o k o ju  
p a ń s tw o w e  w ła d z e  te r e n o w e . „ D z ia ła l­
n o ść  P P S  w  m ie s ią c u  k w ie tn iu  b a r ­
d z o  s ię  w z m o g ła  —  p is a ł  w  s p r a w o z ­

d a n iu  w o je w o d a  łó d z k i  —  a  sz ła  
g łó w n ie  p o d  h a s łe m  p rz y g o to w a ń  d o  
o b c h o d u  1 m a ja  (...) d o  tw o r z e n ia  
f r o n tu  lu d o w e g o  (...). W  Ł o d z i k i e r u ­
n e k  r a d y k a ln y  w z ią ł  z d e c y d o w a n ie  
g ó rę  (...).

A tm o s f e r ę  i r o z m a c h  je d n o l i to f r o n -  
to w e g o  p o c h o d u  w  Ł o d z i w  3 936 r o ­
k u  n a j l e p ie j  o d d a ją  r e l a c j e  je g o  u -  
c z e s tn ik ó w .

W s p o m in a ł  j e d e n  z k o m u n is tó w  
łó d z k ic h :  „ T e g o  je s z c z e  n ie  b y ło  w  Ł o ­
d z i (...). O d  u lic  Z ie lo n e j  i N a r u to ­
w ic z a  w z d łu ż  u l .  P io t r k o w s k ie j  d o  
P la c u  W o ln o śc i n a  w ię k s z o śc i  d o ­
m a c h  i b a lk o n a c h  p o w ie w a ły  c z e r ­
w o n e  f la g i ,  a  o b s e rw u ją c y c h  p o ch ó d  
w id a ć  b y ło  w  k a ż d y m  o k n ie  (...). W  c z a ­
s ie  p r z e m a r s z u  p o c h o d u  p r z e z  P la c  
W o ln o śc i s y lw e tk a  p o r t r e tu  L e n in a  u -  
w id o c z n l ła  s ię  w  c a łe j  s w o je j  m a je -  
s ta ty c z n o ś c i .  N a  z a k r ę c ie  z P la c u  
W o ln o śc i n a  11 L is to p a d a  (o b e c ­
n ie  O b ro ń c ó w  S ta l in g r a d u )  p o c h ó d  s ię  
p r z e d łu ż a  n a  w ię k s z e  o d s tę p y . W  ty m  
m o m e n c ie  w y s k a k u je  z g r a j a  sz p ic l i  1 
p o l ic ja  z b a g n e ta m i  (...), w y r y w a ją  
p o r t r e t  L e n in a  z  r ą k  n io s ą c y c h  (...), 
p o c h ó d  id z ie  d a le j ,  z a  c h w i lę  u k a z u ­
j e  s ię  s z t a n d a r  K P P  (.„). G d y  p o c h ó d  
p rz e c h o d z i  k o ło  w ię z ie n ia  n a  u l. 
G d a ń s k ie j ,  d o c h o d z ą  n a s  o k r z y k i  n a  
cześć  K P P  (...). H a s ła  n a  cze ść  K P P  
i z w o ln ie n ia  w ię ź n ió w  p o l i ty c z n y c h  
p o d t r z y m y w a n e  b y ły  p rz e z  s to ją c y c h  
n a  t r o tu a r z e  w id z ó w . P o c h ó d  d o ta r ł  
n a  P o le s ie  (...). T r u d n o  b y ło b y  ro z p o ­
z n a ć , k to  j e s t  k o m u n is tą ,  b e z p a r t y j ­
n y m , czy  d z ia ła c z e m  P P S , b y ła  to  z j e ­
d n o c z o n a  s i ła  m a n i f e s tu ją c y c h  (...)”

W s p o m in a ł  r ó w n ie ż  m a n i f e s ta c ję  
p ie rw s z o m a jo w ą  c z ło n e k  k ie r o w n ic ­
tw a  Ł O K R  P P S :  „ K ie d y  p o c h ó d  zo ­
s t a ł  s fo rm o w a n y , w ó w c z a s  d o p ie ro  
s z e re g i  m a n i f e s ta n tó w  o t r z y m u ją  o l­ Foto: Archiwum
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J e s t  w  d o ro b k u  p o lsk ie j h is to r io g ra ­
fii dzieło , n a p isa n e  p rzez  cz ło w iek a , 
k tó ry  h is to r ia  p a ra ł się  racze j o k az jo ­
n a ln ie , bow iem  g łów ną Jego p a s ją  by ła  
l i te ra tu r a  i p u b licy sty k a , b ęd ące  od 
d aw n a  k lasy czn ą  p ra c ą  h is to ry czn ą . 
J e s t  o n a  dziś )uż zn aczn ie  p rz e s ta rz a ła , 
a  in acze j być n ie  m oże, sk o ro  od je j 
p ie rw sze g o  w y d a n ia  u p ły n ę ło  p o n ad  
pól w ie k u , od o s ta tn ie g o  zaś la t  w ię ­
cej lak  cz te rd z ieśc i. J e s t  w reszc ie  dz ie­
łem  na w sk ro ś te n d e n c y jn y m , bo w iem  
p isa n y m  na p o lity czn e  zam ó w ien ie  1 
h o łd u jący m , w sposób  w y raz isty , o -  
k re ś lo n e m u  p o lity czn em u  p ro g ra m o w i, 
k tó ry  d aw n o  s trac i!  cech ę  ak tu a ln o śc i. 
A le w ciąż, i m yślę  że b ędzie  tak  je sz ­
cze przez ja k iś  czas, Jest d z ie łem  n ie ­
zas tąp io n y m  d la  każdego , k to  p rag n i*  
s ię  chociaż  tro ch ę  ro zezn ać  w sk o m p li­
k o w an y ch  zaw iłośc iach  d ró g  p o lsk ie j 
m y śli p o lity c z n e j w  o k re s ie  p o ro z b io ro -  
w ym . M ow a tu  rzecz ja s n a  o W i l h e l ­
m a  F e l d m a n a  „ D z ie jac h  p o lsk ie j 
m yśli p o lity czn e )” , Je d y n e j w ciąż u  
n as ca ło śc io w ej h is to rii naszego  po li­
tycznego  m y ślen ia , d o p ro w ad zo n e j do I 
W ojny  Ś w ia to w e j.

N ow e tw o rz y  się  bow iem  w  
p rz e w a r to śc io w y w a n iu  s ta reg o . M y ­
ś le n ie  p o lity c z n e  zaś n ie  w y ­
p ły w a p ro śc iu tk o . Jak  sąd zą  n a iw n i, s  
a k tu a ln e g o  u k ła d u  sto su n k ó w  g o sp o d a r­
czych i p osiada  sw ó j w łasn y  ry tm  
czasu . A je s t  to czas — ja k b y  p o w ie­
dzia ł F e rn a n d  B rau d e l, k tó ry  u k u ł ten  
te rm in  w h is to r io g ra fii  — d ług iego  
trw a n ia . Z b itk i po jęc io w e, u k sz ta łto w a ­
ne  n ieg d y ś, fu n k c jo n u ją  n ie je d n o k ro t­
n ie  b a rd zo  d ługo  i poza ep o k ą , w 
k tó re j  p o w s ta ły ; o d zy w a ją  s ię  czy to  
w  postac i re se n ty m e n tó w , czy ty lk o  
z n ie k sz ta łc o n y c h  odb ić  n a w e t tam , 
gd z ie  na  p ie rw szy  rzu t o k a  tru d n o  by 
b y ło  s ię  tego  sp odz iew ać. O tym  d o b ­
rze  w ie każdy  h is to ry k , z a jm u ją c y  się  
p ro b le m a ty k ą  św iadom ości sp o łecznej.

H e n r y k  Z i e l i ń s k i  w „S!ow i«  
w s tę p n y m ’* d o  w y d a w n ic tw a  „ Polska ł 
je j  sąstertzl", s ta n o  vvtą’ego  p ie rw szy  tom  
se r ii „Polska mytl polityctna XIX I XX 
wieku" (O sso lineum  1975) o g ła szan e j pod 
a u s p ic ja m i W ydziału  I N auk  S po łecz­
n y ch  PAN s łu sz n ie  p o d k re ś la :  ..M yśl po­
lity cz n a  s tan o w i Jeden  z n a jc z u lsz y ch  
s e jsm o g ra fó w . re je s t ru ją c y c h  p ro ce sy  
ew o lu c ji l p rz e m ia n  w życiu  n a ro d u . J e ­
d n o c ze śn ie  Jest fe n o m en e m , k tó ry  w sp o ­
sób  szczeg ó ln ie  w y ra z is ty  o d z w ie rc ied la  
trw a n ie  I c iąg ło ść  Jego h is to ry c z n e j In d y ­
w id u a ln o śc i w g ro n ie  In n y c h  n a ro d ó w . 
Z ty c h  w zględów  p o z n an ie  d z ie jó w  po l­
sk ie j m yśli p o lity c z n e j, zw łaszcza  XIX 1
X X  w., w y d a je  s ię  b y ć  rzeczą  ze w szech  
m ia r  g o d n ą  w y siłk u  b ad aw c zeg o  n ie  ty l­
k o  z uw agi na k o rzy śc i n a u k o w e , a l*  
ta k ż e  d la teg o , i* Jest to  n ie z b ęd n ą  p rz e ­
s ła n k ą  lepszego  ro z u m ie n ia  te ra ź n ie js z o ś ­
c i” . H is to ry k  s tw ie rd z a ją c .  Ze d z ied z in a  
ta  n a le ty  d o  szczeg ó ln ie  z a n ie d b a n y c h  w  
n a sz y m  p o w o je n n y m  d z ie jo p isa rs tw ie ,  po ­
d a je  d o  p u b lic z n e j w iad o m o śc i za ło żen ia , 
p rz y ję te  w  se r ii s tu d ió w , m a ją cy c h  na 
ce lu  n a p ra w ie n ie  te g o  n ie d o s ta tk u .

T rw a  w łaśn ie  w  ś ro d o w isk ach  h is to ­
ry k ó w  d y sk u s ja  n ad  tom em , og łoszo­
n y m  pod  re d a k c ją  H. Z ie liń sk ieg o . O 
ile  W. F e ld m an  p rób o w ał, z n iez ły m  
z re sz tą  sk u tk ie m , zo rgan izow ać cało­
k sz ta ł t  d z ie jó w  p o lsk ie j m yśli po lity cz­
n e j  w ed le  Jej poszczególnych n u r tó w , 

o r ie n ta c ji  id eo w o -p o iity c zn y ch , H. Z ie­
liń sk i i w sp ó łp ra c u ją c y  z n im  u czen i 
s t a r a ją  s ię  to  uczyn ić  in acze j. Z w ró c ili 
o n i u w ag ę  n ie  ty le  ku  n u r to m , a le  k u  
p r o b l e m o m  m yśli p o lity czn e j, w y­
s tę p u ją c y m  w e w szy stk ich  Je j k ie ru n ­
k a c h . p ro p o n u ją c  na  ra z ie  w o m a w ia ­
n y m  to m ie  o g a rn ię c ie  k a p ita ln e g o  za­
g a d n ie n ia  s to su n k u  p o lsk ie j m yśli p o li­
ty czn e j do n aszych  są s ia d ó w : R o s jan , 
N iem ców , C zechów  i S ło w ak ó w  o ra z  
L itw in ó w . O Ile n ieg d y ś  W. F e ld m a n  
ro z p a try w a ł p re z e n to w a n e  przez  s ie b ie  
k ie ru n k i razem  z ich d a w n ie jsz y m i 
a n t e c e d e n c j a m i ,  u k azy w a ł c iąg ­
łość sp o jrz e n ia , t rw a ją c ą  n ie raz  p rzez  
k ilk a  pokoleń , a u to rz y  p u b lik u ją c y  sw e 
p ra c e  w  to m ie  re d ag o w an y m  przez  H. 
Z ie liń sk ieg o , w sw oich  p ro b lem o w y ch  
u ję c ia c h  s to su n k o w o  śc iśle  trz y m a ją  się  
za łożo n y ch  ch ro n o lo g iczn y ch  ram . 
A czko lw iek  i w p ra c y  o  R osji (A. Ju z -  
w en k o ), i o  N iem czech  (W. W rzes iń ­
sk i) , w  ty tu le  ja k o  d a ta  p o c z ą tk o w a  
p o ja w ia  s ię  ro k  1864, p rzec ież  z ich  
le k tu ry  w y n ik a  n ied w u n zac zn ie , że au ­
to ro m  zn acz n ie  b liższy  je s t  o b sz a r  X X  
s tu le c ia , niż czasy  d a w n ie jsze . Czy to 
n ie  zby t k ró tk i o d d ech ?  M ożna się  co 
do tego  sp ie rać .

M ożna ró w n ież  d y s k u to w a ć  z n ie k tó ry ­
m i p o g ląd a m i, s fo rm u ło w a n y m i prze*  
H  Z ie liń sk ie g o  w o tw ie ra ją c y m  to m  a r ­
ty k u le  „O  p o trz e b ie  1 tru d n o ś c ia c h  ba­
d a n ia  d z ie jó w  p o ls k ie j m y śli p o lity c z ­
n e j” . n ie  o czy w is ta  w  ty m  sen sie , by  
k w e s tio n o w a ć  czy to  o w ą  e w id e n tn ą  p o ­
trz e b ę . czy  z ro z u m ia le  tru d n o ś c i,  a le  za­
s ta n a w ia ć  s ię  n ad  z ak re ś le n ie m  k rę g u  p ro ­
b le m a ty k i:  s ze ro k im , to  s ię  chw ali, a l«  
czy  re a ln y m  do  w nL kllw ego zb ad a n ia ?

M ożna w re sz c ie  — 1 trz e b a  — zareag o w ać  
na  d ro b n ie js z e  p o tk n ię c ia ,  n ie  ty lk o  z w i­
n y  k o re k ty  ( ja k  gdy z am ias t o J Mo- 
ra c z e w sk lm  m ow a o... M arczew sk im ), lecz 
p e w n ie  1 kog o  Innego : w sp o m n ian y  w  
s tu d iu m  o L itw ie  w y b itn y  h is to ry k  w a r ­
szaw sk i K o ch an o w sk i m ia ł na Im ię J a n  
K a ro l, n ie  J a n  K a z im ie rz ; p u b lik a c ja  B. 
L im an o w sk ie g o  o h is to rii  L itw y  p o w sta ­
ła  z In ic ja ty w y  H G ie rszy ń sk ieg o , w ięc 
n a le ża ło b y  o m a w ia ć  łą czn ie  obu  ty c h  
a u to r ó w ... 1 ta k  d a le j 1 d a le j

A le n ie  w chodźm y w  szczegóły. G od­
n e  uw agi I życzliw ości je s t to, że w re­
szcie  k to ś  p o k u sił się  o  p o d jęc ie  te j 
p ro b le m a ty k i. S e ria  je s t na  p oczątku  
d ro g i: n ie  p rz e sa d z a jm y  w k ry ty ce , a b y  
n ie  zn iech ęcać  a u to ró w  do dalszego  

w y s iłk u , w p rzek o n an iu , że n ie  z a p re ­
z e n to w a li jeszcze  w szystk iego , co m a ją  
do pow ied zen ia . I czek a jm y  na  dalsze  
to m y  w y d aw n ic tw a , k tó re  z ta k ą  o d w a ­
g ą  p o d ją ł H en ry k  Z ie liń sk i.
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R a n e k  b y ł  z im n a w y  i  c z y s ty . S ło ń ­

c e  w s ta ło  sp o z a  w z g ó rz  Z a rz e c z a , 
p ą c z k i n a  to p o la c h  w z d łu ż  g łó w n e j 
u l ic y  z a c z y n a ły  s ię  n ie ś m ia ło  ro z w i­
ja ć .  T u  1 ó w d z ie  g ro m a d y  co  p i ln i e j ­
sz y c h  d e w o te k  ś p ie s z y ły  n a  w c z e s n ą  
m sz ę . Z w y c z a jn a ,  s e n n a  n ie d z ie la .

O c z y w is ta , n ik o g o  n i e  s p o tk a łe m . 
S k rę c i łe m  z  g łó w n e j  u l ic y  n a  p r a w o . 
W  w ą s k ie j  sz c z e lin ie  m ię d z y  d w ie m a  
o lb r z y m im i k a m ie n ic a m i  ro z le g ł  s ię  
c z y jś  w rz a s k .  P o l i c j a n t  w y m a c h iw a ł  
r ę k ą  p o d  n o s e m  s tró ż o w i, k tó r y  s t a ł  
p r z y  ś c ia n ie  i  z a w z ię c ie  s k r o b a ł  ty n k .  
O d ru c h o w o  p r z y s ta n ą łe m , a le  p o l i ­
c j a n t  z a r a z  s ię  n a  m n ie  r z u c i ł :

—  P ro s z ę  s ię  r o z e jś ć ,  n i e  r o b ić  z b ie ­
g o w is k a !

P o s z e d łe m  d a l e j ,  z d ą ż y w sz y  je s z c z e  
sp o d  ś p ie s z n ie  m ig a ją c y c h  r ą k  s t ró ż a  
d o s tr z e c  s t r z ę p e k  c z e rw o n e g o  n a p i s u :  
„ n ie c h  ż y je ” ! N a  ro g u  j a k i ś  c h ło p ie c , 
w id z ą c  m ó j u ś m ie c h ,  s k o m e n to w a ł  
d z iw n ą  lo g ik ę  p o l i c ja n ta :

— P ie r w s z y  M a j, to  g l in y  n e r w u ją  
się .

M r u g n ą ł  d o m y ś ln ie  o k ie m  i  p o sz e d ł. 
G łó w n a  u l ic a  p o z o s ta ła  w  ty le ,  p a r ę  
n ie r u c h o m y c h  p rz e c z n ic , c is z a  1 t r a j ­
k o t a n i e  s łu ż ą c y c h  w  b r a m a c h ,  p o te m  
k r ę ta ,  n ie z a b u d o w a n a  d ro g a , w s p in a ­
j ą c a  s ię  n a  w z g ó rz e , z n o w u  d o m y , 
d u ż e  i p o r z ą d n e ,  t u  j e d n a k  c z u ć  ju ż  
j a k i e ś  p o d n ie c e n ie .  N o w o c z e s n a  g ła d ­
k a  b r y ł a  d o m u  a k a d e m ic k ie g o .  T a  
tw ie r d z a  e n d e c j i  w y g lą d a ła  d z is ia j  
j a k o ś  n ie s w o jo ,  s tu d e n c i  w c h o d z i l i  1 
w y c h o d z i l i  z a a f e r o w a n i ,  ty lk o  je d e n ,  
w y s o k i,  s z c z u p ły , p r z y s to jn y  (n a z y w a ł  
s ię  P a c a n o w s k i ,  p a m ię a m  g o  je s z c z e  
z  m o ic h  c z a só w , b ie d a c z y s k o ,  n ie  m ó g ł 
j a k o ś  d o k o ń c z y ć  s w e g o  p r a w a ) ,  s p o ­
k o jn y m , r z e c z o w y m  g ło s e m  w y d a w a ł  
d y s p o z y c ję :

—  D o  g łó w n e g o  g m a c h u  z a b ie rz e s z  
p a c z k ę  S z w a r c a .  Z b ió r k a  o  s z ó s te j .  
B e z  n a w a la n e k .  T e r a z  o b s ta w is z  G r o ­
d z ie ń s k ą  u  w y lo tu .  H a s ło  m a s z ?  N o , 
w ię c  u w a ż a j .

Z o b a c z y ł  m n ie ,  u r w a ł  1 b a r d z o  
u p r z e jm ie :

—  N a  p o c h ó d  ś p ie sz y c ie ?  N o  t o  s ię  
s p o tk a m y , c z o łe m !

P o c z u łe m  n e r w o w e  p o d n ie c e n ie .  
D z ie ń  t e n  n ie  s k o ń c z y  s ię  s p o k o jn ie .  
C z e k a ją  n a s  z a jś c ia  i b ó jk i .  C i e n d e c y  
n a  ' p e w n o  co ś p r z y g o to w a l i .  B ę d ą  
m ie l i  d z iś  t a k i e  p o p a r c ie  p o l ic j i  j a k  
n ig d y  d o tą d .

S z e d łe m  d a le j ,  o d ru c h o w o  p r z y ś p ie ­
s z a ją c  k r o k u .  T o  p r z y p a d k o w e  s p o t ­
k a n ie  p r z e n io s ło  m n ie  n a  c h w i lę  z p o ­
w ro te m  w  la ta  u n iw e r s y te c k ie ,  g d y  co 
k r o k  s ię  c z u ło  e n d e c k ą  w s z e c h w ła d z ę  
i k a ż d e  p o c z y n a n ie  g ro z i ło  i c h  a w a n ­
tu r n ic z ą  in t e r w e n c ją .  W te m  sp o z a  z a ­
k r ę t u  b u c h n ą ł  śp ie w . S ta n ą łe m :

N a d e jd z ie  J e d n a k  d z ie ń  z a p ła ty ,  
S ę d z ia m i w ó w c z a s  b ę d z ie m  m y !

S z ła  k o lu m n a  d e m o n s t r a n tó w .  R e ­
g u la r n e  c z w ó rk i ,  m ło d e , z a c ię te  t w a ­
rz e , c z e r w o n e  s z ta n d a r y .  N ie s io n y  n a  
p r z e d z ie  t r a n s p a r e n t  w z y w a ł  d o  s o l i ­
d a r n o ś c i  w s z y s tk ic h  ro b o tn ik ó w . B y li 
to  h u tn ic y ,  n a jb a r d z i e j  b o jo w y  o d ­
d z ia ł  m ie js c o w y c h  Z e tz e tó w . S z li

ś p ie s z n ie  w  d ó ł, w  s t r o n ę  ś ró d m ie ś c ia .  
D z ie s ię c io le tn i  c h ło p c y  p ę ta l i  s ię  p o d  
n o g a m i p o c h o d u  z  p r z o d u  i z b o k ó w . 
C h o d n ik a m i  w  ty m  s a m y m  k ie r u n k u  
sz ły  d w a  p a t r o l e  p o l ic y jn e  — po  
t r z e c h  w  k a ż d y m , z b a g n e ta m i  n a  
o s t r o  —  i s p ły w a ło  k i lk u  c y w iló w
o n ie w y r a ź n y c h  o c z a c h .

N ie s ie  o n  z e m s ty  g ro m , lu d u  g n ie w ...

K r ó tk ie ,  j a k  u d e r z e n ia  w e r b la  w ie r ­
sz e  p ie ś n i  w y s k a k iw a ły  z p o c h o d u , 
r z u c a n e  k i lk u  m ło d y m i g ło s a m i. Ś p ie w  
t r y s k a ł  n a  w s z y s tk ie  s t r o n y ,  je s z c z e  
n ie z g r a n y ,  z a ła m a n ia  r y tm ic z n e  w z n o ­
s i ły  s ię , a ż  b u c h n ę ło  n ie s p o d z ie w a n ie  
z g o d n ie  i m o c n o :

A k o lo r  Jeg o  J e s t  c z e rw o n y .. .

P o c z u łe m  d z iw n e  ła s k o ta n ie  w  g a r ­
d le  i n a  p le c a c h .  Z a c is n ą łe m  z ę b y . 
C h c ia ło  s ię  ś p ie w a ć  je s z c z e  i je s z c z e  
t ę  w s p a n ia łą ,  b o jo w ą  p ie ś ń ,  k t ó r a  p o ­
r y w a  m y ś l,  z w ie r a  d ło n ie  w  p ię ś c i, 
z a g rz e w a  d o  w a lk i .

D o c h o d z im y  d o  d z ie ln ic y  b o g a ty c h  
s k le p ó w  i k a w ia r n i .  T łu m  n a  c h o d n i ­
k u  c o ra z  g ę s ts z y , a le  s p o j r z e n ia  je g o  
są  s k u p io n e  i m ro c z n e . N a s z e  o k rz y k i  
o d b i j a j ą  s ię  t u  o  p o s ę p n e  m ilc z e n ie .

U n iw e r s y te t .  O lb rz y m ia  d z w o n n ic a  
m o d n e g o  k o śc io ła . W c z e sn a  m sz a  ju ż  
s ię  s k o ń c z y ła  i p la c y k  z a p c h a n y  j e s t  
p o b o ż n y m i. W id z ę  k i lk a  tw a r z y ,  ty c h  
z d o m u  a k a d e m ic k ie g o .  Z w a r t e  o d ­
d z ia ły  p o lic j i .

P r z e s u w a m y  s ię  p r z e z  to  n i e r u c h o ­
m e  je z io r o  lu d z k ie  p r z e d z ie le n i  r z a d ­
k im  s z p a le r e m  m i l ic j i .  J a k i e ś  p a n iu s ie  
w p a t r u j ą  s ię  w  n a s  z o b u r z e n ie m  i 
w z g a rd ą .  K tó r a ś  n a g le  w y k r z y k u je  
z d u m io n a :

—  N ie c h  p a n i  p o p a t r z y ,  to ż  to  
A m b ro ż k le w ic z ó w n a , d a j ę  s ło w o , t a  
ta m , za  ty m  t r a n s p a r e n t e m .  J a  to  
p o w ie m  p a n u  d y r e k to ro w i ,  s ło w o  d a ję !

I n n a  z  n ie p o h a m o w a n ą  e m f a z ą :

—  W s ty d !  P o la c y ,  in te l ig e n c i  —  z  
Ż y d a m i, z  k o m u n is ta m i!

O d p ro w a d z a  n a s  g n ie w n y m  w z r o ­
k ie m . R o m a n  j e j  c o ś  p r z y g a d u je .  W  
o g ó le  r o z ru s z a ł  s ię  n a  ty m  p o c h o d z ie . 
S p o d  k o śc io ła  n a g le  k r z y k :

— P re c z  z  ż y d o k o m u n ą !

P o  s z e r e g a c h  w  o b u  k i e r u n k a c h
sz y b k ie  s z e p ty :

—  N ie  o d p o w ia d a ć  n a  p r o w o k a c ję !

—  R o b o tn ic y  b u d o w la n i  z n a jd u ją  j e ­
d n a k  o d p o w ie d ź :

—  N ie c h  ż y je  P o ls k a  L u d o w a l

P o d c h w y tu je m y  to  h a s ło  z  c a ły c h  
s ił. P u b l ic z n o ś ć  n a  c h o d n ik a c h  m ilc z y . 
P o d  k o śc io łe m  g w iz d y . W k ro c z y l iś m y  
n a  t e r e n  n ie p r z y ja c ie ls k i .

T e m p o  p o c h o d u  s t a j e  s ię  t u  sz y b sz e . 
P o l ic ja  o b r a m o w a ła  s z p a le r a m i  w y ­
lo ty  p rz e c z n ic . W y c h o d z im y  n a  p la c  
k o ło  w o je w ó d z tw a , m i ja m y  o lb r z y m ią  
n ie z g r a b n ą  k a te d r ę ,  w p ły w a m y  n a  
g łó w n ą  u lic ę .

C h o d n ik i  t u  są  s z e rs z e , a le  z a p c h a n e  
a ż  p o  r y n s z to k i  o b o ję tn y m  i w ro g im  
tłu m e m . S ły s z ę  j a k i e ś  d o c in k i  h a m o ­
w a n e  s z e re g ie m  c z e rw o n y c h  o p a s e k  
m i l ic y jn y c h .  W y lo t  u l ic y  G ro d z ie ń ­
s k ie j .  M o rz e  g łó w . J a k i ś  m ło d y  r o b o t ­
n ik  o  b r ą z o w e j  o g o rz a łe j  tw a r z y  o d ­

w r a c a  s ię  d o  n a s ,  u ś m ie c h ,  b ły s k  b i a ­
ły c h  z ę b ó w :

—  P r e c z  z  fa s z y z m e m !

R o b o tn ik o m  z  t a r t a k u  b a r d z o  t e n  
o k r z y k  s ię  p o d o b a ł.  I c h  p ię ć s e t  g ło só w  
u d e r z a  j a k  p o r y w is ty  w ia t r .  T e n  i  ó w  
z g a p ió w  o d ru c h o w o  c o fa  s ię  w  ty ł.

A le  p o  c h w il i  o b e z w ła d n io n e j  c isz y
—  g d z ie ś  ze  ś r o d k a  —  k i lk a n a ś c ie  
g w iz d ó w  i o d p o w ie d ź :

—  P r e c z  z  ż y d o k o m u n ą !

—  P r e c z  z  ż y d o k o m u n ą !

A c h , t u  p r z e c ie ż  m a  b y ć  „ p a c z k a ” 
S z w a r c a .  K r z y k  ic h  p o w ta r z a  s ię , c o ­

r a z  b a r d z ie j  n a ta r c z y w y .  W id z ę  ic h  
tw a r z e  r o z d a r te  w rz a s k ie m . S to ją  n a  
s to p n ia c h  k in a  „ P a ła c e ” . K tó r y ś  p o d ­
n o s i r ę k ę  i k r z y c z y  z n o w u :

—  N ie c h  ż y je  P o ls k a  N a ro d o w a !

T łu m  c ią g le  m ilc z y , p r z e c h o d z im y  
d a le j ,  n a u c z y c ie le  j a k o ś  s p o k o rn ie l i ,  
p o c h y l i l i  g ło w y  j a k b y  w  o b a w ie , b y  
ic h  n ie  p o z n a n o . T e n  s a m  o p a lo n y  
r o b o tn ik  w y m a c h u je  p ię ś c ią  w  k i e ­
r u n k u  „ P a ła c e ” i k rz y c z y :

—  P r e c z  z  p o ls k im  fa s z y z m e m . P re c z  
z e n d e c ją !

O d c h o d z im y . Z  G r o d z ie ń s k ie j  d o la ­
tu j e  w r z a s k  t a m ty c h .  Z a  n a m i id ą  
d a ls z e  k o lu m n y  i o b r z u c a ją  s ię  z e n d e ­
k a m i g w a ł to w n y m  k rz y k ie m . D o c h o ­
d z im y  d o  d u ż e g o  p la c u  s k r ę c a m y  w  
le w o  p o d  g ó rę . Z  ty łu  d o b ie g a  j a k i e ś  
p o d n ie c e n ie ,  k to ś  s ię  o d w r a c a ,  c a ły  
s z e re g  p r z y s ta je ,  p r z e b ie g a ją  k r z y k i  — 
b i ją ,  b i j ą !  T e n  i ó w  z m i l ic ja n tó w  o p u ­
sz cza  s w o je  m ie js c e  i b ie g n ie  z p o -

• w ro te m . P o c h ó d  s ię  z a t r z y m u je .  W ó w ­
c z a s  r z u c a  s ię  p o l ic ja .

—  P rz e c h o d z ić ,  p rz e c h o d z ić !

T łu m  z a c z y n a  s ię  c h w ia ć , z ty łu  
d o b ie g a ją  u s p o k a ja ją c e  o k r z y k i  —  
„ D a le j!  I ś ć  t a m  n a  p r z e d z ie ! ” R u s z a ­
m y  m io ta n i  s p r z e c z n y m i u c z u c ia m i,  
o d w r a c a ją c  z n ie p o k o je m  tw a r z e  w  
k ie r u n k u  G r o d z ie ń s k ie j .  U s z liśm y  ju ż  
m o ż e  z p ó ł k i lo m e t r a  — j a k  o k ie m  
s ię g n ą ć  t łu m  d e m o n s t r a n tó w  1 n ig d z ie  
a n i  ś la d u  b ó jk i .  M o ż e  f a łs z y w y  a la r m ?

D o p ie ro  p ó ź n ie j ,  p o  g o d z in ie , d o ­
w ie m y  s ię  o  ty m  z a jś c iu .  B l is k o  k o ń c a  
n a s z e g o  p o c h o d u  s z e d ł o d d z ia ł  „ c z e r ­
w o n y c h  h a r c e r z y " .  E n d e c y , r o z w ś c ie ­
c z e n i p ó łg o d z in n ą  w a lk ą  n a  h a s ła ,  w i ­
d z ą c  p r z e d  so b ą  m ło d z ie ż  i k o n ie c  p o ­
c h o d u , p o z w o lil i  w re s z c ie  s o b ie  n a  
„ c z y n ” , r z u c i l i  s ię  z  p a łk a m i  n a  
c h ło p c ó w . Z a n im  p rz y b ie g ło  n a  p o ­
m o c  w ię c e j  n a s z y c h ,  z b i l i  d o  k r w i  k i l ­
k u  h a r c e r z y  i  n a ty c h m ia s t  z w ia l i ,  
w s ią k l i  w  o b o ję tn y  t ł u m  g a p ió w . P o ­
l ic ja ,  m im o  ż e  b y ła  p r z y  ty m , z d o b y ła  
s ię  n a  i n t e r w e n c ję  n ie  w c z e ś n ie j ,  a ż  
n a  p o lu  w a lk i  z o s ta l i  n a s i  m i l ic ja n c i .  
K i lk u  z  n ic h  w z ię to  z a  „ z a k łó c e n ia  
s p o k o ju  p u b l ic z n e g o ” . Z a jś c ie  t r w a ło  
p a r ę  m in u t  1 z a n im  e c h o  d o sz ło  d o  
n a s , b y ło  j u ż  w  g r u n c ie  r z e c z y  p o  
w s z y s tk im .

I d z ie m y , je s z c z e  o  ty m  n ie  w ie d z ą c , 
a le  d o m y ś la ją c  s ię  te j  z w y k łe j ,  n i e ­
w y s z u k a n e j  m e c h a n ik i  „ s p r a w ie d l i ­
w o ś c i” . J e s te ś m y  p o d n ie c e n i  1 ź li. C h o ­
d n ik i  s ą  t u  p r a w ie  p u s te ,  j e s t  to  n ie  
z a b u d o w a n e  w z g ó rz e . K i lk u  c y w iló w  
id z ie  p o  c h o d n ik u .  Z  t y ł u  p a t r o l  p o ­
l ic y jn y .

B rą z o w o lic y  r o b o tn ik  c h c e  ja k o ś  ro z ­
r u s z a ć  c ię ż k i  n a s t r ó j  p o c h o d u .

—  P re c z  z  f a s z y z m e m !

A le  n im  p o d c h w y c i to  r e s z ta  —  
g w iz d k i,  z  c h o d n ik a  s k a c z e  d w ó c h  c y ­
w iló w , r o b o tn ik a  c h w y ta j ą  za  k a r k  
1 w p a d a ją  z  p o w r o te m  n a  c h o d n ik  
c ią g n ą c  g o  w  g łą b  j a k i e g o ś  z a u łk a .  
C h w ila  o s łu p ie n ia .  C a ła  k o lu m n a  z 
t a r t a k u  z w ie r a  s ię  n a g le  w  k łą b ,  k i lk u  
lu d z i  r z u c a  s ię  za  t a m ty m i ,  r e s z ta  r u ­
sz a  ta k ż e ,  c h o ć  w o ln ie j .  P r z e d  p o ś c i­
g ie m  w y r u s z a  p a t r o l  p o l ic y jn y .

—  S ta ć ,  s ta ć ,  p s ia k re w !

M a ją  w  r ę k u  k a r a b in y ,  m a c h a ją  
b a g n e ta m i  p r z e d  o c z y m a  ro z k rz y c z a ­
n y c h , g e s ty k u lu ją c y c h  lu d z i . S z p ic le  
c ią g n ą  ta m te g o ,  n ie s p o k o jn ie  o d w r a ­
c a ją c  g łó w y . K o rd o n  p o l ic y jn y  z a c z y n a  
s ię  c h w ia ć . N a d b ie g a ją  p o s iłk i . W y ­
r a s t a  n a g le  j a k a ś  z n a jo m a  tw a r z  z r u ­
d y m i w ą s ik a m i .  O c h r y p ły  b a s  z a c z y n a  
w a r c z e ć :

—  P o rz ą d e k ,  p s ia k r e w ,  p o r z ą d e k ,  co 
w y , r o b o c ia r z e  czy  k to ,  d o  j a s n e j  c h o ­
le r y ?  D o  p o c h o d u !

K o ło  n ie g o  ro b i  s ię  lu ź n ie j .  P o d n o s i  
g ło s :

—  R o b o tn ic y , z a c h o w a jc ie  p r o l e t a ­
r ia c k i  p o r z ą d e k !  D o p o c h o d u !  N ie  
d a jc ie  s ię  s p r o w o k o w a ć  n ie o d p o w ie ­
d z ia ln y m  e le m e n to m !  Z n a c ie  m n ie  
w s z y sc y !  W ie c ie , ż e  n ie  d a m  w a s  
sk rz y w d z ić !  N o , d o  c h o le ry ,  sp o k ó j!  
P r z y  Z Z K  b ę d z ie  w ie c . n ie  m a m y  c z a ­
su ! R u s z a ć  ta m !...

. a g m e n t  p o w ie ś c i  p t .
„ R z e c z y w is to ś ć ”)
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N ie c h  id ą  o d  W id z e w a  o d  U z d ro w is k  m ie js k ic h  
O d  W im y  o d  L e g e ra  i od  N o w o g ro d z k ie j ,
N ie c b  id ą  w id z e w ia c y . id ą  c z a s u  c ie n ie , 
N ie c h  id ą  od  p a r a f i i  św . K a z im ie rz a ,
1 M a j 1 M a j, k to  c h c e  n ie c h  n ie  d o w ie rz a ,  
K to  c h c e  n ie c h  w ie rz y , że  je s z c z e  re w o lu c j ;  
że  o d  N ic ia r n ia n e J  tu  id ą  p o c ią g i, 
że  d u d n ią  p o c ią g ó w  p o d k ła d y  i d r ą g i  
s e m a fo r ó w  p o d n o s z ą  u z d ro w io n e  r a m ię , 
j a k  R z y m  p o d n o s i  C e z a ró w  c ie n ie

N ie c h  k r z y k n ą  n ie c h  ż y je  P o s tę p .  O s ią g n ię c ia  
P ia n y  p o n a d  N o rm ę , b o  p r a c a  n a  m ia r ę ,
N ie c h  id ą  s z e re g ie m , ja d ą ,  n ie c b  p o w ie w a  
t r a n s p a r e n t  i g ło śn ik  n ie c h  M a j im  z a ś p ie w a  
z ie le n ią  i p r z e s t r z e n ią  u l ic  łó d z k ic h ,

N ie c h  id ą  ło d z ia n ie  a P io t r k o w s k a  sz u m i. 
O d  A d a s ia  z p r a ln i  g a r n i t u r  w y p ra n y ,  
n ie c h  n a  c ię ż a r ó w k a c h  im  p e r s k ie  d y w a n y  
u m ię k c z ą  d o lę , w s k a ź n ik i  p r o d u k c j i .

JERZY WALEŃCZYK

i MAJA
1976

(FRAGM ENT POEMATU)

l  r o s n ą  tu l ip a n y  p o d p a r te  M a je m  s ło ń c a , 
i r o s n ą  a s t r y  g o ź d z ik i ,  lu d z k a  d o lo  k p ią c a ,  
w z n o sz ą  g ło w y  w y s o k o  c z e rw o n e  ró ż e  i bzy , 
c ic h u tk o  m ilc z ą  p iw o n ie  j a k b y  ic h  n ie  b y ło , 
s ły s z y sz , to  w i a t r  w ie je ,  m o ż e  c h o d z iło  o m iło ść ,
M oże c h o d z iło  o ż y c ie  p ie rw s z o m a jo w y  k w ie c ie , 
k tó r a  g o d z in a  k tó r a  to  p rz e c ie ż  m i ja  ż y c ie ,
N ie c h a j  id ą  z B u d o w n ic tw a , s p o k o jn i  u ś m ie c h n ię c i ,  
w ,vżej p ię t r a ,  b a lk o n y , w y ż e j  d a c h y  p a m ię c i , 
a  k to  n ie  m a  d a c h u , n ie c h  s o h ie  s t r z e c h ę  ze  s ło m y , 
z b o c ia n im  g n ia z d e m  i so p le m , i m c h e m  i ż a b ą  w y d z iw a c ry , 
w y m a rz y ,  w y o b c u je ,  w s p o m n i  i w e s tc h n ie , 
n ie c h  id ą  z  B u d o w n ic tw a  je d z ą c  w c z e sn e  c z e re ś n ie .

N ie c h  k to  s t r a c i ł  n a  n o w o  o d z y s k a  n a d z ie ję ,  
n ie c h  id ą  ś w in k i  w ie tn a m s k ie  i b ia łe  n ie d ź w ie d z ie  
n ie c h  n a m  s ię  M a j sz a lo n y , M a j p ię k n y  p o w ie d z ie , 
n ie c h  p a p u g i s k r z e c z ą  n ie c h  L w y  g r z m ią  lu d z k im  g ło se m . 
N ie c h  k w i tn ą  k w ia ty  n a  W s c h o d n ie j ,  n ie c h  p e la rg o n ie ,
N a sz  c z a s  J e s t  k r ó tk i ,  n a s z  c z a s  s z y b k o  p r z e m ija ,
N a sz  c z a s  j e s t  z e g a r m is t r z o w s k i,  r a z  ty lk o  s ię  z ie le n i.
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n ie z n a n y c h  g e n ia ln y c h  p a ń s z c z y ź n ia ­
n y c h  m u z y k ó w .

I  d a le j  t a  p ie lg r z y m k a , p u n k t  p o  
p u n k c ie .  D o sy ć  te g o , t r z e b a  w y jś ć  w  
M o s k w ę  b e z  c e lu . T rz e b a  p o m a rz n ą ć ,  
o d t a j a ć  w  p ie r w s z e j  z b r z e g u  k a w i a r ­
n i ,  p r z e je c h a ć  s ię  m e tr e m , za  p a r ą  k o ­
p ie je k  p o d sk o c z y ć  w  d r u g ą  c z ę ść  m ia ­
s t a  s e le d y n o w ą  w o lg ą - ta x i .  W itry n y  
s k le p o w e , z a j r z e ć  d o  m a g a z y n ó w  z a o ­
p a t r z o n y c h  w ie lc e  o b f ic ie , n ie  z a ła m u ­
ją c y c h  s ię  p rz e d  m ilio n o w y m  n a p o re m  
m o s k w ic z a n  i p r z y je z d n y c h  z?• c a łe g o  

, Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i — b e z  p r z e s a ­
d y  — c a łe g o  ś w ia ta .  B o  w  n a jb a r d z ie j  
n ie o c z e k iw a n y c h  m ie js c a c h  u s ły sz y sz  
i z o b a c z y sz  c u d z o z ie m c ó w .

I  p a s tę p n e  p o ró w n a n ia .  J a k  tu  b y ło  
d w a  l a t a  te m u , p ię ć  la t.. ,  G o śc in n o ść  
z o b o w ią z u je , a le  n ie  z m u s z a  d o  p o ­
c h w a ł .  A t r z e b a  j ą ,  je ś l i  n ie  w y g ło s ić , 
b o  l is ta  d łu g a ,  to  p r z y n a jm n ie j  z a s y ­
g n a l iz o w a ć . T e  n a jp r o s t s z e  w ra ż e n ia  
z  u l ic y ,  m a g a z y n ó w , ro z m ó w  z p r z y ­
p a d k o w y m i lu d ź m i. J a k  n ie  w s p o m ­
n ie ć  o  ty m  r a c jo n a ln y m  d o s ta tk u ,  
w r a ż e n iu  e u r o p e js k ie g o  sz lifu , ja k ie  
m ia s to  w  o s ta tn ic h  l a ta c h  o trz y m a ło . 
W id a ć  to  p o  u b io r z e  m ie sz k a ń c ó w , 
w y s t r o ju  p la s ty c z n y m  u lic , a r c h i t e k ­
t u r z e  n o w y c h  o s ie d li ,  w  s p o s o ­
b ie  b y c ia  lu d z i  w  r e s t a u r a c j a c h ,  
d w o r c a c h  m e t r a  i te a t r z e .  C h o ć ­
b y  w  6 - ty s ię c z n e j  s a l i  P a ł a ­

c u  Z ja z d ó w  n a  K r e m lu ,  n a  p r z e d s t a ­
w ie n iu  „ R ig o le t ta ” , w  a n t r a k t a c h  te g o  
w id o w is k a  p r z y  b u f e ta c h  g ig a n ty c z n e ­
go  fo y e r . T a k  j e s t  w  M o sk w ie , i w  
k i lk a  d n i  p ó ź n ie j  w  b a je c z n y m  L e n in ­
g ra d z ie . J a k  ju ż  te g o  L e n in g r a d u  n ie  
o c h rz c z o n o : i W e n e c ja  P ó łn o c y , i P a ­
ry ż  P ó łn o c y  i je s z c z e  j a k ie ś  A m ­
s te rd a m y .  L e n in g r a d  j e s t  o c z y w iśc ie  
ty m  w s z y s tk im , a le  p r z e d e  w s z y s tk im  
L e n in g ra d e m . W ła ś c iw ie  m ia s te m , do  
k tó r e g o  n a  k r ó tk o  n ie  p o w in n o  s ię  
p r z y je ż d ż a ć .  B o  w y je ż d ż a ć  tru d n o . . .

5. T e le fo n  d o  M a j i K o n ie w e j .  C ó rk a  
m a r s z a łk a  I w a n a  K o n ie w a , c z ło w ie k a  
k tó ry  w y z w a la ł  n a s z ą  o jc z y z n ę , o c a lił  
K ra k ó w , Ś lą sk . D o b rz e  s ię  z a p is a ł  w  
p a m ię c i  P o la k ó w . M a ja  n a  sw o im  l i ­
t e r a c k im  p o le tk u  c z y n i p o d o b n ie , d z ię ­
k i n ie j  (czy  za  j e j  p o ś re d n ic tw e fn )  
m il io n y  c z y te ln ik ó w  w  K r a ju  R a d  z a ­
p o z n a ją  s ię  z p o ls k ą  l i t e r a tu r ą .  T o  
sp r a w ia  je j  r e d a k to r s k a  f u n k c ja  w  
w y d a w n ic tw ie  „ P r o g r e s s ” .

O d n a jd u ję  k a m ie n ic ę  p rz y  u l. C z a j­
k o w s k ie g o  i za  c h w ilę  s ia d a m y  d o  s to ­
łu . J e s t  W o ło d ia  K is ie le w  w y d z w o n io ­
n y  p r z e z  M a ję . O d  p a r u  m ie s ię c y  b ie ­
d z i s ie  n a d  m o ją  p o w ie ś c ią  „ N a  s p o t ­
k a n ie  d n i a ”. W ięc  t r z e b a  n a jp ie r w  
p o p ra c o w a ć , u z g o d n ić  p e w n e  p o ję c ia , 
k tó r e  ró ż n ie  f u n k c jo n u ją  w  n a s z y c h  
k r a ja c h .  A  p o te m  ro z m o w a  o  l i t e r a ­
tu r z e ,  s z tu c e , p o li ty c e , o  n a s z y c h  k r a ­
j a c h  i m ia s ta c h .  W o lo d ia  w a lc z y ł  w  
P o lsc e , d o s łu ż y ł s ię  p ó ź n ie j  r a n g i  p u ł ­
k o w n ik a .  O d  l a t  t łu m a c z y  n a s z ą  l i te -
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r a t u r ę ,  m a  n a  k o n c ie  d łu g ą  l i s t ę  p r z e ­
ło ż o n y c h  k s ią ż e k ,  w ś ró d  n ic h  W ie s ła ­
w a  J a ż d ż y ń s k ie g o  „W  o s ta tn ie j  g o d z i­
n ie ” . M a ja  d la  o d m ia n y  z n a  d o s k o n a le  
c a łą  l i t e r a tu r ę  p o ls k ą  o s t a t ­
n ic h  l a t ,  ' c h y b a  b y  t r u d n o  z n a ­
le ź ć  u  n a s  k r y t y k a  b ę d ą c e ­
go  t a k  „ n a  b ie ż ą c o ” . M ó w ię  j e j  o f i l ­
m ie , k tó r y  k r ę c i  J a n  Ł o m n ic k i :  „R o z ­
k a z : o c a lić  m ia s to ” . T o  w ła ś n ie  te n  
ro z k a z  w y d a l  je j  o jc ie c . A  w ię c  d o  zo ­
b a c z e n ia  n a  p r e m ie rz e !

6. L e n in g ra d .  J a d ę  t u t a j ,  j a k b y m  t u  
b y ł  n ie  p ie rw s z y  ra z . F i lm y , k s ią ż k i  o 
ty m  m ie śc ie . W  p a m ię c i  ta k ż e  r e p o r t a ­
że  M a rk a  W a w rz k ie w ic z a , n ie d a w n e g o  
ło d z ia n in a .  W s z y sc y  n a m  t u  m ó w ią : 
sz k o d a , że  to  n ie  c z e rw ie c , że  n ie  b ia łe  
n o ce , że  f o n ta n n y  n ie  p ie n ią  s ię  w  P e -  
te r h o f f ie ,  że  p a r k o w e  rz e ź b y  s c h o w a n e  
w  d r e w n ia n y c h  b u d k a c h ,  a  P o le  M a r ­
so w e  n ie  to n ie  w  z ie le n i . A le  s ą  t e  in n e  
c u d a , k tó r y m  p o r a  r o k u  n ie  o d b ie r a  
u ro d y . N ie  m a  ty lk o  c z a s u , b y  z o b a ­
czy ć  w s z y s tk o , p o k o n te m p lo w a ć ,  z a ­
p y ta ć  p r z e w o d n ic z k ę  o  szczeg ó ł...

J e c h a łe m  d o  L e n in g r a d u  j a k  d o  
sw o ic h . I  n ie  z a w io d łe m  się . W  Z w ią z ­
k u  P is a r z y  s p o ty k a m  s ię  z Ż e n ią  N ie -  
w ia k in e m , t łu m a c z e m  p o ls k ie j  l i t e r a ­
tu r y ,  a le  1 d z ia ła c z e m  Z w ią z k u , p r z e ­
w o d n ic z ą c y m  k o m is j i  z a g r a n ic z n e j  d u ­
żego , b o  p o n a d  4 0 0 -o so b o w e g o  ś ro d o ­
w is k a  le n in g r a d z k ie g o . R a z e m  u d a j e ­
m y  s ię  d o  „ N e w y ” , m ie s ię c z n ik a  o 300- 
ty s ię c z n y m  n a k ła d z ie !  P r z y j m u j ą  m n ie  
w  r e d a k c j i  n ie  ty lk o  j a k  z a p r z y ja ź ­

n io n e g o  a u to r a ,  k tó r e m u  sw e g o  c z a s u  
z g o to w a li  m iłą  n ie s p o d z ia n k ę  d r u k u ­
j ą c  p o w ie ś ć . N ie b a w e m  t a k a  s a m a  
s p o tk a  R y s z a r d a  B in k o w s k ie g o , k tó r e ­
go  „ P ó jd z ie s z  p o n a d  s a d e m ” m a  a k ­
tu a ln ie  n a  w a r s z ta c ie  N ie w ia k in .

I  ty c h  a k c e n tó w  łó d z k ic h  d o  k o ń ­
c a  p o b y tu  p rz y b y w a . K o n s u le m  g e n e ­
r a ln y m  P R L  w  L e n in g ra d z ie  j e s t  to w . 
J e r z y  C h a b e ls k i ,  ło d z ia n in , d z ia ła c z  
m ło d z ie ż o w y , a  p ó ź n ie j  p r z e z  l a t a  p a r ­
ty jn y ,  o s ta tn io  s e k r e t a r z  K o m ite tu  
Ł ó d z k ie g o  p a r t i i ,  m ó j p a r t y j n y  szef, 
k ie d y  o b e jm o w a łe m  k ie r o w n ic tw o  
„ O d g ło s ó w ”. O k a z ja  w ię c  d o  d ł u ­
g ie j  ro z m o w y , w  k tó r e j  to w a rz y s z y  
n a m  H e n r y k  Ś w ię c ic k i ,  k o n s u l  d /s  
k u l t u r y  „ p r a k ty k u ją c y ” w  c y w ilu  j a ­
k o  a r t y s t a  m a la r z .  J e g o  w y s ta w a  w  
D o m u  P is a r z y  z d o b y ła  b a r d z o  d o b re  
o c e n y , a  w s tę p  d o  k a ta lo g u  n a p is a ł  
a k a d e m ik  P io t ro w s k i ,  d y r e k to r  E r m i ­
ta ż u . R o z m a w ia m y  o  p r a c y  n a s z e j  
p la c ó w k i ,  p r a c y  n ie ła tw e j ,  a le  p r z y ­
n o sz ą c e j  s a ty s f a k c ję .  J u ż  t a k  p r y w a t ­
n ie  N ie w ia k in ,  z a p r z y ja ź n io n y  z t u ­
te j s z ą  k a d r ą  m ó w i m i, że  C h a b e ls k i  
ś w ie tn ie  s ię  tu  s p r a w d z a ,  j e s t  p o p u la r ­
n y  i  n ie  b r a k u j e  m u  d o b r y c h  p o m y ­
s łó w . (T a k  s a m o  n b . m ó w ili  m i R o ­
s j a n ie  o  in n y m  ło d z ia n in ie ,  r a d c y  a m ­
b a s a d y  P R L  w  M o s k w ie , J e r z y m  
P ią tk o w s k im ) .

D łu g o  w  n o c  t a  r o z m o w a  ro d a k ó w , 
ju ż  w  p i ie s z k a n iu  k o n s u la ,  ja k o  że  sz e f  
p la c ó w k i  p r a c u je  tu  i m ie sz k a . N ie  
ż e g n a m y  s ię  n a  d o b re , b o  w  p la n ie  
k o n s u la  je s z c z e  s p o tk a n ie  o f ic ja ln e  z 
c a łą  g r u p ą  n a  w ie c z o rz e  p r z y ja ź n i  w  
P a ła c u  P r z y ja ź n i ,  w  p r z e d d z ie ń  w y ­
ja z d u .  T u ta j  g o s p o d a rz e m  j e s t  g e n . d y ­
w iz j i  M ie c z y s ła w  M e le n a s , p r z e w o d ­
n ic z ą c y  T o w . P r z y ja ź n i  R a d z ie c k o -  
P o ls k ie j .  S łu ż y ł  w  W o js k u  P o ls k im , 
b y ł  p ie r w s z y m  d o w ó d c ą  g a r n iz o n u  w ... 
Ł o d z i, co  z  d u m ą  p o d k r e ś la ,  p ó ź n ie j  
k o m e n d a n te m  łó d z k ie j  sz k o ły  o f ic e r ­
s k ie j  i W o js k o w e j A k a d e m ii  P o l i ty c z ­
n e j  w  W a rs z a w ie . M ó w i p ię k n ie  o  h i s ­
to r i i  i d n iu  d z is ie js z y m , co  n a s  łą c z y ­
ło  i łą c z y . W z ru s z a  s łu c h a c z y  i s a m  
j e s t  w z ru s z o n y . Z a p a m ię ta łe m  z d a n ie :  
„ m y  s ię  s t a r z a je m y ,  a le  n a s z a  p r z y ja ź ń  
j e s t  w ie c z n ie  ip ło d a ” . C z y ż  n ie  p o e ty c ­
k a  d u sz a , t e n  g e n e r a ł  M e le n a s ?

C a r s k ie  S io ło , T w ie rd z a  P e t r o p a w -  
ło w s k a .  E rm i ta ż ,  S m o ln y , S o b ó r  I z z a -  
k a ,  p la c e , b u d o w le  z n a n e  i  je s z c z e  
b a r d z ie j  s ła w n e ,  z w o d z o n y  m o s t  n a  
N e w ie , R a z l iw , g d z ie  u k r y w a ł  s ię  L e ­
n in .  E r m i ta ż  —  322 s a le , o k o ło  3 m i ­
l io n ó w  e k s p o n a tó w , t r a s a  z w ie d z a n ia
—  25 k m , R a fa e l ,  L e o n a rd o  d a  V in c i, 
R e m b r a n d t ,  f r a n c u s c y  im p re s jo n iś c i . . .  
J e s z c z e  M u z e u m  R o s y js k ie , ik o n y ’, 
p łó tn a  R ie p in a .. .  N ie  w a r to  o  ty m  
w s z y s tk im  w s p o m in a ć ,  b o  có ż  m o ż n a  
m ą d r e g o  p o w ie d z ie ć  n a  t e n  te m a t .  
O k re ś l ić  z a c h w y t,  to  g o  z a r a z e m  z b a -  
n a l iz o w a ć .  P r z e k a z  s ło w n y  w  te j  m a ­
t e r i i  z a w o d z i. P o z o s ta ją  k o lo ro w e  f i l ­
m y , a lb u m y  i... p o d ró ż  d o  L e n in g ra d u ,  
j a k  p o d ró ż  p o ś lu b n a  z w ie lk ą  s z tu k ą .

7. P o w r ó t  d o  s ta ty s ty k i ,  j u ż  n a  m i e j ­
sc u . S e k r e t a r z  Z a r z ą d u  Ł ó d z k ie g o  
T P P - R ,  B o le s ła w  M ig u ła , u d z ie la  m l 
w y c z e r p u ją c y c h  in f o r m a c j i .  Z a p e łn i ­
ł e m  p ó ł n o te s u ,  a le  to  m o ż e  n a  in n ą  
o k a z ję . D z is ia j  t r z y m a m  s ię  „ p o c ią ­
g o w e g o ” te m a tu . . .  A le  ju ż  k ró tk o !

W  1970 r o k u  z  P o l s k i  w y je d z ie  d o  
Z S R R  56 p o c ią g ó w , w  ty m  5 z Ł o d z i. 
O g ro m n e  z a in te r e s o w a n ie  K r a j e m  R a d  
sp o w o d o w a ło  o d  1974 r o k u  ta k  m a s o ­
w y  r u c h  n a  w s c h ó d , n a  r o z m a i ty c h  
t r a s a c h .  C h ę tn y c h  i t a k  j e s t  w ię c e j  
n iż  i s tn ie ją c e  m o ż liw o śc i  b a z o w e , t a k  
ż e  w y ja z d  j e s t  f o rm ą  w y r ó ż n ie n ia  za  
d o b r ą  ro b o tę , p o s ta w ę  s p o łe c z n ą  e tc . 
K to  je ź d z i , k o n k r e tn ie ?  80 p ro c . to  r o ­
b o tn ic y ,  lu d z ie  z p r o d u k c j i .  A  ta k ż e  
k o m b a ta n c i  (z g e n . L . D u b ic k im  p r z e ­
g a d a łe m  k i lk a  w ie c z o ró w , c z e g o  e f e k ­
te m  b ę d z ie  c y k l  a r ty k u łó w  d la  „ O d g ło ­
só w ” ), l e k to r z y  s z k o le n ia  p a r ty jn e g o ,  
d z ia ła c z e  k u l tu r y ,  tw ó rc y ,  d z ie n n ik a ­
rz e . T a  fo rm a  p o z n a n ia  Z S R R  n ie  j e s t  
j e d y n ą .  O rg a n iz o w a n e  s ą  g r u p y  „ s a ­
m o lo to w e ” , p o  30 o só b  (17 w  u b . r o k u ) , 
r e j s y  „ M a z o w s z e m ” i „ B a to ry m ” ( ju ż  
o d b y ły  s ię  w  b r .  2 r e j s y  p o  1500 o só b ) 
d o  m ia s t  n a d b a ł ty c k ic h .  W y ja z d y  n ie  
ty lk o  d o  M o s k w y , L e n in g ra d u ,  K i jo ­
w a , a le  1 r e j s y  p o  M o rz u  C z a rn y m , 
D n ie p rz e , W o łd z e , e k s k u r s j e  p o  K a u ­
k a z ie ... T a k ż e  p o m o c  o r g a n iz a c y jn a  Z Ł  
T P P - R  d la  o só b  w y je ż d ż a ją c y c h  in d y ­
w id u a ln ie ,  c h c ą c y c h  o d w ie d z ić  r o d z i ­
n ę  lu b  p r z y ja c ió ł ,  n a u k o w c ó w , lu d z i  
k u l t u r y  i s z tu k i.

„ J e s t  to  n a j le p s z a  f o rm a  p r o p a g o w a ­
n ia  s u k c e s ó w  i o s ią g n ię ć  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o , p ię k n a  te g o  k r a ju ,  p r o b le ­
m ó w  lu d z i  r a d z ie c k ic h ,  k tó r e  s ą  b l i s ­
k ie  n a s z e m u  s p o łe c z e ń s tw u ”—  m ó w i 
z p r z e k o n a n ie m  B o le s ła w  M ig u ła .

P o tw ie r d z a m  to  p r z e k o n a n ie  n ie  t y l ­
k o  w ła s n y m  o d c z u c ie m . R o z m a w ia łe m  
z d z ie s ią tk a m i  o só b , u c z e s tn ik a m i  o -  
s ta tn ie g o  „ p o c ią g u  p r z y j a ź n i” . N a z y ­
w a l i  to  sw o im i s ło w a m i, r ó ż n ie  f o r ­
m u ło w a li  sw e  w r a ż e n ia ,  a le  w y m o w a  
ty c h  o p in i i  b y ła  j e d n o z n a c z n a .  Id e a  
„ p o c ią g ó w  p r z y ja ź n i” , n a j r o z m a i ts z e  
f o rm y  w y m ia n y  s ą  d z ia ła ln o ś c ią ,  k tó ­
r a  d o b rz e  s łu ż y  p o ż y te c z n y m  c e lo m . 
P o d  k a ż d y m  w z g lę d e m . J e s t  ty c h  
w z g lę d ó w  w ie le , a le  k a ż d y  t ę  id e ę  
p r z y ja ź n i  w  p e łn i  p o tw ie r d z a .

JERZY WAWRZAK

W KINIE, W TELEWIZJI
P isa n ie  n a  b ieżąco  o  f ilm ie  w  te lew i­

z ji w y d a je  się  za ję c ie m  p oży tecznym . 
J e s t  to p o tężn y  o b sz a r k u ltu ry  film o­
w e j, k tó ry  w y m y k a  się  z  rą k  k ry ty k i
— n a z w ijm y  ją  -  k in o w e j. S p ra w a  to  
dz iw n a , bow iem  film ow i recen zen c i są 
szczególn ie  u czu len i n a  rezo n an s o p in ii 
p u b liczn e j, a p rzec ież  jed n o ra z o w a  p ro ­
je k c ja  film u  w  te lew iz ji z g a rn ia  zn acz­
n ie  w ięcej w idzów  niż n a jw ię k sz y  p rz e ­
bóg k inow y. Z d ru g ie j s tro n y  — p o w ie  
k to ś  — tru d n o  się  tem u  dziw ić, je ś li  
p rz e w ą ż a ją c a  w iększość  film o w ej p ro ­
d u k c ji n a  m a ły m  e k ra n ie , to ce lu lo ido ­
w a m ierzw a- i tru d n o  tu  n a  co dzień  
zn aleźć  coś w artość iow ęgo . Zgoda, a le  z 
te j sy tu a c ji m ożna w y ciąg n ąć  w n io sek  
p rz e c iw n y .

O cen ia jąc  dość jed n o zn acz n ie  poziom  
te le w iz y jn e j fab u ły  n ie  zap o m in am  
p rzec ież  o  p raw d z iw y ch  p e rtach , k tó re  
tam  się  z ja w ia ją . T ru d n o  być k ie ro w ­
n ik iem  tego n a jw ięk szeg o  k in a  w P o l­
sce i tn^dno  u s ta la ć  Jego re p e r tu a r ,  p a ­
m ię ta ją c  o  zlozonych po trzeb ach  w ielo­
m ilio n o w ej w idow ni. N aw et jeś li dyspo­
n u je  się  k ilk u s e t  ty tu ła m i roczn ie . Od 
k ilk u  la t  m ożna zao b serw o w ać  w  te le ­
w iz ji p ew n ą  p o lity k ę  re p e r tu a ro w ą , 
k tó ra  z m ie rza  do se n so w n eg o  u reg u lo ­
w a n ia  te j f ilm o w ej rzek i, k tó ra  dosłow ­
n ie  le je  s ię  przez te le w iz y jn y  e k ra n . 
C zęsto  je d n a k  p rzy  o k a z ji lan so w an ia  
u tw o ró w  w arto śc io w y ch , ba , a rcy d z ie ł 
k in a  w y łazi n a  w ierzch  e s te ty c z n a  
p ra w d a , że k in o  i te le w iz ja  to n ie  to 
saręo . O czyw is ta , że to  b an a ł, ty le , że 
b a n a ł, p rzy  o k az ji k tó reg o  p rzy w o łu je  
s ię  zazw yczaj p rz e b rz m ia łą  ju ż  a rg u ­
m e n ta c je . N ie w y d a je  się bow iem  w y ­
ró żn ik iem  d ecy d u jący m  sk a la  film o w e­
go i te lew izy jn eg o  o b razu , k tó re  ja k o b y  
d e c y d u ją  o sk ła d n ik a c h  tzw . sp e cy fik i 
te le w iz y jn e j tw o rzący ch  — m ów iąc  n a j­
o g ó ln ie j — k a m e ra ln o ść  tu le w ld o w isk a . 
F ilm y  k a m e ra ln e  by ły , są  i z p ew n o ś­
cią b ęd ą  w y św ie tla n e  z w ie lk im  po­
w o d zen iem  w k inach .

Is to tn ie jsz y  w y d a je  s ię  tu ta j  sam  spo ­
sób o d b io ru  film u  i te le w iz ji. F ilm  je s t 
sp e k ta k le m  osobnym , k tó reg o  o b e jrzeć  
n ie  w y m a g a  p ew n eg o  w y b o ru , a  z a te m  
p e w n e j d ecy z ji k u l tu r a ln e j .  T ak ieg o  
a k tu  n ie  w ym aga tv , „ g a d a ją c a  ta p e ta ” , 
k tó ra  dzia ła  na p raw ach  Inerc ji w n a ­
szy m  d o m u , je s t a k o m p a n ia m e n te m  po­
tocznego  życia. A le co n a jis to tn ie js z e  — 
żyw io łem  te le w iz ji je s t d o k u m en ta lizm . 
J e s t  to m ed iu m  szczegó ln ie  p o d a tn e  na  
w sze lk ie  fo rm y a u te n ty k u , czyli rzeczy ­
w istości su ro w e j, p raw d a , że nacecho­
w a n e j o k re ś lo n ą  In te n c ją , a le  je d n a k  
o p e ru ją c e j p raw d z iw y m i ludźm i i zda­
rzen iam i. D o m in u jący  w te le w iz ji ży­
w io ł film ow ego a u te n ty k u , tego  — ja k  
to o k re ś lił  S ie g fr ie d  K ra c a u e r  — „ s tru ­
m ien ia  życia”  m usi rzucać  sw o is ty  c ień  
n a  to , co k re a c y jn e , sz tu czn e  i a r ty ­
s ty c zn ie  sp re p a ro w a n e . W p ro g ra m ie  
te le w iz y jn y m , k tó ry  p ły n ie  m ig o tliw y m  
c iu rk ie m  zaw sze  m n ie  in te re so w a ły  ow e 
n ie p o w ta rz a ln e  gdzie  in d z ie j m ie jsca  
s ty k u  a rty sW ę^p ej ,f ikę ji z ta k ta m i i 
p o sta w y  o db io rcze  z tym  fen o m en em  
zw iąza n e . T e lew izy jn y  k o k ta il sk ła d a  

v s ię  na  ja k ą ś  trzec ią  rzeczy w is to ść  — n i 
to  p raw d z iw ą , ni a r ty s ty c z n i  T e lew i­
z y jn ą  w łaśn ie !  J e s t  to p robl i . bow iem  
es te ty czn o -p o z n aw cza  p e rsp e k ty w a , ja k ą  
s tw a rz a  p o jm o w an a  g lob a ln ie  te le w iz ja  
u s ta w ia  1 zm ien ia  s ta tu s  w arto śc io ­
w ych , s tr ic te  a r ty s ty c z n y c h  film ów , k tó ­
re  n a  m ały m  e k ra n ie  tra c ą  sw o ją  ja ­
kość 1 p rz e s ta ją  być  tym , czym  są na  
e k ra n ie  d u ży m .

P rz y jrz y jm y  się  pod tym  k ą te m  w i­
d z e n ia  d w ó m  ty tu ło m  „ F ilm o te k i a rc y ­
d z ie ł” z o s ta tn ic h  tygodni. O to  „ Iw a n  
G ro źn y ” S erg iu sza  E isen s te in a  I „W a k a ­
c je  z M o n ik ą” In g m a ra  B e rg m a n a . F il­
m y  pochodzą m n ie j w ięce j z  tego sa ­
m eg o  o k re su  — p ie rw szy  b y ł re a liz o w a ­
n y  w  d ru g ie ]  po łow ie  la t  c z te rd z ie s ty c h , 
d ru g i zaś w szedł n a  e k ra n y  w  1952 r .

„ Iw a n  G ro źn y ” o s ta tn ie  dz ie ło  g e n ia l­
n ego  n o w a to ra  k in a  je s t f ilm em  o n ie ­
zw y k le  sk o m p lik o w an e j s tru k tu rz e  a r ­
ty s ty c z n e j. J e s t  to  u tw ó r  sk o m p o n o w a n y  
n a  w zó r sy m fo n ii, w  k tó ry m  ró żn e  e le ­
m e n ty  film o w ej fo rm y  tw o rzą  w y ra fi­
n o w an e  k o n fig u ra c je . O szczegó lnym  
p ie ty żm ie  a rty s ty c z n y m  re ż y se ra  św ia d ­
czą jego  a rc h iw a ln e  ry su n k i, na k tó ­
ry ch  a r ty s ta  szk ico w ał n ieo m a l k a żd y  
k a d r  tego film u . W alory  te g o  d z ie ła  
w y m ag a jące g o  s ta ra n n e j  le k tu ry , w  te ­
lew iz ji p rz e p a d a ją  ze szczętem . W te le ­
w iz y jn y m  k o n te k śc ie  jeg o  ra n g a  a r ty ­
sty c zn a  tra c i w ie le  n a jis to tn ie js z y c h  
w arto śc i. T e le w iz y jn a  p ro je k c ja  „ Iw a n a  
G ro źn eg o ” n ie  je s t  „ Iw a n e m  G ro źn y m ’* 
S e rg iu sza  E ise n s te in a , a le  za led w ie  in ­
fo rm a c ją  o tym  a rcy d z ie le , jego  b a rd z o  
n ie d o sk o n a łą  re p ro d u k c ją . E ise n s te in  b y l 
p re k u rso re m  te j fo rm acji f ilm o w e j, k tó ­
ra  d o p ie ro  nadch o d z i, a  w  k tó re j film  
je s t  d z ie łem  sz tu k i o  złożonych  śro d ­
k ach  w y razu .

„ Iw a n  G ro źn y "  je s t p ró cz  tego  f il­
m o w ą tra g e d ią  o  sz e k sp iro w sk im  w y ­
m ia rze , o d d z ia łu ją c ą  n a  w id za  n a  za ­
sa d z ie  p o tężn e j h ip n o zy  ze  w zg lędu  n a  
sw ój w y ją tk o w o  m ro czn y  e se n c jo n a ln y , 
k lim a t. J e s t  f ilm o w y m  sn e m  o  za ­
m ie rz c h łe j h is to rii w p ły w a ją c y m  n a  p o d ­
św iadom ość. O s ta tn io  w e F ra n c ji  u k a z a ­
ła  s ię  m o n o g ra fia  p o św ięcona re ż y se ro ­
wi In te rp re tu ją c a  jeg o  pom ysły  in sc en i­
z acy jn e  w ed łu g  p sy c h o an a lity czn eg o  
k lucza . N ie trzeb a  ch y b a  d odaw ać , że w  
w a ru n k a c h  te le w iz y jn e g o  o d b io ru  te n  
p sy c h o a n a lity c z n y  tra n s  je s t  zu p e łn i*  
n ie d o ty k a ln y .

In a c z e j na m ały m  © kranie zaehow y» 
w a ł s ie  f ilm  B e rg m a n a . .Fest to  je d e n  ■ 
n ie liczn y ch , bo w czesnych  film ów  r e ­
ż y se ra  w  p e łn i rea lis ty czy ch . H isto ria  
M oniki i H a r ry ’ego m ocno o sadzona w  
re a lia c h  d obrze  p rz y le g a ła  do fa k tu ry  
te le w iz y jn e g o  o b razu . TV  zap o w iad a  
d alszy  ciąg  re tro s p e k ty w y  B e rg m a n a  
1 choć je s t  to  in ic ja ty w a  ze  w szech  
m ia r  p o ży teczna , to je d n a k  „S iódm ą 
p ieczęć” w olę  o b e jrz e ć  w  k ln ie .

F ilm  i te le w iz ja  — dw ie  p o k rew n e  
d z ied z in y  w z a je m n ie  w p ły w a ją c e  na  
s ieb ie , a  je d n a k  Is tn ie je  m iędzy  n im i 
w y ra ź n a  b a r ie ra  ja k b y  — im m u n o lo g i­
czna, k tó ra  p o w o d u je , że p rzeszczep y  
n ie  są b e z k a rn e , a  to poz-wala do jść  — 
o k rę ż n ą  d rogą — do tego, czym  je s t  w  
sw e j is to c ie  te lew iz ja .

TADEUSZ SZCZEPAŃSKI
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HISTORIA

N ic  m ia ła  Ł ó d ź  w  p rz e sz ło ś c i  sz c z ę ­
śc ia  d o  w y b i tn y c h  lu d z i  k u l tu r y  —  n ie  
t u  u r o d z i ł  s ię  i tw o r z y ł  S ta n i s ła w  M o ­
n iu s z k o , k tó r e g o  s k r o m n y  p o m n ik  
s t a n ą ł  p r z e d  w o jn ą  w  łó d z k im  p a r k u .  
N ie  z łą c z y ły  lo sy  d z ie jó w  T a d e u s z a  
K o ś c iu sz k i  z Ł o d z ią , c h o ć  g łó w n y m  
p o m n ik ie m  łó d z k im  z w ią z a n y m  z 
d z ie s ią tk a m i  l a t  h i s to r i i  m ia s ta  je s t  
je g o  p o m n ik ,  s to ją c y  p o  d z iś  d z ie ń  n a  
P la c u  W o ln o śc i.

N ie m a l  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  p r z e ­
m y s ło w e j  h is to r i i  m ia s to  b y ło  w id o w ­
n ią  w a lk  ro b o tn ik ó w . I m  j e d n a k  n ie  
s t a w ia ło  s ię  p o m n ik ó w . Z d a rz y ł  s ię  
co  p r a w d a  w y ją te k ,  p o z o s ta ło ś ć  w y ­
s ta w y  r z e m io s ła  łó d z k ie g o  w  P a r k u  
S ta s z ic a  z 1912 r o k u :  s t a tu a  r o b o tn i ­
k a  —  sy m b o l  p r a c y .  N ie  m ię li  t u  j e d ­
n a k  sw o ic h  p o m n ik ó w  p rz y w ó d c y  w y ­
s tą p ie ń  r o b o tn ic z y c h ,  c h o ć  d z ia ła ło  tu  
i c h  w ie lu :  F e l ik s  D z ie r ż y ń s k i,  J u l i a n  
M a rc h le w s k i ,  S t a n i s ł a w  P e s tk o w s k i ,  
F e l ik s  K o n , S a m u e l  E n g e l, J a n  P ie ­
t r u s iń s k i  N a d s z e d ł  j e d n a k  cz a s , że 
o c e n io n o  n a le ż y c ie  ic h  w k ła d  w  z w y ­
c ię s k ą  w a lk ę  k la s y  ro b o tn ic z e j .  N a 
ś c ia n a c h  w ie lu  łó d z k ic h  d o m ó w , b a r ­
d zo  n i e r a z  s k r o m n y c h ,  p o ja w i ły  s ię  
t a b l i c e  u p a m ię tn i a j ą c e  w y d a r z e n ia  
z  d z ie jó w  r u c h u  ro b o tn ic z e g o , w y d a ­
r z e n ia ,  k tó r e  n ie r z a d k o  o d b i ja ły  s ię  
e c h e m  p o  c a łe j  P o ls c e  a  r .a w e t  i E u ­
ro p ie .

N a  p o d a tn y  te ż  g r u n t  p a d ła  w  1959 
r o k u  in i c j a ty w a  ó w c z e sn e g o  P rz e w o ­
d n ic z ą c e g o  R a d y  P a ń s tw a ,  A le k s a n ­
d r a  Z a w a d z k ie g o  —  in i c j a ty w a  p o s ta ­
w ie n ia  w  Ł o d z i p o m n ik a  J u l i a n a  M a r ­
c h le w s k ie g o . Z m a te r ia l iz o w a ła  s ię  o n a  
w  d z ie le  łó d z k ic h  r z e ź b ia r z y :  E lw iry  
1 J e r z e g o  M a z u rc z y k ó w  —  w  p o m n i­
k u ,  k tó r y  p r z e d  12 l a ty  s t a n ą ł  n a  R y n ­
k u  S ta r e g o  M ia s ta . P o m n ik  p o w s ta ł  
s t a r a n i e m  K o m ite tu  B u d o w y , k tó r e m u  
p rz e w o d n ic z y ł  ó w c z e s n y  n a c z e ln y  d y ­
r e k t o r  Z P B  im . J u l i a n a  M a rc h le w ­
s k ie g o  —  S te f a n  N o w a k . O d s ło n ię c ie  
p o m n ik a  n a s tą p i ło  30 k w ie tn ia  1964 
r o k u .

1.

J u l i a n  M a rc h le w s k i  d z ia ła ł  w ś ró d  
łó d z k ic h  w łó k n ia r z y ,  w s p ó ln ie  z  n im i 
p r a c o w a ł  p r z y  w a r s z ta c ie ,  d z ie l i ł  ic h  
lo sy . N ie o b c e  m u  b y ły  ic h  k ło p o ty ,  
p r a c a  i c ię ż k ie  ż y c ie . D la te g o  s łu s z n ie  
a r ty ś c i  u m ie ś c il i  n a  c o k o le  p o m n ik a  
j e g o  p o s ta ć  w ś ró d  ty c h ,  k tó r y c h  z n a ł  
i r o a tim ia ł ,  k tó r y c h  w ió d ł  d o  w a lk i .  
J a k  p o d a ją  a k t a  ż a n d a r m e r i i  c a r s k ie j ,

p r z y b y ł  d o  Ł o d z i z W a r s z a w y  17 s ty c z ­
n i a  1889 r o k u .  P o c z ą tk o w o  m ie s z k a ł  
n a  B a łu ta c h ,  p o te m  p rz y  u l. S ie n k ie ­
w ic z a , K i l iń s k ie g o  i  S o ln e j .  P r a c o w a ł  
n a j p i e r w  w  f a r b i a r n i a c h  W a le w s k ie g o , 
G e p p e r ta  a  o d  l ip c a  1889 r o k u  d o  a r e ­
s z to w a n ia  —  j a k o  p o d m a js t r z y  w  f a ­
b r y c e  I .K . P o z n a ń s k ie g o  p rz y  u l. O -  
g ro d o w e j ,  r ó w n ie ż  w  f a r b i a r n i ,  ja k o  
ż e  z a w ó d  te n  p o z n a ł  w  c ią g u  k i lk u  l a t  
p r a c y  w  z a k ła d a c h  w łó k ie n n ic z y c h  
z a ró w n o  w  k r a j u  j a k  i za  g r a n ic ą .  P o d  
p s e u d o n im e m  „ K a r s k i ” n a w ią z a ł  k o n ­
t a k t y  z n a j a k ty w n ie j s z y m i  d z ia ła c z a m i 
ro b o tn ic z y m i i g r u p a m i  in te l ig e n c j i  
p r o w a d z ą c e j  d z ia ła ln o ś ć  a g i t a c y jn ą  
w ś r ó d  ro b o tn ik ó w . W ra z  z p r z y b y ły m  
z  W a rs z a w y  ś lu s a r z e m  J a n e m  L e d e ­
r e m , u tw o r z y ł  w  Ł o d z i f i l ię  Z w ią z k u  
R o b o tn ik ó w  P o ls k ic h . P o w s ta n ie  f i li i  
n a s tą p i ło  p o d c z a s  z e b r a n ia  w  m ie s z ­
k a n iu  k a s j e r a  k o le jo w e g o , A r tu r a  
G lis c z y ń s k le g o  w  is tn ife ją ć y m  d o  d z iś  
d o m u  p rz y  z b ie g u  u l ic  K il iń s k ie g o  i 
N a r u to w ic z a .  Z a  s p r a w ą  J u l i a n a  M a r ­
c h le w s k ie g o  z o rg a n iz o w a n e  z o s ta ły  w  
w ie lu  łó d z k ic h  z a k ła d a c h  K a s y  O p o ru , 
K a s y  W z a je m n e j  P o m o c y , B ib l io te k i  
R o b o tn ic z e  i tp .

A k ty w n a  d z ia ła ln o ś ć  M a r c h le w s k ie ­
g o  z w ró c i ła  n a  n ie g o  u w a g ę  p o l ic j i  
c a r s k ie j .  25 p a ź d z ie r n ik a  1891 r o k u  zo­
s t a ł  a r e s z to w a n y  i o s a d z o n y  w  s ły n ­
n y m  X  P a w i lo n ie  C y ta d e l i  w a r s z a w ­
s k ie j .  U w o ln io n o  go d o p ie ro  p o  13 
m ie s ią c a c h  za  k a u c ją  400 r u b l i ,  a le  
w y d a r z e n ia  t e  p o ło ż y ły  j u ż  k r e s  je g o  
d z ia ła ln o ś c i  p o l i ty c z n e j  w  Ł o d z i. W y ­
d o s ta w s z y  s ię  z  c a r s k ie g o  w ię z ie n ia  
w y je c h a ł  r y c h ło  p o z a  g r a n ic e  z a b o r u  
ro s y js k ie g o  i z a t r z y m a ł  s ię  w  S z w a j ­
c a r i i .

Z ia rn o  r z u c o n e  p r z e z  J u l i a n a  M a r ­
c h le w s k ie g o  i je g o  to w a r z y s z y  w y d a ­
ło  j e d n a k  ju ż  w k r ó tc e  p lo n . 1 M a ja  
1892 r o k u  b y ł  p rz e ło m o w y m  m o m e n ­
te m  p r z e d e  w s z y s tk im  w  łó d z k im , a le  
i w  p o ls k im  r u c h u  r o b o tn ic z y m . Ś w ię ­
to  m a jo w e  w  Ł o d z i z a m ie n i ło  s ię  w  
ty g o d n io w y  s t r a j k  p o l i ty c z n y  100 t y ­
s ię c y  ro b o tn ik ó w , tz w . b u n t  łó d z k i. 
P o d c z a s  te g o  ty g o d n ia  k i lk u d z ie s ię c iu  
r o b o tn ik ó w  z o s ta ło  z a b i ty c h ,  k i lk u s e t  
d o s ta ło  s ię  d o  w ię z ie ń . W y s tą p ie n ie  
p r o l e t a r i a t u  łó d z k ie g o , w y p a d k i  1 M a ­
j a  1892 r o k u  u d o k u m e n to w a ły  f a k t ,  że  
p r o l e t a r i a t  Ł o d z i a  ty m  s a m y m  p o lsk i  
p r o l e t a r i a t  w y s tą p i ł  n a  s z e ro k ą  w i ­
d o w n ię  p o l i ty c z n ą .

S p o łe c z e ń s tw o  Ł o d z i n ie  z a p o m n ia ło  
d z ia ła ln o ś c i  J u l i a n a  M a rc h le w s k ie g o ,  
z a w s z e  o ta c z a ło  s z a c u n k ie m  p a m ię ć  
je g o  z a s łu g , co  z n a la z ło  w y r a z  m . in . 
w  n a z w a n iu  je g o  im ie n ie m  je d n e g o  z  
n a jw ię k s z y c h  łó d z k ic h  z a k ła d ó w  p r z e ­
m y s łu  b a w e łn ia n e g o .

2.

T w ó rc a m i  n ie  ty lk o  p o m n ik a  J u l i a ­
n a  M a rc h le w s k ie g o , a le  ta k ż e  p o p ie r ­
s ia  S ta n i s ła w a  M o n iu s z k i 1 J u l i a n a  
T u w im a  b y li  p r o f e s o ro w ie  P W S S P  w  
Ł o d z i:  E lw ir a  i J e r z y  M a z u rc z y k o w le . 
B y li  w y c h o w a n k a m i  w a r s z a w s k ie j  
A S P . J u ż  p r z e d  w o jn ą  ś w ię c il i  t r iu m f y  
w  W a rs z a w ie , tw o r z ą c  k i lk a  z n a k o m i­
ty c h  rz e ź b . O s ta tn ia ,  n ie  d o k o ń c z o n a , 
z o s ta ła  z n is z c z o n a  p o d c z a s  b o m b a r d o ­
w a n ia  W a r s z a w y  w e  w r z e ś n iu  1939 r o ­
k u . W  w o je n n e j  z a w ie r u s z e  z g in ę ła  
Ich  n a jb l iż s z a  r o d z in a ,  p r z e p a d ł  c a ły  
w a r s z a w s k i  d o ro b e k .  O n i s a m i o k re s  
o k u p a c j i  p rz e ż y l i  w  n ie w ie lk im  m a j ą t ­
k u  N a k ie ln ic a  p o d  Ł o d z ią . P o  w y z w o ­
le n iu  o s ie d li  w  Ł o d z i i c h o c ia ż  p ie r w ­
sz ą  rz e ź b ę  w y k o n a l i  d la  W a rs z a w y , 
p o te m  b y l i  ju ż  p r z e d e  w s z y s tk im  
r z e ź b ia r z a m i  Ł o d z i, m im o  iż  p o m n ik i  
ic h  p r o j e k t u  s p o ty k a m y  te ż  w  C ie c h o ­
c in k u  i S k ie r n ie w ic a c h .  S ta w a l i  d o  
15 k o n k u r s ó w , w y g r a l i  12 z  n ic h .

E lw ir a  i J e r z y  M a z u rc z y k o w ie  b y l i  
je d n y m i  z  z a ło ż y c ie l i  w y d z ia łu  r z e ź b y  
P a ń s tw o w e j  W y ż sz e j S z k o ły  S z tu k  
P la s ty c z n y c h  w  Ł o d z i i w y k ła d o w c a ­
m i n a  ty m  w y d z ia le  p r z e z  c a łe  10 la t ,  
aż  d o  je g o  l ik w id a c j i .  P ie r w s z ą  ic h  
p r a c ą  d la  Ł o d z i b y ły  p ła s k o rz e ź b y  p ó -  
m n ik a  w d z ię c z n o śc i  n a  c m e n ta r z u  
ż o łn ie r z y  r a d z ie c k ic h  w  P a r k u  im . P o ­
n ia to w s k ie g o , p o te m  b y ł  w s p ó łu d z ia ł  
w  o d tw a r z a n iu  p o s ta c i  T a d e u s z a  K o ś ­
c iu s z k i  n a  p o m n ik u  o d b u d o w y w a n y m  
w e d łu g  p r o j e k t u  M ie c z y s ła w a  L u b e l ­
sk ie g o , p o p ie r s ie  S ta n i s ła w a  M o n iu s z ­
k i  w  P a r k u  K o le jo w y m , p o p ie r s ie  
J u l i a n a  T u w im a  p rz e d  P a ła c e m  M ło ­
d z ie ż y  im . J u l i a n a  T u w im a . I  w r e s z ­
c ie  p o m n ik  J u l i a n a  M a rc h le w s k ie g o , 
za  k tó r y  r z e ź b ia r z e  o t r z y m a l i  n a g r o d ę  
M in is t r a  K u l t u r y  i w y s o k ie  o d z n a c z e ­
n ia  p a ń s tw o w e . .

E lw ir a  M a z u rc z y k  z m a r ła  27 l i s to ­
p a d a  1971 ro k u .

MIROSŁAW WOJALSKI

S c e n a r iu sz : Liiis B u n u e l 1 S a lv a d o r D ali
R eż y se r ia : L u ls B u n u e l
Z d ję c ia : A lb e r t D u b e rg en
M u zy k a  (z p ły ty ) : f r a g m e n ty  „ T r is ta n a  1
Iz o ld y "  R y sz a rd a  W a g n e ra  o ra z  tan g o
a rg e n ty ń sk ie
W y k o n aw cy . P ie r r e  B a tc h e ff , S im o n e  M a- 
re u ll .  S a1vador D ali, J a im e  M ira v ille s , 
I.u is  I tu n u e l
P ro d u k c ja  L u ls B u n u e l (F ra n c ja )
P r e m ie r a :  1928 r.
D ługość: 62 m

„ P ie s  a n d a lu z y js k i”  L u lsa  B u n u e la  p rz e ­
szed ł do  h is to r i i  k in e m a to g ra f i i  ja k o  
s z ta n d a ro w y  u tw ó r  f ilm o w eg o  s u rre a liz m u . 
K ie ru n e k  te n  h is to ry c y  film u  w y ró ż n ia ją  
ja k o  a n a lo g iczn y  do  p e w n y c h  z ja w isk  
p rz e b ie g a ją c y c h  w  l i te r a tu rz e  i m a la rs tw ie , 
g d z ie  s u rre a liz m  o b ja w i!  s ię  n a d e r  liczn y m i 
d z ie łam i. W film ie  b y ło  in a c z e j. Do teg o  
g a tu n k u  z a licza  s ię  „ P s a  a n d a lu z y js k ie g o ”
1 „ Z lo ty  w ie k ”  L u lsa  B u n u e la , z re a lizo w a ­
n e  w e w sp ó łp ra c y  z m a la rz e m  S a lv a d o re m  
D ali o ra z  film y  a m e ry k a ń sk ie g o  fo to g ra fa  
M ana  R ay a : „ P o w ró t do  ro z u m u ” (1923), 
„ E m a k  B a k la ”  (192G), „ G w iaz d a  m o rs k a ” 
(1928) 1 „ T a je m n ic a  z am k u  Dć”  (1928).

N a d re a lizm  b y l je d y n y m  ru c h e m  w  d z ie ­
ja c h  X X -w leczn e j a w a n g a rd y , k tó re g o  
a m b ic je  1 c e le  w y k ra c z a ły  poza o b sza r 
sz tu k i, s ię g a ją c  w  s fe rę  a n tro p o lo g ii cz ło ­
w ie k a , p ro je k tu ją c  re w o lu c je  spo łeczn ą

f op rzez  g e n e ra ln ą  p rz e b u d o w ę  lu d z k ie j 
w iad o m o śc i. J a k o  sp a d k o b ie rc a  i k o n ty ­

n u a to r  idei a n a rc h is ty c z n e j d a d a izm u  s u r ­
re a liz m  p rz e p ro w a d z ił  g e n e ra ln ą  n e g a c ję  
c y w iliz a c y jn y c h  o s iąg n ięć  I d o św la u o ie ń  
lu d zk o śc i o ra z  p ro p o n o w a ł n o w y , o p a r ty  
na In n y c h  zasa d a c h  p ro g ra m  p rze b u d o w y  
św ia ta . S u r re a llśc i ,  na  cze le  ze sw oim  
p rz y w ó d c ą , A n d rć  B re to n e m , p o s tu lo w ali 
p o w sze ch n ą  re w iz ję  w sz y s tk ic h  Id ea łó w  I 
w a rto śc i, na  k tó ry c h  o p ie ra ło  sw o je  fu n ­
k c jo n o w a n ie  sp o łec z e ń stw o  m ieszczań sk ie . 
B u n t n a d re a l is tó w  k ie ro w a ł s ię  p rz e c iw k o  
św ia to p o g ląd o w i u ty li ta rn e g o  ra c jo n a liz m u . 
Z b liża li s ię  do  p o d s taw o w y c n  w ą tk ó w  
tra d y c j i  ro m a n ty c z n e j k tó rą  d z iedziczy li 
1 ro z w ija li.  J e d n a k ż e  su rre a liz m , w a lcząc  
z o g ra n ic z e n ia m i p ła sk ieg o  ra c jo n a liz m u , 
n ie  zn o sił w  ogó le  m y ś le n ia  r a c jo n a l is ty ­
cznego . C ele  po zn aw cze , ja k ie  p rzed  sobą 
s taw ia ł s u rre a liz m , m ia ły  b y ć  d o k o n a n e  
p o p rz e z  s y n te z ę  p ie rw ia s tk a  ra c jo n a ln e g o  
z I r ra c jo n a ln y m , p ra w d y  1 m a rz e n ia , Jaw y 
1 sn u , d o św iad c z en ia  I in tu ic j i .  S tą d  b ra ła  
s ię  fa s c y n a c ja  s u rre a lis tó w  c h o ro b a m i p sy ­
c h ic zn y m i, w sze lk im i fo rm a m i o b łęd u , 
s ta n a m i h a lu c y n a c y jn y m i 1 m a rz e n iam i 
s e n n y m i. S ta d  p o ch o d ziło  u w ie lb ie n ie , Ja­
k im  d a rz y li s u r re a llś c i  F re u d a  1 je g o  te ­
o rię  p sy ch o a n a liz y . S u r re a llśc i  n a jw y ż e j 
s taw ia li I c e n i li  w y o b ra ź n ię .

D z ia ła ln o ść  a r ty s ty c z n a  b y ła  d la  s u r r e a ­
lis tó w  d z ied z in ą  p o d p o rz ą d k o w a n ą  za ło że ­
n io m  św ia to p o g lą d o w y m . S z tu k a  n ie  b y ła  
t u  c e lem  sa m y m  w  so b ie , lecz  ś ro d k ie m  
d o  w y z w o len ia  c z ło w iek a , m a n ife s ta c ją  
b u n tu  w o b ec  u s ta lo n y c h  n o rm  sp o łec zn y ch  
i m o ra ln y c h . S z tu k a  n a d re a l is ty c z n a  n ie  
ty lk o  m ia ła  za z a d a n ie  z re w o lu c jo n izo w a ć  
św ia t, a le  b y ła  ró w n ie ż  — w a sp e k c ie  
tw ó rc z y m  -  w y z w a n ie m  rz u c o n y m  t r a d y ­
c y jn y m  p o ję c io m  tw ó rc zo śc i a r ty s ty c z n e j .  
B ow iem  d la  s u r re a lis tó w  s z tu k a  m ia ła  b y ć  
e k s p r e s ją  p e łn e j Is to ty  cz ło w iek a  n ie  s k a ­
żo n ej d e fo rm u ją c y m i w p ły w am i u m y słu  
a r ty s ty .

„ P ie s  a n d a lu z y js k i”  B u n u e la  b y ł u tw o ­
re m  d o s k o n a le  o d p o w ia d a ją c y m  z a ło żen io m  
s u r re a lis ty c z n e j re w o lty . K ied y  w  1928 ro ­
k u  m ło d y  n ik o m u  n ie  z n a n y  H iszp an , p o ­
k a za ł sw ó i film  w  a w a n g a rd o w y m  k in ie  
p a ry s k im  „ U rs u l in e s ” A n d rć  B re to n o w i I 
je g o  p rz y ja c io ło m , p rz y ję li  on i „ P s a  a n d a ­
lu z y js k ie g o "  z w ie lk im  ap la u ze m , a Jego 
a u to ra ,  a ta k ż e  je g o  w sp ó łsc e n a rz y s tę  m a ­
la rz a  S a lv a d o ra  D ali u z n a li za cz ło n k ó w  
s w o je j g ru p y  T ru d n o  s tre sz c z a ć  u tw ó r, 
k tó ry  Jes t c ią g iem  g w a łto w n y ch , p e łn y ch  
o k ru tn e j  n ie k ie d y  e k s p re s ji  o b raz ó w  n ie - 
p o d p o rz ą d k o w a n y c h  ja k ie jk o lw ie k  lo g ice  
fa b u la rn e j ,  lecz  log ice  m a rz e n ia  sen n eg o . 
D la teg o  zb liżo n e  w y o b ra ż e n ie  o Jego za­
w a rto śc i m oże d a ć  f r a g m e n t s c e n a riu s z a  
d ru k o w a n e g o  w p iśm ie  „ S u r re a liz m  w  
słu żb ie  re w o lu c ji” .

„ B a lk o n  nocą. P e w ie n  m ę żcz y zn a  o s trz y  
b rz y tw ę  w pob liżu  b a lk o n u . M ężczyzna  p a ­
trz y  w  n ieb o  p o p rzez  szy b y  I w idz i... n ie ­
w ie lk ą  c h m u rk ę , k tó ra  p ły n ie  k u  k s ię ż y ­
cow i w  p e łn i.

G łow a d z ie w czy n y  o sze ro k o  o tw a r ty c h  
o czach .

K u o k n u  p o su w a  się  o s trz e  b rz y tw y .
L e k k a  c h m u rk a  p rz e c in a  w  te j  ch w ili 

k s ięż y c .
O strze  b rz y tw y  p rz e su w a  s ię  po  ok u  

d z ie w czy n y , p rz e c in a ją c  Je.
P u s ta  u lic a . P a d a  deszcz.

PIES ANDALUZYJSKI
J a k iś  o so b n ik  u b ra n y  w  c ie m n o sz a ry  

g a rn i tu r  Jcd z ie  n a  ro w e rz e . G łow ę, p lecy  
1 lęd źw ie  m a  p rz e s ło n ię te  sk ra w k a m i b ia ­
łego  p łó tn a . N a je g o  p ie rs i w isi n a  s z n u ­
ra c h  k w a d ra to w e  p u d e łk o , sk o śn ie  p o m a ­
lo w a n e  w  p a sy  c z a rn o -b ia łe . O so b n ik  je -  
dz lc  n a c isk a ją c  m a c h in a ln ie  p e d a ły , z w o l­
ną  k ie ro w n ic ą , trz y m a ją c  ręc e  n a  k o la ­
n a c h  (...)”

W „ P s ie  a n d a lu z y js k im ”  m o żn a  b y ło  o d ­
n a le źć  z a s z y fro w a n e  n ie o m a l w sz y s tk ie  idee  
s u rre a liz m u : g w a łto w n y  b u n t  p rz e c iw k o  
w sze lk im  ta b u  sp o łeczn y m , m o ra ln y m  1 o- 
b y c za jo w y m , tę sk n o tę  d o  w o lności, sw o b o ­
d ę  p ra g n ie ń  1 n a m ię tn o śc i, „m iło ść  sza lo ­
n ą "  1 k u l t  w y o b ra ź n i. B u n u e l n a zw a ł sw ój 
f ilm  „ n a m ię tn y m  i ro z p a cz liw y m  w ezw a­
n ie m  do  m o rd u ” .

„ P ie s  a n d a lu z y js k i”  g łę b o k o  tk w i w  t r a ­
d y c ja c h  sz tu k i h is z p a ń s k ie j, co p rz e ja w ia  
s ię  w  sk ło n n o śc i do  m a k a b ry  1 o k ru c ie ń ­
s tw a , w o b ra z ac h  g w a łto w n y ch  1 d ra s ty c z ­
n y ch , k tó re  w y w o łu ją  szok u o d b io rc y . M a­
ją  o n e  w y rw a ć  w idza  zc s ta n u  życiow ej 
ró w n o w a g i, w yzw olić  Jego w y o b ra ź n ię  i 
w y tw o rz y ć  w  (ego p sy ch ic e  ta k i s ta n , w 
k tó ry m  -  ja k  p isa ł B re to n  — „ św ia d o ­
m ość i p o d św iad o m o ść , rz ecz y w is to ść  I 
u ro je n ie  p rz e s ta ła  być p o s trz eg a n e  Jako  
sp rz ec z n o ść ”  W „ P s ie  a n d a lu z y js k im ” 
p o ja w ia  sie  po  ra z  p ie rw szy  m o ty w  te m a ­
ty c z n y , k tó ry  b ęd z ie  to w a rz y sz y ł ca łe j 
d ro d z e  tw ó rc z e j B u n u e la . C hodzi o o b se ­
s y jn y  a n ty k le ry k a l iz m  w y ra ż o n y  w  sw o ­
is te j p a s ji  ś w lę to k ra d y c z e j 1 b lu ź n le rc ze j, 
a  je g o  ź ró d e ł n a leży  ró w n ież  u p a try w a ć  w 
h isz p a ń sk im  d z ie d z ic tw ie  k u ltu ro w y m .

T re ść  „ P s a  a n d a lu z y js k ie g o "  je s t  w ie lo ­
zn acz n a  -  je g o  sen s  Is to tn y  s ta r a n o  się 
z in te rp re to w a ć , p o s łu g u ją c  s ię  k lu cz em  
p s y c h o a n a lity c z n y m . T ru d n o  w szakże  

ip re c y z y jn le  w y ja śn ić  z n ac z e n ie  f ilm u , 
ik tó reg o  w a lo re m  Jes t w ła śn ie  b ra k  Je d n o ­
z n a c z n o śc i, p rz e k a z  e m o c jo n a ln y  a  n ie  In ­
te le k tu a ln y .  O g ra n ic zm y  się  z a tem  do 
■ stw ierdzenia, że Jes t to  f ilm  w y ra ż a ją c y  
■rozpaczliwe z n ie w o len ie  c z ło w iek a , d la  
k tó re g o  Jed y n ą  m o ż liw o śc ią  w o ln o śc i Jest 
im liośc.
, F ilm  Jak o  sposób  k re a c j i  a r ty s ty c z n e j 
idaw ał do  rę k i  s u r re a lls to m  In s tru m e n t  —

izdaw ałoby  s ię  — Id e a ln y  do tw o rz e n ia  d z ie ł 
o d d a ją c y c h  z aw a rto ść  w iz ji s e n n y c h . F ilm  
z s a m e j sw e j n a tu r y  e s te ty c z n e j Jak  l 
sp o so b u  Jego o d b io ru  zb liża  s ię  do  p s y c h i­
czn e j s t r u k tu r y  sn u . F ilm  z a te m  o fe ro w a ł 
s u rre a lls to m  o g ro m n e  m oż liw ości w  za ­
k re s ie  te c h n ik i z ap isu  a u to m a ty c z n y c h  
s k o ja rz e ń  o b ra z o w y ch . J e d n a k ż e  te  sam e  
m o ż liw o śc i te c h n ic z n e  sk u te c z n ie  u t r u d ­
n ia ły  sp o n ta n icz n o ś ć  1 b e z p o ś re d n io ść  n o ­
ta c ji .  Za tę  c u d o w n ą  w sp ó ln o tę  s t r u k tu ­
ra ln ą  z p ra w d z iw y m  sn em  film  m u s ia ł 
z ap łac ić  k o m p le k s e m  fa ls y f ik a tu  w iz ji 
s en n e j.

W film o w y m  s u rre a liz m ie  Is tn ia ło  je szcze  
Jed n o  n ie b e zp ie c ze ń s tw o , k tó re  sp ra w iło , 
że k ie ru n e k  te n  w  sw o je j n a jb a rd z ie j  
o r to d o k s y jn e j  p o s ta c i w ió d ł w  h is to r i i  k i ­
n e m a to g ra f i i  ży w o t p o d z ie m n y  1 e fe m e ­
ry c z n y . N a d re a lis ty c z n e  f ilm y  w ie rn ie  
Im itu ją c e  p o e ty k ę  s n u  g w a łc iły  w  j a s k r a ­
w y  sp o só b  p e w n e  n a w y k i p e rc e p c y jn e  
w idza, k tó ry  w  w ie lo z n ac z n y ch  o b ra z a c h  
s ta r a ł  s ię  za w sze lk ą  cen ę  d o szu k a ć  log icz­
nego , je ś l i  n ie  fa b u la rn e g o  sen su . T y m ­
czasem  film y  te  sen su  ta k ie g o  n ie  z a k ła d a ­
ły  1 ta  sp rz ecz n o ść  z ad e c y d o w a ła  o  ro z ­
m in ię c iu  s ię  in te n c ji  s u rre a lis tó w  z o d b io ­
re m  sp o łec zn y m . A u to r  „ P s a  a n d a lu z y j­
s k ie g o "  ry c h ło  z ro z u m ia ł te n  k o n f l ik t  z  w i­
d zem  film o w y m  i z te g o  p rz e d e  w sz y s t­
k im  p o w o d u  te n  k la sy c z n y  s u r re a lis ta ,  
ja k im  B u n u e l p o zo sta ł do  d z is ia j, p rz e ­
szed ł m ą d rą  ew o lu c ję , k tó ra  p o le g a ła  na  
p o rz u c en iu  e s te ty k i a w a n g a rd o w e j n a  rzecz  
k o n w e n c ji fa b u la rn e j ,  p rz y  Jed n o c z esn y m  
d o c h o w a n iu  w ie rn o śc i id e a ło m  m ło d z ie ń ­
czego  b u n tu .

M im o ty c h  sp rz ec z n o śc i s u r re a lis ty c z n a  
tw ó rc z o ść  film o w a  z ap o c z ą tk o w a n a  „ P s e m  
a n d a lu z y js k im ”  p rz e w ija  s ię  w h is to r i i  k i­
n e m a to g ra f i i  ro m a n ty c z n y m  n u r te m  n o n - 
k o n fo rm lz m u  aż  po  d z ień  d z is ie jsz y  1 s ta ­
n o w i w z ru sz a ją c y  p rz y k ła d  c iąg le  ż y w o tn e ­
go  p ra g n ie n ia ,  a b y  f ilm  u c zy n ić  m ie jsce m  
n ie p o w ta rz a ln e j,  g łę b o k ie j o so b is te j 1 p r a ­
w d z iw e j sp o w ied z i c z ło w iek a .

TADEUSZ SZCZEPAŃSKI

OSTATNIE WYZNANIE
A k to r  B u r t  L a n c a s t e r  p o r u s z a ją c y  

s ię  w  p r z e p ię k n y m , n ie z w y k ły m  w n ę ­
t r z u  d o m u  P ro f e s o ra ,  w y w o łu je  p i e r w ­
sze , n ie u c h r o n n e  s k o ja r z e n ie .  T o  k s i ą ­
żę  S a l in a ,  b o h a te r  „ L a m p a r t a ” , k tó ­
r e m u  p rz y s z ło  ży ć  w  la ta c h  s ie d e m ­
d z ie s ią ty c h  n a s z e g o  w ie k u . P ro f e s o r ,  
t a k  j a k  o n g i k s ią ż ę  S a l in a ,  j e s t  ś w ia ­
d o m  p rz e m ia n ,  k tó r e  t r u d n o  m u  a k ­
c e p to w a ć ,  k tó r e  b ę d z ie  s ię  j e d n a k  s t a ­
r a ł  z ro z u m ie ć , b y  n a  t e j  d ro d z e  d o jś ć  
n ie  ty le  d o  z g o d y  n a  n ie , i le  d o  p e łn e j  
ś w ia d o m o ś c i  ic h  d z ie jo w e j  n i e u n ik n io -  
n o śc i. K s ią ż ę  S a l in a  p r z y g lą d a ł  s ię  
z d a r z e n io m  r e w o lu c y jn y m , z m ie n ia ją ­
c y m  p o l i ty c z n o - s p o łe c z n e  o b lic z e  o t a ­
c z a ją c e g o  g o  ś w ia ta .  B o h a te r  f i lm u  
„ P o r t r e t  r o d z in n y  w e  w n ę t r z u ” p r z y ­
g lą d a  s ię  r e w o lc ie  m o r a ln o ś c i  i o b y ­
c z a jó w , w  k t ó r e j  t l e  p o b r z m ie w a ją  j e ­
d y n ie  e c h a  w ie lk ic h  ś w iń s tw  w s p ó ł­
c z e s n e g o  ś w ia ta ,  w  k tó r y m  p o r u s z a ją  
s ię  c i o b s e rw o w a n i,  e g z y s tu ją c y  w  m o ­
m e n c ie  o k r e ś lo n e j  s ta b i l iz a c j i ,  a  n ie  
r e w o lu c y jn y c h  p r z e m ia n .  L u d z ie , w<J- 
b e c  k tó r y c h  b o h a te r  f i lm u  L u c h in a  
V is c o n tie g o  p o s ta w ę  s w ą  o k r e ś l ić  j e s t  
z m u s z o n y , s ą  w y tw o r e m  e p o k i,  s ą  j e j  
z n a k ie m .

P r o to p la s t a  P r o f e s o r a  —  k s ią ż ę  S a ­
l in a , p a t r z ą c  n a  ty c h ,  k tó r z y  p r z y c h o ­
d z ą , p r z y jm o w a ł ,  m im o  w s z y s tk o , p o ­
s ta w ę  z r o z u m ie n ia ,  co  w ię c e j ,  a  to  
b a r d z o  w a ż n e , o k r e ś lo n e j  n a d z ie i .  P r o -  
f o s o r  z  „ P o r t r e t u ” m o ż e  s t a r a ć  s ię  
j e d y n ie  o  o d n a le z ie n ie  te j  p ie rw s z e j  
p o s ta w y . W  o s ta tn im  f i lm ie  L u c h in a  
V isc o n tie g o  t r u d n o  ju ż  o d n a le ź ć  w a r ­
to śc i, k tó r e  r z u c a ły b y  p r o m ie ń  ś w ia t ła  
n a  to , co  m a  n a s tą p ić .  W ie lk a  w a lk a  
P r o f e s o r a  z s a m y m  so b ą  o  to , b y  o d ­
n a le ź ć  s ię  w  ty m  n o w y m  d la  n ie g o  
św ie c ie , k o ń c z y  s ię  z w y c ię s tw e m  p o ło ­
w ic z n y m , a  w ła ś c iw ie  k lę s k ą ,  b o  c e ­
lo w o ść  te g o  z w y c ię s tw a  z o s ta je  z a ­

w ie s z o n a  w  p ró ż n i .  P o  d r u g ie j  s t r o n ie  
n ie  o d n a la z ł  n ic z e g o , co  b y  p r z e d s t a ­
w ia ło  w a r to ś ć  in n ą ,  a n iż e l i  ty lk o  j e d -  
n p s tk o w ą  p r ó b ę  d u c h o w e g o  p o r o z u ­
m ie n ia  z  ty m  je d n y m , k tó r y  w y d a w a ł  
s ię  p r z e c h o w y w a ć , s k a ż o n ą  to  p r a w d a ,  
a le  j e d n a k  w s p ó ln ą  w r a ż l iw o ś ć  n a  te  
w a r to ś c i  ż y c ia , k tó r e  p o k o le n ia  p r z e ­
k a z u ją  so b ie  p o n a d  b u r z a m i  ic h  s p o ­
łe c z n y c h  d z ie jó w . Ś m ie rć  K o n r a d a  
o d b ie r z e  P ro f e s o ro w i  tę  o s ta tn ią  s z a n ­
s ę  p o d a n ia  r ę k i  n a d c h o d z ą c y m  c z a ­
so m .

O k r e ś lo n e  p o d o b ie ń s tw o  s y tu a c j i  
d w ó c h  p o r ó w n y w a n y c h  b o h a te r ó w  
f i lm u  V isc o n tie g o  k a ż e  m i ro z u m ie ć  
w y z n a n ie  z a w a r te  w  „ P o r t r e c ie "  j a k o  
g ło s  p o z b a w io n y  te j  u k r y t e j  n a d z ie i ,  
j a k ą  w y p e łn io n y  b y ł  j e d n a k  „ L a m ­
p a r t ” . T o n a c ją  g łó w n ą  „ P o r t r e t u ” j e s t  
s m u te k  i r e z y g n a c ja ,  b r a k  w ia r y  w  
o c a le n ie  c h o ć b y  c z ą s tk i  w a r to ś c i  p r z e z  
tw ó r c ę  te g o  f i lm u  k u l ty w o w a n y c h .  
A k c e n tu ję  tę  s p r a w ę , g d y ż  w  w ię k ­
sz o śc i i n t e r p r e t a c j i  te g o  f i lm u  s ty k a m  
s ię  z in n y m  je g o  o d c z y ta n ie m . I n t e r ­
p r e t a to r z y  p o d k r e ś la ją  o w ą  t r u d n ą  
d ro g ę  b o h a te r a  f i lm u  p r o w a d z ą c ą  do  
z g o d y  n a  ś w ia t  m u  o b c y , o w ą  le k c ję  
„ m ą d r e j  p o k o r y ” , j a k ą  P r o f e s o r  p r z e ­
sz e d ł, a  k tó r a  p o z w o li ła  m u  w y r w a ć  
s ię  z iz o la c j i  i p u s tk i  w e w n ę tr z n e j ,  
k tó r e j  n ie  m o g ła  w y p e łn ić  l i  ty lk o  
m iło ść  d o  s z tu k i .  T a k , to  p o  częśc i 
p r a w d a .  B o h a te r  o  k tó r e g o  p rz e sz ło ś c i  
w ie m y  n ie w ie le ,  w y s ta r c z a ją c o  j e d n a k  
d u ż o , b y  w ie d z ie ć , że  je g o  ż y c ie  p r y ­
w a tn e  o k r e ś lo n e  u k ła d a m i  z  in n y m i 
lu d ź m i sk o ń c z y ło  s ię  k lę s k ą ,  j e s t  d z iś  
s a m o tn ik ie m  z w y b o ru .  Ż y je  w ś ró d  
d z ie ł  s z tu k i,  o b ra z ó w , k s ią ż e k  i m u z y ­
k i .  W y d a je  s ię , że  t e n  ś w ia t  w y p e łn ia  
je g o  ż y c ie  a b s o lu tn ie .  S p o k ó j je g o  d o ­
m u  z a k łó c ą  p r z y b y s z e  z z e w n ą tr z .  L u ­
d z ie  c i n ie  ty lk o  ó w  sp o k ó j z b u rz ą ,

w n io s ą  w  t e n  d o m  p o w ie w  in n e g o  
ś w ia ta  —  ż y c ia  a k ty w n e g o  a  n ie  k o n ­
te m p la c y jn e g o .

S ta je m y  s ię  w ó w c z a s  ś w ia d k a m i  
b a r d z o  lu d z k ie j  s y tu a c j i .  W  p o s ta w ie  
P r o f e s o r a  b ie r z e  g ó rę  w e w n ę t r z n y  n a ­
k a z  w łą c z e n ia  s ię  a k ty w n ie  w  b ie g  
ż y c ia , p o t r z e b a  o d z y s k a n ia  w s p ó ln o ty  
z in n y m i,  k o n t a k t u  z d r u g im  c z ło w ie ­
k ie m , k tó r e g o  n ie  m o ż e  z a s tą p ić  j e ­
d y n ie  k o n ta k t  ze  s z tu k ą .  I  t ę  p r ó b ę  
b o h a te r  f i lm u  p o d e jm u je .  Z a  c e n ę  
r e z y g n a c j i  z  d a w n y c h  n a w y k ó w  i w a r ­
to śc i  p r a g n ie  b y ć  w ś ró d  lu d z i , b e z  
w z g lę d u  n a  to , ja c y  o n i są . S ą  ż y w i 
i m ie js c e  ż y ją c e g o  j e s t  w ś ró d  n ic h . 
J a k o ś ć  o w e g o  ż y c ia , k o n k r e ty z u ją c a  
s ię  w  je g o  s ty lu ,  za  k tó r y m  s to ją  
o k r e ś lo n e  r e a l i a  p r z e z  V isc o n te ig o  j e ­
d y n ie  s y g n a l iz o w a n e ,  s p o w o d u ją ,  że  
p r ó b a  t a  z a k o ń c z y  s ię  j e d n a k  k lę s k ą .

J e ś l f  t r a k to w a ć  p o s ta ć  P r o f e s o r a  
j a k o  a l t e r  eg o  L u c h in a  V isc o n tie g o , 
a  m a m y , są d z ę , p o  t e m u  p r a w o , to  
je g o  o s ta tn i  f i lm  p o z o s ta n ie  ś w ia d e c ­
tw e m  b a r d z o  g o rz k ie g o  w y z n a n ia  t e ­
go  w ie lk ie g o  a r ty s ty .  J e g o  c a ła  t w ó r ­
czo ść  b y ła  p r ó b ą  z a t r z y m a n ia  o d c h o ­
d z ą c e g o  w  n ie p a m ię ć  ś w ia ta .  B y ła  to  
j e d n a k  p r ó b a  ro z u m n a , b o  s e le k c jo ­
n u ją c a  w a r to ś c i ,  o d r z u c a ją c a  to , co  
c h o re , s k a z a n e  n a  z a g ła d ę  i r a t u j ą c a  
to , co  o c a lić  t r z e b a .  W  „ P o r t r e c i e  r o ­
d z in n y m  w e  w n ę t r z u ’' u  s c h y łk u  s w e ­
go  ż y c ia  L u c h in o  V isc o n ti  z a w a r ł  t e ­
s ta m e n t ,  w  k tó r y m  m o w a  o  ty m , iż 
n ie  w id z i  s p a d k o b ie r c ó w  o w y c h  w a r ­
to śc i. C i, w ś ró d  k tó r y c h  p r z e b y w a ł ,  
z k tó r y m i  za  w s z e lk ą  c e n ę  s z u k a ł  p o ­
ro z u m ie n ia ,  n ie  s ą  z d o ln i  o w e g o  o c a ­
le n ia  s ię  p o d ją ć .

EWA NURCZYŃSKA
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P o d  ta k im  to  k ry p to n im e m  u k ry w a  s ię  je d n a  z lep sz y c h  p o w ie śc i o l.o d z i, Jak ie  
u d a ło  m i s ię  do  te ł  p o ry  p rz e cz y ta ć , e k ra n iz o w a n a  w ła śn ie  k s ią ż k a  W ład y sław a  R y m ­
k ie w ic z a  „C zas p o je d n a  t ra w a  p o ro ś n ic ” . F ilm o w cy . śc iś le j z aś  reżv<«r lu lia n  D zie­
d z in a , m ieli d o b re g o  no sa , ch o ciaż  n a  a d a p ta c ję  g ło śn eg o  u tw o ru  m u s le lism y  cze­
k a ć  b lisk o  s ied e m  la t .  P o d ją ł s ię  je j  w re szc ie  w y tra w n y  p o e ta  S ta n ls la .v  O ro c h o w ia k . 
k tó re g o  u rz e k ł c liy h a  k o lo ry t te ł  d o s k o n a le !  n o w ie śc i. W y sta rczy  p rz e d e *  z ac y to w a ć : 

.S ied z ia ł m ięd zy  n im i w s to la rn i  n a  k u p ie  w ió ró w  « a d za r m oże n ie k ie d y . że Jest 
jc t ln y m  z n lc li. I t e  o n i t r a k tu j ą  go  n a  ró w n i z ty m i, k tó rz y  p ra c o w a li w s to la rn i ,  
że u w a la ją  go  za  je d n e g o  z n ic h , za  sw eg o . A le to  b y ła  n ie ­
p ra w d a .  w ie d z ia ł, l e  ta k  n ie  je s t .  T a m c i, d a w n i p rz y ja c ie le ,  ró w n ie*  n ib y  u w aża li 
BO za  sw ego . A le ta m c i d a w n i to  b y li n ib y  p rz y ja c ie le ,  k a żd y  z n ich  sp rz e d a łb y  go 
za  w y g ra n a  p a r tię  p o k e ra .  D o b re  b y ło  to ,  że z e rw a ł z ta m ty m  św ia te m . S e k  w  ty m , 
że c i n o w i, p rz y ją w sz y  go  do  sw eg o  g ro n a , ja k o ś  n ie  b a rd z o  ch c ie li go  u z n ać  za  

O to  c h a r a k te r y s ty k a  W o jn ic za , le w ic u ją c e g o  in te l ig e n ta ,  k tó re g o  fa la  re w o lu c ji 
r o k u  w y n o si n a  b a ry k a d y  cze rw co w e g o  p o w s ta n ia  w f.o d z l. W film ie  D ziedz iny  tę  
s k o m p lik o w a n a  p sy ch o lo g iczn ie  p o s tać  k re u je  J a n  N o w ick i. A o to  in n i b o h a te ro w ie : 
.1 u lia  ( l la r b a r a  W rzes iń sk a ) M ania  (E m ilia  K ra k o w sk a ) ,  L e g a r t  (M ieczysław  V olt). 
S z n a jd e r  (M ichał P aw lic k i) , S u le k  (M ieczysław  H ry n iew icz ) , L e śn ie w sk i (S tan is ła w  M i­
ch a lsk i) , O jc iec  (S tan is ław  .Jaśk iew icz ).

W ład y sław  R y m k ie w icz  n a leży  d o  n a jb a rd z ie j  k o n s e k w e n tn y c h  p is a rzy  łódzk ich . 
D ość w sp o m n ieć  że Czas p o je d n a  t r a w a  p o ro ś n ie ”  je s t  częścią  m o n u m e n ta ln e g o  
t r y p ty k u ,  w s k ła d  k tó re g o  w ch o d zą  ta k ie  k s ią ż k i Jak  „ T rz y s tu  pod K o b rą "  (o w y d a ­
rz e n ia c h  P o w s ta n ia  S ty czn io w eg o ) o ra z  ..W idok  z K sięż rg o  M ły n a"  (o k ró le s tw ie  
S c h e ih łe ró w ). M ożna do  ty c h  p o zy cji d o rz u c ić  Jed n y m  tc h e m  ■'lT r,^ ? k “  *
Z iem i O b ie c a n e j” , k tó re j  p o w in o w a c tw o  z z asa d n ic zy m  c y k le m  R y m k ie w icz a  n ie  wy 
m a g a  c h y b a  d o w o d u  tłu m a c z y  s ię  b o w iem  p rzez  sam  ty tu ł .  T o też  raz  leszcze  tw ie r ­
dza , t e  f ilm o w cy  m ie li d o b re g o  no sa . A n d rz e j W ajd a  u d o w o d n ił n ie d a w n o , że t.Od? 
je s t  o g ro m n ie  fo to g e n ic z n y m  m ia s te m . N a  p o d s ta w ie  p o w ie śr i R ey m o n ta  n k a ia l  nam  
p ro c e s  ż y w io ło w eg o  ro d z e n ia  s ię  m ia s ta . ..C ze rw o n e  c ie rn ie ”  sa  c h y b a  orz<-dlużenlem  
„Z ie m i O b ie c a n e j” , a  w ięc czy m ś w ię c e j n iż  ty lk o  p o w tó rk a  z  te m a tu .  Z w łaszcza  że 
z d ję ć  do  te g o  f iim u  p o d la ł  się d o św iad c z o n y  o p e ra to r  M acie i K ijo w sk i, prortM keja zaś 
k ie r u ją  d w a j .,g ro ź n i"  p a n o w ie : Z b ig n iew  B re itk o p f  o ra z  C zesław  ,Ta<vnko. A u to re m  
sc e n o g ra f ii  je s t B o lesław  K a m y k o w sk i.

M ie lm y  n a d z ie lę  że a d a p ta c ja  O ro c h o w ia k a  p o tra f i  n a m  o d d ać  urodi? i z łożoność  
p o w ie śc i W ła d y sła w a  R y m k iew icza  N ie je s t  to  z re sz tą  z a d a n ie m  ła tw y m . P a m ię ta jm y  
p rz e c ież , t e  w  ro k u  1905 ł.ó d ż  s ta ła  s ię  sy m b o le m  m ia s ta , k tó re  u p o m n ia ło  s ię  o sw o 
ja  g odność  n a ro d o w a  1 sp o łec zn ą . W ie lk i te m a t  w y m ag a  w ie lk ieg o  w y k o n a n ia  O by 
film  ..C ze rw o n e  c ie rn ie ” , n a  k tó ry  z n ie c ie rp liw o śc ią  c ze k a m y  u tw ie rd z ił  n a s  w ty c h  
n a d z ie ja c h .

K. F.
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P o śró d  tw órczo śc i lu d o w e j szczególne 
m ie jsce  z a jm u je  fo lk lo r  ro b o tn ic zy , 
zw iąza n y  z  życiem  w ie lk ic h  o ś ro d k ó w  
p rzem y sło w y ch . R e p re z e n tu je  on w ie l­
k ie  bog ac tw o  tre śc i o ra z  n a s tro jó w  i 
chociaż  n ie je d n o k ro tn ie  w y k a z u je  p o w i­
n o w ac tw o  z tw ó rczo śc ią  lu d u  w ie js k ie ­
go a lb o  d ia  o d m ia n y  z o d p o w ied n io  z a ­
a d a p to w a n a  sz tu k ą  m iesz czań sk a , m ożna 
m ó w ić  o n im  ja k o  o z ja w isk u  z u p e łn ie  
o d rę b n y m , a u to n o m ic z n y m . J e s t  to 
dz ied z in a  ży w a , gdyż fo lk lo r  len  ro z ­
w ija  się  jeszcze  dziś, choć oczyw iśc ie  
n ie  ta k  ży w io ło w o  ja k  w  p o rz ą tk a c h  
ep o k i in d u s tr ia l iz a c ji ,  k ie d y  w y ra ż a ł 
n a s tro je  u lic y  o p o w ia d a ją c  o d o li i 
w a lce  k la sy  ro b o tn ic ze j I k ied y  w u- 
lo tn e j p ieśni sp e łn ia ł fu n k c je  a g i ta c y j ­

n e  z a g rz e w a ją c  do  o p o ru  i w y trw a n ia .
F o lk lo r  łó d zk ie j k lasy  ro b o tn ic ze j, 

m im o  w y ra ź n y c h  a k c e n tó w  re g io n a l­
n y c h  w y k a z u je  p o k re w ie ń s tw o  z tw ó r ­
czością p ro le ta r ia c k ą  in n y ch  m ia s t, a 
n a w e t k ra jó w . S p o tk a m y  w  nim  tre śc i 
r e w o lu c y jn e , a le  s p o tk a m y  ta k ż e  n a j ­
czystszą  li ry k ę , n ie  b ra k  ta k ż e  h u m o ru  
i w y ra ź n y c h  ry só w  o b y cza jo w y c h . Ta 
słab o  jeszcze  p o zn an a  d z ied z in a  s ta n o ­
wi n ieo cen io n e  b o g ac tw o  d la  e tn o g r a ­
fó w , socjo logów  k u l tu r y  I h is to ry k ó w  
z a in te re so w a n y c h  d z ie ja m i p ro le ta r ia tu .

M a te ria ły  p u b lik o w a n e  na te j  k o lu m ­
n ie  p ochodzą  z w ie lu  ź ró d e ł. M iędzy 
in n y m i w y k o rz y s ta liśm y  an to lo g ię  E u ­
g en iu sza  A jn e n k ie la  p t  ..C zerw ona lu t ­
n ia ” . k tó ra  p rzy n o si b o g a ty  w y b ó r  p ie ­

śn i ro b o tn ic zy ch . S ię g n ę liśm y  ta k ż e  do 
k a ta lo g u  p t  „ F o lk lo r  ro b o tn ic ze j Ł o ­
d z i” w y d a n y  p rzez  B iu ro  B a d ań  i Do­
k u m e n ta c ji  Z a b y tk ó w  M u zeu m  H isto rii 
M iasta  Ł odzi, k tó ry  z a w ie ra  p lo n y  ro z ­
p isa n eg o  w  1973 r o k u  k o n k u rsu  fo lk lo ­
ry s ty czn eg o . Z pom ocą p rzy sz ło  nam  
ta k ż e  M u z eu m  A rcheo lo g iczn e  i E tn o ­
g ra ficz n e  w  Łodzi, k tó re g o  d z ia ł k u l tu r  
m ie jsk ich  p o d ją ł p io n ie rsk ie  b ad an ia  
tw órczośc i p le b e js k ie j. M iło  n am  je s t 
jed n o cześn ie  p o d z ięk o w ać  p an i m g r 
E lżb iec ie  W ła d y k o w e j za u d o stę p n ie n ie  
c ie k a w y c h  zb io ró w  M uzeum .

KONRAD FREJDLICH

K  f V. \  ^

F o t. Jerzy Stankiewicz

ŁODZIANKA DO MOJEGO MIASTA
Ś m ia ło  p o d n ie śm y  k rw a w e  s z ta n d a ry , 
J a s n ą  z ie le n ią  o p a szm y  s k ro ń .
O to śm y , p e łn i s iły  I w ia ry ,
N a bó j ś m ie r te ln y  ch w y c ili b ro ń .
O. bo  to  w a lk a  o w o ln o ść  lu d u l 
S z ta n d a r  n a sz  k rw a w y  — b ra c i to  k re w , 
D ro g a  p rzed  n am i z  c ie rn i  I t ru d u .
U czu c ia  w p ie rs i z e m sta  I g n iew . 
N a p rz ó d , o Ł odzi, w  k rw a w e j p ow odzi, 
P o le g ły c h  b ra c i p o m ścić  tuż  czas.
C zas, by  s ta n ę li s ta rz y  i m łodzi 
W alczy ć  za  w o ln o ść  czas, w ie lk i cza s i

D ziś, g d y  n a s  g n ę b ią  ró ż n e  S z a jb le ry ,
G d y  m a js te r  k a żd y  -  szp ice l i ch am ,
G d y  u fn i w p om oc rz ą d u  G a je ry  
P ę d z ą  ła k n ą c y c h  p ra c y  od  b ra m ,
G d y  z K a zn a ia jw e m  P o z n a ń sk i w  zgodz 
G d y  ra z em  ch ło szczą  n ęd za  I b a t ,  •
G d y  za Ideę w g ło d z ie  I ch ło d z ie  
U m ie ra  o jc ie c , s io s tra  I b ra t ,
N ap rz ó d  o Ł odzi, w k ra w e j  p ow odzi, 
Z e rw ijm y  p ę ta  z g n ę b io n y c h  m as.
S ta ń m y  do  w a lk i, s ta rz y  1 m łodzi,
C zas p o m ścić  b ra c i p o le g ły c h , czas i

G d y  s e tk i  n a szy ch  m ę ż n y ch  s z e rm ie rz y  
P o sz ło  n a  S y b ir  d o  c a r s k ic h  tu rm .
N iech  w s ta ją  now i d z iś  b o h a te rz y , 
R o zd zw o n ią  c isze  o d g ło sem  s u rm  i 
Z a  sze re g  b ra c i  p o leg ły ch  w  bo rze ,
Z a g ro b y  k tó re  z h e s z cz o ś d l w róg . 
Z e m s tę  p rz y s ię ż m y  -  w s ta ń m y  Jak  m o rze  
I z m ie ćm y  p rz e m o c  z d z ie jo w y c h  d ró g  i 
N a p rzó d  o ł .o d z l. w k rw a w e j pow odzi. 
P o le g ły c h  b ra c i p o m ś c i jm y  w raz ,
S ta ń m y  do  w a lk i, s ta rzy  I m łodzi,
B o  p rz y s z ła  c h w ila .. .  J u ż  n a s ta ł  czasi

W ierzę, że s ta n ie sz  p o tę ż n a , o, Ł odzi, 
B ędziesz  b ry la n te m  w  k rw a w e j  k o ro n ie .  
C zysta , o b m y ta  w s tra s z n e j pow odzi, 
N ow y  d u c h  i ty c ie  od C ieb ie  w lo n ie t

W ie rzę , że  w s ta n ie s z  s i ln a  1 m ę ż n a , 
G rz m o ty , p io ru n y  z b u d z ą  C lę do  ż y d a  
J a k  k ie d y ś  1 s i ln a ,  p o tę ż n a  
S ta n ie sz  do  b o ju  ś ró d  b u rz y  w y d a l

T y ś n ie  u le g ła  p rz e m o c y  s iep a c z y , 
C hociaż  c ię  d a r l i ,  p ie rś  tw ą  k rw a w ili.
T yś z b ó lu  z g in ę ła , z w ie lk ie j  ro zp aczy  — 
C ieb ie  sy n o w ie  tw o i p o ra n il i!

Z b u d z isz  s ię .tw ie rd z o  p r o le ta r ia tu !  
Z a d rż ą  ty r a n i  1 tw o i z b ro d n ia rz e !
T y  w te n c z a s  p o w iesz  ca łem u  ś w ia tu .
Ze cię z g u b iły  n ie c n e  szan taż e .

Wy o czy  T w o je  do  s n u  z am y k am y ,
U fni Je d n a k  w  T w e  z m a r tw y c h w s ta n ie ,  
Va łożu  śm ie rc i do  C lę w o łam y  —
Ł odzi! T w a  s ław a  zn o w u  p o w s ta n ie !

NADSZEDŁ MAJ UROCZY

TAM GDZIE RUCH FABRYCZNY WRE

N adszed ł m a j u ro czy , 
z ie le n ie je  b ło ń  i la s , 
z a św ię to w a ł k ażd y  z n as . 
F a b ry k a n c i w  la m e n t, k rz y k i,  
p o s ta n ę ły  Im  fa b ry k i ,  
to  m i r a j .  to  m l g ra j . 
n iech  się  w a li. n iech  się p a ll, 
m y  b ęd z iem y  św ię to w a li, 
w szyscy  ra z e m , hop! h o p l

T a m  gdzie  ru c h  fa b ry c z n y  w re , 
ta m  gdzie  p y l tw e  p łu c a  ż re , 
g d z ie  t ra n s m is ji  p a s  pędzi c a ły  czas, 
dz ie w c zę  ta m  p ra c o w ało , 
rą k  sw v c h  n ie  fa lo w a ło , 
d la  m a tk i sw e j by  u lży ć  je j ,  
u w ie rz y ć  c h c ie j.

A  m o to r  h u c zy  1akby  n ic  
1 c h o c iaż  p o t le j s p ły w a  z Uc. 
m o to r  m asz y n a  g łu ch a ,
Jej s k a rg  n ie  s łu ch a
i n ic  w ic  n ic
m o to r  to  rz ecz  b e z  du szy ,
n ic  go  n ie  w z ru sz y  n l  b ó l, n l łzy

I  to  sam o  Jes t co  d z ie ń , 
p rz y  m a sz y n ie  s to i c ie ń , 
s u c h o tn ic z a  tw a rz , rę c e  m d le ją  aż, 
a  m a tk a  w  d o m u  c h o ra  
trz e b a  by  ie1 d o k to ra ,  
a  p ra c a  t rw a ,  a m a js te r  g n a , 
p ra c o w a ć  trz a .

A m o to r  h u c zy ...  ltd .

R az  ro z le g ł się s tra s z n y  k rz y k , 
w ięc  w s trz y m a n o  m o to r  w  m ig . 
w  try b a c h  leżał tru p , ro b o tn ic y  grób, 
za t ru m n ą  szed ł z g n ęb io n y  
Jej d ro g i n a rz eczo n y , 
co  k o c h a ł la ia  ty lk o  m ia ł, 
p o ś lu b ić  ch c ia ł.

A m o to r  h u c z y ...  ltd .

HEJ ŁODZIANKO.
H ej ło d z ia n k o  czem u ś  s m u tn a , 
czem u  b la d a  tw o ja  tw a rz , 
ty  o Ł odzi c la s lc  m a rz y sz , 
ty  Ja p e w n o  w  s e rc u  m asz .

N ęd za  z Ł odz i m n ie  w y g n a ła . 
Kłód m n ie  rz u c ił o o śró d  w as, 
śp ie w a ła b y m , n ie  m a m  k o m u , 
szu m i ty lk o  w k o ło  las.

J e s t  tu  u  n a s  c h le b  i p ra c a ,  
n ie  d o k u c z y  cl tu  Kłód. 
są  tu  d o m y  1 p a ła c e  
1 Jes t t u t a j  d o b ry  lu d .

W ole w  Ł odz i n ę d z ę  zn o sić , 
w o le  n ę d zę , w o le  Kłód,
Jeszcze d z is ia j w as  p o rz u c ę , 
p ć jd ę  m ięd zy  łó d z k i lu d .

W Ł odzi o jc ie c , w  Ł odz i m a tk a  
w  Ł odzi Jes t m ó j c a ły  ró d , 
w  Ł odz i żem  s le  u ro d z iła , 
w Ł odzi b ędę  b ra ła  ś lu b .

Łódź — m o je  ro d z in n e  m ia s to , 
te n  p o tę ż n y  f a b ry k  Rród. 
w Ł odzi sw o je  ży c ie  spędzę , 
w  Ł odz i b ęd zie  d la  m n ie  g ró b .

R óg F ra n c isz k a ń sk ie j i B a łu ty  
ta m  gdzie  z k w ia ta m i sto i K łąb , 
ta m  je s t h u r to w y  sk ła d  na  b u ty  
pod f irm ą  P o m e ra n c  I G old , 
T o w a ru  je s t ta m  bez u ro k u , 
że m ożna Uczyć na ty sięcy  sto , 
ja k  w sk a z a ł b ila n s  teg o  ro k u , 
b y łb y m  szczęśliw y  g d y b y  n ie  to:

Że je s t  to  do  sp ó łk i z Iz a k ie m  
z ty m  łob u zem , z ty m  ła jd a k ie m , 
że je s t to  do sp ó łk i z Iz a k ie m . 
on z ro b ił ty le  co i ja .
A m oże m am  n a w e t p rz e w a g ę  n ad  p ę ta k ie m , 
m oże m a m  w ięce j o p ro c e n t lu b  d w a , 
lecz i to je s t  do spó łk i z Izak iem  
i te n  b u c h a l te r  też  w  ty m  coś m a .

D zieciak i m o je  ro s łe  ch łopy  
do szko ły  chodzą  uczyć się, 
m am  tego m oże ze ć w ie rć  ko p y  
no i có reczk i ład n e  dw ie .
P an  z tego  to  b y ś b y ł k o n te n ty , 
p an  z tego  to  b y ś c ieszy ł się, 
lecz  ja  chodzę  ja k  z nóg śc ię ty , 
bo w iem , bo w iem , że:

Je s te m  do  sp ó łk i... itd.

M nie k a rz e  Bóg za d a w n e  grzec!,, 
bo  gdy  p ra c u ję  zaw sze  m am , 
w y p ru w a m  k iszk i i beb ech y , 
to  on sio śm ie je  n icpoń , ch am .
Raz mi m ó w iła  m o ja  żona, 
k u p  los, w y p ró b u j szczęście sw e, 
w y g ra łe m  p rzesz ło  pół m ilio n a  
p an  m y śli że sa m , o nie:

Bo i to  je s t  do spó łk i z Izak iem , 
z ty m  ło b u zem , z ty m  ła jd a k ie m , 
bo i to  ie s t d o  spó łk i z Izak iem , 
on w y g ra ł ty le  co i 1a.
A m oże m am  n a w e t p rz e w a g ę  nad  p ę tak i, 
m oże m am  w ięcej o procent, lu b  d w a , 
lecz i to iest do spó łk i z Izak iem  
i ten  b u c h a l te r  te ż  w  ty m  coś m a . •

SMIERC PROWOKATORA

D nia siódm ego  p a ź d z ie rn ik a  
R adość ia k a ś  nas p rz e n ik a  
I cw>kamv w se rca  d rż e n iu .
By coś słyszeć  o z d a rz e n iu .
J a k ie  zaszło d z is ia j w lesie  
,.R o z w ó j” nam  w iadom ość n iesie , 
Że szpic, z d ra lc a  — A dam  G a lu s , 
S w ą z a p ła to  d z is ia j z m la z ł .
Ja d ą c  r a n o  do  W idzew a 
G a lu s  an i się  sp o d z iew a  —
W tem  m u w  oczach coś zaśw ieci:

„O ch! to  to p ó r  w  łeb  m ój leci! 
T y le  b ra c i ju ż  sp rz e d a łe m , 
N ow ych  je d n a k  w ciąż  sz u k a łe m ; 
Za te  g rosze  lu d a sz o w e  
P o s ta w iłe m  sw o ja  g ło w ę 
I p o czu łem  s tra sz n a  trw o g ę ,
Ż e u c ie k a ć  ju ż  n ie  m ogę...
I  ta k  leżę  z r a n ą  w  g łow ie ,
Aż p rz y je d z le  p o g o to w ie ...”

L u d u  zb iega  się  g ro m a d a .
Je d e n  d ru g ie m u  o p o w iad a ,
Że za z d ra d o  sw oich  b rac i 
P o d  to p o re m  łe b  sw ó j tr a c i .  
„A ch! ty  szp ic lu , ty  n iesw o rze , 
T y  p rz e k lę ty  p ro w o k a to rz e !  
K rw ią  się  b rac i sw y ch  tu c z y łe ś  
I  n a  to p ó r  z a s łu ż y łe ś !”

Z d ra jc ó w  k a r a  dfciś n ie  m in ie . 
M uszą zg in ąć  Jak  te  św in ie , 
T o p o rem  się w ali w głow o- 
„P recz , w y  dzieci ju d a sz o w e !”

NA ŁAGIEWNICKIEJ.

Na Ł a g ie w n ic k ie j za  ro g a tk a m i, 
m iesz k a ła  sob ie  z ro d z ic le la ra i, 
z w in n a  ja k  k o te k , z g ra b n a  ja k  m y sz k a , 
n a  im ię  m ia ła  p a n n a  F ra n c isz k a .

A ta tu ś  F ra n i  to  b y l  rz e ź n lk ie ra , 
z a b ija ł Św inic, p a d a ły  z k w ik ie m  
i n a w e t c z łek a  b y ł zab ić  b lisk i, 
ta k i  b y ł t a ta  p a n n y  F ra n c isz k i.

A m a m a  F ra n i  to  ja tk ę  m ia ła , 
co ta tn ś  za b ił, m a m a  sp rz e d a ła , 
w y s p rz e d a w a ła  sz p o n d e r 1 k isz k i, 
to  b y ła  m a m a  p a n n y  F ra n c isz k i.

S obek  i D obek  w  n ie j  się k o c h a li, 
do je j  s e rd u s z k a  się  za leca li, 
ra z  n a w e t S obek  z ta tą  rz e ź n ik ie m , 
z a la l i  p a ły  se  a le m b ik ie m .

N ap rz e c iw  m ie sz k a ł f ry z je r e k  m ło d y , 
oo s tr z y g a ł  w ąsy  i g o lił b ro d y , 
on  oo dzień  ra n o  k u p o w a ł k iszk ę , 
bo on t e i  k o c h a ł p a n n ę  F ra n c isz k ę .

A g d y  się  ta ta  d o w ied z ia ł o te in . 
to  ry k n ą ł  ja k b y  rażo n y  m io tem , 
n ie  chce ja  z ięc ia , co rw ie  k ła c z js k a . 
n ie  d la  f ry z je r a  m o ja  F ra n c isz k a .
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„ __ M ó w ią , ż e ś  p a n  z b a n k r u to w a ł .
—  N ic  w ie r z  p a n  te m u ...  łż ą  b e z ­

c z e ln ie !  O  p a n u  je s z c z e  g o r s z e  r z e c z y  
m ó w ią .

—  N o , có ż  t a k ie g o ?
—  Z e ś  s ię  p a n  u c z c iw ie  p o r a c h o w a ł  

z  w ie r z y c ie la m i .”
S ą d z ę , ż e  to  b y ł  ty p o w y , p r z e c ię tn y  

d o w c ip  łó d z k i  z  l a t  m ię d z y w o je n n y c h  
i  n a w e t  w c z e ś n ie js z y c h . N ie  n a j p r z e d ­
n ie js z y ,  c h c ia ło b y  s ię  p o w ie d z ie ć  —  
s m u tn y ,  a le  d o ść  c h y b a  t r a f n i e  o b n a ­
ż a ją c y  a n ty h u m a n i s ty c z n e  o b lic z e  m o ­
r a l n e  lu d z i  „ in t e r e s u ” , ż y ją c y c h  p o ­
m ię d z y  z y s k ie m  i p la j t ą ,  o b o ję tn y c h  
n a  t a k i e  k a te g o r ie  m o r a ln e  j a k  u c z c i­
w o ść , p r z y ja ź ń ,  lo ja ln o ś ć ,  s z a c u n e k  d la  
d r u g ie g o  c z ło w ie k a .

A le ż  p a n ie ,  p a n  m n ie  b e z c z e l­
n ie  o sz u k a ł!

—  M ó j p a n ie ,  n a  św ie c ie  n ie  m a  
o s z u s tó w , a n i  u c z c iw y c h . S ą  ty lk o  m ą ­
d rz y  i g łu p i .”

G o rz k i  to  d o w c ip , a le  z g o d n y  z p r a ­
w d ą  o t a m ty c h  c z a s a c h  b r a k u  j a k i c h ­
k o lw ie k  n o r m  m o r a ln y c h ,  k tó r e  m o ­
g ły b y  p o r z ą d k o w a ć  ż y c ie  w  m ie śc ie , 
g d z ie  b o g ie m  b y ł  p ie n ią d z ,  a  c e le m  
z y s k  za  w s z e lk ą  c e n ę .

J a k a  j e s t  r ó ż n ic a  m ię d z y  w y ­
s tę p k ie m  a  z b r o d n ią ?

— Z a rw a ć  k o g o ś  n a  300 r u b l i  —  
to  w y s tę p e k ,  a  m ó c  z a r w a ć  n a  25.000 
i n ie  z a r w a ć  —  to  z b r o d n ia .”

W  t a m ty c h  l a t a c h  d z ie lo n o  ło d z ia n  
n a  c h u d y c h  i t łu s ty c h .  P ie r w s i  ju ż  
z b a n k r u to w a l i ,  d r u d z y  w y p a ś l i  s ię  n a  
ty c h  w ła ś n ie  b a n k r u c tw a c h .  P ie n ią d z  
w d a r ł  s ię  w e  w s z y s tk ie  d z ie d z in y  ż y ­
c ia ,  n a w e t  n a jb a r d z i e j  in ty m n e . O d ­
p a lo n y  w  t e n  sp o s ó b  m ś c ił  s ię  n a  
k o c h a n k u  (żo n y , n a r z e c z o n e j ,  k o c h a n ­
k i) , ż e  w y k u p y w a ł  i o d d a w a ł  d o  p r o ­
t e s tu  w e k s le  z n ie n a w id z o n e g o  k o n k u ­
r e n t a .  P ie n ią d z  d y k to w a ł  n a w e t  m i ­
ło s n e  w y z n a n ia .

„ —  A ch , p a n n o  R e g in o , p a n i  p o ­
t r z e b u je s z  m ie ć  s k ó r ę ,  j a k  p r a w d z iw y  
a k s a m i t ,  co m n ie  s a m e g o  d o  h a n d lu  
k o s z tu je  p o  25 m a r e k  p e r  m e t r ,  n a  
t e r m in  t r z y  m ie s ią c e  lu b  5 p r o c e n t  
s c o n to  z a  g o tó w k ę ” .

D o w c ip  p u b l ik o w a n y  w  p r a s ie ,  p i l ­
n ie  s t r z e ż o n y  p r z e z  c e n z o ra ,  n ie  s ię ­
g a ł  z b y t  g łę b o k o  w  ż y c ie  r o b o tn ic z e ­
go  m ia s ta ,  u n ik a ł  o s t r y c h  s p ię ć  k l a ­
so w y c h , u c ie k a ł  d o  k a w ia r n i ,  k ie d y  
Ł o d z ią  w s tr z ą s a ły  s t r a j k i ,  z a m y k a ł  s ię  
w  k r ę g u  p lo te k  o  p r e z y d e n c ie ,  p r e z e ­
s a c h  i d y r e k to r a c h .  A  j e d n a k  u w a ż ­
n ie js z y  c z y te ln ik  t r o s k l iw ie  k o n t r o lo ­
w a n y c h  g a z e t  m ó g ł  s ię  d o s z u k a ć  j a ­
k ie ś  u ła m k o w e j  p r a w d y  o  s p o łe c z n y c h  
s to s u n k a c h  p a n u ją c y c h  w  k a p i t a l i s t y ­
c z n e j  m e t r o p o li i .  C h ę tn ie  ż a r to w a n o

z r o z m a i ty c h  p r z e ja w ó w  k r y z y s u  g o s ­
p o d a rc z e g o , p o m i ja ją c  s k r z ę tn i e  je g o  
s k u tk i ,  o d c z u w a n e  n a jd o tk l iw ie j  p r z e z  
ro b o tn ik ó w . B o h a te r a m i  d o w c ip ó w  b y ­
w a l i  z r e g u ły  p o s ia d a c z e  i ic h  k ło p o ­
ty .

P o ż y c z  m i s to  z ło ty c h , d a m  cł 
n a  z a s ta w  f a b r y k ę ,  t y s ią c  d w ie ś c ie  
w a r s z ta tó w .

— N ie  m a  g łu p ic h !  P o te m  s tu  z ło ­
ty c h  n ie  o d d a s z , a  j a  z o s ta n ę  z  f a ­
b r y k ą ” .

D o w c ip n e  a lu z je  n a  t e m a t  lu d z k ie j  
n ę d z y  t r a f i a ł y  s ię  r z a d k o ,  m o ż n a  j e  
b y ło  j e d n a k  c z a s e m  z n a le ź ć .

„  N ie  j e d e n  d o k tó r  s y ty
M a  tu  w  Ł o d z i o d c z y ty :
J a k  p o k a r m  t r a w ić  „ t r z e b a ” ?...
A le  o d rz e c  n ie  u m ie ,
G d y  go  p y ta  k to ś  w  t iu m ie :
A  j a k  t r a w ić  b e z  c h le b a ?
R ó w n ie  r z a d k o  p r z e d o s ta w a ł  s ię  n a  

ła m y  g a z e t  d o w c ip  p o l i ty c z n y ,  c h o ­
c ia ż  z  p e w n o ś c ią  b y w a ł  p r z e k a z y w a n y  
z u s t  d o  u s t .  W  r o k u  1933,. a  w ię c  
w  c z a s ie  k r y z y s u  i g w a ł to w n y c h  s ta r ć  
k la s o w y c h , o p o w ia d a n o  s o b ie  w  k r ę ­
g a c h  d z ie n n ik a r s k ic h  t a k i  d o w c ip :

„—  N o , co  p o r a b ia s z ?
__ P i s u j ę  d o  p e w n e j  s to łe c z n e j  g a ­

z e ty . P ro w a d z ę  d z ia ł  w ia d o m o ś c i  z 
p r o w in c j i ,  d o s ta ję  10 g ro sz y  o d  w i e r ­
sz a . A  ty  co  ro b is z ?

—  J a  te ż  p is u ję ,  a le  d o  łó d z k ie j  
g a z e ty . P ro w a d z ę  d z ia ł  w ia d o m o ś c i  p o ­
l i ty c z n y c h  z f a b r y k  i k a n to r ó w .  D o s ­
t a j ę  n ie r a z  10 ty g o d n i  za  w ie r s z .”

A u to r z y  d o w c ip ó w  m ie l i  c z ę s to  d o ­
b r e  oczy , w ie d z ie l i  w ie le  m a n k a m e n ­
tó w  w  ż y c iu  Ł o d z i, p r z y p in a l i  w ię c  
ł a tk i  k o m u  s ię  d a ło  —  m a g is t r a to w i ,  
K a s ie  C h p ry c h , K lu b o m  s p o r to w y m , 
z w ła s z c z a  Ł K S -o w i, a  ta k ż e  i  g a s t r o ­
n o m ii . N ie  in a c z e j  d z ie je  s ię  o b e c n ie . 
J e s t e m  p e w ie n ,  ż e  n i e k tó r e  ż a r ty  n ie  
s t r a c i ły  a k tu a ln o ś c i  p o  d z ie ń  d z is ie j ­
szy , c h o c ia ż b y  t e  o  g a s t r o n o m i i .

C zy  to  j u ż  j e s t  c a ły  o b ia d ?
__ T a k ,  p ro s z ę  p a n a ,  z u p a , m ię so ,

le g u m in a  i k ie l is z e k  n a le w k i  W a le ­
r ia n o w e j .

—  P o  co  te  k r o p le  w a le r ia n o w e ?
__ A b y  g o śc ie  p o  o b ie d z ie  n ic  d e ­

n e r w o w a l i  s ię . T o  w y n a la z e k  n a s z e g o  
k u c h a r z a ” .

N ie  t a k i  z n o w u  z ły  w y n a la z e k .  
W sp ó łc z e śn i  k ie r o w n ic y  k u c h n i  n ie  
w p a d l i  n a  p o d o b n y , c h o c ia ż  g o tu j ą  
ró w n ie  k ie p s k o . Ł ó d z c y  k e ln e r z y ,  
( p rz y n a jm n ie j  n ie k tó r z y ,  t a k ż e  n ie  
z m ie n i l i  o b y c z a jó w . W  r o k u  1936 
o p o w ia d a n o  n a  ic h  t e m a t  n a s t ę p u ją c y  
d o w t ip :

„U  w r ó ż b i ty  n a  C h o jn a c h .
— O d  p ó ł g o d z in y  s t a r a m  s ię  w ejść

w  k o n t a k t  * d u c h e m  p a n i  m ę ż a  —  
m ó w i m e d iu m  d o  n ie p o c ie s z o n e j  w d o ­
w y  W o ź n ła k o w e j.

—  N ie c h  p a n  m a  je s z c z e  t r o c h ę  c i e r ­
p l iw o ś c i.  M ó j m ą ż  b y ł  z a  ż y c ia  k e l n e ­
r e m  w  k a w ia r n i  „ P o d  S iw y m  F e l ­
k i e m ” .

N ic  d o d a ć  i n ic  u ją ć ,  ty lk o  n a d a l  
p o w ta r z a ć .  I  d z is ia j  b y w a  z n a s z y m i 
k e ln e r a m i  j a k  z d u c h a m i .  W sz y sc y
o  n ic h  m ó w ią , a le  m a ło  k to  w id z ia ł .

W  Ł o d z i  m ie s z k a ło  w  ta m ty c h  l a ­
t a c h  z n a c z n ie  w ię c e j  lu d z i  o  i l i e u r e ­
g u lo w a n y m  s to s u n k u  d o  j ę z y k a  p o l­
s k ie g o  n iż  d z is ia j .  Ż a r to w a n o  w ię c  
z p o ls z c z y z n y  s z y ld ó w , n a jb a r d z i e j  
r z u c a ją c y c h  s ię  w  oczy .

„ K r a w ie c  r e p e r ó je  s t a r e  d ż u ry . W y ­
c h o d z ą  j a k  n o w e .

„Z  p o w o d u  c h rz c z y n a  m e g o  s y n a  
s k le p  z a m k n ię ty  n a  d w a  g o d ż y n a .” 

„ L o d y  C h r z e ś c ia ń s k ie ”
„ R e s ta r a c ja .  H o n ig s c h m o c k  Iz y d o r . 

M a  p ie c z o n e  g ą s k i ,  m le k o  p ro s to  ze 
s tu d n i ,  d o b r e  b y ć  p s ic k o n s k i”

O s o b n y  r o z d z ia ł  s t a n o w i ły  d o w c i­
p y  z w ią z a n e  z s y tu a c j ą  k u l t u r a ln ą  
Ł o d z i. N ie  b y ła  to  n a j l e p s z ą  s y tu a c ja  
w  m ie śc ie , g d z ie  p r z e c ię tn y  c z ło w ie k  
in t e r e s u  p y t a ł  p o d c z a s  w e r n i s a ż u  n ie

o o b ra z y ,  a l e  o b u f e t ,  ( d z is ia j  te ż  s ię  
t a k i  t r a f i )  a  k ie d y  k o n d u k to r  t r a m ­
w a jo w y  z a p o w ia d a ł  P la c  R e y m o n ta ,  
d z iw ił  s ię  m o c n o , p o n ie w a ż  n ie  s ły ­
sz a ł, ż e b y  G a y e r  s p r z e d a ł  p la c  n ik o ­
m u  n ie  z n a n e m u  R e y m o n to w i.  S tą d  
t a k a  f r a s z k a :

„ L i t e r a t u r a  —  n łe  b a w e łn a  
A n i f a b r y k a  k u r z u  p e łn a ,
P rz e to  s ię  k a ż d y  c h y b a  zg o d z i.
Ż e  s łu s z n ie  n ic  n a  n ie  o b c h o d z i”.

P o w ia d a n o  z ło ś liw ie , ż e  j e d y n ą  t r a f ­
n ą  d e c y z ją ,  p o d ję tą  w  Ł o d z i b y ło  z b u ­
d o w a n ie  k in a  „ P r z e d w io ś n ie ” , p r z y  u -  
l ic y  Ż e ro m s k ie g o . M iły  g e s t  w o b e c  
z m a r łe g o  p is a r z a ,  b y ć  m o ż e  n a w e t  
g e s t  ś w ia d o m y , n ie  o z n a c z a ł  j e d n a k  
s z a c u n k u  d la  ż y w y c h  p i s a rz y .  W śró d  
p ro p o z y c j i  n a g r o b n y c h  n a p is ó w , j a k i e  
la n s o w a ła  ó w c z a s n a  p r a s a ,  z n a le ź ć  b y ­
ło  m o ż n a  ró w n ie ż  p r o j e k t  e p i t a f iu m  
d la  łó d z k ie g o  l i t e r a ta .

„ T u  le ż y  l i t e r a t ,  n ie c h  s ię  d z iw ią  
p r z e c h o d n ie , 

b o  za  ż y c ia  p o s ia d a ł  n l e d z iu r a w e
s p o d n ie .”

D z is ia j  t a k i e  p o ż e g n a n ie  p i s a r z a  n ie  
m ia ło b y  s e n s u .  S p o d n ie  t o  ż a d e n  p r o ­
b le m , a  n a w e t  i  s a m a  ś m ie rć .  S z ta u ­
d y n g e r  p o w ia d a :

„ N ie t r u d n o  u m rz e ć ,  m o ! m łł ł ,  
W s z y sc y  to  j a k o ś  p o t r a f i l i ” .

GOSPODARKA

KRZYSZTOF POGORZELEC

CZŁOWIEK I MASZYNA
W s z ę d z ie  s z u k a m y  r e z e r w ,  w ię c  j a  p o z w o lę  so b ie  o d w o ła ć  s ię  

d o ... a r c h e o lo g i i .  C z y  —  k ie d y  b ę d ą c  n a  p r z y k ła d  w  m u z e u m  —  
z w ró c i l iś c ie  u w a g ę ,  że  o w e  p r y m ity w n e  p r z e d m io ty ,  n a r z ę d z ia ,  b ro ń , 
u ż y w a n e  p r z e d  w ie k a m i  p r z e z  n a s z y c h  p r a p r a p r z o d k ó w  s ą  d o s k o ­
n a łe  w y g ła d z o n e ,  p r z y k r o jo n e  i w y m o d e lo w a n e  d o  t a k i e j  to rm y , 
b y  m o g ły  m o ż liw ie  n a j l e p i e j  w y p e łn ia ć  s w o je  f u n k c je ,  b y ły  w y g o d ­
n e  w  u ż y c iu  c h o ć b y  p rz e z  d o p a s o w a n ie  k s z t a ł tu  d o  b r o n i  u ż y tk o ­

w n ik a ?

W  t a k i  to  sp o só b , n i e j a k o  b e z w ie d n ie ,  d a w n y  c z ło w ie k  w y p e łn ia ł  to , te  
w s z y s tk ie  z a s a d y  p rz y  k o n s t r u o w a n iu  p r z e d m io tó w  i n a r z ę d z i ,  k tó r e  d z iś  u jm ie  
w  c a ły  s y s te m  p r a w id e ł  e r g o n o m i a .

N o  d o b rz e ,  a le  co  to  w  o g ó le  t a k ie g o  j e s t  t a  e rg o n o m ia ,  k t ó r a  —  j a k  s ię  
za c h w i lę  o k a ż e  —  ro b i  t a k ą  k a r i e r ę  w e  w s p ó łc z e s n y m  n a m  te r m o ją d r o w y m  
i s k o m p u te r y z o w a n y m  ś w ie c ie ,  w y w o d z ą c  s w ó j  ro d o w ó d  p o n o ć  a ż  z e p o k i  
k a m ie n ia  łu p a n e g o ?

N ie  b e z  p e w n e j  s a ty s f a k c j i  t r z e b a  s tw ie rd z ić ,  że  j e j  p r e k u r s o r e m  b y ł  n a s z  
r o d a k ,  p o ls k i  u c z o n y  — W o jc ie c h  J a s t r z ę b o w s k i ,  k tó r y  p rz e sz ło  100 l a t  te m u  
w  s w o je j  p r a c y  z a ty tu ło w a n e j  „ R y s  e rg o n o m ii ,  c z y li  n a u k i  o  p r a c y ”  p ie rw s z y  
u ż y ł  te g o  p o ję c ia  i  o k r e ś l i ł  s to s o w n e  k r y t e r i a  n a u k o w e  o b o w ią z u ją c e  w  te j  
d z ie d z in ie . R o la  t e j  g a łę z i  n a u k i  j e s t  o g ro m n a , a  m o ż n a  n a w e t  p o w ie d z ie ć , 
że  w  m ia r ę  j a k  r o z w ija  s ię  p r o d u k c ja  w ie lk o p r z e m y s ło w a ,  j e j  c ię ż a r  g a tu n k o ­
w y  z n a c z n ie  u le g a  d a ls z e m u  z w ię k s z e n iu .  O  co  b o w ie m  g e n e r a ln i e  c h o d z i?

O tó ż  t r z e b a  s o b ie  z d a w a ć  s p r a w ę ,  że  w  m ia r ę  ro z w o ju  p r o d u k c j i  o r z e m y s ło -  
w e j ,  w r a z  z j e j  u m a s o w ie n ie m , n a s t ę p u je  p ro c e s  o d r y w a n ia  p o sz c z e g ó ln e g o  
to w a r u  o d  je g o  p r z y s z łe g o  u ż y tk o w n ik a ,  k tó r y  s t a j e  s ię  w ła ś c iw ie  p o s ta c ią  
m g l is tą ,  a  j u ż  z p e w n o ś c ią  a n o n im o w ą . R ó w n o c z e ś n ie  p r o d u c e n t  w y tw a r z a j ą c  
o k r e ś lo n e  w y ro b y , p r z y g o to w u ją c  j e  i k o n s t r u u ją c  — m u s i  o d p o w ie d z ie ć  n a  
n i e b a g a te ln e  p y ta n ie :  J a k  m im o  t e j  p r z y m u s o w e j  n ie ja k o  b e z o s o b o w o śc i  p r o ­
d u k tu ,  m o ż l iw ie  n a j l e p i e j  d o s to s o w a ć  g o  d o  o w e g o  p rz y s z łe g o  o d b io r c y ,  u ż y t ­
k o w n ik a ,  p r z y  c z y m  k o n ie c z n o ś ć  u z y s k a n ia  w ła ś c iw e j ,  p r a w id ło w e j  o d p o w ie d z i  
o d n o s i  s ię  z a r ó w n o  d o  t a k i c h  w y r o b ó w  p rz y k ła d o w o  k o n s u m p c y jn y c h ,  j a k  
u b r a n i e ,  o b u w ie , s p r z ę ty  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  czy  w re s z c ie  s a m o c h o d ó w , 
j a k  i  d o  ś r o d k ó w  p r o d u k c j i ,  a  w ię c  m a s z y n  i u r z ą d z e ń ,  k tó r y m i  w  p ro c e s ie  
p r a c y  p o s łu g u je  s ię  c z ło w ie k ?

N a  t e  p y t a n i a  w ła ś n ie  o d p o w ia d a  —  w r a z  z  in n y m i  p o m o c n ic z y m i n a u k a m i
—  e r g o n o m i a .  A le  —  c z y  rz e c z y w iś c ie  t a k i e  to  w a ż n e ,  czy  rz e c z y w iś c ie  
ta  c a ła  e r g o n o m ia  n i e  j e s t  je s z c z e  je d n y m  w y m y s łe m  „ ja jo g ło w y c h ” , co  to  ju ż  
n ie  w ia d o m o  j a k  k o m p l ik u ją  o c z y w is te  i  p r o s te  s p r a w y  ?

P o s łu ż ę  s ię  p r z y k ła d e m , k tó r y  m a m  w r a ż e n ie  w  sp o s ó b  p la s ty c z n y  i b a r d z o  
w y r a ź n y  u d z ie l i  o d p o w ie d z i  n a  t a k ą  w ą tp l iw o ś ć .

O tó ż  w  j e d n e j  z  f a b r y k  z a in s ta lo w a n o  d w ie  p o z o rn ie  id e n ty c z n e  m a s z y n y . 
R z e c z  j e d n a k  d z iw n a , m im o  że  o b s łu g iw a n e  b y ły  p rz ^ z  lu d z i  o  je d n a k o w y c h  —  
co  s tw ie rd z o n o  —  k w a l i f ik a c ja c h ,  a  n a w e t  n ie m a l  t a k i c h  s a m y c h , p r e d y s p o z y ­
c j a c h  p s y c h o f iz y c z n y c h , n a  j e d n e j  z  n ic h  w  ty c h  s a m y c h  w a r u n k a c h  u z y s k i ­
w a n o  z n a c z n ie  g o r s z e  r e z u l t a ty  w y tw ó r c z e ,  a  p o n a d to  m n o ż y ły  s ię  p rz y  o b s łu ­
d z e  t e j  m a s z y n y  w y p a d k i ,  k t ó r y c h  s p ra w c ą . . .

A n o  w ła ś n ie .  .

B y ły  to  t y lk o  p o z o rn ie  t a k i e  s a m e  m a s z y n y . W  j e d n y m  p r z y p a d k u  k o n s t r u k ­
to r  z a d b a ł  o  s p e łn ie n ie  w y m a g a ń  e r g o n o m ii  i w y m o d e lo w a ł  t a k  s w o ją  m a s z y ­
n ę , że  je j  o b s łu g a  d o s to s o w a n a  b y ła  d o  w ła ś c iw o ś c i  p s y c h o f iz y c z n y c h  r o b o tn i ­
k a , n a to m ia s t  z d r u g ą  m a s z y n ą  b y ło  z g o ła  in a c z e j ,  g d y ż  t e c h n ik a  o b s łu g i ,  ro z ­
w ią z a n ie  k o n s t r u k c y jn e  b y ło  t e g o  r o d z a ju ,  ż e  n a s t r ę c z a ło  t r u d n o ś c i  w  w y k o ­
n y w a n iu  n a t u r a l n y c h  r u c h ó w  p rz e z  o b s łu g u ją c e g o ,  a  ty m  s a m y m  c ią g le  n a ­
r a ż a ło  g o  n a  k o n f l ik t  z  m e c h a n iz m e m , o b n iż a ją c  w  d o d a tk u  e f e k ty w n o ś ć  p r a ­
c y  c z ło w ie k a . T a k ic h  p r z y k ła d ó w  m o ż n a  b y  t u t a j  p rz y to c z y ć  z n a c z n ie  w ię c e j  
i m o ż n a  b y  j e  o d n o s ić  w ła ś c iw ie  d o  k a ż d e g o  p r z e d m io tu ,  z k tó r y m  s p o ty k a m y  
s ię  n a  co  d z ie ń .

W y o b ra ź m y  s o b ie  n p . s z k la n k ę ,  a le  n ie  o  t r a d y c y jn y m  k s z ta łc ie ,  le c z  w y ­
m o d e lo w a n ą  w  k s z ta łc ie  k w a d r a tu .  P o d e j r z e w a m , że  n ie  b y ła b y  o n a  t a k  f u n ­
k c jo n a ln a  j a k  s z k la n ic a ,  k t ó r ą  z w y k liś m y  s ię  o d  w ie k ó w  p o s łu g iw a ć . T o  s a ­
m o  m o ż n a  o d n ie ś ć  d o  u b io r u ,  c h o c ia ż  t u t a j  n ie k ie d y  n a  p r z e k ó r  e rg o n o m ii  
w y s tę p u je  d y k ta n d o  m o d y , n ie m n ie j  f a k t e m  j e s t ,  że  p o d s ta w o w a  część  n a ­
sz y c h  u b io ró w , j e ś l i  m a  s ię  c ie s z y ć  p o w o d z e n ie m , d o b r ą  o p in ią  u ż y tk o w n ik a  
m u s i  s p e łn ia ć ,  m u s i  b y ć  d o s to s o w a n a  d o  o k r e ś lo n e j  f u n k c j i ,  a  ty m  s a m y m  b y ć  
z g o d n a  z w y m o g a m i, k tó r e  o k r e ś la  e r g o n o m ia .

J e s t  to  w ię c  n a u k a  b a r d z o  p r a k ty c z n a ,  a  j e j  s to s o w a n ie  w  ż y c iu  p r z e z  p r o ­
d u c e n tó w  r ó ż n y c h  w y ro b ó w , u w z g lę d n ia n ie  z a s a d  e rg o n o m ii  w  p r o je k to w a n iu  
i m o d e lo w a n iu ,  k o n s t r u o w a n iu  ró ż n y c h  to w a r ó w  m a  k a p i t a ln e  z n a c z e n ie  d la  
s p r a w d z a n ia  s ię  ty c h  w y ro b ó w  n a  r y n k u  p o p rz e z  s p r z e d a ż  w ła ś n ie ,  p o p rz e z  
p o p y t  n a  te g o  r o d z a ju  f u n k c jo n a ln e ,  p o t r z e b n e ,  z a s p o k a ja ją c e  o k r e ś lo n e  f u n k ­
c je  w y r o b y  i p r o d u k ty .  W y d a je  s ię  n a w e t ,  że  o b o k  a n a l iz y  p o t r z e b  r y n k u  
e r g o n o m ia ,  s to s o w a n ie  w  s z e r s z y m  je s z c z e  z a k r e s ie  z a s a d  j e j  n a u k i  p rz e z  
p ro d u c e n tó w , m o g ło b y  z n a c z n ie  p o le p s z y ć  s t a n  z a o p a t r z e n ia  n a s z e g o  r y n k u  
i o d c ią ż y ć  m a g a z y n y  w ie lu  f a b r y k  o d  z a p a s ó w  to w a r ó w  tz w . „ n ie t r a f io n y c h ” .

S ło w e m , e rg o n o m ia  n ie  j e s t  je s z c z e  j e d n ą  n a u k o w ą  p u ła p k ą  c z y  te ż  j a k ą ś  
a b r a k a d a b r ą  w y m y ś lo n ą  p r z e z  m a łą  g r u p k ę  t e o r e ty k ó w  z a m k n ię ty c h  w  sw o ic h  
l a b o r a to r i a c h  c z y  g a b in e ta c h ,  a le  w ie d z ą ,  n a u k ą  p o t r z e b n ą  w  c o d z ie n n y m  ż y c iu , 
a  p r z e d e  w s z y s tk im  w  w a r u n k a c h  f u n k c jo n o w a n ia  w ie lk o p r z e m y s ło w e j  g o s ­
p o d a r k i ,  w  k t ó r e j  m im o  w s z y s tk o ,  m im o  c a łe j  h u m a n iz a c j i ,  j e d n o s tk a ,  .p .z y -  
s z ły  u ż y tk o w n ik  d a n e g o  w y r o b u  j e s t  a n o n im o w y ,  b e z o s o b o w y .

D la c z e g o  o  ty m  w s z y s tk im  p is z e m y ?

O tó ż  p o  p ie rw s z e ,  b y  z b liż y ć  C z y te ln ik o w i  je s z c z e  j e d n o  p o ję c ie , d z ie c i - n ę  
w ie d z y , k t ó r a  z d o b y w a  s o b ie  c o ra z  w ię k s z ą  ro lę  w e  w s p ó łc z e s n y m  św ie c ie , 
w  je g o  b a r d z o  z ło ż o n y c h  p o w ią z a n ia c h  i z a le ż n o ś c ia c h . Z  d r u g ie j  s t r o n y ,  m u ­
s im y  te ż  d o d a ć , ż e  w  n a s z y m  k r a j u  e r g o n o m ia  d o p ie ro  r a c z k u je ,  że  c z y n im y  
d o p ie ro  p ie r w s z e  k r o k i  w y r a ż a j ą c e  s ię  m . in . p o w o ła n ie m  s p e c ja ln e g o  k o m i­
t e t u  d o  s p r a w  e r g o n o m ii  p r z y  P o ls k ie j  A k a d e m ii  N a u k , p la c ó w k i ,  k tó r a  sw o im  
z a in te r e s o w a n ie m  o b e jm ie  z a r ó w n o  p o z n a w a n ie  w ła ś c iw o ś c i  c z ło w ie k a  w  w a ­
r u n k a c h  p r a c y ,  w ła ś c iw o ś c i  ś r o d o w is k a  m a te r ia ln e g o  i so c jo lo g ic z n e g o  k s z t a ł ­
tu ją c e g o  o w e  w a r u n k i .  N ie b a g a te ln y m  p r o b le m e m , k tó r y  m u s i  ro z w ią z a ć  t a  
p la c ó w k a ,b ę d z ie  s z e ro k ie  r o z p r o p a g o w a n ie  z a s a d  e rg o n o m ii  d o  p r o je k to w a n ia  
i  o c e n y  w y tw a r z a n y c h  w  n a s z y m  k r a j u  m a s z y n , o r g a n iz a c j i  p ro c e s ó w  p r o d u k ­
c y jn y c h , a  n a w e t  w a r u n k ó w  ż y c ia , m .in . o d p o c z y n k u  z u w z g lę d n ie n ie m  m o ż ­
l iw ie  n a jb a r d z i e j  k o r z y s tn y c h  e le m e n tó w  p s y c h o f iz y c z n y c h  c z ło w ie k a .

O c z y w iś c ie  k o m i te t  j e s t  t y lk o  j e d n o s tk ą  o r g a n iz a c y jn ą ,  a  w  g r u n c ie  rz e c z y  
p o w o d z e n ie  p r a k ty c z n e g o  s to s o w a n ia  z a s a d  e rg o n o m ii  z a le ż y  od  n a s  s a m y c h . 
P rz e c ie ż  to  w  g r u n c ie  r z e c z y  o d  p r o j e k t a n t a  1 w y k o n a w c y  n a w e t  n a jb a r d z ie j  
s k o m p l ik o w a n y c h  m e c h a n iz m ó w  z a le ż y , c z y  m a s z y n y  n a w e t  n a jb a r d z ie j  
s k o m p u te r y z o w a n e  n ie  b ę d ą  s t r a s z n e  d la  w s p ó łc z e sn e g o  c z ło w ie k a .
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SPOTKANIE 

Z GRIZZLY
D ro g a  A n d r z e ja  S ro c z y ń s k ie g o  d o  

p i s a r s tw a  j e s t  d ro g ą  ty p o w ą  i n i e ty ­
p o w ą  z a ra z e m . D o s w o je j  p ro z y  n ie  
d o sz e d ł  a n i  p o p rz e z  r e p o r t e r s k ie  p e ­
n e t r a c j e  o b r a s t a j ą c e  la ta m i  c o ra z  b a r ­
d z ie j  w  e le m e n ty  l i t e r a c k i e j  f ik c j i ,  
n ie  d o s z e d ł S ro c z y ń s k i  d o  t e j  p ro z y  
p o p rz e z  d o ś w ia d c z e n ia  p o e ty c k ie .. .  A 
w ię c  d ro g a  ra c z e j  n ie ty p o w a . A  j e d n o ­
c z e ś n ie  —  w z o re m  w ie lu  1 to  n a j ­
w ię k s z e j  m ia r y  p is a rz y  —  d o c h o d z ił  
S ro c z y ń s k i  d o  s w o je j  p ro z y  p o p rz e z  
s w o ją  p o w ik ła n ą  i n ie le k k ą  b io g r a ­
f ię .  A  w ię c  d ro g a  j a k ż e  ty p o w a .

W  o p o w ia d a n ia c h  A n d r z e ja  S r o ­
c z y ń s k ie g o  o d n a jd u ję  j e d n a k  n ie  t y l ­
k o  d o ś w ia d c z e n ia  b l i s k o  c z te r d z ie s tu  
l a t  ż y c ia , a le  o d n a jd u ję  i p o e z ję , i 
w n ik l iw o ś ć  o b s e rw a c j i  - w y t r a w n e g o  
r e p o r t e r a .  I  o d n a jd u ję  s m u te k  i z a ­
d u m ę  n a d  ż y c ie m , t a k i  s m u te k  i t a ­
k ą  z a d u m ę , d o  j a k ic h  m a  p r a w o  k to ś , 
k to  z ro z u m ia ł ,  co  to  j e s t  s a m o tn o ś ć  
1 z d r a d a ,  ś m ie r ć  1 b ó l. K to ś , k to  w ie  
le p ie j  o d  w s z y s tk ic h  p r z e m ą d r z a ły c h  
m o r a l i s tó w  ś w ia ta ,  że  w  ż y c iu  za  p a ­
r ę  m in u t  d e s p e r a c j i  p r z y c h o d z i  p ł a ­
c ić  l a t a m i  s a m o tn o ś c i .

N ie c z u ły  k r y t y k  m ó g łb y  z a s z u f la d ­
k o w a ć  o p o w ia d a n ia  S ro c z y ń s k ie g o  d o  
u m a r ł e j  j u ż  k a te g o r i i  p ro z y  „ m a łe g o  
r e a l i z m u ” . J e s t  to  r e a l i z m  —  z a p e w ­
n e . A le  c z y  m a ły ?

T e  p r o z a to r s k ie  m i n i a t u r y  (n a  160 
s t r o n a c h  m a m y  a ż  25 o p o w ia d a ń )  t r a k ­
t u j ą ,  n a jo g ó ln ie j  m ó w ią c , o  w s p ó ł ­
c z e s n o śc i. J e s t  w  n ic h  z a n o to w a n a  c o ­
d z ie n n o ś ć , ta k ż e  t a  c o d z ie n n o ś ć  z w a ­
n a  p o to c z n ie  „ m a r g in e s e m  sp o łe c z ­
n y m ” . A le  j e s t  t a m  p r z e c ie ż  i t a  n i e ­
z w y k ła  c o d z ie n n o ś ć  b e z  d r e s z c z y k u  
w ie lk o m ie j s k ie j  e g z o ty k i .  A k c ja  o p o ­
w ia d a ń  d z ie je  s ię  w  p a r k u ,  n a  u l i ­
c y , w  d o m u , w  p ra c y . . .  S ą  w  n ic h  
z a n o to w a n e  z d a r z e n ia  z w y k łe , b ł a ­
h e  i b a r d z o  p o w s z e d n ie , a le  p r z e c ie ż  
Ż y c ie  s k ła d a  s ię  w ła ś n ie  z  t a k i e j  p o w ­
sz e d n io śc i .

J e s t  to  p r o z a  ś w ia d o m ie  n ie e f e k to ­
w n a ,  S ro c z y ń s k i  n ie  s ili s ię  n a  w ie lk ie  
m e ta f o r y ,  p o d w ó jn o ś ć  z n a c z e ń  i d r u ­
g ie  d n a .  U s tr z e g ł  s ię  t a k ż e  m o r a l iz a to ­
r s t w a  w  o p o w ia d a n ia c h  z  tz w . m a r g i ­
n e s u .  A le  j e s t  w  ty c h  o p o w ia d a n ia c h  
d u s z n a  a tm o s f e r a  i n a s trd ó  d ł a w ią ­
c e j  b e z n a d z ie jn o ś c i  —  o c z e k iw a n ie  n a  
in n y  d z ie ń , in n e  ż y c ie , o c z e k iw a n ie  
n a  W ie lk ą  O d m ia n ę .

M y ś lę , ż e  w y m o w a  t e j  p ro z y  —  m o ­
r a ł  i  s e n s  t y c h  o p o w ie ś c i  o  c o d z ie n ­
n o śc i  — j e s t  d z ię k i  t e m u  b a r d z ie j  a u ­
t e n ty c z n a ,  b a r d z i e j  s z c z e ra  i p o  p r o ­
s t u  b a r d z ie j  lu d z k a .  S ro c z y ń s k i  j e s t  
d o b r y m  o b s e rw a to r e m , w id z i  o s tro  w  
j a s k r a w y m  ś w ie t le  n ie  t y ł k a  o ta c z a ­
j ą c y  g o  ś w ia t .  N ie  o sz c z ę d z a  b o w ie m  
ta k ż e  s w o je g o  n a r r a t o r a  —  b o h a te -*  
r a .  J e s t  to  c z ło w ie k  w r a ż l iw y ,  u w i ­
k ł a n y  w  p r z y p a d k i ,  k o n ie c z n o ś c i ,  a  
t a k ż e  u w ik ła n y  w  sw ó j w ła s n y  c h a ­
r a k t e r ,  s w o je  w ła s n e  n ie z d e c y d o w a n ie  
i  lo sy , k tó r y c h  s a m  b y w a  k o w a le m .

S ro c z y ń s k i  j e s t  d o b r y m  o b s e r w a to ­
r e m  i d z ię k i  t e m u  j e d n y m  z w a ż n ie j ­
s z y c h  w a lo r ó w  je g o  p r o z y  j e s t  t r a f n y  
1 d o b r z e  n a k r e ś lo n y  r y s u n e k  o b y c z a ­
jo w y . J e g o  o p o w ia d a n ia  d o ty c z ą  k o n ­
k r e tn e g o  c z a s u  i m ie js c a ,  ic h  a k c j a  
n i e  d z ie je  s ię  „ w  P o ls c e  c z y li  n ig ­
d z ie ” , a le  w ła ś n ie  t u ,  w  l a t a c h  s ie ­
d e m d z ie s ią ty c h .  I  d la te g o  j e s t  —  j a k  
s ą d z ę  —  ś w ia d o m y m  z a m y s łe m  a u to ­
r a  o w e  n a g r o m a d z e n ie  d r o b n y c h  r e a ­
l ió w  u w ie r z y te ln ia ją c y c h  t e n  c z a s  1 
t e  m ie js c a ,  w  k t ó r e  w p is a ł  S ro c z y ń ­
s k i  s w o ic h  b o h a te r ó w .

A n d r z e j  S ro c z y ń s k i  m a  je s z c z e  j e ­
d e n  a t u t ,  k tó r y  w  s w o je j  p ie r w s z e j  
k s ią ż c e  w  p e łn i  w y k o r z y s ta ł .  J e s t  n im  
s p e c y f ic z n y  s łu c h  ję z y k o w y . D ia lo g i 
je g o  o p o w ia d a ń  p u l s u j ą  ż y w ą , a u t e n ­
ty c z n ą  m o w ą , n ie  m a  w  n ic h  a n i  s z tu ­
c z n o śc i a n i  r e tu s z o w a n e j  e g z o ty k i.  
S r o c z y ń s k ie m u  n ie p o t r z e b n a  są  o d ­
a u to r s k i e  k o m e n ta r z e  i  c h a r a k t e r y s t y ­
k i .  D z ię k i  d o s k o n a le  z in d y w id u a l iz o ­
w a n e m u  ję z y k o w i  d ia lo g ó w  p o t r a f i  
n a r y s o w a ć  p o s ta ć  z a r ó w n o  e g z a l to w a ­
n e j  d z ie w c z y n y  j a k  i  c w a n ia c z k a  z 
p r z e d m ie ś c ia .

W  s w o im  w y z n a n iu  n a  t e m a t  t e j  
k s ią ż k i  A n d r z e j  S ro c z y ń s k i  p is z e :  
„ W s z y s tk o , co  m a m  d o  p o w ie d z e n ia ,  
z a w a r łe m  w  ty c h  o p o w ia d a n ia c h .  W y ­
d a j e  m i s ię  p r z y  ty m , że  n ie  m a  t a ­
k ie j  f ik c j i  l i t e r a c k i e j ,  a b y  p o p rz e z  n ią  
n ie  w y j r z a ła  p r a w d z iw a  t w a r z  a u to ­
r a ” . Z  ty c h  o p o w ia d a ń  w y z ie r a  tw a r z  
a u t o r a  —  c z ło w ie k a  l a t  s ie d e m d z ie ­
s ią ty c h ,  u w ik ła n e g o  w  lo sy  1 p r z y p a d ­
k i ,  d o k o n u ją c e g o  w y b o r ó w  m ą d r y c h  
i n ie ro z w a ż n y c h ,  p r z e r a ż o n e g o  i p e ł ­
n e g o  d e t e r m in a c j i ,  c z u jn e g o  i u fn e g o  
z a r a z e m . Z  ty c h  o p o w ia d a ń  w y z ie r a  
t a k ż e  t w a r z  p i s a r z a  n o tu ją c e g o  z  z a ­
d u m ą  i t r o s k ą  c z a s , w  k tó r y m  ż y je . 
B la s k i  i  c ie n ie  te g o  c z a su .
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R o k  m in io n y  b y ł  d la  p ro z y  p o ls k ie j  
p o m y ś ln y ,  p r z y n ió s ł  s z e re g  z n a c z ą ­
c y c h  p o w ie ś c i .  W p ły n ę ło  to  z a p e w n e  
n a  b u r z l iw o ś ć  c o ro c z n y c h  d y s k u s j i  i 
o c e n  p r z e p r o w a d z a n y c h  w  c z a s o p i­
s m a c h  l i t e r a c k ic h .  W  n u r t  d y s k u s j i  
w łą c z y ły  s ię  r ó w n ie ż  „ S z p i lk i” i p ió ­
r e m  W ito ld a  Z e c h e n te r a  w y d a ły  s ą d  
p r o w o k a c y jn ie  p o tę p ia ją c y :

C z y ta m  i c z y ta m  —  
n ic  n ie  ro z u m ie m , 
g u b ię  s ię  w  d z iw n y c h  
p o s ta c i  t łu m ie ,  
ż a l m n ie  o g a r n ia ,  
n u d a  b e z k re s n a . . .
A  to  j e s t  p o ls k a  
p o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a !

W ie r s z y k  ó w  p o t r a k to w a ć  m o ż n a  j a ­
k o  p r z e w r o tn e  n ie c o  i ż a r to b l iw e  m o t­
to  n in ie js z e g o  s z k ic u , w  g r u n c ie  r z e ­
c zy  b o w ie m  a k tu a ln a  s y tu a c j a  w  p r o ­
z ie  j e s t  z u p e łn ie  n ie z ła .  W  g r o n ie  w y ­
r ó ż n io n y c h  p r z e z  k r y ty k ę  u tw o r ó w  
w y o d r ę b n ia  s ię  g r u p a  p o w ie ś c i  —  j a k  
j e  n a z w a n o  —  „ z a g r a n ic z n y c h ” : A n ­
d r z e ja  K u ś n ie w ic z a  „ T rz e c ie  k r ó le s ­
tw o ” , E u g e n iu s z a  K a b a tc a  „ P a t r y c j a  
c z y li  o m iło ś c i  i s z tu c e  w  ś r o d k u  n o ­
c y ” , I r e n e u s z a  I r e d y ń s k ie g o  „ M a n ip u ­
l a c j a ” o r a z  J e r z e g o  P u t r a m e n ta  „ A -  
k r o p o l” . Z b ie ż n o ś ć  d w u  p ie r w s z y c h  
p r o w o k u je  d o  łą c z n e g o  ic h  p o t r a k t o ­
w a n ia .  N a s tą p i ł  b o w ie m  i n t e r e s u j ą c y  
s ty k  p i s a r s tw a  a u to r ó w  o d m ie n n y c h ,
0  z r ó ż n ic o w a n e j  tw ó rc z o śc i.  C o  c ie -

I k a w s z e  w  d o ty c h c z a s o w y m  ic h  d o ­
r o b k u  s ta n o w ią  t e  k s ią ż k i  sw e g o  r o ­
d z a ju  n o v u m  i b y ły  —  co  t u  d u ż o  
m ó w ić  —  p e w n y m  z a s k o c z e n ie m  d la  
k r y ty k i  l i t e r a c k ie j .

A n d r z e j  K u ś n ie w ic z  p r z e m ó w ił  j a k o  
p is a r z  w  z u p e łn ie  n ie ty p o w y  s p o s ó b
—  p ó ź n o , g d y  l ic z y ł  s o b ie  l a t  p o n a d  
p ię ć d z ie s ią t .  I  s p ie s z n ie  n ie ja k o  o d ­
r a b ia ć  p o c z ą ł  „ z a le g ło ś c i” c z a s u :  w  
n ie s p e łn a  d w a d z ie ś c ia  l a t  o d  m o m e n ­
tu  d e b iu tu  o p u b l ik o w a ł  d z ie s ię ć  k s i ą ­
ż e k :  t r z y  to m ik i  p o e z j i  i s ie d e m  z n a ­
c z ą c y c h  p o w ie ś c i ,  o k r e ś lo n y c h  p rz e z  
K a z im ie r z a  W y k ę  J a k o  „c . k . b a l l a -  
d o -p o w ie ś c i” . W z n a w ia n e , a d a p to w a ­
n e  n a  p o t r z e b y  f i lm u , ś w ia d c z ą  o p o ­
p u la r n o ś c i  a u to r a  w c a le  n ie ła tw e g o .

E u g e n iu s z  K a b a tc  z a d e b iu to w a ł  
p r z e d  l a ty  d w u d z ie s tu  z b io r e m  o p o ­
w ia d a ń  z k r ę g u  tz w . l i t e r a tu r y  c z a r ­
n e j ,  p i s a r s tw o  je g o  e w o lu o w a ło  n a ­
s tę p n ie  w  s t r o n ę  m a łe g o  r e a l iz m u . Z  
d o ty c h c z a s o w y c h  o s ią g n ię ć  n a jg ło .-  
ś n ie js z e  b y ły  n ie w ą tp l iw ie  „ Ż ó łw ie ”
—  b e z k o m p ro m is o w y  r o z r a c h u n e k  z 
r ó w ie ś n ik a m i  n a le ż ą c y m i  d o  p o k o le ­
n ia  „ W s p ó łc z e s n o śc i” .

D w a  są  w  z a s a d z ie  p o d s ta w o w e  
p u n k ty  s ty c z n e  „ T rz e c ie g o  K r ó le s tw a "
1 „ P a t r y c j i . . . ” : p o d o b n e  z a in te r e s o w a ­
n ie  f a lą  a n a r c h i s ty c z n ę j  k o n te s ta c j i  
s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e j  n a  Z a c h o d z ie

|  > 'O ra a  b a r d z o 'z m y s ło w a ,  n ie  p o z b a w io ­
n a  p e r w e r s y jn y c h  o d c ie n i ,  e r o ty k a .

O b s e rw a to r z y  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o  n a  
Z a c h o d z ie  s k ł a n ia ją  s ię  k u  te z ie , iż  
w  l a t a c h  o s t a tn i c h  p r z y b r a ły  n a  s i le  
k o n s e r w a ty w n e  w p ły w y  s ta b i l iz a c y jn e ,  
ż e  w ie lk i  n u r t  r e f o r m y  s p o łe c z e ń s tw a , 
k tó r e g o  j a s k r a w y m  p r z e ja w e m  b y ły  
k o n te s ta c j e  m ło d z ie ż y  w  d r u g ie j  p o ­
ło w ie  l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h , z a ła m a ł  s ię  
w  m o m e n c ie , g d y  in te l i g e n tn i e j s i  je g o  
p r z e d s ta w ic ie le  z d a l i  so b ie  s p r a w ę  z 
f a k tu ,  j a k  m in im a ln y  w p ły w  n a  lo sy  
k r a j u  czy  ś w ia ta  p o s ia d a  p r o t e s t  w  
ic h  w y k o n a n iu .  N ie  z n a c z y  to  w c a le , 
że  k o n te s ta c j a  z n ik n ę ła  z  ż y c ia  p o l i -  

H  ty c z n e g o  Z a c h o d u :  w y z b y c i  z łu d z e ń  
o d e sz li , n a  ic h  m ie js c e  p r z y c h o d z ą  
n o w i. O w e  w ła ś n ie  d r a m a ty c z n e  s p ię ­
c ia  s p o łe c z n e  i p o l i ty c z n e  r o d z ą  o k r e ­
ś lo n e  n a p ię c ia  w  s f e r z e  e ty k i ,  z a p ła d -  
n i a j ą  a r ty s tó w  i i n te le k tu a l i s tó w ,  s t a ­
n o w ią  tw o rz y w o  l i t e r a tu r y .

N a jn o w s z a  p o w ie ś ć  K u ś n ie w ic z a  
j e s t  g a tu n k o w o  n ie je d n o l i t a  i s t a n o ­
w i p o m ie s z a n ie  b e l e t r y s ty k i  z e s e i s ty ­

k ą :  n ie s k o m p l ik o w a n a  f a b u ła  i  n i e -  
le d w ie  t r a k t a t  p o l i ty c z n y  o r a z  o b y ­
c z a jo w y . O b s z a r  te m a ty c z n y  —  w s p ó ł­
c z e s n o ść  R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j  N ie ­
m ie c  ( sp rz e d  k i lk u  la t ,  w  m o m e n c ie  
d o c h o d z e n ia  d o  w ła d z y  e k ip y  B r a n d ­
t a — S c h e e la ) , a le  m n ó s tw o  t u  r e t r o s -  
p e k c j i ,  n a jc z ę ś c ie j  o d n o s z ą c y c h  s ię  d o  

i l a t  t a k  p la s ty c z n ie  o d m a lo w a n y c h  w  
g ło ś n y m , w y ś w ie t l a n y m  n ie d a w n o  n a  
n a s z y c h  e k r a n a c h ,  „ K a b a r e c ie ” .

B o h a te r ,  z a r a z e m  z a ś  n a r r a to r ,  j e s t  
z n a k o m ic ie  p r o s p e r u ją c y m  a d w o k a te m  
w  K o b le n c j i ,  p r o w in c jo n a ln y m  m ie ­
ś c ie  P a l a ty n a tu .  B ę d ą c y  u  s z c z y tu  p o ­
w o d z e n ia  z a w o d o w e g o  i u  s z c z y tu  l a t  
m ę s k ic h ,  w y z b y ty  t r o s k  m a te r i a ln y c h  
i  z  r z a d k a  n a w ie d z a n y  p rz e z  s k r u p u ły  
m o r a ln e ,  n ę k a n y  j e s t  s y s te m a ty c z n ie  
p o w r a c a j ą c ą  f a lą  n ie p o k o ju .  D o s ta r ­
c z a  g o  j e d y n y  sy n , k o n te s ta to r ,  c z ło ­
n e k  k o m u n y  i  z w o le n n ik  p o g lą d ó w  
s k o d y f ik o w a n y c h  w  „ c z e rw o n e j  k s i ą ­
ż e c z c e ” , n a s t ę p n ie  z a ś  b o jo w n ik  u g r u ­
p o w a n ia  B a a d e r - M e in h o f .  N ie  c h o d z i

Je  z  ty m i ,  k tó r z y  c h c ą  n a  g r u z a c h  te g o  
z b u d o w a n e g o  d o b r z e  te c h n ic z n ie ,  a le  
n a  n ie s p ra w ie d l iw o ś c i  o p a r te g o  ś w ia ­
ta ,  z a p ro w a d z ić  N o w y  Ł a d , s tw o rz y ć  
T rz e c i  Ś w ia t  W ie c z n e g o  T rw a n ia ,  
T rz e c ie  K r ó le s tw o . C z y  j e d n a k  są  
ś r o d k ie m  d o  z a p r o w a d z e n ia  ta k ie g o  
ł a d u  m a n i f e s ta c je ,  n a  k tó r y c h  n a j ł a d ­
n ie js z e  d z ie w c z y n y  n io s ą  t r a n s p a r e n t  
z  n a p is e m :  „W  t r a k c i e  m iło sn e g o  
s p a z m u  m y ś lę  z a w s z e  o  m ę c z e ń s tw ie  
L w a  T ro c k ie g o ” ? C z y  p r z y b l iż a  ó w  
n o w y  p o r z ą d e k  b e z ła d n e  ż y c ie  w  h ip -  
p ie s o w s k ie j  k o m u n ie ?  C zy  s ta n o w i  
p a n a c e u m  u n iw e r s a ln e  s ło w o  „ S c h e i-  
s s e ” ?

B y ły  b o jo w n ik  C z e rw o n e g o  F r o n tu  
s w ą  d z is ie js z ą  b e z r a d n o ś ć  p o k r y w a  
m a n i f e s t a c y jn y m  w r ę c z  t r w a n ie m  p o  
s t r o n ie  u s ta lo n e g o  p o r z ą d k u . A  p r z e ­
c ie ż  w ic , że  za  p o tę p ia n y m i  p r z e j a ­
w a m i  a n a r c h iz m u  k r y j e  s ię  t a k ż e  co ś 
g łę b s z e g o  n iź l i  n ih i l iz m . Z a a p r o b o w a ­
n ie  p r z e z e ń  i p r z e z  je g o  p o k o le n ie  m a ­
t e r i a ln e g o  p o w o d z e n ia  o r a z  w y -
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t u  o  p r o s t e  z d e r z e n ie  p o k o le ń , o  z w y ­
k łą  r e l a c j ę  o jc ie c  —  s y n ;  o  s p e c y f ic e  
te g o  k o n f l ik tu  ro z s t r z y g a  p r z e d e  
w s z y s tk im  k o m p ro m is ,  n a  j a k i  z d e ­
c y d o w a ł  s ię  o jc ie c , a  z  j a k i m  E r n e s t  
n i e  z e c h c e  s ię  p o g o d z ić . O tó ż  d z i­
s ie js z y  w z ię ty  a d w o k a t  z  K o b le n c j i
—  to  d z ie c k o  ro b o tn ic z y c h  p r z e d m ie ś ć  
B e r l in a ,  c z ło n e k  C z e rw o n e g o  F r o n tu ,  
w ię z ie ń  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h .  
M ia rą  j e g o  e w o lu c j i  j e s t  ^ a k t ,  iż  b e z  
c h w i l i  w a h a n ia  b r o n i  p r z e d  s ą d e m  
p r z e s tę p c ó w  w o je n n y c h ,  z m ie r z a ją c  
( ta k ie  a m b ic y jk i  z a w o d o w e  i w ła s n y ,  
p r y w a t n y  r o z r a c h u n e k  z p rz e s z ło ś c ią )  
d o  p e łn e g o  ic h  u n ie w in n ie n ia  b e z  
w z g lę d u  n a  r o z m ia ry  i w a g ę  p r z e ­
s tę p s tw .  M a  to  s ta n o w ić  w y r a z  m o ­
r a l n e j  w y ż s z o śc i o f ia r y  n a d  k a te m , 
ja k ie g o ś  w s z e c h z ro z u m ie n ia  i w s z e c h -  
w y b a c z e n ia ,  j a k k o lw ie k  E r n e s t  w  m o ­
m e n ta c h  u ta r c z e k  s ło w n y c h  tw ie r d z i ,  
iż  j e s t  t tf  j e d y n ie  k o n ty n u a c j ą  m a s o ­
c h is ty c z n e g o  z w ią z k u  o f ia r y  z p r z e ­
ś la d o w c ą ,  z  ja k ie g o  o f i a r a  n ie  j e s t  w  
s t a n ie  w y z w o lić  s ię .

O s k a r ż a ją c  a d w o k a ta  z  K o b le n c j i  o 
■ w yg o d n ic tw o  ż y c io w e  n i e 'm o ż n a  p o ­
s ta w ić  g o  w  s ta n  o s k a rż e n ia .  fza  b r a k  
m y ś le n ia .  T e n  c z ło w ie k  m y ś l i ,  c h o ć  
i n t e l e k t u a l i s t ą  z p e w n o ś c ią  n ie  j e s t .  
I  to  n ie  t y lk o  d la te g o ,  że  n a jc z ę ś c ie j  
c z y tu je  i l u s t r o w a n e  ty g o d n ik i .  M y ­
ś le n iu  je g o  b r a k u j e  k o n s e k w e n ­
c ji ,  o k re ś lo n e g o  k ie r u n k u ,  
j e s t  to  p r a k ty c z n e  m y ś le n ie  p r a w n i ­
k a  n a s ta w io n e g o  n a  d o r a ź n y , s z y b k o  
s p r a w d z a ln y  su k c e s . Z b y t  w ie le  b o ­
w ie m  w  je g o  p o g lą d a c h  p o k u tu j e  o b ie ­
g o w y c h  s ą d ó w , l e g e n d a r n e j  n ie m a l  
s y m b o lik i  (i to  n ie  t y lk o  ze  s t a r o g e r -  
m a ń s k ic h  m itó w ), c h o ć  p r z e c ie ż  n ie  
s ą  m u  o b c e  z n a n e  n a z w is k a  w s p ó ł­
c z e s n y c h  f i lo z o fó w  c z y  so c jo lo g ó w . 
P r a w i e  .k a ż d ą  p o g łę b io n ą  m y ś l  z a b i ­
j a  r e la ty w iz m , z d r u g ie j  z a ś  s t r o n y  
p r a g m a ty z m . D la te g o  ju ż  n a w e t  n ie  
z  p o b ła ż l iw o ś c ią , a l e  n a jc z ę ś c ie j  ze  
z d z iw ie n ie m  p r z y p a t r u j e  s ię  s t a r s z y  

p a n  k o n te s ta c j i :  „C I d z is ie js i  g n ie w ­
n i?  O  co  w ła ś c iw ie  w a lc z ą ?  J a k i  n o ­
w y  ła d  p r a g n ę l ib y  z a p r o w a d z ić ?  C h y b a  
s a m i  d o b rz e  n ie  w ie d z ą ” . W y k a z u je  
w s z a k  d u ż o  d o b r e j  w o li  —  d y s k u tu -

g ó d  w y c z y s z c z o n e g o  z  k o n f l ik tó w  
ż y c ia  d u c h o w e g o  j e s t  p o w o d e m , d la  
k tó r e g o  p r o w a d z o n y  n a  ś le d z tw o  E r ­
n e s t  w y k r z y k u je  w  k o ń c o w e j  s c e n ie  
p o w ie ś c i :  „ C o śc ie  z  n a m i  z ro b i l i?  N ie ­
n a w id z ę  w a s  w s z y s tk ic h ” .

P o w a g a  s p r a w  p r z e d s ta w ia n y c h  w  
o b u  p o w ie ś c ia c h  o d b i ja  s ię  s i łą  r z e ­
cz y  1 n a  te k ś c ie  k o m e n tu ją c y m . C h c ą c  
t e d y  u n ik n ą ć  p rz e d w c z e s n e g o  z n u ż e ­
n i a  c z y te ln ik a  w y p a d n ie  p o s łu ż y ć  s ię  
n ie w ie lk im  in te r lu d iu m .  S ta n o w i  j e  n a ‘ 
s t ę p u ją c e  s p o s t rz e ż e n ie :  z a u w a ż y ć  
m o ż n a  m ia n o w ic ie  p e w n ą  z a le ż n o ś ć  
p o w ie ś c io w e j  m a te r i i  o d  f u n k c j o n u j ą ­
c y c h  p o w s z e c h n ie  w y o b r a ż e ń  o  p r e ­
z e n to w a n y c h  n a c ja c h ,  p o w ie ś c i  s ą  n i e ­
j a k o  d o p a s o w a n e  d o  c h a r a k t e r u  k r a ­
jó w , w  k tó r y c h  to c z y  s ię  a k c j a .  O to  
c h ło d n y  m im o  w s z y s tk o , o p a n o w a n y  
r y t m  p ro z y  K u ś n ie w ic z a  k o ja r z y  s ię  
z p o w o ln o ś c ią  n a d r e ń s k ie g o  p iw o sz a  
i s ta n o w i  p r z e c iw ie ń s tw o  g w a ł to w n e ­
g o , s p ie s z n e g o  to k u  n a r r a c j i  K a b a tc a ,  
r y t m u  s ta n o w ią c e g o  w y k ła d n ię  t e m p e ­
r a m e n t u  lu d z i  p o łu d n ia .  M ó w ią c  z a ś  
j u ż  z u p e łn ie  s e r io :  s t y l i s ty k a  „ P a t r y ­
c ji . . .” j e s t  i s to tn ie  p o k r ę tn a ,  s z y b k a , 
p e łn a  n a w r o tó w  i  z w ro tó w , n ie ła tw a  
w  o d b io rz e . A le  j e s t  to  p o s ta w a  p i ­
s a r s k a  c e lo w a  i  w  g r u n c ie  r z e c z y  z n a ­
k o m ic ie  tu  f u n k c jo n u ją c a ,  a u t o r  z r e ­
s z tą  l o j a ln i e  u p r z e d z i ł  c z y te ln ik a :  
„ s k r u p u la tn a  c h ro n o lo g ia  o d tw ó rc z a  
j e s t  s w o is ty m  r o d z a je m  o b łę d u , g d y ż  
z a m ie n ia  m y ś l ,  w y ło ż o n ą  n a  b e z k r e s ­
n y c h  p o la c h  p a p ie r u  w  lo g ic z n ą  i  n i e -  
s p r z e c z n ą  c a ło ś ć , co  b y ło b y  z a p e w n e  
p r z e d m io te m  d u m y  d la  m a te m a ty c z ­
n e j  m a s z y n y , co  j e s t  j e d n a k  o c z y w i­
s ty m  z a f a łs z o w a n ie m  p r a w d y  d la  n a s , 
i s to t  m y ś lą c y c h  n ie  t y lk o  m ó z g ie m , 
le c z  t a k ż e  s e rc e m , b r z u c h e m , p o d ­
b r z u s z e m ...”  Z a ra z e m  p r o z a  K a b a tc a  
j e s t  b a r d z o  z m e ta f o ry z o w a n a , d ia lo g i  
b e z u s ta n n ie  p r z e p l a t a j ą  s ię  z p a r t i a ­
m i  e s e is ty c z n y m i,  d o p ie ro  z  k a l e j ­
d o s k o p u  te g o  w y ła n ia  s ię  w iz ja  
w s p ó łc z e s n y c h  W ło c h , ic h  p a to lo g ic z ­
n y  n ie m a lż e  o b ra z .

P o d o b n ie  j a k  w  k s ią ż c e  K u ś n ie w i­
c z a  f a b u ła  p e łn i  tu  r o lę  b a r ­
d zo  s k r o m n ą ,  n ie k ie d y  p r e t e k s t o ­
w ą  z g o ła , o s c y lu je  w o k ó ł n a ­

k r ę c a n ia  s u p e rg lg a n ty c z n e g o  f i lm u ,  
p r z y  p o m o c y  k tó r e g o  R e ż y s e r  i f i ­
n a n s u ją c y  je g o  p o c z y n a n ia  M e n a d ż e r  
z a m ie r z a ją  p r z e w ró c ić  i s tn ie ją c y  p o ­
r z ą d e k  sp o łe c z n y . W  ty m  te ż  m o m e n ­
c ie  n a s t ę p u je  n i e r o z e r w a ln e  s p rz ę ż e ­
n ie  d w u  is to tn y c h  p ro b le m ó w :  r o l i  
s z tu k i  ( o g ra n ic z o n e j  w  p o w ie ś c i  w  z a ­
s a d z ie  d o  e k s p a n s y w n e j  s z tu k i  f i l ­
m o w e j)  w e  w s p ó łc z e s n y m  s p o łe c z e ń ­
s tw ie  b u r ż u a z y jn y m  o r a z  d z ia ła ń  b o ­
g a te g o  M e n a d ż e r a - k o n te s ta to r a ,  t r o ­
p io n e g o  p rz e z  p o l ic ję  a n im a to r a  le ­
w a c k ic h  b o jó w e k . S p r a w y  f i lm u  p o ­
j a w i a j ą  s ię  n ie p r z y p a d k o w o  —  k in e ­
m a to g r a f i a  w ło s k a  c ie sz y  s ię  w s z a k  
o d  l a t  u s t a lo n ą  o p in ią ,  s a m  f i lm  z a ś  
c h y b a  d o k ła d n ie j  o d  in n y c h  r o d z a jó w  
s z tu k i  p r z e k a z u je  c a łą  s k o m p l ik o w a ­
n ą  s y tu a c ję  d z is ie js z e g o  ś w ia ta .  W  
w y r a z iś c ie  s k r e ś lo n e j  s y lw e tc e  R e ż y -  
s e r a - W ie lk ie g o  C h a n a - E d e r ig a  d o p a -  
ty w a l i  s ię  k r y ty c y  r y s ó w  g łó w n ie  F e l ­
l in ie g o , a le  b a r d z ie j  n ę c ą c e  w y d a je  
s ię  p ó jś c ie  t r o p e m  P i e r  P a o lo  P a ­
so lin ie g o , k tó r e g o  n i e d a w n a  t r a g ic z n a  
ś m ie r ć  p o tw ie r d z i ł a  n a jd o b i tn i e j  o b ­
s e s je  u tw o r u  K a b a tc a .  Z n a la z ły  s ią  
p r z e c ie ż  w  „ P a t r y c j i . . . ” f r a g m e n ty  w y ­
p o w ie d z i  P a s o l in ie g o ,  a  u z u p e łn ie n ie  
I p r z e d łu ż e n ie  ic h  n ie ja k o  p r z y n ió s ł  
j e d e n  z o s t a tn i c h  n u m e r ó w  „ L i te r a ­
t u r y  n a  ś w ie c ie ” ( w ła ś n ie  w  t ł u m a ­
c z e n iu  K a b a tc a ) .

„ P a t r y c j a  c z y li  o  m iło śc i  1 s z tu c e  
w  ś r o d k u  n o c y ” —  to  p o w ie ś ć  p o l i ­
ty c z n a  w  s e n s ie  o d s ła n ia n ia  m e c h a n i ­
z m ó w  ró ż n y c h  d z ia ła ń ,  s p o ś r ó d  k t ó ­
r y c h  n a jp o w a ż n ie j s z y  c h a r a k t e r  p o ­
s i a d a j ą  w y s iłk i  id e o lo g a  a n a r c h iz m u ,  
m a r z ą c e g o  o  r e w o lu c j i  n a  S a r d y n i i  i 
d e s a n c ie  w  r z ą d z o n y m  p r z e z  P in o c h e -  
t a  C h ile . A le  o w o  m ó w ie n ie  o  s p r a ­
w a c h  p o l i ty c z n y c h  n a b ie r a  c z ę s to  p a ­
s t is z o w y c h  o d c ie n i ,  g d y ż  —  j a k  z a u ­
w a ż y ł  j e d e n  z k r y ty k ó w  —  c a ła  d z ia ­
ła ln o ś ć  l e w a c k a  n ie  o d b y w a  s ię  t u  w  
p o w a ż n y c h  w y m ia r a c h  p o l i ty c z n y c h ,  a  
t y lk o  w  ś m ie r te ln ie  p o w a ż n y m  n a ­
s t r o ju .

„ Ń ie  m a  ż y c ia  b e z  p o l i ty k i”  —  o -  
ś w ia d c z y ł  w  w y w ia d z ie  K u ś n ie w ic z . 
I  d o d a jm y :  b e z  s e k s u , p o d o b n ie  j a k  
b e z  je d n e g o  i d ru g ie g o  n ie  b y ło b y  
„ T rz e c ie g o  k r ó l e s tw a ” i „ P a t r y c j i . . .” W  
k s ią ż c e  K u ś n ie w ic z a  s e k s  n ie  p r z y ­
b l iż a  j e d n a k  N o w e g o  Ł a d u , b o  p r z e ­
c ie ż  o  w ie le  b a r d z ie j  d a j e  s ię  o d c z u ć  
o jc u  n iż  s y n o w i. T o  s ta r s z y  p a n  w ła ­
ś n ie  o p ę ta n y  j e s t  o b s e s ja m i  e r o ty c z ­
n y m i i z b l iż a ją c  s ię  d o  n ie u n ik n io n e g o  
f in a łu  s t a r a  s ię  s k o n s u m o w a ć  j a k  n a j ­
w ię c e j  s e k s p r o w ia n tu .  I n n a  s p r a w a ,  
że  „ P s y c h o p a to lo g ia  s e k s u a ln a "  z a j ­
m u je  n a c z e ln e  m ie js c e  w  je g o  b ib l io ­
te c e  i e c h a  t e j  l e k tu r y  p o w r a c a ją  n ie ­
j e d n o k r o tn ie  w  r e l a c j i  b o h a t e r a - n ą r r  
r a to r a .  T a k ż e  k r ę c o n y  w  d u s z n e j  a t ­
m o s f e r z e  k u l t u r a ln e j  i o b y c z a jo w e j  
f i lm  E d e r ig a  i E n r iq u e z a  m o ż e  m ie ć  
j a k o  t ło  c z o łó w k i t y lk o  n a s t ę p u ją c e  
u ję c ie :  „ M a m  p o m y s ł.  N o ?  N a b r z m ia ­
ły  k o n ie c  p e n is a  w y s ta j e  ze  s r o m u  
o d  w e w n ą tr z .  O d  w e w n ą tr z ? !  J a k  
c h c e s z  to  z ro b ić ?  Z w y c z a jn ie .  N a  
p r z e b i tk ę  —  w y ja ś n ia  rz e c z o w o  G iu -  
l i a n a ” . T a k  w ię c  t r a d y c y jn a  e r o ty k a  
w y m ie s z a ła  s ię  w  o b u  p o w ie ś c ia c h  
z c z y m ś , co  z w y k ło  s ię  o s ta tn io  o k r e ­
ś la ć  l i t e r a t u r ą  s e k s u .

P r z e d s ta w io n e  p o w y ż e j u tw o r y  z d o ­
b y ły  u z n a n ie  z a r ó w n o  k r y ty k i  l i t e ­
r a c k ie j  —  m ó w io n o  o  n ic h  j a k o
0  „ k s ią ż k a c h  r o k u ”, j a k  i  c z y te ln i ­
k ó w —  d w u d z ie s to ty s ię c z n e  n a k ła d y  
sz y b k o  z n ik n ę ły  z  p ó łe k  k s ię g a r s k ic h
1 o b e c n ie  p r z y g o to w y w a n e  j e s t  d r u ­
g ie  w y d a n ie .  W y s ta r c z a ją c y  to  d o w ó d  
p i s a r s k ie g o  s u k c e s u .

A . K u ś n ie w ic z ,  T rz e c ie  k r ó le s tw o . 
P IW , W a r s z a w a  1975, c e n a  z ł  45 — .
E . K a b a tc ,  P a t r y c j a  c z y li o m iło śc i  
i  s z tu c e  w  ś r o d k u  n o c y , P IW , W a r ­
s z a w a  1975, c e n a  z ł 25 — .

TADEUSZ I. ŻÓŁCIŃSKI

ANTOLOGIA WSPÓŁCZESNEJ 
NOWELI LITEWSKIEJ

P r z e d  p ię c iu  l a t y  L e o p o ld  L e w in  
I Z y g m u n t  S to b e r s k i  o p r a c o w a l i  a n ­
to lo g ię  w s p ó łc z e s n e j  p o e z j i  l i te w s k ie j
—  „ P ie ś n i  i g w ia z d y ” . A n to lo g ia  ta  
je d n a k ż e  s ta n o w i ła  z a le d w ie  d r o b n y  
w y c in e k  n ie  ty lk o  s a m e j  p o e z j i  te g o  
n a r o d u ,  a le  r ó w n ie ż  c a łe j  l i t e r a tu r y  l i ­
t e w s k ie j .  A  p r z e c ie ż  j e d n ą  z  b a r d z ie j  
l ic z ą c y c h  s ię  w  te j  l i t e r a tu r z e  J e s t  n o ­
w e l is ty k a ,  t r a d y c j a m i  g łę b o k o  s i ę g a j ą ­
c a  w  w ie k  d z ie w ię tn a s ty ,  w  o k r e s  l i t e ­
r a t u r y  p o z y ty w is ty c z n e j .  T a m  p o d o b ­
n o  n a le ż y  s z u k a ć  j e j  p o c z ą tk ó w , 
k s z ta ł to w a n ia  s ię  ty c h  w s z y s tk ic h  je j  
e le m e n tó w  te m a ty c z n y c h  i a r ty s ty c z ­
n y c h ,  k tó r e  s t a n o w ią  g łó w n y  n u r t  
w s p ó łc z e sn e g o  p i s a r s tw a  n o w e lis ty c z ­
n e g o  n a  L itw ie .  W ie lu  b o w ie m  w s p ó ł ­
c z e s n y c h  n o w e l is tó w  l i te w s k ic h  ś w ia ­
d o m ie  n a w ią z u je  w  sw o im  p i s a r s tw ie  
d o  r e a l i s ty c z n e j  n o w e l is ty k i  u b ie g łe ­
g o  s tu le c ia ,  c z e rp ią c  w z o rc e  n ie  ty lk o  
z r o d z im e g o  p i s a r s tw a ,  a le  i z w ó w c z a s  
m u  n a jb l iż s z y c h  —  p o lsk ie g o , r o s y j ­
sk ie g o  i u k r a iń s k ie g o .

S tą d  z a p e w n e , k ie d y  s ię g n ie m y  p o  
„ K o b ie tę  i in n e  n o w e le  l i te w s k ie " ,  
o d n a jd z ie m y  w  n ic h  j e d n a k ż e  w ie le  
w s p ó ln e g o -z  r o d z im ą  n o w e l is ty k ą  sp o d  
z n a k u  O rz e s z k o w e j , K o n o p n ic k ie j ,  Ż e ­
ro m s k ie g o , D y g a s iń s k ie g o . L e c z  n ie  
s z u k a jm y  w  t e j  a n to lo g i i  a n a lo g i i ,  z a ­
p o ż y c z e ń , n a ś la d o w n ic tw a  f o rm y  czy

t r e ś c i .  S t a r a j m y  s ię  r a c z e j  d o s z u k iw a ć  
ró ż n ic  w y n ik a ją c y c h  z  o d m ie n n o ś c i  
k u l tu r o tw ó r c z y c h ,  o d m ie n n o ś c i  lo só w  
n a s z y c h  n a ro d ó w . Z  c a łą  p e w n o ś c ią  
n ie  j e s t  to  ł a tw e ,  je ś l i  s ię  z w a ż y , że  
p r z e c ie ż  p r z e z  c a łe  s tu le c ia  t e  d w a  n a ­
r o d y  m ia ły  w s p ó ln ą  h is to r ię ,  w c h o d z ą c  
w  s k ł a d  je d n e g o  p a ń s tw a .  P a m ię ta ć  
p r z y  ty m  je s z c z e  n a le ż y ,  że  o d n o w ie ­
n ie  l i t e r a t u r y  l i te w s k ie j ,  k tó r e  ro z p o ­
cz ę ło  s ię  o d  p o e z j i ,  m ia ło  m ie js c e  d o ­
p ie r o  w  X V I I I  s tu le c iu .

D la te g o  te ż  p o t r a k t u je m y  j a k o  sw o ­
is ty  d o k u m e n t  l i t e r a c k i e j  e p o k i  o p o ­
w ia d a n ie  A n ta n a s a  V ie n o u l is a  „D o  
B r a z y l i i ” , k tó r y  s ta n o w i  p r o z a to r s k ie  
p r z e t r a n s p o n o w a n ie  t r e ś c i  z a w a r ty c h  
w  „ P a n u  B a lc e r z e  w  B r a z y l i i ” K o n o p ­
n ic k ie j .  T y le  ty lk o ,  ż e  w  s w e j s k r ó to -  
w o śc i i o g r a n ic z e n iu  s ię  d o  w id z e n ia  
s p r a w y  o d  s t r o n y  p o c z ą tk ó w  e m ig r a ­
c y jn e g o  s z la k u ,  b a r d z ie j  o s t r e  i d r a ­
m a ty c z n e .  N a s tę p n e  b o w ie m  o p o w ia ­
d a n ie  te g o  p i s a r z a  „ H e le n a  n a j m i t k a ” 
m im o  c a łe g o  ro z g a d a n ia ,  w y m y k a  s ię  
z  c z y s to  p o z y ty w is ty c z n y c h  r a m  w i ­
d z e n ia  n ie d o l i  w ie js k ie g o  b y to w a n ia .

T o  w ie j s k ie  b y to w a n ie ,  p o k a z y w a n ie  
w s i  n a  co  d z ie ń , s ta n o w i  t r z o n  l i t e w ­
s k ie j  n o w e l is ty k i  z a w a r te j  w  A n to lo ­
g ii. L e c z  w y n ik a  to  c h y b a  z f a k tu ,  że  
p r z e c ie ż  L i tw a  je s z c z e  d o  n ie d a w n a ' 
b y ła  g łó w n ie  k r a j e m  ro ln ic z y m , b y ła

k r a j e m  w s i. Ż y c ie  m ie js k ie ,  k t ó r e  z a ­
c z ę ło  s ię  k s z ta ł to w a ć  d o p ie ro  w  n a ­
s z y m  s tu le c iu ,  o b e c n ie  d o sz ło  w  p e łn i  
d o  g ło s u . D a je  s ię  to  z r e s z tą  z a u w a ­
ż y ć  i w  s a m y m  p i s a r s tw ie  tw ó r c ó w  l i ­
te w s k ic h .  P o  t e m a ty k ę  m ie j s k ą  s ię g a ­
j ą  n o w e liś c i  p o k o le ń  m ło d sz y c h , p i s a ­
r z e  u r o d z e n i  j u ż  w  d w u d z ie s to le c iu  
m ię d z y w o je n n y m . A le  te ż  ic h  o p o w ia ­
d a n ia  1 n o w e le  t e m a ty c z n ie  s ą  o w ie ­
le  c ie k a w s z e , b a r d z ie j  o r y g in a ln e .  U  
n ie k tó r y c h ,  j a k  n p . R o m u a ld a s a  L a n -  
k a u s k a s a  c z y  S a u l iu s a  S a l t e n i s a  w id a ć  
w y r a ź n e  w p ły w y  l i t e r a tu r y  a m e r y k a ń ­
s k ie j ,  s p o d  z n a k u  L o n d o n a  i H e m in ­
g w a y a .  U  p i s a r z y  ty c h  b o w ie m  d a j e  s ię  
z a u w a ż y ć  r e z y g n a c ję  z c z y s te g o  z e w ­
n ę t r z n e g o  o p is u  w y d a r z e ń  n a  rz e c z  
p o b łę b io n e j  p s y c h o lo g iz a c j i  p o s ta c i  
b o h a te r ó w .  S z c z e g ó ln ie  o s t r o  w y s tę ­
p u j e  to  w  „ P a s ia s ty m  t r o le jb u s i e ” 
L a n k a u s k a s a  cz y  w  „ K o b ie c ie ” R im -  
k e v ic iu s a .

N a  p e w n o  a u to r  A n to lo g i i  Z y g m u n t  
S to b e r s k i ,  ró w n o c z e ś n ie  i  w s p ó ł-  
t łu m a c z  c a ło ś c i ,  d o k o n u ją c  d o ­
b o ru  a u to r ó w ,  p r a g n ą ł  z a p r e z e n ­
to w a ć  n a j s z e r s z y  w a c h la r z  n ie  
ty lk o  l ic z ą c y c h  s ię  n a z w is k ,  
a le  co  w a ż n ie js z e  p o r u s z a n e j  t e m a t y ­
k i  o r a z  f o rm  a r ty s ty c z n y c h .  A le  s tą d  
w ła ś n ie  w y n ik a  p r z e w a g a  w ie js k ie j  
p r o b le m a ty k i ,  ż y c ia  r u s ty k a ln e g o .  I n ­
n a  s p r a w a ,  że  to  ż y c ie  n a  w s i  p r z e d ­
s t a w ia n e  j e s t  o d  s t r o n y  b y to w a n ia  
lu d z i  n a jb ie d n ie j s z y c h ,  że  w ię k s z o ść  z 
ty c h  n o w e l  m o ż n a  b y  z a lic z y ć  d o  
„ o b r a z k ó w  z  l a t  g ło d o w y c h ” (n p . 
„ D z ie w c z y n a  i  s a m o tn y  c z ło w ie k ” , 
„ T e n  b r z e g  1 t a m te n  b r z e g ” , „ S r e b r n y  
p ie n ią d z ”). L e c z  s ą  t e ż  o p o w ia d a n ia  o 
lu d z k ic h  n a m ię tn o ś c ia c h  b ę d ą c y c h  
m o to re m  d z ia ła n ia  b o h a te r ó w  1 p r z y ­
c z y n ą  s k łó c e n ia  z e  ś ro d o w is k ie m

(„ W a lu s i  p o t r z e b n y  O le ś ”, „ Ś m ie rć  
P a d a ig i s a ”).

M im o  d u ż e j  r ó ż n ic y  p o k o le n io w e j  
p r e z e n to w a n y c h  p is a r z y  j a k  i s a m e j  
t e m a ty k i ,  w s p ó ln y  d la  te g o  p i s a r s tw a  
j e s t  s w o is ty  z a n ik  p o c z u c ia  c z a su . B o ­
h a te r o w ie  o p o w ia d a ń  n ig d y  s ię  n ie  
sp ie sz ą , n ie s z c z ę ś c ia , k t ó r e  ic h  s p o ty ­
k a j ą  n ie  s p a d a j ą  n a g le ,  a le  s to p n io w o , 
ż y ją c  n i e ja k o  w  s w o is te j  sy m b io z ie  z e  
sw o im i o f ia r a m i .  T e n  z a n ik  p o c z u c ia  
c z a s u  w y r a ż a  s ię  r ó w n ie ż  i  w  ty m , że  
o p is y w a n e  w y d a r z e n ia  r ó w n ie  d o b r z e  
m o g ły b y  s ię  r o z g ry w a ć  p r z e d  s tu  j a k  
i p ię ć d z ie s ię c iu , a  w  k i lk u  w y p a d k a c h  
n a w e t  p r z e d  k i lk o m a  la ty .  I  ty lk o  
d r o b n e  r e a l i a  m ó w ią  n a m  o  k o n k r e t ­
n y m  c z a s ie  r o z g r y w a ją c e j  s ię  a k c j i  
o p o w ia d a n ia .

A  j e d n a k  m im o  t e j  m o n o te m a ty c z -  
n o śc i, m im o  ła tw o  z a u w a ż a ln y c h  z a ­
p o ż y c z e ń  z in n y c h  l i t e r a tu r ,  j e s t  w  
ty c h  n o w e la c h  i o p o w ia d a n ia c h  z a ­
w a r t y  s p e c y f ic z n y  k l im a t  w y o d r ę b n ia ­
j ą c y  j e  z  l i t e r a t u r  p o k r e w n y c h .  J e s t  to  
t e n  k l im a t ,  k tó r y  z a w s z e  to w a rz y s z y  
s p o łe c z e ń s tw u  p o s ia d a ją c e m u  w ła s n y  
ję z y k ,  w ła s n e  t r a d y c j e  k u l tu r o tw ó r c z e .  
T e  t r a d y c j e ,  k t ó r e  n a r ó d  l i te w s k i  z a ­
c h o w a ł  i p r z e k a z y w a ł  z p o k o le n ia  n a  
p o k o le n ie  p r z e z  p o n a d  s z e ś ć s e t  l a t .  I  
d o b r z e  s ię  s ta ło ,  że  Z y g m u n t  S to ­
b e rsk i,-  z n a w c a  i t łu m a c z  te j  l i t e ­
r a t u r y  z a p r e z e n to w a ł  j ą  n a m  w  j e j  
j a k  n a jb a r d z ie j  w s p ó łc z e s n y m  o b ra z ie . 
G d y ż  d o p ie ro  p o p rz e z  t ę  A n to lo g ię  
m o ż e m y  z o b a c z y ć , i le  n a s  z tą  l i t e r a ­
t u r ą  łą c z y , a  ró w n o c z e ś n ie  i le  n a s  o d  
n ie j  d z ie li .

K o b ie ta  1 lm ie  n o w e le  lite w s k ie  W y ­
b ra ł ,  w s tęp e m  1 n o ta m i o p a trz y ł Z y g m u n t 
S to b e rs k i.  z  lite w s k ie g o  p rz e ło ży li A n a - 

Zy? nl u n t  S to b o rse y . W y d aw n ic tw *  
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ŚWIAT POLITYKA WYDARZENIA KOMENTARZE
U PRZYJACIÓŁ

O d  c z te r d z ie s tu  l a t  d z ia ła  w  M o s­
k w ie  I n s t y t u t  L i t e r a t u r y  im . G o r k ie ­
g o . J e s t  to  w y ż s z a  u c z e ln ia  o w y j ą t k o ­
w y m  c h a r a k t e r z e .  K a ż d e g o  r o k u  j e j  
p ro g i  p r z e k r a c z a ją  m ło d z i  lu d z ie  o b ­
d a r z e n i  l i t e r a c k im i  u z d o ln ie n ia m i ,  p o ­
c h o d z ą c y  z r ó ż n y c h  m ia s t ,  r e p u b l ik  1 
o k rę g ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . S t u ­
d e n c i  I n s t y t u t u  w  to k u  n a u c z a n ia  p o ­
z n a j ą  t a k i e  d y s c y p l in y  j a k  h i s to r ia  
l i t e r a t u r y  r o s y j s k ie j ,  r a d z ie c k ie j  1 l i ­
t e r a t u r  o b c y c h , ję z y k o z n a w s tw o , n a u ­
k i  s p o łe c z n e  i tp .  o r a z  u c z e s tn ic z ą  w  
s e m in a r ia c h  tw ó r c z y c h  p r o w a d z o n y c h  
p rz e z  z n a n y c h  p is a rz y .

A  o to  co  o  t e j  z a s łu ż o n e j  d la  k u l ­
t u r y  K r a j u  R a d  u c z e ln i  i  s y tu a c j i  m ło ­
d e j  l i t e r a t u r y  m ó w ią :  r e k t o r  IL , s t u ­
d e n t  IL , d z ie n n ik a r z  i w y d a w c a .  %

W Ł A D IM IR  P IM E N O W  ( r e k to r  I n ­
s t y t u t u  L i t e r a tu r y )  I n s t y t u t  n a s z  w c a ­
le  n ie  „ k s z ta łc i”  p is a rz y .  J e s t  to  p o  
p r o s tu  n ie m o ż l iw e , b o w ie m  p is a rz e m  
t r z e b a  s ię  u ro d z ić . P o d o b n ie  j e s t  z 
ta le n te m . A le  t r z e b a  i m o ż n a  p o m ó c  
lu d z io m  u ta l e n to w a n y m  w  o p a n o w a ­
n iu  t a jn ik ó w  w a r s z t a tu  l i t e r a c k ie g o  i 
z d o b y c iu  w y k s z ta łc e n ia  f i lo lo g ic z n e g o . 
D la te g o  w ła ś n ie  w y k ła d o w c a m i  w  IL  
s ą  w y b i tn i  p is a r z e ,  j a k  n p . K o n s ta n ty  
S im o n o w , W ło d z im ie rz  T e n d r ia k o w , 
W ik to r  R o zo w ... P r a c e  d y p lo m o w e  
s tu d e n tó w  to  w y d a n e  d r u k ie m  to m y  
p ro z y , w ie r s z y ,  z b io ry  o p o w ia d a ń  łu b  
a r t y k u ł y  k r y ty c z n e  w  c z a s o p is m a c h , 
u tw o r y  d r a m a ty c z n e ,  k tó r e  b ę d ą  w y ­
s t a w ia n e  w  t e a t r a c h . . .  W y d a je m y  w ł a ­
s n y  a lm a n a c h  „ T w e r s k o j  B u lw a r  25” 
(n a z w a  w z ię ta  o d  n a z w y  m ie js c a  g d z ie  
m ie ś c i  s ię  IL ) , w  k tó r y m  d r u k o w a n e  
s ą  n a jc ie k a w s z e  u tw o r y  s tu d e n tó w .  
W ie le  c z a s o p ism  c h ę tn ie  p r z e d r u k o ­
w u je  p r a c e  p o m ie sz c z o n e  w  a l m a n a ­
c h u .

G IE N N A D IJ  K O S Y M IN  ( s tu d e n t  V 
ro k u ) .  N a  p ie r w s z y m  s e m in a r iu m  k o ­
le jn o  c z y ta l iś m y  s w o je  w ie r s z e .  P o te m  
L e w  O s z a n in , k tó r y  p r o w a d z i ł  z a j ę ­
c ia , p o w ie d z ia ł  o m n ie :  „ p rz y s z e d ł  d o  
n a s  c ie k a w y  p o e ta ” . P o d k r a ś n ia lc m  z 
d u m y . W k r ó tc e  j e d n a k  p o d d a n o  m o je  
w ie r s z e  s z c z e g ó ło w e j a n a l iz ie .  K r y ty k a  
k o le g ó w  b y ła  t a k  o s t r a ,  że  c h c ia łe m  
u c ie c  z  I n s t y t u t u .  T e r a z  j e s te m  w d z ię ­
c z n y  z a  t ę  s p r a w ie d l iw ą  i r z e te ln ą  
k r y ty k ę .  N ic  w ie m  c z y  z o s ta n ę  w ie l ­
k im  p o e tą ,  czy  ty lk o  p r z e c ię tn y m . 
W ie m  je d n a k ,  żc  b ę d ę  p is a ć  w ł a s n e  

w ie r s z e .

W A L E N T IN  O S IP O W  (z a s tę p c a  r e ­
d a k t o r a  n a c z e ln e g o  c z a s o p is m a  „ Z n a -  
m ia " ) .  J e ś l i  d o  r e d a k c j i  c z a s o p is m a  
r a d z ie c k ie g o  p rz y c h o d z i  k to ś  z u p e łn ie  
n ic  z n a n y  i p rz y n o s i  sw e  w ie r s z e ,  o p o ­
w ia d a n ia  czy  p o w ie ś ć , to  j e d y n y m  
k r y t e r iu m  o c e n y  je g o  u tw o r u  b ę d z ie  
j a k o ś ć  te g o  co  z a p r o p o n u je .  W  te n  
s p o s ó b  t r a f i l i  d o  l i t e r a tu r y  n p . W la -  
d y m ir  B o g o m o ło w  cz y  A n d r ie j  W o z- 
n ie s ie ń s k i . . .  R e d a k c je  c z a s o p is m  k i e ­
r u j ą  m ło d y c h  p is a r z y  d o  ró ż n y c h  z a ­
k ą tk ó w  K r a j u  R a d , a b y  z e b r a l i  ta m  
m a te r i a ły  d o  s w o ic h  u tw o r ó w . M y  
o p ła c a m y  d e le g a c je ,  d a je m y  z a lic z k i . 
R y z y k u je m y ,  b o  n ie  w ie m y  co  m ło d z i 
a u to r z y  n a m  p rz y w io z ą ,  a le  n a w e t  j e ­
ś l i  n a  d z ie s ię ć  z a m ó w ie ń  o t r z y m a m y  
2— 3 d o b r e  p u b l ik a c je ,  to  i t a k  w a r to  
to  ro b ić , b o  p o m a g a m y  m ło d y m  s p r ó ­
b o w a ć  s w y c h  s il , p o z n a ć  ż y c ie  n a s z y c h  
w s p ó łc z e s n y c h . A t a l e n t  p r ę d z e j  czy  
p ó ź n ie j  d o jd z ie  d o  g ło su .

W A L E R IJ  G A N IC Z E W  ( d y re k to r  
w y d a w n ic tw a  „ M o lo d a ja  G w a r d ia ”) 
W y d a w n ic tw a  m ło d z ie ż o w e  n ie  c z e ­
k a j ą  d z iś  n a  to  a ż  d o b r y  r ę k o p is  t r a f i  
n a  b iu r k o  r e d a k to r a .  R e d a k to rz y  o d ­
w ie d z a ją  t e r e n o w e  o r g a n iz a c je  p i s a ­
rz y , b io r ą  u d z ia ł  w  s e m in a r ia c h ,  c z y ­
t a j ą  t e r e n o w e  c z a s o p is m a  l i t e r a c k ie ,  
w ła ś n ie  p o  to , b y  o d s z u k a ć  t a le n ty .  
J e s t  to  j e d n a  z fo rm  p r a c y  n a s z e g o  
w y d a w n ic tw a ,  k tó r e g o  n a k ła d e m  ju ż  
od  25 l a t  u k a z u ją  s ię  k s ią ż k i  z s e r i i  
„ M ło d z i p i s a r z e ” . W  t e j  s e r i i  n p .  d e ­
b iu to w a ł  o b e c n ie  j e d e n  z n a j p o p u l a r ­
n ie js z y c h  w  Z S R R  p o e tó w  R a s u ł  G a -  
m z a to w  M ło d z i p is a r z e ,  k r y ty c y  i l i ­
t e r a tu r o z n a w c y  m o g ą  p u b l ik o w a ć  r ó ­
w n ie ż  s w o je  t e k s ty  w  a lm a n a c h u  „ R o ­
d n ik i ” i w  c z a s o p iś m ie  „ J u n o s t ” , „ M a -  
s t i e r s k a j a ” i  w ie lu  in n y c h .

J u ż  z  ty c h  k i lk u  p r z y to c z o n y c h  w y ­
ż e j  w y p o w ie d z i  w y n ik a ,  że  w  Z w . R a ­
d z ie c k im  i s tn i e j e  c a ły  s y s te m  p o m o c y  
d la  m ło d y c h  p i s a rz y ,  p o c z ą w sz y  od  
k ó ł l i t e r a c k ic h  p r z y  r e d a k c j a c h  d z ie n ­
n ik ó w  1 c z a s o p ism , k lu b ó w  n a  w s i  i 
w  m ie ś c ie  i tp ,  a  s k o ń c z y w s z y  n a  
w s z e c h z w ią z k o w y c h  n a r a d a c h  m ło ­
d y c h  p is a rz y ,  o rg a n iz o w a n y c h  r e g u la ­
r n i e  p r z e z  Z w ią z e k  P i s a r z y  Z S R R . P o ­
m o c  t a  n ie  o z n a c z a  je d n a k ,  że  m is ­
t r z o m  i „ n a r y b k o w i  p i s a r s k i e m u ” n ie  
s t a w ia  s ię  je d n a k o w o  d u ż y c h  w y m a ­
g a ń . K r y t e r i a  o c e n y  w a r to ś c i  u tw o r ó w  
l i t e r a c k i c h  s ą  n ie z a le ż n e  o d  w ie k u  i 
p o z y c ji  p is a r z a .  H is to r ia  s z tu k i  z n a  
w ie le  p r z y k ła d ó w  p o m o c y  m is t r z ó w  
d la  p o c z ą tk u ją c y c h .  W  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  t r o s k a  o  w y c h o w a n ie  m ło ­
d e g o  p o k o le n ia  p is a r z y  n a b ie r a  c h a ­
r a k t e r u  o g ó ln o sp o łe c z n e g o .

(ab )

Przez Hiszpanię przetaczają 
się, jedna po drugiej, burzliwe 
demonstracje i strajki, w któ­
rych masy pracujące żqdajq 
wolności, praw demokratycz­
nych i amnestii dla więźniów 
politycznych.

N ie d a w n o  p o w s ta ła  w  H is z p a n i i  D e ­
m o k r a ty c z n a  K o o r d y n a c ja ,  r u c h  k tó ­
r y  j e d n o c z y  p o d s ta w o w e  s i ły  b ę d ą c e  
w  o p o z y c ji  w o b e c  r e ż im u . G r u p u je  o n a
13 p a r t i i  w  ty m  k o m u n is tó w , s o c ja ­
l is tó w , s o c ja ld e m o k ra tó w ,  k o m is je  r o ­
b o tn ic z e  i in n e  o r g a n iz a c je .  J e s t  to  
d u ż y  s u k c e s  n u r tó w  p o s tę p o w y c h , u -  
m a c n ia ją c y  p o z y c je  o g ó ln o d e m o k r a ty -  
c z n e g o  r u c h u  m a s  lu d o w y c h  w  H is z ­
p a n i i .

S t r a j k  p o w s z e c h n y  w  K r a j u  B a s ­
k ó w . d e m o n s tr a c je  w  K a ta lo n i i ,  lu d o ­
w e  w y s tą p ie n ia  w  M a d ry c ie  i B a r c e ­
lo n ie , k tó r e  o d b y ły  s ię  m im o  w s z e l­
k ic h  z a k a z ó w  i a r e s z to w a ń , w s k a z u ją  
n a  w y ją tk o w y  c h a r a k t e r  te g o  m a s o w e ­
go  r u c h u  sil o p o z y c y jn y c h . J e s t  to  ju ż  
o g ó ln e  w z b u r z e n ie  o g a r n ia ją c e  n a j ­
s z e rs z e  w a r s tw y  s p o łe c z e ń s tw a . N ie ­
m a l  k a ż d e g o  d n ia  p is z e  s ię  o k o le j ­
n y c h  d e m o n s t r a c ja c h  s t r a jk u j ą c y c h  
r o b o tn ik ó w , s t a r c ia c h  z p o l ic ją ,  a r e s z ­
to w a n ia c h ,  b r u t a ln y m  b ic iu  d e m o n ­
s t r a n tó w ,  a  n a w e t  z a b ó js tw a c h  r o b o t ­
n ik ó w .

D o  d z iś  o p in ia  p u b l ic z n a  p o z o s ta je  
p o d  w r a ż e n ie m  k r w a w e j  r o z p r a w y  p o ­
l ic j i , w  m a r c u  te g o  r o k u ,  z  u c z e s tn i ­
k a m i ro b o tn ic z e j  d e m o n s t r a c j i  w  m ie ­
śc ie  V ito r ia ,  w  K r a j u  B a s k ó w . D la c z e ­
go  d o sz ło  d o  te j  h a n ie b n e j  m a s a k r y ?  
C z y  b y ła  to  z a m ie rz o n a  m a n i f e s ta c ja  
s i ły  o rg a n ó w  w ła d z y , a  w ię c  s y m ­
p to m  d a ls z e g o  r o z w o ju  w y d a r z e ń ?  C zy  
m o ż e  ty lk o  w in a  „ s ła b y c h  n e r w ó w ” 
ja k ie g o ś  p o d rz ę d n e g o  o f ic e r a  p o l ic j i ,  
k tó r y  n ie  w y t r z y m a ł  „ n a p ię c ia ” , lu b  
w  o g ó le  p o l ic j i ,  k tó r a  s t r a c i ł a  k o n t r o ­
lę  n a d  s y tu a c ją ?

W e r s ję  o  p r z y p a d k o w y m  c h a r a k t e ­
r z e  te g o  w y d a r z e n ia  o b a la  z a p is  ro z ­
m ó w  r a d io w y c h  p r o w a d z o n y c h  m ię ­
d z y  d o w ó d c a m i o d d z ia łó w  p o l ic j i  w  
c z a s ie  t łu m ie n ia  d e m o n s t r a c j i  r o b o t ­
n ik ó w  w  V ito r i i ,  k tó r y  t r a f i ł  d o  r ą k  
p e w n e g o  s z w e d z k ie g o  d z ie n n ik a r z a .  
Z  t r e ś c i  te g o  z a p is u , o p u b l ik o w a n e g o  
n a  ł a m a c h  s z to k h o lm s k ie g o  d z ie n n ik a  
„ D a g e n s  N y h e te r ” , w y n ik a ,  iż  a k c ja  
p o l ic j i  b y ła  k ie r o w a n a  z  o ś r o d k a  d y ­
s p o z y c y jn e g o  i p r z e p r o w a d z o n a  p l a ­
n o w o .

A  o to  r e l a c j a  s z w e d z k ie g o  d z ie n n i ­
k a r z a  z  w y d a r z e ń  z  V ito r ii .

„ Ś ro d a ,  3 m a r c a  1976 ro k u .  O  10- 
- t e j  r a n o  o s ie m  ty s ię c y  lu d z i  z b ie r a  
s ię  n a  p r z e d m ie ś c iu  V ito r ii .  S t ą d  u d a ­
d z ą  s ię  o n i d o  c e n t r u m  m ia s ta ,  ż e b y  
w y ra z ić  p o p a r c ie  s z e śc iu  ty s ią ę p m  r o ­
b o tn ik ó w  —  m e ta lo w c ó w , s t r a j k u j ą ­
c y c h  o d  6 s ty c z n ia . D e m o n s t r a n c i  
z b i e r a j ą  s ię  t a k ż e  w  in n y c h  d z ie ln i ­
c a c h  m ia s ta .  K o m i te t  s t r a j k o w y  p o d ­
j ą ł  d e c y z ję :  s t r a j k  p o w s z e c h n y !  Z  ty m  
a p e le m  s o l id a r y z u ją  s ię  n ie o m a l  
w sz y sc y .

O d d z ia ły  p o l ic j i  p r z e r z u c a  s ię  z  j e d ­
n e g o  p r z e d m ie ś c ia  d o  d ru g ie g o ,  ż e b y  
ro z p ę d z ić  d e m o n s tr a n tó w .  W  c e n t r u m  
V ito r ii ,  n a jw ię k s z y m  m ie ś c ie  j e d n e j  z 
p r o w in c j i  w  K r a j u  B a s k ó w , r a z  p o  
V

r a z  w y b u c h a ją  g w a ł to w n e  s t a r c i a  z 
p o l ic ją ,  k tó r a  s t r z e la  d o  d e m o n s t r a n ­
tó w  g u m o w y m i p o c is k a m i  i u ż y w a  
g a z u  łz a w ią c e g o . W  o d p o w ie d z i  d e ­
m o n s t r a n c i ,  k tó r y c h  z e b r a ło  s ię  ju ż  
p o n a d  d w a  ty s ią c e , o b r z u c a ją  p o l i ­
c ja n tó w  k a m ie n ia m i ,  z a c z y n a ją  w z n o ­
s ić  b a r y k a d y  n a  u l i c a c h  m ia s ta .

W  p o łu d n ie  w y d a je  s ię , iż  n a p ię c ie  
s ła b n ie .  L u d z ie  ro z c h o d z ą  s ię  d o  d o ­
m ó w . S k le p y ,  r e s t a u r a c j e  i b a r y  zo ­
s t a j ą  z a m k n ię te  d o  n a s tę p n e g o  d n ia .  
J e d n a k ż e  p o d  w ie c z ó r  d u ż e  g r u p y  l u ­
d z i p o d ą ż a ją  w  s t r o n ę  k o śc io ła  św . 
F ra n c is z k a  z  A s sy ż u  w  r o b o tn ic z e j  
d z ie ln ic y  Z a ra m a g a .  R o b o tn ic y  z b ie ­
r a j ą  s ię  n a  d w u d z ie s ty m  p ie r w s z y m  
z k o le i  z e b r a n iu ,  ż e b y  z n ó w  ro z w a ż y ć

-3 -’: „ A le  m u s is z  d o s ta ć  p o z w o le n ie ...  
W ie sz  o  co  c h o d z i...”  „ L u ls ” : „ P o ro z ­
m a w ia m  z sz e fe m , d o w ie m  s ię , co  o n
0  ty m  m y ś li . . .”

C e n t r a ln a  r a d io s t a c j a  p o l ic j i  p r z e ­
k a z u je  r o z k a z  s k ie ro w a n y  d o  „ L u ls a ” : 
„ J e d ź  d o  p u n k t u  n r  10, w e ź m ie s z  s t a ­
m tą d  p a p ie r y  z e z w a la ją c e  n a  a k c ję  
w  k o ś c ie le ” .

„ L u is ” c z u je  je d n a k ,  iż  s y tu a c ja  
k o m p l ik u je  s ię  z m in u ty  n a  m in u tę
1 p o s y ła  p o  p a p ie r y  d o w ó d c ę  in n e j  
p o d le g łe j  m u  g r u p y  —  „ X -3 ” . S a m  j e -  
d z ie  w  r e jo n  k o śc io ła  i p o w ia d a m ia  
s z e fa  p r z e z  r a d io :  „ O tr z y m a łe m  i n ­
f o r m a c ję  o o d b y w a ją c e j  s ię  w  p o b l i ­
żu  d e m o n s tr a c j i .  J a d ę  t a m ,  a b y  j ą  
r o z p ę d z ić ” .

Wydarzenia w Vitorii

„X-2” WCHODZI 
DO AKCJI...

s w o je  ż ą d a n ia  i z a m ie r z e n ia .  S ą  z d e ­
c y d o w a n i  w a lc z y ć  o  p o d w y ż s z e n ie  
z a ro b k ó w , s k r ó c e n ie  d n ia  p r a c y ,  
p r z e d łu ż e n ie  p ła tn y c h  u r lo p ó w , w y ­
p ła ty  z a s i łk u  c h o ro b o w e g o , p o w r o tu  
d o  p r a c y  to w a r z y s z y  z w o ln io n y c h  w  
c z a s ie  t r w a n i a  s t r a jk u .

O k o ło  5 - te j  p o  p o łu d n iu  k o śc ió ł  j e s t  
z a t ło c z o n y . Z e b ra ło  s ię  w  n im  p o n a d
4 ty s ią c e  ro b o tn ik ó w . W o k ó ł k o śc io ­
ła  —  d u ż e  g r u p y  r o b o tn ik ó w  i s t u d e n ­
tó w .

W  j e e p a c h  i a u t a c h  c ię ż a ro w y c h  
p r z y je ż d ż a ją  o d d z ia ły  p o l ic j i .  S ą  to  
p o m o c n ic z e  s i ły  p o rz ą d k o w e , coś w  
r o d z a ju  p o l ic j i  w o js k o w e j .  O k o ło  70 
lu d z i  u z b r o jo n y c h  w  b r o ń  a u to m a ty c z ­
n ą , r ę c z n e  k a r a b i n y  m a s z y n o w e  i g r a ­
n a tn ik i  d o  m io t a n i a  g r a n a tó w  z  g a ­
z e m  łz a w ią c y m . D o w ó d c a  t e j  g ru p y
—  je g o  z n a k  w y w o ła w c z y  „ L u is -3 ” —  
w z y w a  „ L u is a ” , d o w ó d c ę  o p e r a c y j ­
n y c h  o d d z ia łó w  p o l ic j i .  P y t a ,  co  p o ­
w in ie n  z ro b ić . O d p o w ie d ź :  „ R o z p ę ­
d z a ć  lu d z i  g d z ie  s ię  ty lk o  d a ! ” . „ L u is -

W  r e jo n ie  k o ś c io ła  z n a jd u ją  s ię  t e ­
r a z , p o z a  o d d z ia łe m  „ L u is -3 ” , ta k ż e  
d w ie  in n e  g r u p y  p o l ic y jn e :  „ X -2 ” i 
„ X -3 ” . O g ó łe m  p r z y je c h a ło  t u t a j  15 
je e p ó w  1 t r z y  d u ż e  s a m o c h o d y  p o l i ­
c y jn e  —  w  s u m ie  o k o ło  200 p o l i c j a n ­
tó w .

C e n t r a l a  w z y w a  „ L u is a ” : „ Z e z w o ­
le n ie  n a  o c z y s z c z e n ie  k o śc io ła  o t r z y ­
m a n o . J e d ź  t a m  z lu d ź m i i  o d  r a z u  
p r z y s tę p u j  d o  a k c j i .”

W  m ie ś c ie  p o ja w ia ją  s ię  o d d z ia ły  p o ­
m o c n ic z e , s p r o w a d z o n e  z  s ą s ie d n ic h  
m ia s t .  W  e t e r z e  s ły c h a ć  k r z y ż u ją c e  s ię  
p y t a n i a :  „ D o k ą d  m a m y  je c h a ć ? ” 
W s z y s tk ic h  k i e r u j e  s ię  w  p o b liż e  k o ś ­
c io ła . T rz e c h  p o l ic ja n tó w  w c h o d z i d o  
w n ę t r z .  W  r ę k a c h  t r z y m a ją  „ f la g i  z a ­
w ie s z e n ia  b r o n i”  —  b ia łe  c h u s te c z k i  
d o  n o s a . C h c ą  w ie d z ie ć , co  s ię  d z ie je  
w  k o śc ie le .

„ X -2 ” p o w ia d a m ia  c e n t r a l ę :  „ O n i 
n ie  c h c ą  w y jś ć  d o b ro w o ln ie . K s ię d z a  
n ie  m a . C o  r o b ić ? ”

C e n t r a l a :  „ W y k o n a ć  ro z k a z . J e d z ie
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Zza chińskiego muru

N ied z ie ln e  w y b o ry  ró w n o cześn ie  w 
D e m o k ra ty c z n e j R e p u b lice  W ie tn a m u  i 
W ie tn am ie  P o łu d n io w y m  z a p o c z ą tk o w u ­
ją  now y e ta p  w  h is to r ii  teg o  k r a ju  — 
e ta p  z jed n o cze n ia . O to  w y ło n io n e  
zo sta ło  w sp ó ln e  Z g ro m ad zen ie  N aro d o ­
w e, sk ła d a ją c e  s ię  z 492 d ep u to w an y ch . 
Z asad a  w y b o ru , ja k ą  p rz y ję to  ( jed en  
d e p u to w a n y  n a  100 ty s. m ieszk ań có w ), 
d a je  p rz e w a g ę  liczeb n ą  p rz e d s ta w ic ie ­
lo m  P ó łn o c y , a le  d la  o d m ia n y  S a jg o n  
m a w ięk szą  re p re z e n ta c ję  n iż  H anoi. 
T ak  w ięc  o b a  d o ty ch czaso w e p a ń s tw a  
w ie tn a m sk ie  p o tra k to w a n e  zo s ta ły  je d ­
nakow o.

Z a d a n ie m  w y b ran eg o  Z g ro m ad zen ia  
będzie  p o d jęc ie  d ecy z ji w  sp ra w ie  je d ­
n o lite j s t r u k tu ry  p a ń s tw o w e j, w y ło n ie ­
n ie  rz ą d u , u s ta le n ie  jeg o  lin ii p o lity cz­
n e j, o p ra c o w a n ie  k o n s ty tu c ji  o raz  za ­
tw ie rd z e n ie  sy m b o li p ań s tw o w y ch .

P rz y g o to w a n ia  do  z je d n o c z e n ia  d w óch  
p ań s tw  o ró żn y m  p rzec ież  u k ła d z ie  sił 
sp o łecznych  i  p o lity czn y ch  rozpoczęły  
s ię  tu ż  po w y zw o len iu  p o łu d n ia . P ie rw ­
szym i jeg o  e ta p a m i b y ło  łączen ie  ro z­
d zie lo n y ch  rodzin , p rz y w ra c a n ie  łącz ­
ności p o cz to w ej i d ro g o w ej, p rz y s tą p ie ­
n ie  do odbudow y  n iem a l ca łk o w ic ie  
zn iszczonej lin ii k o le jo w e j m ięd zy  H a ­
n o i a  S a jg o n em . N ieco  p ó źn ie j u tw o ­
rzono  no w e p ro w in c je  i z a p o cz ą tk o w a­
no p race  n a d  k sz ta łte m  p la n u  p ię c io le t­

n ieg o  1978—80. P ro je k t  m a  być p rz e d ­
s ta w io n y  w ła śn ie  w y b ra n e m u  Z g ro m a ­
d z e n iu  N aro d o w em u , k tó re  po d y sk u s ji  
n a d a  m u  m oc o b o w iązu jącą .

R ó w nocześn ie  na  P o łu d n iu  t r w a ła  r e ­
e d u k a c ja  zw o len n ik ó w  d aw n eg o  re ż im u
— żo łn ie rzy  a rm ii T h ie u , p raco w n ik ó w  
a d m in is tra c ji . O czyw iście , n ie  w szyscy 
Jej s ię  p o d d a li lu b  te ż  w y c iąg n ę li z te j  
k a m p a n ii u św ia d a m ia ją c e j w łaśc iw e  
w n io sk i. In acze j m ó w iąc  — n a  p o łu d ­
n iu  n ie  b ra k  p rze c iw n ik ó w  z jed n o cze ­
n ia , a le  są  on i z d ecy d o w an ie  w  m n ie j­
szości i ich  o p in ie , czy  n a w e t p róby  
z ak łó ceń  p ro cesó w  z jed n o cze n io w y ch  n ie  
m o g ą  w p ły n ąć  n a  b ieg  w y d arzeń . T ak  
w ięc  o rg a n ic z n e  p o łączen ie  d w ó ch  do 
n ie d a w n a  p a ń s tw  n a  n a szy ch  oczach 
s ta je  s ię  fa k te m , a  25 k w ie tn ia  — dzień  
w yborów  Z g ro m ad zen ia  N aro d o w eg o  — 
b ędzie  na  p ew n o  d a tą  g ra n ic z n ą  w 
d z ie jach  W ie tn am u .

P rz e n ie śm y  się  te ra z  n a  su b k o n ty n e n t 
in d y jsk i, ab y  odno to w ać  sz e ro k ą  o fe n ­
sy w ę  d y p lo m aty czn ą  In d iry  G an d h i.
F a k ta m i, u z a sa d n ia ją c y m i s tw ie rd z e n ie
o o fen sy w ie , s ą :  p o d p isa n ie  p o ro zu m ie ­
n ia  z rząd em  S ri L a n k a  (d aw n ie j C e j­
lonu) n a  te m a t w y ty czen ia  g ran icy  
m o rsk ie j, p a ra fo w a n ie  u k ła d u  z B irm ą, 
u s ta la ją c e g o  w sp ó ln ą  g ran icę , w y su n ię ­
c ie  p ro p o zy c ji pod a d re se m  P a k is ta ­
nu, aby  w znow iono  d w u s tro n n e  rozm o-

d o  w a s  ja s z c z e  j e d n a  g r u p a  p o lic ji . 
J a k  ty lk o  z n a jd z ie  s ię  n a  m ie js c u .. .”

„ X -2 ” : „ P r z y s y ła jc ie  n a ty c h m ia s t  
p o m o c , in a c z e j . . .  S a rn i  n ie  d a m y  r a d y ,  
b ę d z ie m y  s ię  m u s ie l i  w y n ie ś ć ... N a  p e ­
w n o  n ie  o b e jd z ie  s ię  b e z  u ż y c ia  b r o ­
n i ” .

C e n t r a la  d o  „ X -2 ” : „ O c z y sz c z a jc ie  
k o śc ió ł b e z  ż a d n e g o  g a d a n ia . . ."

„ X -2 ” p r z e s t r a s z o n y m  g ło se m : 
„ W c h o d z il iś m y  d o  w e w n ą t r z .  S p r a w a  
w y g lą d a  ź le . I c h  n ie  m o ż n a  w y rz u c ić .  
K o ś c ió ł  j e s t  b a r d z o  z a tło c z o n y , lu d z ie  
s to j ą  t a k ż e  p r z y  w e jś c iu ,  n a  z e w n ą t r z ” .

C e n t r a la :  „ W y rz u c a jc ie ,  u ż y w a ją c  
g a z u  łz a w ią c e g o . W y g a n ia jc ie  b e z  p a r ­
d o n u ! ” .

P o l ic ja n c i  w y b i j a j ą  sz y b y  i w r z u c a ­
j ą  d o  k o ś c io ła  k i lk a d z ie s ią t  g r a n a tó w  
z g a z e m  łz a w ią c y m  i d y m n y c h  p e ta r d .  
L u d z ie  u s i ł u j ą  u c ie c  o d  c z a d z ą c y c h  
g r a n a tó w ,  a le  b e z s k u te c z n ie :  n ic  n ie  
w id z ą , t r u d n o  o d d y c h a ć . W y b u c h a  
p a n ik a .  S ły c h a ć  k r z y k i .  L e c ą  o d ła m k i  
t łu c z o n e g o  s z k ła :  w y b i to  je s z c z e  k i lk a  
sz y b  w  k o ś c ie le .  A le  z a m ia s t  św ie ż e ­
g o  p o w ie t r z a  d o  k o ś c io ła  z n ó w  w p a d a ­
j ą  g r a n a t y  z g a z e m  łz a w ią c y m . C z te ry  
ty s ią c e  lu d z i  r z u c a  s ię  d o  w y jś c ia ,  p o ­
w s ta j e  n ie o p is a n y  tu m u l t .  C is n ą  s ię , 
t ło c z ą , d e p c z ą  w  p a n ic e  ty c h ,  k tó r z y  
u p a d l i . . .  W r o ta  k o śc io ła  o tw ie r a j ą  s ię  
n a  o śc ie ż , a le  n a  z e w n ą tr z  s to ją  p o l i ­
c ja n c i  z  a u to m a ta m i  w  r ę k a c h .

N a  ty c h ,  co  s ą  j u ż  p r z y  w y jś c iu ,  n a ­
p ie r a  z t y lu  o g r o m n y  t łu m  lu d z i  o -  
g a r n ię ty c h  p a n ik ą .  Z  k o śc io ła  b u c h a ją  
k łę b y  d y m u  i lu d z ie  m y ś lą ,  że  p o l ic ja  
c h c e  s p a l ić  k o ś c ió ł  w r a z  ze  z n a j d u j ą ­
c y m i s ię  t a m  r o b o tn ik a m i .

I  t e r a z  r o z le g a ją  s ię  p ie r w s z e  w y ­
s t r z a ły  z  b r o n i  a u to m a ty c z n e j .  L u d z ie  
o ś le p ie n i  łz a w ią c y m  g a z e m  r z u c a j ą  s ię  
w e  w s z y s tk ie  s t r o n y ,  c h r o n ią c  s ię  od 
k u l.  D e m & n s tra n c i  o b r z u c a ją  p o l ic ję  
k a m ie n ia m i  i  r o z b ie g a ją  s ię  w e  w s z y ­
s tk ie  s t r o n y .  U  w r ó t  k o ś c io ła  k a łu ż e  
k r w i ,  n ie o p is a n y  c h a o s , p o l ic ja  s t r z e la  
n a  c h y b i ł  t r a f i ł .

„ W -3 ” (g ru p a  p o s i łk o w a  ś c ią g n ię ta  
z V a l la d o l id )  w z y w a  c e n t r a l ę :  „ Z n a j ­
d u je m y  się ... (d a le j  n ie z ro z u m ia le ) .  S ą  
r a n n i .  U ż y l iś m y  b r o n i .  J e s te ś m y  o to ­
c z e n i... K o ś c ió ł  św . F ra n c i s z k a  z n i ­
sz c z o n y . N a ty c h m ia s t  p r z y s y ła jc ie  p o ­
s i łk i. T o  p r a w d z iw a  k a t a s t r o f a ” .

„ X - 3 ” w z y w a  c e n t r a l ę :  „ P r z y ś l i jc ie  
lu d z i .  W y s t r z e la l i ś m y  ju ż  p o n a d  3.000 
p o c is k ó w ” .

C e n t r a l a :  „D o  k o g o  w y s t r z e la l i ś c ie
—  w  p o w ie t r z e ,  c z y ...? ”

„ L u is - 3 ” : „ T u  t r w a  p r a w d z iw a  w o j ­
n a . K o ń c z y  n a m  s ię  a m u n ic ja .  W o k ó ł 
c a łk o w i ty  c h a o s ...”

, ,L u is ”  w z y w a  c e n t r a l ę :  „ L e je  s ię  
k r e w .. .”

W  k o ń c u  z a d a n ie  w y k o n a n o , k o śc ió ł 
o c z y sz c z o n o . C a ła  o p e r a c ja  n ie  t r w a ła  
d łu ż e j  n iż  20 m in u t .  P o l ic ja  z a c z y n a  
b i l a n s o w a ć  ro z c h ó d  a m u n ic j i .  A  ty m ­
c z a s e m  s a m o c h o d y  p o g o to w ia  r a t u n ­
k o w e g o  i a u ta  p r y w a tn e  p rz e w o ż ą  
r a n n y c h  d o  s z p i ta li . . .

K o m ite t  s t r a jk o w y  o g ła s z a  l ic z b y  
p o n u r e j  s t a ty s ty k i :  c z te r e c h  m ło d y c h  
r o b o tn ik ó w  z a b i ty c h ,  p o n a d  s to  o só b  
r a n n y c h ,  w  ty m  p ię ć d z ie s ią t  o d  k u l  
k a r a b in o w y c h .  C z te ry  d n i  p o  ty c h  w y ­
d a r z e n ia c h  z m a r ł  w  s z p i ta lu  j e d e n  z 
r a n n y c h  —  p ię ć  ś m ie r te ln y c h  o f ia r  
p o l ic y jn e g o  t e r r o r u ” .

JERZY CZECH

w y t n a  te j  d ro d ze  ro z s trz y g n ię to  apo- 
ry  o raz  p o d n ie s ie n ie  do ra n g i am b asad  
p rz e d s ta w ic ie ls tw : in d y jsk ie g o  w P e k i­
n ie  i ch iń sk ie g o  w  D elh i. Z w łaszcza  ta  
o s ta tn ia  d ecy z ja  In d iry  G a n d h i odb iła  
s ię  sz e ro k im  ech em  w  całym  św iecie . 
P rz y p o m in a  się , t e  In d ie  odw oła ły  
sw ego  a m b a sa d o ra  w  P e k in ie  w 1961 
ro k u  1 t e  pow o d em  tego  b y ły  p o w ta ­
rz a ją c e  s ię  k o n f lik ty  g ran iczn e . O bec­
n y  k ro k  oznacza  zn o rm a liz o w a n ie  s to ­
sun k ó w . J a k  w idać , D elhi dąży  do po ­
p ra w y  sw ych  k o n ta k tó w  z w szy stk im i 
są s ia d a m i I u s ta b iliz o w a n ia  sy tu a c ji  w 
ty m  re jo n ie  św ia ta .

D u te  zn acz en ie  p rz y w ią z u je  się ta k ie  
do z a p o w ie d z ia n e j n a  czerw iec  w izy ty  
In d iry  G a n d h i w  Z w iązk u  R ad z ieck im .
O cze k u je  się , t e  w  JeJ w y n ik u  t r a d y ­
c y jn ie  j u t  d o b re  s to su n k i In d ii z ZSRR 
u leg n ą  d a lszem u  ro zsze rzen iu .

P rz y  o k az ji w a rto  odno to w ać , że  ró w ­
n ie  d u żą  ak ty w n o ść  rząd  p an i G an d h i 
w y k a z u je  w  sp ra w a c h  w ew n ę trzn y ch . 
T rw a ją c y  s ta n  w y ją tk o w y  w y k o rz y s tu je  
s ię  do u p o rz ą d k o w a n ia  w ie lu  sp ra w  i 
pew n eg o  p rze m o d e lo w a n ia  p ań s tw a .

W  n a sz e j a z ja ty c k ie j w ę d ró w ce  za ­
trz y m a jm y  s ię  jeszcze  w  C h in ach . W 
o s ta tn ic h  d n iach  n ow y  p re m ie r  p e k iń ­
sk iego  rz ą d u  — I lu a  K u o -fen g  w  sw ym  
p ie rw szy m  w y s tą p ie n iu  u ch y lił n ieco  
rą b k a  ta je m n ic y  n a  te m a t n ie d a w n y c h  
w y d arzeń . I  ta k  d o w ia d u je m y  się , że: 
u su n ię c ie  z życia  pu b liczn eg o  T en g  
S la o -p ln g a  n a s tą p iło  z in ic ja ty w y  s a ­
m eg o  p rzew o d n iczące g o  M ao i pod  j e ­
go „ a k ty w n y m  k ie ro w n ic tw e m ” , w a lk a  
p rzec iw k o  te m u  „ re n e g a to w i i r e w iz jo ­
n iśc ie "  b ęd z ie  d o p ro w ad zo n a  do k o ń ­
ca, gdyż Je st to  „p o w aż n a  w a lk a  k la ­
so w a ”, m a ją c a  n a  ce lu  p rz e k re ś le n ie  
lin ii k o n trre w o lu c y jn e j, l in ia  ta  m ia ła  
n a  ce lu  o d w ró cen ie  re z u lta tó w  rew o lu c ji

k u l tu ra ln e j,  p o dczas gdy je j  re z u lta ty  
b ę d ą  z jeszcze  w ięk szy m  z ap a łem  po­
g łęb ian e . H u a  K u o -fe n g  p o lem izow ał 
ró w n ież  z ty m i, k tó rz y  tw ie rd z ą  iż „u - 
p o lity c z n le n ie  n a ro d u ” m oże szkodzić  
g o sp o d arce  k ra jo w e j o raz  zapo w ied z ia ł 
k o n ty n u o w a n ie  lin ii  p rzew odn iczącego  
M ao w p o lity ce  z a g ra n ic z n e j. P ra k ty c z ­
n ie  oznacza to  — co z re s tą  p o tw ie rd z iła  
a g en c ja  S1N H U A  — że C h iny  nad a l 
p rz e c iw s ta w ia ć  s ię  b ęd ą  o d p rężen iu , 
p o n iew aż  je s t  ono szkod liw e. W reszcie 
n ow y p re m ie r  p o w ied z ia ł, że M ao T se -  
tu n g , m im o  podeszłego  w iek u , sam  k ie ­
r u je  p o lity k ą  i o d g ry w a w n ie j g łów ną 
ro lę .

Z in n y ch  ź ró d e ł ch iń sk ic h  w y n ik a , że 
w  całym  k ra ju  trw a  k a m p a n ia  k ry ty k i 
T en g  S la o -p in g a  i jeg o  zw olenn ików .
Z a czy n a ją  ju ż  p ad ać  n azw isk a  ludzi, 
k tó rz y  do  ty ch  zw o len n ik ó w  są  za licza­
n i. W alka  za tacz a  w ięc  co raz  szersze  
k rę g i  i z p ew n o śc ią  zakończy  się na 
ty m  e ta p ie  liczn y m i z m ian am i p e rso ­
n a ln y m i w  p ro w in c ja c h .

W szystko  to  razem  u p ew n ia  n as w 
sąd z ie , w y rażo n y m  na ty m  m iejscu  
p rzed  d w o m a ty g o d n iam i, że m am y do 
czy n ien ia  z ro zg ry w k a m i m iędzy  róż­
n y m i u g ru p o w a n ia m i m M stow akim i, a 
ich  s ta w k ą  je s t  w ładza . To, że dziś 
cz ło w iek iem  n r  2 je s t  H ua K u o -fen g  
n ie  p rzesą d za  jeszcze  o su k c esji po 
M ao I n ie  k o ńczy  W alki. C iek aw e jes t 
ty lko , k ied y  ro zeg ra  się  jć j  n as tęp n y  
ak t.

17. SŁAWSKI
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ŻYCIORYS
W  B IB LIO T EK A C H

In a u g u ra c ja  K oku B ib lio te k  1 C zy te ln ie , 
tw a  o d b y ła  się 28 s ty c z n ia  l»ł« ro k u  we 
W ro c ław iu , a le  w p ra s ie  łó d zk ie j n ie w ie le  
Jeszcze u k a z u je  się m a te ria łó w  n a  te n  t e ­
m a t W arto  w ięc podzie lić  się  n ie k tó ry m i 
o b s e rw a c ja m i b ib lio te k a rz y .

O gólna c h a r a k te r y s ty k a  c z y te ln ic tw a  w 
Lodzi w y k a zu je  c ech y  ty p o w e , a le  ta k te  
I w  p ew n y m  z ak re s ie  sp ecy ficzn e . S tru k tu -  
ra  zaw odow a  czy te ln ik ó w  d o ro s ły c h  w b i­
b lio te k a ch  p u b lic z n y ch  Ł odzi o d zn acza ła

!  p r?,e !  d ,u K,e la ta  w y so k im  o d se tk iem  
ro b o tn ik ó w  — d o ch o d zący m  do  30 p roc . (w 
ro k u  1973 — 22,54 p roc.). O sta tn i o k re s  
p rzy n o s i p rze w ag ę  m łodz ieży  u czące j się I 
s tu d iu ją c e j  (od r.4 p ro c . do  42,3 p roc .) . J e d ­
n o cześn ie  w z ra s ta  Ilość c z y te ln ik ó w  — 
e m e ry tó w .

Ś re d n ia  a k ty w n o śc i c z y te ln ic z e j p r z e r a ­
s ta ła  często  w sk a źn ik i k ra jo w e  N ie w y . 
k lu c za  to  fa k tu ,  te ,  ta k  Jak  w szędzie , c zy ­
te ln ik ó w  w y p o ż y cz a ją cy c h  d użo  i s y s te m a ­
ty c z n ie  Je s t n a jm n ie j .  Są to  g łó w n ie  o d ­
b io rc y  b e le try s ty k i Ł ódzk i c zy te ln ik  
p rz o d u je  b o w iem  w w y k o rz y s ty w a n iu  p iś ­
m ie n n ic tw a  p o p u la rn o -n a u k o w e g o  I ro c z n i­
ków  czasop ism . B ogate  k s ięg o z b io ry  b ib lio ­
te k  p u b lic z n y ch , co raz  b a rd z ie j ra c jo n a ln a  
l p lan o w a  p ra c a  In fo rm a c y jn o -p ro p a g a n d o -  
w a, ro z b u d z o n e  z a in te re s o w a n ia  p o w o d u ­
ją ,  l i  w y p o ży cz an ie  k s iążek  n lc b e le try s ty -  
c zn y c h  o s iąg a  w c iąg u  o s ta tn ic h  la t  od 27 
do 29,3 p ro c  T ym  n ie m n ie j  s u p re m a c ja  b e ­
le try s ty k i  J e s t s p ra w ą  o c zy w is tą . C z y te ln i­
c tw o  d e te rm in u je  I o k re ś la  w ie k , w y k sz ta ł-  
c ? nJ e , ś ro d o w isk o  c zy te ln ik ó w , a t a k te  
p łeć  (np . k o b ie ty  w  w ię k sz y m  s to p n iu  n l ł  
w i e ś c i ) 1,1 , n tc r e ,u Jlł w y łą cz n ie  po-

W laśc lw y  d o b ó r le k tu ry  u ła tw ia  w  b ib lio ­
te k a c h  w o ln y  d o s tęp  d o  p ó łe k , m ożność  
p rz e k a r tk o w a n ia  ró ż n y c h  p o z y c ji,  w y s ta ­
w y . p rz e g lą d y  b ib lio g ra f ic z n e , p o ra d n ic tw o  
b ib lio te k a rz y , k a ta lo g i l k a r to te k i ,  s p o tk a ­
n ia  z p isa rza m i I in n e  Im p rezy . J e d n a k ż e  
z a ró w n o  m łodzi Jak  I s ta r z y , k tó rz y  po  
d łu ż sze j p rz e rw ie  o d n a w ia ją  k o n ta k t  z 
k s iąż k ą , w y k a z u ją  w ie le  b e z rad n o śc i I w y ­
m a g a ją  p o m o cy  ze s tro n y  b ib lio te k a rz y . 
W ielu  c z y te ln ik ó w  p o s z u k u je  w  l i te r a tu rz e  
p ię k n e j,  obok  w a lo ró w  ro z ry w k o w y c h , z as ­
p o k o je n ia  p o trz e b  w y o b ra ź n i I w a rto śc i 
a r ty s ty c z n y c h  I p o z n aw cz y ch . B ib lio te k a ­
rz e  p rz e c iw s ta w ia ją  s ię  te n d e n c jo m  do k o ­
rz y s ta n ia  w y łą cz n ie  z  k s iążk i ro z ry w k o w o - 
-w y p o c z y n k o w e j. P r o p o n u tą  u tw o ry  w a r ­
to śc io w e  o b o g a ty c h  Id eo w y ch  tre ś c ia c h . 
Ic h  w y n ik i o d n a jd u je m y  częśc io w o  w  ze ­
s ta w ie n ia c h  n a jp o c z y tn ie js z y c h  ty tu łó w .

D o k u m e n ta c ja  b ib lio te c z n a  d a je  Jed n a k  
św ia d e c tw o , l t  n a jb a rd z ie j  p o c zy tn e  są  
k s la tk l  z a re k la m o w a n e  p rz e z  f ilm  I te le ­
w iz ję , o b ję te  t r a d y c ją  c zy te ln ic z ą  p o k o le ó , 
lu b  te , k tó re  t r a f i ły  w  ty p o w e  g u s ty  c zy ­
te ln ik ó w . w  ich  z a p o trz e b o w a n ia  te m a ty c z ­
ne. B e s tse lle r  śc iś le  lo k a ln y  p o ja w ia  się  o 
w ie le  rz a d z ie j, n l t  b e s ts e lle r ,  k tó re g o  p o ­
p u la rn o ś ć  Jed n o c z eśn ie  n o tu je  w iększość  
b ib lio te k  p o lsk ic h . S to su n k o w o  p o w ażn a  
część  c z y te ln ik ó w , w y b ie ra ją c  le k tu rę ,  nie 
p o s z u k u je  an i a u to ra ,  an i w a rto ś c i Id eo lo ­
g iczn y ch  c zy  a r ty s ty c z n y c h , nie  obchodzi 
Ich te ż  czas p o w s ta n ia  u tw o ru , a le  w y ­
łączn ie  te m a t ,  do  k tó re g o . Jak  sąd zą  n ie ­
k tó rz y , k lu c z em  Jes t ty tu ł .  T a k im  te m a te m  
b u d z ąc y m  n ie u s ta n n e  z a in te re s o w a n ie  od 
w ie lu  la t  J e s t I I  w o jn a  ś w ia to w a . A rc y d z ie ­
ła  d aw n e  w z ru sz a ją , z a p a la ją  w y o b ra tn lę ,  
k s z ta łc ą  u c zu c ia , a le  d z ie s ią tk i ty s ięcy  
c z y te ln ik ó w  co ra z  b a rd z ie j  In te re s u je  się 
k s iąż k ą  n o w ą , p isa rza m i w sp ó łcz e sn y m i. 
M ak s y m a ln ą  p o c zy tn o ść  o s ią g a ją  w sp ó ł­
czesn e  p o w ieśc i. Z d ru g ie j  J ed n a k  s tro n y  
b a rd z o  d u żą  p o c z y tn o śc lą  o d z n a c z a ją  się  
n ie k tó re  k s ią ż k i p o d e jm u ją c e  t r u d n ą  p ro ­
b le m a ty k ę , m . In. sp o łec z n ą  I p o lity c z n ą , 
w y m a g a ją c e  o g ó ln e g o  p rz y g o to w a n ia , p e w ­
n eg o  zaso b u  w ie d zy  so c jo lo g lczn o -f llo zo - 
f lc z n e j.

IZ A B E L A  N A G Ó R SK A

„D O D A T E K  ŚW IĄ T E C Z N Y " 
G ra tu lu ję  „ D o d a tk u  św iątecznego*’. B yło  

co  p rz e cz y ta ć . A p oza  ty m  b a rd z o  w y g o d ­
ny  fo rm a t. Czy n ie  m o g lib y śc ie  zaw sze 
„ w y d aw a ć  s ię "  w ty m , u ła tw ia ją c y m  le k ­
tu rę  k sz ta łc ie ?

M A R E K  CY BA RT 
, (Łódź)

„ZE M ST A  T E Ś C IO W E J"

* e  szczeg ó ln y m  z a in te re s o w a n ie m  p rz e ­
c zy ta łem  re p o r ta ż  K o n ra d a  T u ro w sk ieg o  
„ Z e m s ta  te śc io w e j" . J e s te m  p e łen  podzl- 
UHwi rt>1>? r t e r “ ' k tó r5 p o tra f i ł  ta k  wnl- 

lE fi?  p/ z' 'd , ta w lć  S lo śn ą  h is to r ię  N u m er 
„O d g ło só w " Z ty m  re p o rta ż e m  by l d«>słow. 
n ie  ro z c h w y ty w a n y  w n aszy m  b iu rze  
gdzie p ra c u je  d o k ła d n ie  65 osób — w ty m  
42 k o b ie ty  (ró w n ież  teściow e!!.. Na p o d ­
k re ś len ie  zas łu g u je , że a u to r  n ie  poszed ł 
n a  ta k  zw an ą  ta n ią  s e n s a c ję  |  d o ta r ł  d o  
p ra w d z iw y ch  źró d e ł k o n il ik tu ,  k tó re g o  
ty lk o  z ew n ę trz n ą  o z n a k ą  b y ła  s c e n a  s ie ­
k a n ia  ta sa k ie m  „ F o rd a -T a ir .iu sa ” . K reślę  
te  s ło w a  w n a d z ie l, że n a jb liż sze  n u m e ry  
W aszego c o ra z  p o czy tn ie jszeg o  ty g o d n ik a  
je szcze  w ięce j b ęd ą  p u b lik o w a ć  ró w n ie  
t i i y  * c iek aw ie  n a p isa n y c h  re p o r-

A LEK SA N D ER  ZW IERZY Ń SK I 
ul. A n n ij  C ze rw one j 30

W Im ien iu  w ła sn y m  I sw o ich  n a jb l i t .  
szych  zn a jo m y ch  p ra g n ę  s tan o w czo  zap ro - 
te s to w a ć  p rzec iw k o  p o d o b n e m u  wywleka* 
n iu  na św ia tło  d z ien n e  h is to rii  ro d z in ­
n y ch  Jak  to s ię  s ta ło  w p rz y p a d k u  re p o r­
ta ż u  K o n rad a  T u ro w sk ie g o  „ Z e m s ta  te śc io ­
w e j" .  W eaJe bym  s ię  n ie zdziw ił, gdy b y  
o p isan a  te śc io w a  Jeszcze ra z  w y k o rzy sta - 
ła  sw ó j taa&k I rzu c iła  s ię  z nim  na a u to ­
ra  w sp o m n ian eg o  re p o rta ż u . T ego ro d za ju  
w iw isek c ja  p ry w a tn y c h  sp ra w  pow in n a  
b yć  p ra w n ie  z ak a z a n a . Z resz tą , s ąd zę , że 
w ty m  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  re p o r te r  
n ie  u n ik n ie  p ro c e su  sąd o w eg o  o zn ie s ła ­
w ien ie  zak o ń czo n eg o  — m am  n ad z ie ję  — 
p rz y k ła d n y m  w y ro k ie m , k tó ry  ra z  na zaw - 
■ze Jego oduczy  I e w en tu a ln y c h  n ać lad o w . 
ców ta k ic h  p ra k ty k  od g rz e b an ia  sie w 
życiu  p ry w a tn y m . J e s t  ty le  p rzec ież  rz e ­
czyw iśc ie  c ie k aw y c h  » p ra w , k tó re  p o w in ­
n y  znaleźć  odb icie  n a  la m a ch  p ra sy ...

M ORALISTA
(n azw isk o  I a d re s  p o d a ję  do  w iadom ości 

re d a k c ji)

MAMY BOGATA
TRADYCJĘ

A N T O N I  T E O D O R C Z Y K  -  d z i a ł a c z  T o w a r z y s t w a  P r z y ja c ió ł  

Ł o d z i ,  z b ie r a c z  łó d z k ie g o  fo lk lo r u :

1. — Jak to się wszystko zaczęło? 
Dlaczego zainteresowałem się łódzkim  
folklorem? Aby odpowiedzieć na te 
pytania muszę cofnąć się pamięcią 
wstecz.

Był rok 1934. Do tego czasu praco, 
walem w Zjednoczonych Zakładach 
Przemysłowych, Spółka Akcyjna  
Scheiblera i  Grohmana. Ale w roku 
1934 stałem się bezrobotnym. Często 
mi się to zresztą zdarzało. Do pracy 
u Scheiblera i Grohmana wracałem  
jeszcze kilkakrotnie. Ale to już było 
później.

Kiedy więc zostałem bez pracy, a 
z natury jestem  człowiekiem, który 
lubi pracę, to szukałem  sobie jakiegoś 
zajęcia. W tedy właśnie organizowano 
kuchnie i świetlice dla bezrobotnych. 
Ponieważ — jak już wspomniałem  —  
n ie  lubię być bezczynny, zaangażowa­
łem się do tworzenia jednej z takich 
św ietlic dla bezrobotnych. U Schei­
blera i Grohmana pracowałem w 
brygadzie budowlanej —  jakbyśm y to 
dziś powiedzieli. Znam się na sto­
larstwie i  ciesielce. Pomagałem więc 
przy urządzaniu takiej świetlicy na 
Górniaku.

Ale to mi nie wystarczyło. Swietli­
ca już była gotowa i trzeba było w 
niej coś robić. Zająłem się zatem  
organizacją —  znów używając dzi­
siejszej terminologii —  sekcji m u­
zycznej. Stw orzyliśm y zespół, który 
przygrywał w soboty na wieczorkach 
tanecznych. A ponieważ niewiele 
mieliśmy do roboty przez cały ty ­
dzień, w ię c  n a s z  zespół m uzyczny  
chodził po mieście i  zarabiał na życie. 
Chodziliśmy —  jak to się wówczas 
nazywało  —  na hauserkę. To znaczy 
po prostu po podwórkach. 1 tak zara­
bialiśmy na życie. Okazało się jed­
nak, że m usim y w taki s p o s ó b  zaro­
bić również na naszą świetlicę. A  o_ 
kazało się dlatego, że nam robotni­
kom nie bardzo odpowiadało kierow­
nictwo tej świetlicy. Nie reprezento­
wało ono naszych interesów, a był to 
po prostu  sp o só b  na podporządkowa­
nie robotników interesom burżuazji. 
Kiedy zaczęliśmy sprzeciwiać się kie­
rownictwu, odmówiono nam finanso­
wania i trzeba było stać się samo­
wystarczalnym. Nasz zespół musiał 
zarobić na naszą świetlicę. A odby­
wały się w niej nie tylko  wieczorki 
taneczne, organizowaliśmy odczyty, 
spotkania, ciekawe dyskusje. Władze 
nie na długo pozwoliły na naszą 
działalność. Skoro nie można było za­
wiesić nasze) działalności w sposób 
legalny, zrobiono to inaczej. Po pro­
stu w nocy świetlicę zniszczono.

Tak właśnie zaczęło się moje zain­
teresowanie łódzkim  folklorem.

2. — To nie był jedyny powód. Po 
wojnie wielokrotnie organizowano 
konkursy na folklor. Organizowało je 
również M uzeum Archeologiczne i E t­
nograficzne w Lodzi. Ale o folklorze 
m iejskim  jakoś zapomniano. Dopiero 
w marcu 1972 roku ogłoszono w Lo­
dzi konkurs na folklor miejski. W  
1973 roku odbył się w  Łódzkim  Domu 
Kultury przegląd m uzyki, tańca, pieś­
ni i  poezji amatorskiej. Dla folkloru

łódzkiego przyszły lepsze czasy. W te­
dy też zacząłem organizować zespoły 
podwórkowe. Tak się je nazywa: or­
kiestry podwórkowe, a jest to jedyna
— jak do dziś —  forma na utrwala, 
nie i  rozwijanie tego typu folkloru.

Pomogłem w tworzeniu tego typu 
zespołów na Bałutach, W idzewie i 
Górnej. Zespoły folklorystyczne pow­
stały i działają przy domach kultury. 
Moim marzeniem jest, aby każda 
dzielnica miała swoje zespoły.

3. — Urodziłem się w Lodzi. Od 
wielu lat m ieszkam przy ulicy Po­
znańskiej. Najbardziej mi zależało na 
tym, aby Górniak miał swój zespól 
podwórkowy. Ale związany też byłem  
z W idzewem, więc chciałbym, aby i 
W idzew miał taki swój zespół.

W idzew przed wojną zawsze otwie­
rał pochód pierwszomajowy. Młodzi 
łodzianie, którzy urodzili się i wycho­
wali już po wojnie, nie wiedzą, jakie 
to były pochody. Szły one ulicą 
Piotrkowską do Konstantynowskiej — 
dziś ulicy Obrońców Stalingradu  —  i 
tą ulicą na Polesie Konstantynoioskie. 
Taki pochód uważnie pilnowała po­
licja, aby nie dostali się do niego ko­
muniści. Usiłowali je rozbijać bojów- 
karze endeccy. Na Polesiu Iionstan - 
tynow skim  silne oddziały policji ple. 
szej i konnej pilnowały, aby pochód 
rozwiązał się i aby manifestanci nie 
wracali grupami. Ale komunistom  
zawsze udawało się dostać do takiego 
pochodu i zamanifestować swoją o- 
becność.

Każda dzielnica w  Lodzi miała kie­
dyś swoją odmienność. Dziś to się już 
zaciera. Nowe osiedla wyrastają w 
różnych rejonach miasta i ludzie 
przenoszą się z jednego krańca mia­
sta na inny. Zacierają się dawne 
związki, ginie po trosze stara trady­
cja. Ruch folklorystyczny ma szansę 
utrwalenia przeszłości, zachowania 
dla pamięci przyszłych pokoleń tej 
specyficzności robotniczego  m ia s ta . 
I n n e j  przecież niż dziś.

4. —  A więc jest jeszcze jeden po­
wód, dla którego zająłem się m iejs­
kim  folklorem. W Towarzystwie Przy­
jaciół Lodzi prowadzę sekcję fo lklo . 
rystyczną. Na czym  to polega?

Gromadzę materiały, prowadzę ew i­
dencję łudzi, którzy znają stare pieś­
ni, dawne łódzkie obyczaje. Staram  
się, aby to zostało zapisane, aby 
przetrwało i nie poszło w zapomnie­
nie. Teraz, kiedy powstało M uzeum  
Historii Miasta Lodzi, wszystko to 
nabiera jeszcze większej wartości, bo 
będzie mogło być lepiej i pełniej w y­
korzystane.

Jak m y to robimy? Organizujemy 
często koncerty kapel podwórkowych
—  bo i tak nazywa się nasze zespoły
—  a w przerwie takiego koncertu 
zwracamy się do publiczności, czy 
ktoś nie zaśpiewałby nam starej pio­
senki, nie przypomniał starej, łódz­
kiej melodii. Na nasze koncerty przy­
chodzą też ludzie starsi, którzy chcie­
liby sobie przy okazji przypomnieć 
dawne czasy, powspominać o swojej 
młodości. 1 wśród nich są tacy, któ­
rzy coś pamiętają i chętnie tym  s ię  
dzielą. Nawiązujemy kontakt z nimi 
i staramy się, aby to, co pamiętają 
zostało zapisane, aby przetrwało.

Jest na przykład na Dołku kobieta, 
która  —  jak się okazało — znała aż 
200 starych, łódzkich piosenek. Nie 
ona jedna tytko, w ielu ludzi przyno­
si nam stare śpiewniki. S ą  to w szy­
stko cenne materiały, choć nie zaw­
sze z wszystkiego możemy skorzystać.

Ale miałem mówić o tym  trzecim  
poicodzie, dla którego zainteresowa­
łem się łódzkim  folklorem. Otóż by­
łem z różnymi wycieczkami w innych 
miastach. Każde z nich ma bogatą 
i wielowiekową tradycję. Ma swoją 
historię Kraków, ma Warszawa, To­
ruń, Gniezno i wiele innych nawet 
całkiem małych polskich miast. A 
czy takiej historii nie ma Lódż?

Niedawno obchodziliśmy 550 rocz. 
nicę nadania Lodzi praw miejskich, 
ale jednocześnie obchodziliśmy 150. 
lecie Lodzi przemysłowej. Te 150 lat 
w historii miasta liczą się najbar­
dziej. W porównaniu z wielowiekową  
tradycją innych polskich miast nie 
jest to dużo, ale przecież przez te 150 
lat Lodzi miasto przeszło swoje bu- 
rzliwe dzieje. Zapisało się w historii 
gospodarczej naszego kraju w histo. 
rii walk rewolucyjnych. Te 150 lat 
naszego miasta są n iezw ykle bogate 
i byłoby niedobrze gdyby dla przy­
szłych pokoleń zaginęły ślady o tym, 
co tu się działo, jak żyli nasi przod­
kowie, jakie mieli obyczaje i zwycza­
je, jakie śpiewali pieśni, jak się ba­
wili i smucili, jak walczyli o swoje 
prawa. Trzeba troszczyć się o to, aby 
zostało jak najbogatsze świadectwo  
nasze) przeszłości. I chciałbym do te­
go dzieła dołożyć swoją, małą cegieł, 
hę Chciałbym, aby też inni wiedzieli
o Lodzi jak najwięcej.

Myślę, że nasze miasto może też 
być atrakcyjne dla turystów. A może 
być atrakcyjne również poprzez 
swoją jakże bogatą i różnorodną 
przeszłość. Tylko trzeba je j świadec­
twa wydobyć z zakamarków pamięci, 
utrwalić, przypomnieć i postarać się
o najlepszy sposób pokazania tego 
innym. Orkiestry podwórkowe to ty l. 
ko jeden ze s p o s o b ó w .

5. —  W piosence, prostej, bezpre­
tensjonalnej, takiej jak ją czują lu­
dzie, też można wiele pokazać. Sam  
napisałem m iędzy innymi balladę 
„Nasza dawna młodość" oraz kolędę 
„Gdybyś się Jezuniu w Lodzi uro­
dził".

Dlaczego kolędę? Dawniej w  robot­
niczych rodzinach śpiewano nie tylko  
kolędy religijne, ale też takie, w któ­
rych była mowa o robotniczych spra­
wach, a również takie, w  których  
swój wyraz znajdowała walka robot- 
ników. Kolędę „Gdybyś się Jezuniu  
w  Lodzi urodził" napisałem na melo­
dię kolędy kaszubskiej.

Chcemy jednak nie tylko utrwalać 
w piosence dawne dzieje miasta, ale 
też podejmować w  niej również to, 
co w  naszym życiu nowego. Próbowa­
liśmy na przykład napisać piosenkę
o 100-leciu straży pożarnej w Lodzi. 
Próbujemy opisywać i inne sprawy. 
Różnie się to nam udaje.

Dlaczego różnie? Bo chcemy łączyć 
przeszłość z teraźniejszością. Szukam y  
kontynuacji między tym. co dawne 
a tym , co nowe. To nie jest takie 
proste.

6 . —  Kiedyś bardzo popularne były 
w Lodzi „fajki". Odbywały się one 
w Zielone Świątki. Dziś powiedzieli­
byśmy, że byl to wielki festyn  robot.  
niczy. Tego dnia zjeżdżali się do Lo­
dzi cyrkowcy, kramikarze, montowa­
no na W odnym R ynku  karuzele, 
strzelnice, różne beczki śmiechu  i in ­
n e  ucieszne urządzenia. W dniu tym  
odbywał się konkurs na króla kurko­
wego. Strzelano do tarcz, a zw ycięz­
ca ogłaszany był k o n s u l e m  — 
łódzkim  królem kurkowym , który 
królował do następnego konkursu.

Folo: W. Parys

Wiele tego dnia było uciechy, ra­
dości. Cala robotnicza Lódż ściągała 
na Wodny R ynek i każdy w ysupły- 
wał zaoszczędzone grosze, aby wziąć 
udział w tych uciechach. Wspomina.  
nia było na cały rok. Wszyscy krama­
rze i wędrowni cyrkowcy pamiętali, 
że w Zielone Św iątki odbywa się w 
Lodzi „fajka” i tłum nie tu ściągali.

Było to coś, co w swoim charakterze 
miało cechy jarmarku, odpustu i fe ­
stynu. Miało jednak niepowtarzalny, 
robotniczy, łódzki charakter. Starzy 
łodzianie pamiętają jeszcze „fa jk i” , 
ale z czasem tradycja ta zamarła, 
poszła w niepamięć.

Czy nie warto byłoby do niej po­
wrócić? Ma wprawdzie Lódż festyn  
„Głosu Robotniczego" organizowany 
w czerwcu na Zdrowiu. Ma też „Jar. 
mark Łódzki"  — organizowany mniej 
więcej w  tym  samym czasie przez 
„Dziennik Popularny". Ale obie im­
prezy  — na pewno potrzebne miastu
— mają inny charakter. „Jarmark 
Łódzki" jest imprezą w pew nym  sen­
sie handlową, Festyn na Zdrowiu  
,,Głosu Robotniczego" jest bardziej 
współczesny w  swoich treściach, bar. 
dziej rozrywkowy. „Fajka" mogłaby 
być nawiązaniem do tradycji kultury  
robotniczej, przypomnieniem dawnego 
obyczaju, próbą połączenia go z no. 
wymi, nam już współczesnymi treś­
ciami i formam i spędzania wolnego 
czasu. Taki festyn  można byłoby or­
ganizować w scenerii zabytkowego  
przecież „Księżego Młyna" i jego o- 
kollcach. Nawet miejsce organizacji 
współczesnej „fajki" nawiązywałoby 
do tradycji.

7. —  Wrócę jeszcze do piosenek o 
Łodzi. Moim zdaniem jest ich mało.
O innych miastach śpiewa się więcej. 
Kapele podwórkowe ma Warszawa, 
ma Gdańsk. Czasem pokazuje je tele­
wizja. Do takiej m uzyki garną się też 
młodzi. Czy nie warto więcej trosz­
czyć się o popularyzację łódzkich ka­
pel podwórkowych? Przecież dzięki 
tem u ludzie w  Polsce więcej mogliby 
dowiedzieć się o naszym  mieście.

8. —  Co mogę powiedzieć o sobie? 
Mam 73 lata. Mam za sobą 40 lat 
pracy zawodowej i wiele lat pracy 
społecznej. Od 1965 roku jestem  na 
rencie. Od 1968 roku działam w To- 
warzystwie Przyjaciół Lodzi. Ale nie 
tylko. Nigdy nie stroniłem od pracy 
społecznej. Ta praca daje mi wielkie 
zadowolenie. Nie znoszę bezczynności. 
Zawsze chciałbym robić coś nowego, 
współdziałać przy tworzeniu tego, co 
nam niesie życie. Mimo moich 73 lat 
nie czuję się jeszcze starym  człowie­
kiem. Byłem  w swoim życiu w róż­
nych sytuacjach — jak to się mówi
—  na wozie i pod wozem. Poznałem  
wielu różnych ludzi. Zawsze staram  
się od nich czegoś nauczyć. Czy m i 
się to udało? Mam nadzieję, że tak, 
bo ciągle mi się wydaje, że wiele je ­
szcze mógłbym zdziałać. I próbuję 
tak postępować.

9. —  Jestem łodzianinem i to cały 
mój program życiowy. W szystko, co 
łódzkie nie może mi być obce. I nie 
jest.

Zanotowała: 
BOGDA MADEJ
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ANTONIONI
K im  je s t  M iehel- 

a n g c lo  A n to n io n i 
n ik o m u  m ów ić  n ie  
trz e b a , w y s ta rc z ą  
ty tu ły  Jego  film ó w : 

„ P o w ię k sz e n ie ” , 
„C ze rw o n a  p u s ty ­
n ia " .. .  T en  w y b itn y  
a r ty s ta  k in a  u k o ń ­
czy ł W ydział... E k o ­
n om ii i H a n d lu  U- 
n iw e rs y te tu  w B o­
lo n ii. A le  Już Jako  
s tu d e n t  k ie ro w a ł 
te a tre m  s tu d e n ­
ck im , w y s ta w ia ł Ib ­
sen a , P ir a n d e lla ,  
C zechow a. P o te m  
p ro w a d z ił dz ia ł
film o w y  w  je d n e j  z

g a z e t 1 k rę c ił  f ilm y  na  w ą sk ie j ta śm ie .
D op ie ro  w 1940 ro k u , d o b ie g a ją c  t rz y d z ie s tk i ,  zaczą ł s tu ­

d ia  re ż y se rs k ie  w R zym ie  a le  p o c zą tk o w o  d z ia ła ł ja k o  
s c e n a rz y s ta  i k ry ty k  film o w y  w czaso p iśm ie  „C Ł nem a” . 
W ro k u  1841 a sy s to w a ł M arce low i C a rn ć  p rz y  film ie  „W ie­
czo rn i g o śc ie " , d o  ro k u  1950 z rea lizo w a ł s ie d e m  film ó w  d o ­
k u m e n ta ln y c h

D e b iu to w a ł f ilm em  „ K ro n ik a  p e w n e j m iło śc i" , a le  s ław ę  
ś w ia to w ą  p rz y n io s ły  m u  ta k ie  dz ie ła  Jak  „ P rz y g o d a " , ,,N oc” , 
„ Z a ć m ie n ie " ,  „C ze rw o n a  p u s ty n ia " ,  „ P o w ię k sz e n ie " . I w ła ­
śn ie  s c e n a r iu s z e  ty c h  film ów  z a w ie ra  to m  o p u b lik o w a n y  
o s ta tn io  p rzez  W y d aw n ic tw a  A rty s ty c z n e  1 F ilm o w e. J e s t  to  
le k tu r a  ró w n ie  p a s jo n u ją c a  ja k  f ilm y  A n to n io n ie g o .

A rty s ta  Jes t n ie d o śc ig ły m  m is trze m  w o d s ła n ia n iu  t a jn i ­
ków  p sy ch ik i I uczu c io w o śc i k o b ie c e j, d a ją c  w sz e c h s tro n n y  
o p is  m iło śc i w je j  a sp e k c ie  fiz jo lo g iczn y m , p sy ch o lo g iczn y m , 
m o ra ln y m  1 o b y c z a jo w y m .

ODGŁOSÓW
s s ś s s ś ś ś s s ś ś ś ś ś ś ś ś

M. A n to n io n i „ S c e n a r iu sz e " ,  W yd. A rty s ty c z n e  . F ilm o .ve, 
c en a  50 zł.

MACKIEWICZ

K im  b y ł S ta n is ła w  C at-M ao k lew icz?  Z n a m y  go  g ło w n ie  ja k o  
e se is tę , b ły sk o tliw e g o  g a w ęd z ia rz a  h is to ry c z n eg o  i  z ac iek łeg o  
p o le m is tę . T y m c z a se m  p rzez  trzy  c z w a r te  sw eg o  70-leuruego 
ż y d a  by ł M ack iew icz  p rz e d e  w sz y s tk im  p u b lic y s tą  p o lity cz ­
n y m  i po lity k iem *

J e rz y  J a r u z e ls k i  p iszą c  k s ią ż k ę  „M ack iew icz  1 k o n s e r ­
w a ty śc i’’ d a je  w sp ó łcze sn em u  c z y te ln ik o w i n ie ja k o  u z u p e ł­
n ie n ie  p o s tac i le g e n d a rn e g o  C ata .

Nie je s t  to  w szaH że p iu b a  o u b rą z o w ia n la . W łaśc iw ie  k a ż ­
da t  je g o  p o w o je n n y c h  i ts ią -e k  w y u an y u li w P o isce  L u d o ­
w e j w y w o ły w a ła  m o c n e  p o le m ic zn e  ech o . N ie  są  te  szk ic e  
ró w n ie*  p ró b ą  w y m ie rz a n ia  s p ia w ie d u w o a c , n a jg .o s n e jsz e -  
m u  u io n a rc ln s c ie  P o lsk i m ię d z y w o je n n e j o ra z  na jB iosu .e»ze- 
m u  z w o le n n ik o w i o r ie n ta c j i  p ro h ie m le c k ie j w p o t n i e j  p o li­
ty c e  z a g ra n ic z n e j. U czynił to  bow aem  w sp o só b  je d n o z n a c z n y  
i de iL m tyw ny  sam  bieg  d z ie jó w .

S ta n is ła w  M ack iew icz  by ł po staŁ lą  b a rw n ą , c ie k aw ą  1 n ie ­
zw y k le  k o n tro w e rs y jn ą . MOwi się, m e  bez ra c ji ,  ze był 
sp o żn io n y  o ep o k ę . Lecz b y l ro w m e ż  n ie o d łą c z n ą  czę^c .ą  
ep o k i, w k tó re j  d z ia ła ł.

J e r z y  J a ru z e ls k i „ M a ck iew icz  1 k o n s e r w a ty ś c ." ,  C zy.eln iik , 
cena  32 zł.

PELERYN* I CIUPAGI

J a n  R e y c h m a n  z as trz e g a  się  w e w stęp ie  do  s w o je j  g ło ś ­
n e j k s iąż k i, ze  m c Jes t to  o p ra c o w a n ie  h is to ry c z n e j  a n i 
ro z p ra w a  ż zaK resu  h is to r ii  k u ltu ry  1 so c jo lo g .i,  iN*e jes„ 
to ru w n itz  — p isze  a u to r  — p ra c a  z d z ied z in y  p s y c n .tu r .i  
czy p sy ch o p a to lo g ii,  m im o  zu u low a w m e j o b s z e rn ie  o lu ­
d z iach , m o rz y  a u sz n  do c n o io b liw y c h  s tan ó w  p sy cn .o z n y c h .

„ P e le ry n a , c iu p a g a  i zn ak  ta je m n y  ' jeS l Jed n a k  po t ro ­
sze  1 o p ra c o w a n ie m  h is to ry c z n y m  1 p ra c ą  z z a k re s u  p sy - 
o n i a t r i l . . A le przecie w sz y su iim  je s t  to g a w ęd a  o uziW i.j en 
czasach , d z iw n y c h  p o s ta c ia c h , lu u z ia ch  c ie k a w y c h  i n ie z w y ­
k ły c h  — z a fa s c y n o w a n y c h  W schodem  i u rz e c z o n y c h  T a tram i,
0 lu d z ia ch  ro z k o c h a n y c h  w je d n y m  1 d ru g im . O epoce, k ie ­
d y  te  fa s c y n a c je  s ta p ia ły  się  w  Jedno . O c za sach  g o rą c y c h , 
n ie sa m o w ity c h . O m a n ia k a c h  i o ry g in a ła c h , o d z iw a k a c h  
z a raż o n y c h  b a k cy le m  ta trz a ń s k im  p o s trz e lo n y ch , o p ę ta n y c h  
p a s ją  T a tr  aż  do  sza le ń s tw a , aż  do s ta n u  .m an iak a ln eg o .

O p o w ieść  ta  p o c zę ła  się n a  k a n w ie  w ra ż eń  z le n tu ry  
sp u śc izn y  o so b is te j w ie lu  o p is a n y c h  w k s iąż ce  o ry g in a łó w
1 d z iw ak ó w . K siążk a  z a s ilo n a  w ą tk ie m  w sp o m n ień  — ś w ia d ­
ków  o w y ch  czasów  z p rz e ło m u  X IX  i XX  w ie k u . Z ko le i 
i om  sam i s ta l l  s ię  p rz e d m io te m  te j k s iąż k i.

A k s iążk a  o p o w iad a  o W itk iew iczu  l T e tm a je rz e , o S t r u ­
gu I Z b o ro w sk im , o g e n e ra le  Z a ru sk im , C h a łu b iń sk im , S ie n ­
k iew iczu ... J a k  na je d n ą  k s iąż k ę  b o h a te ró w  z n am ien ity ch  
Jest w  n ie j m row ie .

J a n  R ey c h m a n , „ P e le ry n a ,  du ip ag a  1 z n a k  ta je m n y " ,  W yd. 
L i te ra c k ie ,  cena  45 zł.

KOT

G eo rg es  S im en o n  m a n y  Jest p rz e d e  w sz y s tk m  ja k o  n ie ­
zw y k le  p ło d n y  a u to r  po w ieśc i d e te k ty w is ty c z n y c h , tw ó rc a  
le g e n d a rn e j Już p o s tac i k o m isa rza  M aig re ta . K siążk i S im e- 
n o n a  p rze ło ż o n o  na 90 Języ k ó w , d o c ze k a ły  s ię  też  lic zn y ch  
e k ra n iz a c ji .  W film ac h  f ra n c u s k ic h  p o s tać  k o m isa rz a  o d ­
tw a rz a ł n a jc z ę ś d e j  n ie z ró w n a n y  J e a n  G ąb in .

A le  G eo rg es  S im en o n  p is u je  ró w n ie ż  p o w ieśc i o p o g łę ­
b io n e j a n a l iz ie  p sy ch o lo g icz n e j l o b y c z a jo w e j. P rze d  p a ro ­
m a la ty  u k a za ła  się  w P o lsce  z n a m ie n n a  d la  teg o  n u r tu  
tw ó rc zo śc i S lm en o n a  p o w ieść  „ P re m ie r" .

R ó w n ież  do  te j  g ru p y  k s iążek  z a liczy ć  m o ż n a  w y d a n ą  w 
ro k u  1908 pow ieść  „ K o t" .  P rz e k ła d  je j  w y d a n o  o b ecn ie  w 
P o lsce  w  z n a n e j 1 c en n e j se r ii „ K lu b u  In te re s u ją c e j  K siąż ­
k i”

A u to r  u k a z u je  tu  tra g ik o m ic z n y  k o n f lik t  d w o jg a  s ta r y c h  
ludz i, k tó rz y  n ie n a w id z ą c  się  n a w z a je m , n ie  m o g ą  Jed n a k  
bez s ieb ie  Is tn ieć .

G eo rg es  S im en o n , „ K o t” , P IW , c en*  18 at.

CZTERDZIEŚCI LAT

Je ś li  k o g o ś  in te r e s u ją  d z ie je  te a t r u  p o lsk ie g o  w  o s ta t ­
n im  p ó łw ieczu , te n  n ie  m oże p o m in ą ć  w  sw o ich  le k tu ra c h  
w sp o m n ień  Z b ig n iew a  K o czan o w lcza . „ C z te rd z ie śc i la t to 
n ie w ie le "  — w y z n a je  w ty tu le  a u to r ,  a le  w d ą g u  ty c h  o s ­
ta tn ic h  c z te rd z ie s tu  la t  w y d a rz y ło  s ię  p rzec ież  ta k  w ie le . 
K o czan o w lcz  b y ł ak toT em  Jeszcze p rz e d  w o jn ą  a w ięc  w  
zu p e łn ie  In n e j e p o ce  te a t r a ln e j ,  w  te a trz e  Jak że  ró ż n y m
od te a t r u  d n ia  d z isie jszeg o . ___

G ra t w te a t r a c h  p ro w in c jo n a ln y c h : w  T o ru n iu , B y d g o ­
szczy , p o tem  w  P o z n a n iu  I W iln ie . O s ta tn i p rz e d w o je n n y  
sezon  1938—183!! g ra ł Już w  T e a trz e  N a ro d o w y m  w  W arsza ­
w ie. A p o te m  o k u p a c ja :  P a w ia k  i w ędrów ika p rz ez  h i t le ­
ro w sk ie  obozy  k o n c e n t ra c y jn e . N ie  b y ła  to  e p o k a  s p rz y ja -  
Jaca p a s jo m  te a tra ln y m .

A le  n a z a ju tr z  po  w y z w o len iu  K och an o w icz  w ra c a  do  te a ­
t ró w  w a rsz a w sk ic h . P o te m  p a rę  sezo n ó w  Jako  d y re k to r  1 
re ż y s e r  w Z ie lo n e j G órze, p o te m  — d o  r o k u  1963 — Ł ódź . 
I w re szc ie  zn ó w  W arsz aw a. _  , .

P a m ię tn ik  Z b ig n iew a  K o czan o w lc za , c en n y  p rz y c z y n e k  do  
d z ie jó w  te a t r u ,  u k a z a ł się w  s e r i i  te a t r a l ló w  W yd. A r ty s ty ­
cznego  1 F ilm o w eg o .

Z b ig n iew  K oozanow le*  „ C z te rd z ie śc i la t .  to  n ie w ie le ” 
WA1F, c en a  40 zł

PIEŚNI BLISKIE SERCU
P ie ś ń  to w a r z y s z y ła  n a s z y m  

d z ie jo m  o d  s a m y c h  p o c z ą tk ó w . 
K to  w ie , m o ż e  to  w ła ś n ie  m y  
m a m y  je d y n y  w  ś w ie c ie , u n i k a l ­
n y  s k a r b ie c  n a r o d o w y c h  p ie ś n i?  
P o c z ą w s z y  o d  „ B o g u ro d z ic y ”  — 
d o  w s p ó łc z e s n y c h , c h o ć  ju ż  h i ­
s to ry c z n y c h  p i e ś n i : „ M a rs z  
P ie rw s z e g o  K o r p u s u ” c z y  „ C z e r ­
w o n y c h  m a k ó w  n a  M o n te  C a s ­
s in o ” —  z a w s z e  d z ie jo m  p o ls k ie ­
go  o r ę ż a  i d z ie jo m  n a r o d u  to ­
w a rz y s z y ła  p ie śń .

Z b ig n ie w  A d r j a ń s k i  ś w ia d o m  
te g o  f a k tu  p o s ta n o w i ł  o p r a c o ­
w a ć  k s ią ż e c z k ę  o p ie ś n ia c h  b l i ­
s k ic h  s e rc o m  P o la k ó w . Z a m y s ł 
b a r d z o  s z c z ę ś liw y  o k a z a ł  s ię  w  
r e a l i z a c j i  n a d e r  u d a n y .  A u to r  
p r z y p o m in a  w  s w o je j  p r a c y  t e ­
k s ty  p ie ś n i,  a le  s t a n o w ią  o n e  
w ła ś c iw ie  p u n k t  w y jś c ia  d o  s p i ­
s a n ia  —  w  sp o s ó b  z a jm u ją c y  i 
p r o s ty  —  d z ie jó w  i p o s ta c i  p o e ­
tó w , k o m p o z y to ró w , ż o łn ie r z y  i 
p o w s ta ń c ó w , p a t r io ty c z n y c h  i 
.r o b o tn ic z y c h  d z ia ła c z y , k tó r z y  
p ie ś n i  te  tw o rz y l i .

M o g ła  s ię  co  p r a w d a  t a  k s i ą ­
ż e c z k a  z a c z y n a ć  p o z y c ją  k l a s y ­
c z n ą  i n i e ja k o  a r c h iw a ln ą :  „ B o ­
g u r o d z ic ą ” , a le  to  w  k o ń c u  n ie  
n a jw a ż n ie j s z e .  W a ż n e , że  A d r ­
j a ń s k i  z a w a r ł  w  s w o je j  k s ią ż c e  
d w a d z ie ś c ia  p ię ć  s z k ic ó w  o  p io ­

s e n k a c h  i p ie ś n ia c h ,  k tó r e ,  ch o ć  
d z iś  h i s to r y c z n e ,  f u n k c jo n u ją  w  
n a r o d o w e j  ś w ia d o m o śc i .

C z ę s to  j e d n a k  n ie  b a r d z o  w ie ­
m y , k to  b y ł  a u to r e m , b o  ta k i  
j e s t  lo s  p ie ś n i,  k tó r e  s ta ły  s ię  
w ła s n o ś c ią  s p o łe c z e ń s tw a . O 
„ M a z u r k u  D ą b ro w s k ie g o ” w ie ­
m y , że  a u to r e m  s łó w  j e s t  J ó z e f  
W y b ic k i,  a le  j e s t  to  p rz e c ie ż  
p ie ś ń  n a jp ie r w s z a  ze w s z y s t ­
k ic h  p o ls k ic h  p ie ś n i  —  n a s z  
H y m n  N a ro d o w y . A le  in n e ?

N a w e t  s ły n n e  „ S z u m i d o k o ła  
l a s ” —  p ie ś ń  ż o łn ie r z y  z n a d  O k i
—  a  w ię c  p ie ś ń  s to s u n k o w o  
m ło d a ,  p r z e r o s ła  s w o je g o  a u to ­
r a :  L e o n a  P a s t c r n a k a .  P o d o b n ie  
j e s t  z „ M a rs z e m  P ie r w s z e g o  K o r ­
p u s u "  („ S p o z a  g ó r  1 r z e k .. .” ), 
m a ło  k to  w ie , że  a u to r e m  s łó w  
j e s t  A d a m  W a ż y k , a  k o m p o z y ­
to r e m  A le k s a n d e r  B a rc h a c z .

O s o b n ą  h i s to r i ą  j e s t  ta k ż e  
s ły n n a  p io s e n k a  „ R o z s z u m ia ły  
s ię  w ie r z b y  p ła c z ą c e ” . D o p ie ro  
T a d e u s z  S z e w e r a  w  s w o je j  p o ­
m n ik o w e j  a n to lo g i i  „ N ie c h  
w i a t r  j ą  p o n ie s ie . . .” rz e c z  c a łą  
w y ja ś n i ł  d o  k o ń c a  —  o d n a la z ł  
a u to r a  s łó w , n a u c z y c ie la  z  N is ­
k a , R o m a n a  Ś lę z a k a ,  d o t a r ł  t a k ­
ż e  d o  in f o rm a c j i ,  że  m e lo d ia  p o ­
c h o d z i je s z c z e  z  p ie r w s z e j  w o j ­

n y  ś w ia to w e j ,  a  j e j  k o m p o z y to ­
r e m  j e s t  W . A g a p k in ,  k a p e l ­
m is t r z  je d n e g o  z  r o s y j s k ic h  p u ł ­
k ó w  p ie c h o ty .

J a k o  c ie k a w o s tk ę  p o d a ć  w a r ­
to , że d o  te j  s a m e j  m e lo d ii ,  n o ­
t a b e n e  bardzo*  p o p u la r n e j  w ś ró d  
ż o łn ie r z y  r a d z ie c k ic h ,  in n e  s ło ­
w a  n a p i s a ł  L e o n  P a s t e r n a k .  P io ­
s e n k a  z a c z y n a ła  s ię  o d  s łó w  
„ K a ż d a  n o c  j e s t  p o  m a r s z u  za  
k r ó tk a . . .” , z d o b y ła  i o n a  s p o rą  
p o p u la r n o ś ć ,  a le  n ie  w y tr z y m a ła  
k o n k u r e n c j i  z p ie ś n ią  „ R o z sz u ­
m ia ły  s ię  w ie r z b y  p lą c z ą c e .. .” , 
k tó r ą  z n a  c a ła  P o ls k a  d o  d z iś .

C o fn i jm y  s ię  j e d n a k  w  c z a s ie  
d o  k o ń c a  X IX  w ie k u . T w ó rc a  
p ie rw s z e j  r o b o tn ic z e j ,  r e w o lu ­
c y jn e j  p a r t i i  „ P r o l e t a r i a t ” L u d ­
w ik  W a r y ń s k i ,  j e s t  t a k ż e  tw ó r ­
c ą  w ie r s z a  „ M a z u r  k a j d a n i a r -  
k i” . W  ty m  w y p a d k u  m e lo d ia  
o p a r t a  j e s t  n a  s t a r e j  p io s e n c e  
lu d o w e j ,  p o d o b n ie  j a k  m e lo d ia  
„ M a z u r k a  D ą b ro w s k ie g o ” .

M n ie j w ię c e j  w  ty m  s a m y m  
c z a s ie  p o w s ta je  „ C z e rw o n y  
s z t a n d a r ” B o le s ła w a  C z e rw ie ń ­
sk ie g o . Z n a m y  w s z y s c y  t e  s ło ­
w a , n a p i s a n o  o  n ic h  w  d a w n e j  
r o b o tn ic z e j  u lo tc e :  „ p le ś ń  m ie ­
s z c z ą c a  w  so b ie  w s z y s tk ie  b ó le  
w y d z ie d z ic z o n y c h  p r o le ta r iu s z y  
i w s z j’s tk ie  ic h  n a d z ie je . . .”

D o d a jm y , że  h y m n e m  f r a n c u ­
s k ic h  k o m u n a r d ó w  b y ł  te ż  
„ C z e rw o n y  s z t a n d a r ”  ( „ D ra p e a u  
r o u g e ” ), z n a n y  w  P o ls c e  je s z c z e  
p r z e d  p o w s ta n ie m  t e k s tu  C z e r ­

w ie ń s k ie g o . C o  d o  m e lo d ii  i s t ­
n ie ją  d w ie  w e r s je .  W e d łu g  p i e r ­
w sz e j j e s t  to  a d a p ta c j a  f r a n c u ­
sk ie g o  „ D r a p e a u  ro u g e ” , w e d łu g  
d r u g ie j  —  m e lo d ia  z a p o ż y c z o n a  
z o s ta ła  z p a t r io ty c z n e j  p ie ś n i  
s z w a jc a r s k ie j .

T a k ic h  w ą tp l iw o ś c i  n ie  m a  w  
w y p a d k u  „ R o ty ”  („N ie  r z u c im  
z ie m i, s k ą d  n a s z  ró d ...” ). T e k s t  
n a p i s a ła  M a r ia  K o n o p n ic k a  w  
1908 r o k u ,  m e lo d ię  — w y b i tn y  
k o m p o z y to r ,  F e l ik s  N o w o w ie j ­
s k i  'Si 1910 ro k u .  P r a w y k o n a n ie  
o d b y ło  s ię  w  c z a s ie  u ro c z y s te g o  
o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  g r u n w a l ­
d z k ie g o  w  K ra k o w ie ,  15 l ip c a  
1910 r o k u .

M o ż n a  b y  t a k  w ę d r o w a ć  t r o ­
p a m i  p ie ś n i  i p io s e n e k  p r z e z  
k a r ty  k s ią ż k i  Z b ig n ie w a  A d -  
r j a ń s k ie g o .  A le  p o  co?  K s ią ż k a  
j e s t  d o s tę p n a ,  j e j  n a k ł a d  u s t a ­
lo n o  n a  20 ty s ię c y  e g z e m p la rz y , 
m a m  z r e s z tą  n a d z ie ję ,  że  u k a ż ą  
s ię  j e j  n a s tę p n e  w y d a n ia .  K s ią ż ­
k a  z a s łu g u je  n a  to , a b y  s ta ć  s ię  
l e k t u r ą  z w ła s z c z a  m ło d z ie ż y , 
c h o ć  n ie  ty lk o .

P r z e d  p a r o m a  l a ty  Z b ig n ie w  
A d r j a ń s k i  w y d a ł  b a r d z o  n i e u ­
d a n y  z b io re k  p ie ś n i  i p io s e n e k , 
k tó r y  k r y ty k o w a łe m  w ó w c z a s  
n a  ł a m a c h  „ L i te r a t u r y ” . C ie sz ę  
s ię , że  n o w a  k s ią ż k a  A d r j a ń -  
sk ie g o  j e s t  p o z y c ją  n ie  ty lk o  
p o t r z e b n ą  i c e n n ą ,  a le  p o d  k a ż ­
d y m  w z g lę d e m  u d a n ą .

WIDOK

DUŃCZYCY I MY
D o  r y t u a ł u  o s ta tn ic h ,  k o ń c z ą ­

c y c h  d z ie ń  z a ję ć  n a le ż y  j a k  w i a ­
d o m o  w y s ta w ie n ie  za  d r z w i  b u ­
te le k  n a  m le k o . S to ją  t e  b u t e l ­
k i  n a  w s z y s tk ic h  p i ę t r a c h  i c z a ­
s e m  ty lk o  n a r o b ią  w  n o c y  w ie l ­
k ie g o  r a b a n u ,  k ie d y  k tó r y ś  z 
m ie s z k a ń c ó w  n a s z e j  k l a tk i  w r a ­
c a  p o d  m u c h ą  i p o tk n ie  s ię  
g d z ie ś  p o  c ie m k u , j a k o  że  a u ­
t o m a ty  ś w ie t ln e  n ie  d z ia ła ją .  
N ie  d z i a ł a j ą  te ż  d z w o n k i  o d  z e ­
w n ę t r z n y c h  d r z w i  s ie n i  n a  d o ­
le , p o łą c z o n e  z  p o s z c z e g ó ln y m i 
m ie s z k a n ia m i ,  a n i  ty m  b a r d z ie j  
a u to m a ty c z n e  o tw ie r a n i e  d r z w i  
n a  n a c iś n ię c ie  g u z ik a  w  m ie s z ­
k a n iu .  T o  s ta ro ś w ie c k ie ,  z n a n e  
d łu g o  p r z e d  w o jn ą  u r z ą d z e n ie  
n ie  o s ta n ie  s ię  w o b e c  d z i s ie j ­
s z y c h  z a b a w  m ło d z ie ż y  p o d o b ­
n o  m a r g in e s o w e j  a n i  ty g o d n ia .  
W ię c  s ie ń  j e s t  o t w a r t a  z a w s z e , 
w  c ie m n o ś ć  k l a t k i  sc h o d o w e j 
m o ż e  w e jś ć  k a ż d y  k ie d y  c h c e  
i a lb o  w p a d n ie  t a m  n a  k o g o ś , 
a lb o  n ie  w p a d n ie ,  a  c z a s a m i p o ­
t r ą c i  t y lk o  b u te lk i .

R a n o  m a m y  n a  ty c h  b u t e l ­
k a c h  c a ły  k o n c e r t .  R o z n o s ic ie l  
n ie  m a  c z a s u  n a  d e l ik a tn e  o b ­
c h o d z e n ie  s ię  ze  s w o im  to w a ­
r e m . C is k a  z b r z ę k ie m  p u s te  
f la s z k i  d o  m e ta lo w y c h  s k r z y ­
n e k , w y s ta w ia  p e łn e  z  h u k ie m  
i  a n im u s z e m , w o ła  d o  ż o n y  z

p ią te g o  p i ę t r a  n a  d ó ł, ż o n a  m u  
o d k r z y k u je .  C z a s a m i s ą  to  
o k r z y k i  so c z y s te  i w ie lo z n a c z ­
n e . S k r z y n k a  c ią g n ię ta  p o  s c h o ­
d a c h  h a ł a s u j e  p r z e r a ź l iw ie .  P o  
p a r u  m in u ta c h  w r a c a  j e d n a k  n a  
d o m  c is z a , p r z e r y w a n a  o d g ło ­
s a m i s e r y jn e g o  s p u s z c z a n ia  w o ­
d y  n a  w s z y s tk ic h  p i ę t r a c h  po  
k o le i. D z ie ń  s ię  z a c z ą ł.

C z a se m  ro z n o s ic ie l  z o s ta w i n a  
m le k u  k a r t k ę :  j u t r o  p o d w ó jn ie .  
T o  b a r d z o  u p r z e jm e  z je g o  s t r o ­
n y . J e ż e l i  n ie  u p r z e d z i  — n a ­
s tę p n e g o  d n ia  r a n iu tk o  d z w o n i 
d o  w s z y s tk ic h  d r z w i n a  p ię t r z e  
je d n o c z e ś n ie ,  e n e r g ic z n ie  i  b e z  
s k r u p u łó w .  Z a n im  k to ś  z d ą ż y  
z e rw a ć  s ię  z  łó ż k a  i d o b ie c  d o  
d r z w i,  d z w o n e k  te r k o c e  ju ż  p o ­
n o w n ie , ze  z ło ś c ią  — b o  co  to  
j e s t ,  ż e b y  lu d z ie  s p a l i ,  k ie d y  tu  
r o z n o s ic ie l  p r a c u je ?  I  n ie  śp i!  
T rz e b a  m u  n a ty c h m ia s t  d o rę c z y ć  
d r u g ą ,  d o d a tk o w ą  ilo ść  p u s ty c h  
b u te le k  za  to  p o d w ó jn e  m le k o . 
J a k  s ię  n ie  m a  z a p a s u  — n a le ż y  
s z y b k o  p r z e la ć  św ie ż o  o t r z y m a ­
n e  m le k o  d o  g a r n k ó w , w y p łu ­
k a ć  b u te lk i ,  o d d a ć  j e  i p o s łu ­
c h a ć  g o rz k ie j  t y r a d y  n a  t e m a t  
m a r n o w a n ia  c z a s u  p r a c u ją c e g o  
c z ło w ie k a .

Z d a rz a  s ię  te ż , że  ro z n o s ic ie l  
d z w o n i i ż ą d a  b u te le k ,  c h o c ia ż

b y ły  w y s ta w io n e .  N o ta k ,  po  
p r o s tu  k to ś  j e  g w iz d n ą ł .  G łu ­
p ia ,  g ro sz o w a , c h a m s k a  i b e z ­
n a d z ie jn ie  ł a tw a  k ra d z ie ż .  M o ż­
n a  j ą  u p r a w ia ć  b e z k a r n i e  l a t a ­
m i. L a ta m i  g in ę ły  n a m  b u te lk i  
i to  co  p a r ę  d n i . O s ta tn io  p r z e ­
s t a ły  —  w id o c z n ie  s p r a w c a  d o ­
r ó s ł  a lb o  p r z e r z u c i ł  s ię  n a  co ś  
p o w a ż n ie js z e g o .

N ie  r o z u m ia łe m  d o  n i e d a w ­
n a , j a k  to  j e s t  z ty m  p o d w ó j­
n y m  i p o t r ó jn y m  m le k ie m , „za  
u b ie g łą  n ie d z ie lę ” , „za  j u t r z e j ­
sz e  ś w ię to ” , „ z a  w o ln ą  s o b o tę ” . 
C z y ż b y  k r o w y  d a w a ły  s ię  d o ić  
n a  z a p a s ?  A lb o  w y r ó w n y w a ły  
n ie d o b o r y  w s te c z ?  T o  s ię  
p r z e c ie ż  d z ie je  w  s k a l i  c a ­
ły c h  d z ie ln ic ,  c a ły c h  m ia s t ,  
to  s ą  s e tk i ,  s e tk i  t y s i ę ­
c y  l i t r ó w .  A le  m i w y ­
t łu m a c z o n o , że  i s t n i e j ą  t a k i e  
z b io r n ik i  r e t e n c y jn e  j a k  p o d  
R ó ż n o w e m , że  s ą  w  ty c h  z b io r ­
n ik a c h  z a p a s y  m le k a ,  o d p o ­
w ie d n io  o c h ło d z o n e g o , k tó r e  p o ­
z w a la ją  m a n ip u lo w a ć  d o s t a w a ­
m i i z m ie n ia ć  j e  z d n ia  n a  d z ie ń  
c h o ć b y  i o  s to  p r o c e n t .  O d k ą d  
m i to  w y ja ś n io n o  w ie m  ju ż , 
ż e  n ig d y  n ie  p i j a m  m le k a  ś w ie ­
żeg o . Z e j e s t  to  św ie ż o ść  r e ­
t e n c y jn a ,  z p r z y m ru ż e n ie m  o -  
k a .

D u ń c z y c y  p i j ą  j a k  w ia d o m o  
ś r e d n io  p ó ł to r a  l i t r a  d z ie n n ie .  
M y  n o r m a ln ie  o  p o ło w ę  m n ie j ,  
a le  w  d n ie  w y r ó w n a ń  „ z a le g ło ­
ś c i” cz y  te ż  d o s ta w  „ z a lic z k o ­
w y c h ” m a m y  n a g le  w  d o m u  t y ­
le  m le k a ,  że  s t r a c h  n a  to  m a r ­

n o t r a w s tw o  p a t r z e ć .  J u ż  p r o ­
d u k u je m y  w ła s n e  tw a r o ż k i ,  p r a ­
s u je m y  s e ry ,  r o b im y  m a s e c z k i ze 
ś m ie ta n y .  A  n a s tę p n e g o  d n ia  p i ­
j e m y  j a k  d z ie ń  d łu g i h e r b a tę ,  
c z y ta ją c  a r ty k u ły  o  D u ń c z y k a c h .

C z a se m  m le k o  j e s t  ro z n o s z o n e  
p ó ź n ie j ,  k ie d y  lu d z ie  j u ż  p o ­
w y c h o d z ą  d o  p r a c y ,  a  d z ie c i  d o  
sz k ó ł. C óż , n ie  m a  n a  to  r a d y .  
S to ją  so b ie  p o d  n ie k tó r y m i  
d r z w ia m i  p o  d w ie  —  t r z y  t y ­
p o w e  f la s z k i  z ż y c io d a jn y m  p ły ­
n e m , o b w ą c h iw a n e  p r z e z  d z ie ­
s ią tk i  p s ó w  (w sz y s c y  w  m o je j  
k la tc e  — o p ró c z  n a s  —  m a ja  
j u ż  p sy !) , p o t r ą c a n e  n o g a r r r  
p r z e c h o d n ió w . P o d  w ie c z ó r  w  
o d n o ś n y c h  k u c h n ia c h  j e s t  ju ż  
ty lk o  m le k o  z s ia d łe , k tó r e g o  
n ie m ą d r z y  A n g lic y  n ie  p i j a j ą  w  
o g ó le , u w a ż a ją c  j e  za  m le k o  
z e p s u te .  A le  tw a r o ż e k  z a w s z e  
m o ż n a  z ro b ić :  b ie r z e  s ię  k a w a ­
łe k  ro g ó ż k i,  z s z y w a  s p ic z a s tą  to ­
r e b k ę ,  w le w a  d o  n ie j  z s ia d łe  
m le k o  i w ie s z a  n a  k r a n i e  n a d  
z le w e m .

N ic  t u  n ie  m a  d o  w y ś m ia n ia  
a n i  d o  n a p r a w ie n ia .  P is z ę , ż e b y  
d a ć  ś w ia d e c tw o  n a s z y m  m a l u t ­
k im , c o d z ie n n y m  s p ra w o m . 
P rz e c ie ż  w ie m , j a k  t r u d n o  o 
c h ę tn y c h  d o  ro z n o s z e n ia  m le ­
k a , m im o  w y s o k ic h  w  te j  b r a n ­
ży  z a r o b k ó w :  za  w c z e ś n ie  t r z e ­
b a  w s ta w a ć .  Z a c h o ru je  ro z n o ­
s ic ie l  —  i ju ż  s t a ty s ty c z n ie  s to i ­
m y  h e n  h e n  za  D u ń c z y k a m i!

ĆWIEK
m h i w i i ;

PROPOZYCJE

PAPIEROWY TYGRYS
B y l czas, k ie d y  m o żn a  b y ło  so­

b ie  d o w o ln ie  u ż y w a ć  n a  s p o so b ie  
św ia d czen ia  u słu g  ludnośc i p rzez  
M ie jsk ie  P ra ln ie  i F a rb ia rn ie  w 
Lodzi. T en  czas m in ą ł, bow iem  
to  i  ow o w  p ra ln ia c h  się zm ien iło , 
chociaż jeszcze  n a d a l  tr z e b a  cze­
k ać  18 d n i n a  w y p ra n ie  b ie liz n y , 
a  15 d n i — n a  w y p ra n ie  koszu l. 
J a k  k o m u ś  b a rd zo  się śp ieszy  
m oże p ra ć  e k sp reso w o , a le  to 
Z u p e łn ie  in n a  s p ra w a . Z d a rz a  się 
je d n a k  co raz  częśc ie j, że to  n ic  
p ra ln ie  sp ó ź n ia ją  się z u słu g ą , 
a le  k lie n c i sp ó ź n ia ją  się z o d ­
b io rem  u p ra n e j  b ie lizn y , k tó ra  
p rzed  w y zn ac zo n y m  n a w e t t e r ­
m in e m  d o c ie ra  do p u n k tó w  u s łu ­
gow ych .

M ie jsk ie  P ra ln ie  i F a rb ia rn ie  
w  Łodzi n ie  p o w ied z ia ły  jeszcze 
sw ego  o s ta tn ie g o  s ło w a , m ie jm y  
w ięc  n ad z ie ję , że będzie  . c° r a I  
m n ie j pow o d ó w  do n a rz e k a n . P o ­
w ie d z ia ły  n a to m ia s t  z u p e łn ie  n o ­
w e  słow o  w  in n e j d z ied z in ie  - -  
w  ro z w o ju  b iu ro k ra c ji .  C l, k tó ­
rz y  k o rz y s ta ją  z u słu g  M ie jsk ich  
P ra ln i  i F a rb ia rn l  od  Jłuższego  
czasu , z a p e w n e  z a u w a ż y li, żc 
d a w n ie j p o k w ito w a n ie  za o d d an e  
do p r a n ia  k o sz u le  i b ie lizn ę  by ło  
z n acz n ie  m n ie jsz y c h  ro z m ia ró w  
n iż  obecn ie . O becn ie  k l ie n t  o- 
t r z y  m u  je  ta k ą  m n ie j w ięcej 
p ła c h tę  p a p ie ru , j a k ą  d a ją  m u  w 
p u n k c ie  k ra w ie c k im , gdzie k a ­
za łb y  sob ie  uszyć sp o d n ie . M ożna

p o w iedzieć , że p r a ln ie  d o ró w n a ły  
ju ż  k ra w c o m , d o b rze  ty lk o , żc 
n ie  w  te rm in a c h  w y k o n y w a n ia  
u s łu g , bo b y śm y  m u sie li n a  w y ­
p ra n ie  b ie lizn y  czek ać  po k ilk a  
m iesięcy . A le 1 to  ró w n a n ie  do 
in n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  u s łu g o ­
w y c h  n ic  p rz y n o si p ra ln io m  i 
f ą rb ia rn io m  zaszczy tu , an i n ie 
m oże być p o w o d em  do c h w a ły  i 
d u m y . W ręcz  p rzec iw n ie !

O to  o d d a łe m  do p ra n ia  trz y  
k o sz u le . W  'z a m ia n  o trz y m a łe m  
k w it  o w y m ia ra c h  30 n a  21 cm , 
czy li f o rm a tu  „A -4 ” , a  w ięc  t a ­
k iego , ja k ie g o  pow szech n ie  u ż y ­
w a  się  do p isa n ia  n a  m aszy n ie . 
N a ty m  k w ic ie  w id n ie je  w ie le  
r u b ry k ,  k tó r e  p o w in n y  b y ć  w y ­
p e łn ia n e  w  ró żn y ch  o k o liczn o ­
śc iach , a  k tó re  n a jczęśc ie j n ie  są 
w y p e łn ia n e . N a ty m  k w ic ie  w y ­
d ru k o w a n o  też  s tw ie rd z e n ie , k tó ­
re  d an o  m i 1 d a je  się  w sz y ­
s tk im  k lie n to m  MP1F w  t.odzi do 
p o d p isa n ia  p rzed  w y rw a n ie m  
k w itu  z b lo czk u . B rzm i to  ta k :

„ S tw ie rd z a m . że z a p o zn a łe m  
się  z t r e ś c ią  k w itu  i p o d an y m i 
n a  o d w ro c ie  w a ru n k a m i p r z y ję ­
cia b ie liz n y  do  p r a n ia  i  w y ra ­
żam  zg o d ę” .

O w e w a ru n k i  w y d ru k o w a n e  na  
o d w ro c ie  k w itu , n a  k tó re  zg a­
dza  się  k a żd y  k l ie n t  leszcze 
p rzed  zap o zn a n ie m  się z n im i, 
n ie  są  ż ad n ą  re w e la c ją  i m o g ły ­
by  b y ć  po p ro s tu  w y w ieszo n e  w

k a ż d y m  p u n k c ie  o d b io ru  b ie lizn y . 
I też  n ic  by  się  n ie  s ta ło . R ów ­
nież  m ożna b y łoby  z c a ły m  sp o ­
k o jem  z rezy g n o w ać  z w ie lu  r u b ­
ry k , ja k  np . „ W arto ść  sz acu n k .
— K lie n ta  — P - s tw a ” (D laczego 
„ P - s tw o ” je s t  z d u ż e j l i te ry  a 
k lie n t, k tó ry  zaw sze  p o w in ien  
m ieć  ra c ję  i d la  k tó re g o  p ra c u je  
„ P -s tw o ” , z m a łe j?  W ięcej sza ­
c u n k u  d la  k lie n ta  p an o w ie  u -  
rz ę d n ic y t), „ p o k w ito w a n ie  o d ­
b io ru ... d a ta ... w y d a ł .. o t r z y m a ł” , 
k tó re g o  n ig d y  n ik t  n ie  k w itu je , 
o raz  pięć m ie jsc  n a  ró żn e  p o d p i­
sy.

N a o d w ro c ie  o w y ch  p o k w ito ­
w ań  M P iF  w id n ie je  nas< ępu jąca  
z a sz y fro w a n a  a d n o ta c ja :  „ D ru k  
W ąbrzeźn o  2167, 5 VI 75, 'OOOObl. 
& 100 k "  i na  in n y c h : D ru k  W ąb ­
rzeźno  3142, 7.09. 75. 10 000 bl. - f  
10 egz. bl. & 100 k .". Z te j  in ­
fo rm a c ji  — po je j  ro z sz y f ro w a ­
n iu  — w y n ik a , żc k w ity  d ru k o ­
w an o  w  W ą b rzeźn ie  w e d łu g  z a ­
m ów ień  n r  2167 i n r  3142, s ta ło  
się to  w  c ze rw cu  1 w rz e śn iu  
1975 ro k u  i za  k a ż d y m  razem  
d ru k o w a n o  po 10 ty s. b loków  
k ażdy  po 100 k a r te k  a  za  d ru g im  
razem  d o d a tk o w o  jeszcze 10 b lo ­
k ó w  po 100 k a r te k .  W su m ie  
z m a rn o w a n o  m ilio n  k a r te k  p a ­
p ie ru  o fo rm a c ie  „A -4” . No, p o - 
p o w ied zm y  — p ó ł m ilio n a , bo 
c a ły  te n  n a k ła d  p rzy  d o b re j w o ­
li i ro z u m n y m  zak o m p o n o w a n iu  
k w itó w  m o żn a  b y ło b y  w y d ru k o ­
w ać  ty lk o  na  p o ło w ie  a rk u sz a  
„A -4 ” czy li n a  a rk u s z u  o f o r ­
m acie  „A -6 ” .

W  te le w iz ji  p o k a z u ją  czasem , 
ile  to  trz e b a  śc iąć d rz e w , a b y  o- 
trz y m a ć  k ilo g ra m  p a p ie ru , ja k

d łu g o  ro sn ą  no w e d rz e w a  i ile  
kg  m a k u la tu ry  ilu  d rzew o m  r a ­
tu je  życie. N ie w d a ją c  się w  
szczegóły  m o żna pow iedzieć  ty l ­
ko, żc n ie s te ty  zu ży c ie  p a p ie ru  
ro śn ie  zn aczn ie  szy b c ie j niż ro sn ą  
d rzew a . B yć m oże k ie d y ś  uczeni 
z n a jd ą  s u ro g a t p a p ie ru , a le  — 
ja k  do te j  p o ry  — w szy stk ie  
p ró b y  zaw o d zą . P o zo sta je  n ad a l 
śc inać  d rz e w a  i rob ić  p a p ie r . A le 
ty m  p a p ie re m  trz e b a  też m ąd rze  
g o sp o d a ro w ać . J e s t  to  p o stu la t, 
k tó ry  p o w ta rz a  się <>d la t i be* 
żad n eg o  s k u tk u .  W p raw d z ie  o- 
g ran icza  się  o b ję to śc i gazet, n a ­
k ła d y  k s ią ż e k , bo to n a j ł a tw ie j ­
sze, n a jb a rd z ie j  u c h w y tn e . łl<* 
p rzecież  — m im o  żc w  g azetach  
i k s ią ż k a c h  u k a z u ją  się  czasem  
b z d u rn e  tre śc i — n ik t  m l nie 
w m ó w i, że tu  d o k o n u je  sic n a j ­
w ięk sze  m a rn o tra w s tw o  p a p ie ru . 
D o k o n u je  się  ono z u p e łn ie  gdzie 
in d z ie j i to  z u p e łn ie  b ezk a rn ie .

P a p ie re m  żyw i sie p rzede  
w szy stk im  b iu ro k ra c ja . S tosy 
p o d ań , fo rm u la rz y . zes taw ień , 
sp ra w o z d a ń , w n io sk ó w  i innych  
d ru k ó w  w y p e łn ia  codzienn ie  k i l ­
k a s e t ty sięcy  P o la k ó w ; nie ma.ia 
z u p e łn ie  ż a d n e j pew ności, że ich 
n ra c a  p rz v n ie s ie  iak ik o lw iek  po­
ż y te k . P rz e ż y liśm y  iuż jed n ą  
a k c je  pow szechnego  p rzeg ląd u  
w sze lk ich  d ru k ó w  i fo rm u la rz y  i 
w ie le  r  n ich  w^yeofnno z obiegu. 
U w ażam , że zn ó w  nad szed ł czas 
na  po d o b n ą  a k c je , Czas zam k n ąć  
naszczę ty g ry so w i b iu ro k ra c ji , 
k tó ra  b ezu ży teczn ie  nożera ty s ią ­
ce te n  d ro gocennego  p a p ie ru .

MARCIN RODAK
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:

O sta tn ia  so b o la  (24 k w ie tn ia  1976 ro ­
ku ) by ła fe ra ln y m  d n iem  d la  po lsk iego  
sp o rtu . W p raw dzie  ta  sa m a  so b o ta  zap i­
sa ła  się p ięk n y m  zw y cięs tw em  W ojcie­
c h a  F ib ak a  w S z to k h o lm ie , a le  te n  s u k ­
ces p rzy ćm iła  p o rażk a  h o k e is tó w . Je ś li 
k to ś  p a m ię ta  naszych  h o k e is tó w  z o s ta t­
n ich  Ig rzysk  O lim p ijsk ich , to m oże 
stw ie rd z ić  ja k  w ie lk iego  d o k o n a li p o ­
s tę p u , ja k  w ie le  zrob ili w ta k  k ró tk im  
czas ie . J e ś li k to ś u w ażn ie  o g ląd a ł ich  
m ecze  n a  k a to w ick im  lodo w isk u , to nie 
z ap o m n i p o k azu  z a p a łu , a m b ic ji i s e r ­
ca. I tego jed n eg o  gola, k tó ry  zad ec y ­
do w ał o sp a d k u  do  g ru p y  „ B ’\

l’od kon iec  m eczu d ru ż y n a  R FN  m ia ­
ła  je d y n ą  szan sę , k iedy  k rą ż e k  znalaz ł 
się  w te rc ji d ru ży n y  p o lsk ie j i tu  w z n a ­
w iano  g rę. T rzeb a  było  choć n a  k ilk a ­
d z ie s ią t se k u n d  uzy sk ać  liczeb n ą  p rz e ­
w agę, ab y  pokonać A n d rz e ja  T kacza . 
T re n e r  d ru ż y n y  R F N  z te j  sz an sy  s k o ­
rzy sta ł, w ycofa ł b ra m k a rz a  i ta k  p ad ła  
zw y c ię sk a  b ra m k a . D ru ż y n a  R FN  p o ­
zo s ta ła  w g ru p ie  „A ". N asza  będzie  
m u s ia ła  w szystko  zaczynać  od począ tk u . 
S ły sza łam  ta k ie  zdun ie , że to  n ie s p ra ­
w ie d liw ie , A le  w sp o rc ie  liczą  się w y ­
n ik i. M nie j w ażne , k to  na  tę  je d y n ą  
b ra m k ę  zasłuży ł, b a rd z ie j w ażne , kto 
p o tra f i ł  j ą  zdobyć.

A w ięc w szystko  trz e b a  b ęd z ie  zaczy­
n a ć  od po czą tk u  i to  s ię  n asze j h o k e ­
jo w e j r e p re z e n ta c ji  n ie w ą tp liw ie  p rz y ­
d a . W alczyli p rz e p ię k n ie , z a n im u sz em , 
fa n ta z ją , z ap a łem  i am b ic ją . C a la  P o l­
sk a  by ła  z n im i w  te j  w alce . T o w szy st­
ko  p ra w d a . W alczy li do o s ta tn ie j  s e k u n ­
dy . I to też p ra w d a . A le p ra w d ą  je s t  
ró w n ież  to, źe n aszym  h o k e is to m  po­
trz e b a  w ięce j tech n iczn eg o  p rz y g o to w a­
n ia . w ięcej k o n d y c ji, w ięce j u m ie ję tn o ś ­
ci. I te ra z  p rzy sze d ł czas ab y  to w szy st­
ko p o p raw ić . W p raw d zie  te  sa m e  u - 
m ie ję tn o śc i m o żn a  by ło  zdobyć p o zo sta ­
ją c  w  g ru p ie  „A ", a le  te ra z  tr z e b a  b ę ­
dz ie  zdobyć Ich jeszcze  w ięce j, żeby do 
g ru p y  „A ” pow rócić . I w ie rzę , żc nas i 
hokeiści tam  pow rócą .

H okeiści p rz e g ra li, a le  n ik ł n ie  m oże 
m ieć  o to  do n ich  p re te n s ji , bo p rz e ­
g ra li m im o  z a c ię te j w alk i. W L ens w e 
F ra n c ji  p rz e g ra li polscy  p iłk a rz e  i 
w szyscy , łączn ie  z K az im ie rzem  G ó r­
sk im , po w in n i m ieć  o to do  n ich  p r e ­
te n s je . T ak ieg o  p o k azu  n iep o rad n o śc i, 
le n is tw a  na  b o isk u , b ezm yślności, b ra k u  
k o n d y c ji i p rz y g o to w a n ia  d aw n o  n ie  w i­
d z ie liśm y  w w y k o n an iu  n a sz e j — ba(d# 
eo bądź  — n a ro d o w e j re p re z e n ta c ji . 
W styd  było  p a trz e ć  n a  to , co d z ia ło  się  
n a  b o isk u  w L ens, gdzie  z trz e c ią  d ru ­
ż y n ą  ś w ia ta  F ra n c u z i  p o czy n a li sobie  
Jak  chcie li.

K a to w ick i „ S p o r t” z a p ro s ił do re d a k ­
cji t r e n e ra  r e p re z e n ta c ji  K a z im ie rz a  
G ó rsk ieg o  i o tym  fak c ie  p o w iad o m ił 
sw o ich  C z y te ln ik ó w . K to  c h c ia ł m ógł 
d zw on ić  do  re d a k c ji , ab y  p o ro zm aw iać  
z t r e n e re m  „ b ia ło -e z c rw o n y c h ” . I  lu d z ie  
d zw o n ili, a  „ S p o r t”  to  w szy stk o  p ó źn ie j 

n a  sw oich  ła m a c h  z re la c jo n o w a ł. R ozm ow a 
o d b y ła  się  jeszcze  p rzed  ś w ię ta m i, a r e ­
la c ja  u k a z a ła  s ię  p rzed  sp o tk a n ie m  w 
L ens. W te j  ro zm o w ie  z C z y te ln ik am i 
K az im ie rz  G ó rsk i w yłoży ł sw o ją  f ilo ­
zofię . P o w ied z ia ł on m ięd zy  In n y m i:

Oo o lim p ijsk ie g o  sk ła d u  „n ie  m ogę 
ty p o w a ć  d e b iu ta n tó w . A le ta k ż e  n ie  m o ­
gę  b u d o w ać  ca łk o w ic ie  now ego  zespo łu , 
n a w e t g dyby  m ieli w  n im  z n a jd o w a ć  się  
sam i ru ty n o w a n i zaw o d n icy . O k re ś la ją c  
te rm in u  b u d o w la n y c h  to  w  te j  ch w ili 
s to i m  u r, w  k tó ry m  m ogę zm ien ić  
k i l k a  ceg ieł, n a to m ia s t n ie  m ogę go 
w  całości ro zeb rać  1 u s ta w ić  p o n o w n ie” .

P o s łu g u ją c  się  tą  sa m ą  te rm in o lo g ią
— te n  m u r  w e F ra n c ji  c h w ia ł się  
s tra s z n ie  i w końcu  się  o b a lił, co F ra n ­
cuzi z a n o tu ją  w  sw o ich  k ro n ik a c h  ja k o  
k o le jn e  zw y cięs tw o  nad  po lsk im i p iłk a ­
rzam i. W ty m  p iłk a rsk im  m u rze  zby t 
w ie le  było  sła b y ch  ceg ie ł, choćby  K az i­
m ierz  D eyna, G rzeg o rz  L ato , Je rz y  G or- 
goń. A w y d aw ało b y  się , że to p o w in ­
ny być „ceg ły ” n a js iln ie js z e . In n i — z 
ru ty n o w a n y rh  k ad ro w iczń w  — s ta ra li  
s ię  Jak m ogli, a le  n ic  było  m iędzy  n i­
m i z g ra n ia , n ie  było  w za jem n eg o  z ro ­
zu m ie n ia , p o d aw ali n ie sk ła d n ie , ro z g ry ­
w ali ja k b y  by li n ie  w L en s, a. n a  m e ­
czu  w R zeszow ie .

K az im ie rz  D eyna p o w ied z ia ł p rzed  
m eczem  re p o r te ro w i „E ^ n rc ssu  W ie­
czo rn eg o ” : — „ J e s te ś m y  d o b rze  p rzy g o ­
to w an i do te j p ró b y ” . I d o d a ł:  — „B ę­
dę  s ta ra ł  się  n ie  być gorszy  od  m ego 
fra n c u sk ie g o  k o le g i” . C h o d tiło  o czy w iś­
cie o J e a n a  M ieh e la  I.arCfue. A le b y ł 
gorszy . Co m u s ię  ju ż  n ie  p ie rw szy  raz  
zdarza .

K az im ie rz  G ó rsk i m a ra c ję , że w 
t e j  ch w ili n ie  m a  ju ż  m ożliw ości n a  
p rz e b u d o w a n ie  re p re z e n ta c ji . T rzeb a  ją  
po p ro stu  w zm ocnić  now ym i siłam i. Ale 
też trz e b a  ją  ta k  w zm ocn ić , aby  w sz y st­
k ie  lin ie  były zdo lne do sp e łn ia n ia  
sw o je j ro li. A ta k a  m ożliw ość Jeszcze 
is tn ie je . Pod w a ru n k ie m  w szak że , źe 
p iłk a rz e  w ezm ą się  do so lid n e j rnbo ty . 
In a c z e j — tru d n o  b ędzie  ob ro n ić  i za ­
chow ać o lim n iisk ie  złoto. T ru d n o  d la ­
tego , że do M o n trea lu  p rz y je d z ie  w ie­
le  d ru ż y n  d o b rze  do o lim p ijsk ie j ry w a ­
lizac ji p rzy g o to w an y ch , k tó re  będ ą  
chcia ły  w yw ieźć  z K an ad y  z ło ty  m edal.

Po p o rażce  w L en s k to ś pow ied z ia ł, 
że Po lacy  zaw sze  źle g ra li w m eczach  
to w arzy sk ich , a le  zn ak o m ic ie  sp isy w ali 
się  w m o m en tach  d e cy d u jący c h . B y w a­
ło  ta k . A w ła śc iw ie  raz  ta k  było , bo n ic  
z a p o m in a jm y , że z M is trz o stw  E u ropy
— n ie s te ty  — w y p a d liśm y . R aczej b y ła ­
bym  za  ty m  aby  ta k ic h  pog lądów  nie 
ro zp o w sze ch n iać , bo u sp o k a ja ła  one n a ­
szych p iłk a rzy  z a m ia s t m ob ilizow ać Ich 
do co raz  w iększego  w y s iłk u . A te ti je s t 
n iezb ęd n y .

BOGDA MADEJ

NA NIEBIE

I NA ZIEMI
R z e c z  z d a r z y ła  s ię  p r z e d  11 ty s i ą ­

c a m i la t ,  a l e  d o w ie d z ie l iś m y  s ię  o ty m  
s to s u n k o w o  n ie d a w n o . P ie r w s z y m , 
k tó r y  w p a d ł  n a  t r o p  te g o  w y d a r z e n ia  
b y ł a r c h e o lo g  G e o rg  M ic h a n o w s k y . 
W  1950 ro k u ,  b a w ią c  z w y p r a w ą  w  
B o liw ii , z a o b s e r w o w a ł  d z iw n y  i z u ­
p e łn ie  n ie z r o z u m ia ły  o b y c z a j  t a m t e j ­
s z y c h  I n d ia n .  P r z y b y w a l i  o n i r a z  w  
r o k u  —  n a w e t  z o d le g ły c h  s t r o n  —  
a b y  b a w ić  s ię  i u c z to w a ć  p r z y  w ie lk im  
k a m ie n iu .  P o  c z y m  s ię  ro z c h o d z il i . 
G e o rg  M ic h a n o w s k y  d o w ie d z ia ł  s ię  
ty lk o ,  ż e  t a k i e  z a b a w y  o d b y w a ły  s ię  
o d  n ie p a m ię tn y c h  c z a s ó w  o r a z  p r z e ­
r y s o w a ł  d o  n o ta tn ik a  w y k u ty  w  k a ­
m ie n iu  d z iw n y  s c h e m a t .

W  1972 r o k u  a s t ro n o m o w ie  o g ło s ili  
w  j e d n y m  z a m e r y k a ń s k ic h  c z a s o p is m  
a p e l  d o  w s z y s tk ic h  p o d ró ż n ik ó w , p y ­
t a j ą c  ic h  c z y  g d z ie ś  n a  p o łu d n io w e j  
p ó łk u l i  n ie  s p o tk a l i  r y s u n k u  p r z e d ­
s ta w ia ją c e g o  g w ia z d o z b ió r .  O k a z a ło  
s ię , ż e  to , co  w  1956 r o k u  p r z e r y s o w a ł  
G e o rg  M ic h a n o w s k y  b y ło  w ła ś n ie  p o ­
s z u k iw a n y m  p rz e z  a s t ro n o m ó w  r y s u n ­
k ie m . A s tr o n o m o w ie  o b lic z y li  b o ­
w ie m , że  p r z e d  11 ty s ią c a m i  l a t  w  
o b r ę b ie  g w ia z d o z b io ru  Ż a g la  n a s tą p i ł  
w y b u c h  g w ia z d y  s u p e rn o w e j  i z j a w i ­
s k o  to  n ie  m o g ło  b y ć  n ie  z a u w a ż o n e  
n a  Z ie m i. S u p e r n o w a  ś w ie c i ła  b o w ie m  
n a  n o c n y m  n ie b ie  t a k  j a s n o  j a k  
K s ię ż y c , a  p o z a  ty m  w id o c z n a  b y ła  
ró w n ie ż  w  s ło n e c z n y  d z ie ń .

G e o rg  M ic h a n o w s k y , k tó r y  d o  te j  
p o r y  in te r e s o w a ł  s ię  a r c h e o lo g ią ,  z a ­
c z ą ł  n a g le  p o s z u k iw a ć  p r e h i s to r y c z ­

n y c h  ś la d ó w  s u p e rn o w e j .  W  ty m  c e lu  
p r z e m ie rz y ł  A m e r y k ę  P o łu d n io w ą , a  
ta k ż e  u d a ł  s ię  d o  A z ji  M n ie js z e j ,  d o ­
c h o d z ą c  d o  w n io s k u , że  ró w n ie ż  i tu
—  n is k o  n a d  h o r y z o n te m  —  m u s ia ła  
b y ć  w id o c z n a  s u p e rn o w a . J e g o  z a ło ż e ­
n ia  p o tw ie r d z i ły  s ię . W  d o k u m e n ta c h  
b a b i lo ń s k ic h ,  b ę d ą c y c h  k o p ia m i z n a c z ­
n ie  w c z e ś n ie js z y c h  p r z e k a z ó w  s u -  
m e r y j s k ic h ,  z n a la z ł  G e o rg  M ic h a n o ­
w s k y  o p is  „ g w ia z d y  b o g a  E a ” , ś w ie ­
c ą c e j  d z ie ń  i  n o c  n is k o  n a d  h o r y ­
z o n te m .

Z d a n ie m  n ie k tó r y c h  u c z o n y c h  w y ­
b u c h  s u p e rn o w e j  p r z e d  11 ty s ią c a m i  
l a t  m ia ł  d la  h i s to f i i  c y w il iz a c j i  o g ro ­
m n e  z n a c z e n ie . B y ła  to  —  j a k  p o w ia ­
d a j ą  n i e k tó r z y  —  d r u g a  o b o k  S ło ń c a  
n a jw a ż n ie j s z a  g w ia z d a  lu d z k o ś c i .  Z d a ­
n ie m  G e o rg a  M ic h a n o w s k y  w y b u c h  
s u p e rn o w e j  s t a ł  s ię  p r z y c z y n ą  p o w s ta ­
n ia  w ie lu  le g e n d  i m i tó w  o r a z  r o z b u ­
d z i ł  z a in te r e s o w a n ie  s p r a w a m i  n ie b a , 
r o z p o c z y n a ją c  je g o  b a d a n ia .  M ia ło  to  
w p ły w  n a  ro z w ó j w ie lu  p ó ź n ie js z y c h  
u m ie ję tn o ś c i ,  z a p o c z ą tk o w u ją c y c h  n a ­
sz ą  c y w il iz a c ję .  I n n i  z  w y b u c h a m i  
g w ia z d  s u p e rn o w y c h  w ią ż ą  g w a ł to ­
w n e  p r z e m ia n y ,  j a k i e  z a s z ły  w  h i -  ' 
s t o r i i  n a s z e j  p la n e ty .

W y b u c h o w i g w ia z d y  s u p e rn o w e j  
to w a r z y s z y  n ie  ty lk o  s i ln e  ś w ie c e n ie , 
a le  te ż  e m is ja  p r o m ie n io w a n ia ,  w  ty m  
ró w n ie ż  r e n tg e n o w s k ie g o . T o  p r o m ie ­
n io w a n ie  n is z c z y  o s ło n ę  o z o n o w ą , k tó ­
r a  c h r o n i  p o w ie r z c h n ię  p l a n e ty  p r z e d  
z g u b n y m  p r o m ie n io w a n ie m  k o s m ic z ­
n y m . N a d m ia r  p r o m ie n io w a n ia  k o s m i­
c z n e g o , k tó r e  p o  z n is z c z e n iu  w a r s tw y

o c h r o n n e j  z  o z o n u , d o s t a je  s ię  n a  
Z ie m ię , w y w o łu je  ró ż n e  n ie k o rz y s tr te  
sz c z e g ó ln ie  d la  f a u n y  z m ia n y . Z  w y ­
b u c h e m  s u p e rn o w e j  w ią ż e  s ię  n a  
p r z y k ła d  g w a ł to w n e  w y g in ię c ie  d in o ­
z a u ró w . Z  w y b u c h e m  s u p e rn o w e j  
s p r z e d  11 ty s ię c y  l a t  w ią ż e  s ię  g w a ł ­
to w n e  w y g in ię c ie ...  m a m u tó w , k tó r e  
w y m a r ły  n a  s k u te k  g w a ł to w n e j  
z m ia n y  k l im a tu  n a  Z ie m i. W a r to  j e ­
d n a k  d o d a ć , że  n ie  j e s t  to  j e d y n a  h i ­
p o te z a  n a  t e n  te m a t .

W a r to  te ż  d o d a ć , ż e  w  h i s to r i i  l u ­
d z k o ś c i  z a n o to w a n y  w y b u c h  g w ia z d y  
s u p e rn o w e j  s p r z e d  11 ty s .  l a t ,  n ie  b y ł  
je d y n y m  z a o b s e r w o w a n y m  i z a n o to ­
w a n y m  w  s t a r y c h  k r o n ik a c h .  W  k r o ­
n ik a c h  c h iń s k ic h  i j a p o ń s k ic h  j e s t  
w z m ia n k a  o ta k ie j  o b s e rw a c j i  z r o k u  
1054. W  r o k u  1572 w y b u c h  g w ia z d y  
s u p e rn o w e j  o b s e rw o w a ł  d u ń s k i  a s t r o ­
n o m  T y c h o  d e  B r a h e ,  a  w  1604 r o k u
—  a s t r o n o m  n ie m ie c k i ,  J o h a n n e s  
K e p le r .  A le  w  ty c h  o k r e s a c h  n i e  z a ­
n o to w a n o  ż a d n y c h  k a ta k l i z m ó w  n a  
Z ie m i, b y ć  m o ż e  d la te g o , że  w y b u c h y  
g w ia z d  s u p e rn o w y c h  o d b y w a ły  s ię  w  
d a le k ic h  r e jo n a c h  W s z e c h ś w ia ta .

T r u d n o  d z iś  p o w ie d z ie ć , cz y  te  h i ­
p o te z y  z n a jd ą  p o tw ie r d z a n ie ,  j a k k o l ­
w ie k  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o , że  n a  
w ie le  p ro c e s ó w  z a c h o d z ą c y c h  n a  n a ­
sz e j p la n e c ie  w y w ie r a j ą  w p ły w  z j a ­
w is k a  z a c h o d z ą c e  w  K o s m o s ie , a  ju ż  
n ie w ą tp l iw ie  w  n a s z y m  U k ła d z ie  S ło ­
n e c z n y m . A le  w ie lk ie  z a in te r e s o w a n ie  
s ię  s p r a w a m i  W s z e c h ś w ia ta  b ie r z e  s ię  
n ie  ty lk o  s tą d ,  że  je s te ś m y  je g o  i n t e ­
g r a ln ą  c z ę śc ią , c h o ć  n ie w s p ó łm ie r n ie  
d ro b n ą ,  a  r ó w n ie ż  s tą d ,  że  lu d z ie  
p r a g n ą  z n a le ź ć  o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie ,  
s k ą d  i j a k  to  s ię  w s z y s tk o  z a c z ę ło .

P r z e d e  w s z y s tk im  n u r t u j e  n a s  p y ­
t a n i e :  cz y  je s te ś m y  s a m i?  N ie k tó rz y  
u c z e n i  s k ło n n i  są  o d p o w ie d z ie ć  n a  to  
p y t a n i e  w  s p o s ó b  tw ie r d z ą c y :  ta k ,  j e ­
s te ś m y  sa m i!  U w a ż a ją  o n i , ż e  d o  p o w ­
s t a n ia  ż y c ia  p o t r z e b n y  j e s t  t a k i  z b ie g  
o k o lic z n o śc i, k tó r y  n ie  m o ż e  s ię  p o w ­
tó rz y ć  w  ż a d n y m  in n y m  p r z y p a d k u .  
N a to m ia s t  in n i  u w a ż a ją ,  że  j e s t  to  
m o ż liw e , g d y ż  n ie  ty lk o  w o k ó ł  S ło ń c a  
k r ą ż ą  p la n e ty .  A  s k o ro  t a k ,  to  r ó w ­
n ie ż  n a  ty c h  p l a n e t a c h  m o g ło  p o w s ta ć  
ż y c ie  i m o g ły  s ię  t a m  w y k s z ta łc ić  c y ­
w il iz a c je .  B y ć  m o ż e  —  tw ie r d z ą  n i e ­
k tó r z y  —  s ą  to  c y w il iz a c je ,  k tó r e  p o w ­
s ta ły  w c z e ś n ie j  i z n a j d u j ą  s ię  n a  
w y ż s z y m  s to p r i iu  r o z w o ju .

D la  ty c h ,  k tó r z y  z a k ł a d a j ą  m o ż li­
w o ś ć  p o w s ta n ia  c y w i l iz a c j i  n a  p l a n e ­

t a c h  k r ą ż ą c y c h  w o k ó ł  l ic z n y c h  g w ia z d  
w e  W s z e c h ś w ie c ie , p r o b le m  s p r o w a ­
d z a  s ię  d o  z n a le z ie n ia  s p o s o b u  p o r o z u ­
m ie n ia  s ię  z  ty m i  c y w il iz a c ja m i.  P r z y  
o b e c n y m  s t a n ie  n a s z e j  t e c h n ik i  j e d y ­
n y m  t a k im  s p o s o b e m  b y ła b y  w y m ia n a  
s y g n a łó w  r a d io w y c h . K o s m o s  j e s t  d o ­
k ła d n ie  p e n e t r o w a n y  p rz e z  r a d io t e l e ­
sk o p y , a le  j a k  d o  t e j  p o r y  o d b ie r a j ą  
o n e  n a t u r a l n e  s y g n a ły  r a d io w e  z  k o ­
s m ic z n e j  p r z e s t r z e n i .  P ro c e s o m  z a c h o ­
d z ą c y m  w  K o s m o s ie  to w a rz y s z y  b o ­
w ie m  e m is ja  f a l  e le k t r o m a g n e ty c z ­
n y c h .  D z ię k i  n a s łu c h o w i  te g o  f a lo ­
w a n ia  z n a c z n ie  p o w ię k s z y ła  s ię  n a s z a  
w ie d z a  o W s z e c h ś w ie c ie .

N ie u s ta n n ie  n a s łu c h u je  s ię  te ż  s y ­
g n a łó w  r a d io w y c h  s z tu c z n e g o  p o c h o ­
d z e n ia . W  Z S R R  p r a c u j e  n a  p r z y k ła d  
r a d io te le s k o p  „ R A T A N -6 0 0 ” , k tó r y  
s z u k a  s z tu c z n y c h  s y g n a łó w  r a d io w y c h  
w  K o s m o s ie . W  U S A  t a k ą  s a m ą  p r a c ę  
w y k o n u je  r a d io te le s k o p  o  3 0 0 - m e tro -  
w e j  ś r e d n ic y .  U c z e n i u w a ż a ją ,  ż e  
z n a c z n ie  w ię c e j  m o ż n a  b ę d z ie  s ię  d o ­
w ie d z ie ć  o  K o s m o s ie  i p o c h o d z ą c y m  
s t a m tą d  p r o m ie n io w a n iu  e l e k t r o m a ­
g n e ty c z n y m , k ie d y  z a c z n ą  d z ia ła ć  
s t a c j e  o r b i ta ln e ,  k ie d y  n a  o rb ic ie  
o k o ło z ie m s k ie j  m o ż n a  b ę d z ie  z m o n ­
to w a ć  g ig a n ty c z n e  r a d io te le s k o p y  i  
in n e  u r z ą d z e n ia  d o  b a d a n ia  p r z e s t r z e ­
n i  k o s m ic z n e j .

U m ie s z c z e n ie  g ig a n ty c z n e g o  t e l e ­
s k o p u  n a  o k o ło z ie m s k ie j  o r b ic ie  p o z ­
w o li  n a  p r z y k ła d  z o b a c z y ć  p l a n e ty  
k r ą ż ą c e  w o k ó ł  g w ia z d y  T a u  w  g w ia ­
z d o z b io rz e  W ie lo ry b a  o r a z  p l a n e ty  
g w ia z d y  E p s y lo n  z g w ia z d o z b io r u  E r y -  
d a n .  Z d a n ie m  n ie k tó r y c h  u c z o n y c h  
w  ty c h  u k ła d a c h  s ło n e c z n y c h  i s t n i e j ą  
w a r u n k i  p o d o b n e  d o  n a s z e g o  U k ła d u  
S ło n e c z n e g o  i p l a n e ty  k r ą ż ą c e  w  t a ­
k ie j  o d le g ło ś c i  o d  t a m ty c h  s ło ń c  j a k  
i u  n a s ,  a  w ię c  p o d o b ie ń s tw o  w  d o  t e j  
p o r y  d o s tr z e ż o n y c h  w a r u n k a c h  m o ż e  
ro d z ić  n a d z ie je ,  ż e  t a m  ró w n ie ż  p o w ­
s ta ło  ż y c ie  i p o w s ta ły  c y w il iz a c je .  
S Z k o p u ł ty lk o  w  ty m , ż e  n a  p r z y k ła d  
g w ia z d a  T a u  z g w ia z d o z b io ru  W ie lo ­
r y b a  o d d a lo n a  o d  n a s  j e s t  o 12,2 m i ­
l io n ó w  l a t  ś w ie t ln y c h .  T ro c h ę  to  d a ­
le k o .

A  m im o  to  n ie k tó r z y  tw ie r d z ą ,  ża  
g o śc iliś m y  k ie d y ś  K o s m itó w .

M. R.

CZYSTOSC KLASYKI 
I PUŁAPKI

B o g a ty  w  w y d a rz e n ia  b a le to w e  o b e ­
c n y  sezon T e a tru  W ielk iego  p rzy n ió s ł 
n o w ą  p re m ie rę , śc iśle  m ó w iąc  — d w ie  
p r a p re m ie ry  i je d n ą  łó d z k ą  p re m ie rę  
w  p ro g ra m ie  je d n e g o  w ieczo ru .

N a jp ie rw  n a s tą p iło  p ra w y k o n a n ie  o - 
c zek iw a n eg o  ze z ro z u m ia ły m  a-acieka- 
w ie n ie m  szkock iego  b a le tu  TA M  
0 ’SH A N T E R , k tó re g o  l ib re tto , z a ­
c z e rp n ię te  z p o e m a tu  R o b e rta  B u rn sa , 
je s t  w sp ó ln y m  d z ie łem  tró jc y  tw ó rcó w , 
b io rący ch  u d z ia ł w  p rz y g o to w a n ia c h  
do  p re m ie ry  — k o m p o z y to ra  L e ig h to n a  
L u casa  z L o n d y n u , c h o re o g ra fa  V asi- 
Iic ’a  T ru n o f fa  z A u s tra l i i  i sc en o g ra f*

W illia m a  D onach le  z... B a rc e lo n y  (ale 
za to  a u te n ty c z n e g o  S zk o ta , uzego d o ­
w ió d ł p re z e n tu ją c  się  na  w idow ni w  
g u s to w n e j spódniczce, do k tó re j  nosze­
n ia  m a ją  p ra w o  w y łą c z n ie  cz ło n k o w ie  
jeg o  k la n u ) . T y lk o  w sp ó ln a  m iłość  do 
B u rn sa  sp ra w ić  m o g ła , że trz e j r o z ­
d z ie len i m o rzam i a  n a w e t ocean am i 
tw ó rc y  p o tra f i l i  w  p ó łto ra ro c z n y m , n ie ­
r e g u la rn y m  o b co w an iu  d a ć  życie  w sp ó l­
n em u  dzie łu .

N ic w ięc  d z iw n eg o , że w  ty m  w sp ó l­
n y m  tw o rz e  w ięcej m o żna o dnaleźć  
ś la d ó w  u czucia  n iż  je d n o lite j m y śli 
p rz e w o d n ie j. M u z y k a , w zo ro w an a  nn
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szko ck ich  m o ty w a c h , u m ia rk o w a n ie  
m o d e rn is ty c z n a , z a s k a k iw a ła  je d n a k  
dość n ieo c z e k iw a n y m i b rz m ie n ia m i. B yć 
m oże w zię ło  się  z tru d n o śc i o d d an ia  
k o lo ry tu  b rz m ien io w eg o  szk o ck ie j m u ­
zy k i lu d o w e j za pom ocą in s t r u m e n ta ­
r iu m  o rk ie s t ry  sy m fo n iczn e j, N a p ie rw ­
szym  p rz e d s ta w ie n iu  p rz e ją ł  b a tu tę  od 
d y r . B o g u s ław a  M a d ey a , k tó r y  p rz y g o ­
to w y w a ł s tro n ę  m u z y c z n ą , sam  k o m p o ­
z y to r . T en  p ie rw sz y  p ra k ty c z n y  k o n ta k t  
a u to r a  z w ła s n ą  p a r ty tu r ą  p rz y sp o rz y ł 
n ieco  tru d n o śc i ry tm ic z n y c h  p ie rw sze j 
obsadzie , co u ja w n iło  się  zw łaszcza  w 
ta ń c a c h  w  sz k o ck ie j gospodzie , p ię k n ie  
z re sz tą  z a p ro je k to w a n e j.  Z b io ro w e  t a ­
n y  w y ch o d z iły  n ie sp ó jn ie , m im o  d o b ­
ry c h  pop isów  T a m a  (Jace k  So leck i) 1 
jeg o  k o m p a n a  S o u te ra  (B ohdan ' J a n ­
k o w sk i) . Z am y sł c h a ra k le ry s ty c z n o -k o -  
m iczn y  g in ą ł w  ru b aszn o śc i i c h w a c -  
k le j  k rz e p ie . (W d ru g ie j  obsad z ie  S o ­
leck ieg o  z lu z o w a ł Z dz isław  L is).

W scen ie  „ S a b a tu  c z a ro w n ic ”  k o ro ­
w ód  w ied źm  n ie sk u te c z n ie  u s iło w a ł 
ro b ić  n a s tró j  g ro te sk i, b ra k ło  bo w iem  
d y s ta n su  p rzez  d o słow ność  k o s tiu m u  i 
ru c h u . W y ró żn ił się  zn a k o m ity  D iab e ł 
w  p o stac i szk o ck ieg o  k o b z ia rza , z je d ­
n ą  no g ą  na k s z ta ł t  k o g u c ieg o  p a z u ra . 
D o p ie ro  c h y b a  od pas d e  d e u x  W a r-  
lo ck a  i C u t ty  S a rk  (dosk o n a ła  L ilia n a  
K o w a ls k a  i K a z im ie rz  K no ll)  n a s tą p iła  
zgodność e k s p re s j i  m u z y k i i ta ń c a , 
z a b ły sn ę ła  w*ż d ru g a  p a ra  z D iekła ro ­
d o m  — A n n a  F ro n c zck  1 M a rek  S k u -  
ra to w ic z  (w  o bsadzie  n ied z ie ln e j G r a ­
ży n a  P o p ła w sk a  1 F ra n c isz e k  K n ap ik ). 
M u z y k a  n a b ra ła  pod k o n iec  b la s k u  a 
ta n ie c  w ig o ru , pozo sta ło  w ięc  k o rz y ­
s tn e  w ra ż e n ie .

D ru g a  p r a p re m ie ra  w ieczo ru  — „C o n - 
c e r to  g ro sso ”  o p a r ta  na u tw o rz e  sy m ­
fo n iczn y m  B ro n is ła w a  S zab e lsk ieg o , 
s ta n o w iła  p ie rw sz ą  p re z e n ta c ję  n a  n a ­
szej sc en ie  k ie ro w n ic z k i b a le tu , z n a n e ­
go c h o re o g ra fa  T e re sy  K u ja w y . M im o 
iż  in te rp re ta c ja  „ c z y s te j” m u z y k i ś ro d ­
k a m i b a le tu  k la sy czn eg o  n ie  n a le ż y  do 
g łó w n y ch  z a in te re so w a ń  T e re sy  K u ja ­
w y , r e z u l ta t  je s t  g o d n y  u z n a n ia . Je ś li 
jeszcze  w  m o to ry c z n y m  A lleg ro  assa i 
u w a g a  w id za  m og ła  się  k o n te n to w a ć  
c h ło d n ą  o b se rw a c ja  log icznego  1 p r z e j ­
rz y s te g o  zag o sp o d a ro w y w a n ia  ru c h e m  
p rz e s trz e n i sc en iczn e j i s p ra w n y m  w y ­
k o n y w a n ie m  ty c h  in te n c ji  p rzez  g ru p ę  
b a le to w ą , to  w  L e n to , n ie z w y k le  osz­
częd n y m  w  w y ra z ie  m u zy czn y m , p e ł ­
n y m  p o w śc iąg an e j e k sp re s ji , z a w ła d n ą ł 
ta ń c e m  n a s tró j  e m o c jo n a ln e g o  nap ięc ia .

Co c ie k a w e , c h o re o g ra f  p o t r a f i ł  od ­
czy tać  w  m u zy ce , a m o że  n a w e t n a ­
rzu c ić  je i .  u z a sa d n ie n ie  d la  in n e g o  t y ­
p u  em o c ji. W p a s  de  q u a tr e s  z ch w ili 
n a  c h w ilę  n a r a s ta ł  w  p ły n n y c h  1 z m y ­
sło w y c h  ru c h a c h  n a s tró j  m iło sn eg o  za ­
p a m ię ta n ia  sie , s z u k a ją c e g o  sob ie  u jśc ia  
w  co raz  s iln ie jszy ch  u n ie s ie n ia ch , aż  
d o  g ra n ic y  ja k b y  ro z p a c z liw e j e g z a l­
ta c ji . k tó r e j  p ro g u  szczęś liw ie  n ie  
p rzek ro czo n o . P ra w e m  k o n tr a s tu  n a p ię ­

c ie  e m o c jo n a ln a  u c z y te ln ia ła  szarość  
k o s tiu m ó w  n a  t le  szarości p io n o w o  u -  
s ta w io n y c h  p łaszczyzn , id ący ch  zb ież ­
n ie  w  g łą b  sceny  (dzieło  W ła d y s ła w a  
W ig u ry ). W ie lk ie  u zn an ie  d la  o b u  p a r
— L ilia n y  K o w a ls k ie j i K a z im ie rz a  
K n o la  o raz  E w y  W y c ich o w sk ie j 1 
F ra n c isz k a  K n a p ik a . (W d ru g ie j o b sa­
dzie  d ru g ą  p a r ę  z a s tą p ili  G ra ż y n a  P o ­
p ła w s k a  i B ogdan  Ja n k o w sk i) .

N a s tą p iło  p o te m  ja k b y  k a th a r s is  —  
p rz e p ię k n e  A lle g ro , z p o c z ą tk u  o c h a ­
r a k te rz e  zw iew n e g o  sc h e rz a n d a , k tó r e ­
go n a jw d z ię c z n ie jsz e  u c ie le śn ie n ie  s tw o ­
rz y ła  E w a  W y c ich o w sk a . P rz e jrz y s tą  
f a k tu r ę  te j  św ie tn e j m u z y k i z w ie lk ą  
p re c y z ją  z a ry so w a ł B o g u s ław  M a d ey , 
w sp ó łtw ó rc a  su k c e su  całości.

Z n a n y  w  św iec ie  b a le t  M a n u e la  de 
F a lli  „C zar m iło śc i”  w y k o n y w a n y  
w szęd z ie  z t r a d y c y jn y m  lib re t te m , o -  
p a r ty m  na  c y g a ń sk o -a n d a lu z y jsk im  fo l­
k lo rz e , o tr z y m a ł p rz e d  c z te re m a  la ty  
w e  W ro c ła w iu  n o w ą  in sc en izac ję  T e re ­
sy  K u ja w y , na  p o d stn w ie  d r a m a tu  
G a rs ii L o rk i „ Y e rm a ” . P o w tó rz o n o  go 
w  trz e c im  p u n k c ie  p ro g ra m u , w  n ie ­
w ie le  po d o b n o  z m ie n io n y m  k sz ta łc ie  
c h o re o g ra fic z n y m  i sc en o g ra ficzn y m

D ra m a t k o b ie ty , k tó r e j  n iezasp o k o jo ­
n e  p ra g n ie n ie  m a c ie rz y ń s tw a  z n a jd u je  
u jśc ie  w  zb ro d n iczy m  a k c ie  n ien aw iśc i 
w o b ec  m ęża , s ta n o w i dość c h y b a  r y ­
z y k o w n y  te m a t  d la  b a le tu . R ozw ój 
p ro cesu  p sy ch iczn eg o  n ie ła tw o  m oże 
zn a leźć  śc is ły  o d p o w ie d n ik  w  ta ń c u , 
je ś li  s ię  ch ce  u n ik n ą ć  p o w ie rz c h o w n e j 
im ita c ji  te a t r u .  B ezp ieczn ie j ch y b a  z a ­
w ie rz y ć  in sp ira c ji  m u zy czn e j.

W  p rz e d s ta w ie n iu  o d czu w a ło  się  
w p ra w d z ie  k l im a t  u tw o ru  m u zy czn eg o , 
a  n a w e t w  w ie lu  m o m e n ta c h  d o b re  
„ p rz y le g a n ie ” ta ń c a  i m u z y k i (p ie rw ­
sze p a s  d e  d e u x  Y erm .y 1 Tuana ( J a n i­
n a  N ieso b sk a  i K a z im ie rz  K n o ll)  d r u ­
giego d n ia  ta ń c z y ła  Y e rm e  K ry s ty n a  
L ecy k , a J u a n a  M a re k  S k u ra to w ic z ). 
J a k  w ie le  je d n a k  za leży  od w y k o n a ­
n ia  św ia d czy ć  m oże g łęb sza  w y m o w a  
d ra m a tu  Y e rm y  ta ń c z o n e j św ie tn ie  
p rz e z  J a n in ę  N leso b sk ą . Z D anów  co 
p ra w d a  w o la łb y m  d ru g a  o bsadę , z w ła ­
szcza w  ro li W ik to ra  z d y sc y p lin o w a n e ­
go K rz v sz to fa  K u lik a  z a m ia s t zb y t „ o -  
p e ro w o ” i lu s tru ją c e g o  sw o ją  ro zp acz  
F ra n c isz k a  K n a p ik a .

W  su m ie  o g ro m n a  k o n c e n tra c ja  w ła ­
śn ie  o p e ro w e j h iszp ań sk o śc i (od m u zy ­
k i p rz e z  ta n ie c  do  cieszącej oko  sceno­
g ra fii  W ig u ry ) n a d a ła  p rz e d s ta w ie n iu  
s iln e  p ię tn o  eg zo tyczne ! „ ro d za jo w o śc l" , 
k tó ra  p r z y t łu m iła  o g ó ln o lu d zk i p rz e ­
cież  sen s d r a m a tu .

W k o n fro n ta c ji  trz e c h  b a le tó w  je d ­
neg o  w ieczo ru  k la s y k a  o k a z a ła , m nlm  
zd an iem , n a jw ię k s z a  em o c jo n a ln ie  s iłę  
n ośna . O czyw iście , d e c y d u ją c a  w  tv m  
zas łu g a  c h o re o g ra fa . A le... czy  lu b im y  
b y ć  c h w a le n i za to . cze^o n ie  u w a ż a ­
m y  za  sw o ją  n a jm o c n ie jsz a  s tro n ę ?

JERZY KWIECIŃSKI
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M ada re tro  ponoć w ygasa , a 
w ięc w k raczam  w o s ta tn im  m o­
m e n c ie , aby zapoznać  C z y te ln i­
ków  (a n ie k tó ry m  ty lko  p rzy p o ­
m nieć) s t r u k tu rę  ro z ry w k i w P o l­
sce la t m ięd zy w o jen n y ch . L ata 
d w u d z ie s te  to w życiu e s tra d o ­
w ym  p rz e d w o je n n e j P o lsk i r a p ­
to w n y  rozw ój tea trzy k ó w  rew io - 
w y eh  i k a b a re tó w . P o w sta ją  m .in. 
C zarny  K ot, M iraż, S fin k s , P e r ­
sk ie  O ko, M orsk ie  O ko, a p óźn ie j 
s ły n n e  Q ui Pro  Q uo. T e a trz y k i 
te  p ra g n ą  upodobn ić  się  do m od­
ny ch  w tym  czas ie  lokali p a ry s­
k ich  w ro d za ju  „C aslno  dc P a - 
r i s ” , czy lokali lo n d y ń sk ich , bądź 
a m e ry k a ń sk ic h  su p e rre w ii typu  
„ B ro a d w a y -S h o w ’. O czyw iście  
u b o żu ch n e  było to s ło w ia ń sk ie  
show , a le  za to b o g a te  było w 
sz lag ie ry  a m e ry k a ń sk ie  (znam y 
to , znam y z n asze j TV. H isto ria  
lu b i się  p o w tarzać) z po lsk im i 
te k s ta m i, ja k  np. „ S ia d a j p an "  
(Is S hc S w eet? )  „D a j buzi m o ja  
m a ła ” (No fooling), „ Id ź  pan 
s p a ć ” (C razy  W ords, C razy  T u ne). 
J e s t  to o k res k ry s ta liz a c ji  ta le n ­
tów  p ó źn ie jszych  gw iadz  p rzed ­
w o je n n e j p o lsk ie j e s tra d y : L opka 
K ru k o w sk ie g o , A dolfa  D ym szy, 
a  p rzed e  w szy stk im  A nny z P ie- 
tru sz y ń sk lc h  Ty szk ie  w ic /o w e j, 
z n a n e j pod p se u d o n im e m  H anki 
O rd o n ó w n y , kob ie ty  fa ta ln e j  bąflź 
p o z u ją c e j (racze j to  d ru g ie ), 
na la fem m e fa ta le . Ponoć była 
F irs t  L ad y  p io sen k i p o lsk ie j, ko ­
b ie tą  fa ta ln ą , ta k ą  ja k  M ir le n a  
D ie tr ic h  w film ie  „B łę k itn y  
A n io ł” . T ak  p rz y n a jm n ie j tw ie r ­
dzi o s ta tn i po lsk i m ężczyzna fa ­
ta ln y  p ro w ad ząc  w TV p ro g ram  
p ośw ięcony  pam ięci te j  w y b itn r j 
w o k a lis tk i. To były ponoć p ię k ­
ne czasy! S zam p an , o stry g i, p rze ­

jażd żk i d o ro żk am i, zw ario w an e  
pom ysły  W ien iaw y  D ługoszow ­
sk iego , ce rb erzy  w papuzlo  ko lo­
row ych  lib e ria ch , fra k i, sm ok ing i, 
fo rd a n se rk i 1 p rz e w ija ją c y  się 
n a trę tn ie  m otyw  au ten ty czn eg o  
p rzeb o ju  „M iłość ci w szystko  w y­
baczy ”. H ej, łezk a  się  k ręc i w 
oku.

k o n c e r t Jazzow y odbył s ię  w 1921 
ro k u l

S k w ito w an y  zosta ł z jad liw y m  
a r ty k u łe m  pn. „ P ro fa n a c ja  sz tuk i. 
P rz e ró b k i C hop ina  przez J a z z -  
b a n d ę ” . A utor p isa ł ze św ię tn y m  
o b u rz e n ie m ; „K ilk»  dn i tem u  z 
ob u rzen iem  stw ie rd zo n o  ja k  jazz- 
band  w ..W ie lk ie j Z ie m n ia ń s k ie j” 
w y g ry w aj fo x tro tta , na  k tó rego  
trzy  części sk ła d a ły  się  p rzeróbk i 
C ho p in a . J a k  to w yg ląd a ło  Przy 
p o ry k iw a n iu  trą b e k , w arczen iu  
ro zm aity ch  b ęb en k ó w  I innych 
n ieodzow nych  d o d a tk ó w  te j  m u ­
rz y ń sk ie j m uzyki, m ożna sobie 
w yobrazić . A w szystko  to przy  
b u rz liw y ch  o k la sach  i w yrazach  
u znan ia  n ie w y b re d n e j p u b licz ­
nośc i”. W la tach  30-tych sy tu a c ja  
s ię  zm ien ia , ró w n ież  i p o w ażn ie j-
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Rozrywka, rytm i melodia j
L ata  d w u d z ie s te  zn am io n u je  

p o w s ta w a n ie  re p re z e n ta c y jn y c h  
lokali d an c in g o w y ch  w m iastac h  
w o jew ó d zk ich  i m ie jsco w o śc iach  
w y p o czynkow ych , ja k :  K ry n ica , 
B usko, Z ak o p an e , C iechocinek . 
O tw a rc ie  now ych  lokali w W ar­
szaw ie  p o w o d u je , że w iele  popu­
la rn y ch  o rk ie s tr  g ra ją c y c h  do tąd  
w in n y ch  m ias tac h , bądź za g ra ­
nicam i k ra ju , p o sp ie szn ie  p rzy b y ­
w a do sto licy . L e ad e ram i n a jp o ­
p u la rn ie jsz y c h  o rk ie s tr  tego okre- 
su b y li: J e rz y  P e te r s b u rsk i ,  Z y ­
g m u n t K a ra s iń sk i, F re d  Ignacy 
(M elodysta), A rtu r i H en ry k  G oł- 
dow ie , C zesław  L ew an d o w sk i, 
H en ry k  W ars i in . P o w sta je  duży 
band  „ K a ra s iń sk i i K a ta sz e k ” , 
k tó ry  w 1926 r. zo s ta je  zaan g a żo ­
w an y  do o b jazd o w ej rew ii r e k la ­
m u ją c e j m o tocyk le  m ark i „ In ­
d ia n ” . R eży serem  te j  rew ii byl 
K o n rad  T om . P ie rw szy  w  Polsce

sze fo rm y m uzyczne zacz y n a ją  
in te re so w a ć  się  jazzem . O p era  — 
k tó ra  w końcu la t d w u d z ie s ty ch  
w y s ta w iła  b a le t „O s ta tn i P ie r ro t’’, 
przy  w sp ó łu d z ia le  o rk ie s try  K a­
ra s iń sk ie g o  — dn ia  14 lu tego  
1934 r. w y s tę p u je  z p re m ie rą  o p e ­
ry „ Ja z z b a n d , M urzyn  i K o b ie ty ” 
E rn es ta  K re n e k a . W la tach  b ez­
p o śred n io  p o p rzed za jący ch  w o jnę , 
do n a jb a rd z ie j cen io n y ch  o rk ie s tr  
n a le ż a ły : zespół K az im ierza  T u - 
rew icza . F ra n c iszk a  W itk o w sk ie ­
go, A lek san d ra  T u m e la . B ro n i­
sła w a  S ta s ia k a , W iesław a  M a­
c h a m .

M uzyka ro z ry w k o w a  tra f ia  do 
film u  dźw iękow ego . I lu s tra c je  
m uzyczne o p ie ra ją  s ię  na po m y ­
słach  b ro ad w ay o w sk ic h  b lgshow . 
Szczegó ln ie  w idoczne je s t to w 
f ilm a c h : „ P ie ś n ia rz  W arsz aw y ” 
(m otyw  z tego film u , p o p u la rn y  
p rzeb ó j la t  30-tych „ Ju ż  tak i je ­

ste m  z im ny  d ra ń ”  je s t  p lag ia tem  
jazzow ego  te m a tu  (W abasch  
B lues), „K o ch a , lubi, s z a n u je ” , 
„ P a n i m in is te r  ta ń c z y ” , ...W a- 
c u ś” , „ S tra c h y ” (w g pow ieści 
C k n iew sk ie j)  itd.

W po lsk im  im p o rc ie  film ow ym  
la t 1930-3U d o m in u ją  film y a m e­
ry k a ń sk ie , często za w ie ra ją c e  
duży ła d u n e k  e k sp re s ji  ja zzo w e j 
ja k  np .: „Ś p iew ak  Ja z z b a n d u ”, 
„ P rz e rw a n a  p ie śń ” z Al ło lso - 
nem , „K ró l ja z z u ” z P au lem  
W h item an em , „ S ta te k  k o m e d ia n ­
tó w ” 7 P au lem  K obesonem , „B ro ­
a d w a y  M elody” , czy też p ó źn ie j­
sze ,.H o lly w o o d  H o te l” z B enny 
G o d in an cm , lu b  A lc x a n d e r’s R a­
g tim e  B a n d ” . W spom nieć  należy  
też  o film ach  z jazzo w y m  p o d ­
k ład em  d la  tan eczn y c h  popisów  
F re d a  A s ta ire ’a  i G in g e rs  Itogcrs 
(„ Z a ta ń c z m y ” , „ R o b e rta ” , ..Lek- 
k o d u c h ” , „ P a n o w ie  w c y lin d ra c h ” 
ltd .). T en  o s ta tn i film  bardzo  
sp o p u la ry z o w a ł w P o lsce  m elod ię  
„ J e s te m  w sió d m y m  n ieb ie" . Jazz  
był ivięc a tra k c y jn y  i m odny . 
F ilm y  ko m ed io w e, rew io w e, m u ­
zyczne obsadzone w re a lia c h  
w spó łczesn y ch , sw ą p rzy n a leżn o ść  
do w spó łczesności d o k u m e n to w a ­
ły w łaśn ie  o d p o w ied n ią  p o rc ją  
ja z z u  i now oczesnego  tań ca , jak o  
em o c jo n a ln y ch  sym boli epoki 
p rz e m y sło w e j cy w ilizac ji. O fil­
m ie ...P ie śn ia rz  W arsz aw y ”  t  E u­
g en iu szem  Bodo w ro li g łów nej, 
re c c n z e n l c h a ra k te ry z u ją c  k a r ie rę  
b o h a te ra , k tó ry  zdobyw a sław»ę 
s ta ją c  silę m odnym  p ieśn ia rzem  
ro w iow ym  — pisze: ..Bodo wnosi 
na e k ra n  a tm o sfe rę  now oczesne­
go życia  z ry tm e m  fo x - tro t ta , z 
b rzęk iem  jazzu , życia w olnego od 
ko n w en an só w  i zb u n to w an eg o  
p rzee lw  tra d y c jo m " .

N a jp o p u la rn ie jsz y  zespól roku 
1939 o rk ie s tra  F. W itkow sk iego  
w y jeżd ża  do N ow ego Jo rk u  na 
św ia to w ą  w y staw ę . JJo P o lsk i n ie 
zdążyli ju ż  w rócić. Do k ra ju  n ic 
w ró c ił też m it kob iety  fa ta ln e j. 
C z łow iek  chcia łby  s tra c ić  głow ę 
d la  n ie j. zapo m n ieć  o całym  ^w ie­
cie, a ona o d p o w iad a  m u ze spo ­
k o je m : „Co m nie to obchodzi. 
D ziś nie m ogę, m im  godziny 
n a d liczb o w e” , lub  w y jeżdża  w 
d e leg ac ję .

HENRYK CZARNECKI

M I N I A T U R Y
BOSO

S z c z ę śc ie  w y m a g a  in ty m n o ś ­
ci. A n a jb a r d z ie j  i n ty m n ie  c z u je  
s ię  c z ło w ie k  b o so . B e z  b u tó w  
s t a j e  s ię  n a g le  b e z b ro n n y . A  
p o d d a ją c  s ię  n a le ż y  o d rz u c ić  
w s z y s tk o . N a  sz c z ę śc ie  p a t r z y  
s ię  z d o łu . N ie c h  p rz y g n ie c ie .

C z ło w ie k  b e z  b u tó w  c z u je  s ię  
m a ły . N ie d o s t r z e g a ln y  w  m a g a ­
z y n ie  ś w ia ta .  W s z y rc y  s z c z ę ś li­
w i p o w in n i  c z u ć  s ię  b o so . N a w e t  
w  b u ta c h .

B o so  t r a c i  s ię  w s z y s tk o  co 
o b c e . C a łą  n a b y tą  e le g a n c ję .  Z a ­
k u p io n ą  w  s k le p ie  g o d n o ść . P o ­
z o s ta je  — w ła s n a .

C h y b a  d la te g o  lu d z ie  ś p ią
bO ;0.

I są  sz c z ę ś liw i.

REFLEKSJA

M a rz y łe m  p o d  u b o g ą  j a j e c z ­
n ic ę  n a  o b ia d  i p r z y b ru d z o n e

z a s ło n y  n a  o k n a c h .  I  t a k  c u d o ­
w n ie  b y ło  m i ź le .

A  p rz e z  d z iu r ę  w  b u c ie , p r z e z  
p ę k n ię c ia  w e  w s z y s tk im  co  p o ­
w in n o  b y ć  c a łe , p r z e z  sz c z e lin y  
w  s t a r y c h  z e g a ra c h ,  p r z e z  p o ­
p s u te  k s ię ż y c e , p o o d k le ja n e  b a r ­
w y  i f o r te p ia n  b e z  s t r u n ,  p ły ­
n ę ły  n a  m a le ń k ic h  ż a g lo w c a c h  z 
g a z e ty  b a jk i  i b a ń k i  m y d la n e .

C z ło w ie k  c h y b a  p o w in ie n  b y ć  
co  p e w ie n  c z a s  k o p n ię ty  w  d u p ę  
i z a c z y n a ć  w c ią ż  o d  p o c z ą tk u .  
I n ie  o ta c z a ć  s ię  n ic z y m . B o  g d y  
ni& s ię  j u ż  c ia s tk o , to  w  ś r o d k u  
c ia s tk a  j e s t  d z iu r k a ,  c z y li n u l ,  
c z y li  z e ro  i.„  ż a l  n a g le  t a m te j  
ja je c z n ic y ,  z a s ło n , p ę k n ię ć  i  
s z c z e lin , i b r a k u  s t r u n ,  i p o o d -  
k l e ja n y c h  k o lo ró w , i d z iu r y  w  
b u c ie , p r z e z  k t ó r ą  w id a ć  ta k i  
o g r o m n ie  r o z z ie le n io n y  ś w ia t .

KOREK

P y ta  p a n  co  to  za  k o re k ? .. .  
Z w y c z a jn y . O d  b u te lk i .  T y le  
p rz e c ie ż  r ó ż n y c h  rz e c z y  leży  
z w y k le  n a  u lic y .

U lic ą  s z e d ł  E u g e n iu s z . T y lu  
p r z e c ie ż  E u g e n iu s z ó w  c h o d z i 
u l ic a m i.

A le  p ro s z ę  so b ie  w y o b ra z ić , że  
w ła ś n ie  t e n  E u g e n iu s z  w s z e d ł  
n o g ą  n a  t e n  w ła ś n ie  k o re k .

I z ła m a ł  n o g ę .
M o ja  n a r z e c z o n a  j e s t  c h i r u r ­

g ie m . S k ła d a ła  t ę  n o g ę . P o te m  
p o sz li  ją  w y p ró b o w a ć .  N a  d a n ­
c in g .

T a k . J e j  z w y k le  u d a j ą  s ię  
w s z y s tk ie  o p e r a c je .

B y łe m  n a w e t  n a  ich  ś lu b ie .
A le  m u s z ę  s ię  P a n u  p rz y z n a ć , 

że  to  j a  p o ło ż y łe m  t e n  k o re k  n a  
u lic y . C h c ia łe m  s p r a w d z ić  d z ia ­
ła n ie  p r z y p a d k ó w . C h c ia łe m  
p r z e k o n a ć  się , czy  są  to  w  o g ó ­
le  r z e c z y  s p r a w d z a ln e .

X t e r a z  j u ż  w ie m .
Ż e  n ie .
O n i k o c h a l i  s ię  j u ż  d u ż o  

w c z e ś n ie j .
B e z  k o r k a .

GŁOWNA
WYGRANA

P o w ie d z ia łe m  m u , ż e  g łu p i  
lu d z ie  m a ją  sz c z ę śc ie . N a ty c h ­
m ia s t  w y p e łn i ł  k u p o n  „ T o to lo t­
k a ” i w y g r a ł  m ilio n .

I  o d m ó w ił  p r z y ję c ia  w y g r a n e j .
Z e b y  u d o w o d n ić ,  że  j e s t  m ą ­

d ry .
I s to tn ie . . .

Z k o ń c e m  u b ie g łe g o  r o k u  p r a ­
s ę  ś w ia to w ą  o b ie g ła  w ia d o m o ś ć  
o  n ie z w y k ły m  o d k r y c iu ,  j a k ie g o  
d o k o n a ła  w  N im ru d , w  I r a k u ,  
e k s p e d y c ja  w y k o p a l i s k o w a  P o l ­
s k ie j  S ta c j i  A rc h e o lo g i i  Ś ró d z ie ­
m n o m o rs k ie j  w  K a ir z e , k ie r o ­
w a n e j  p r z e z  p ro f . K a z im ie rz a  
M ic h a ło w s k ie g o . B y ła  to  j u ż  
d r u g a  z r z ę d u  p o ls k a  k a m p a n ia  
w y k o p a l is k o w a  d z i a ł a j ą c a  n a  
t e r e n i e  k o m p le k s ó w  p a ła c o w y c h  
n e o a s y r y j s k ie j  s to l ic y , s ły n n e j  z 
s e n s a c y jn y c h  o d k r y ć  H e n r y 'e g o  
L a y a r d a ,  k tó r y  w  p o ło w ie  X IX  
w ie k u  z n a la z ł  t a m  z e sp ó ł 
p ła s k o rz e ź b  a la b a s t r o w y c h ,  s t a ­
n o w ią c y c h  w y k ła d z in ę  ś c ia n  p a ­
ła c u .  L a y a r d  p r z e w ió z ł  j e  do  
A n g li i ,  g d z ie  d z iś  s ą  o n e  je d n y m  
z n a jc e n n ie j s z y c h  z e s p o łó w  z a ­
b y tk ó w  s z tu k i  s ta r o ż y tn e j  w  
B r i t i s h  M u s e u m . C z ęść  ty c h  r e ­
l ie fó w  d o ta r ł a  r ó w n ie ż  d o  M u ­
z e u m  w  B e r l in ie  o r a z  d o  in n y c h  
k o le k c j i  ś w ia to w y c h .

N im r u d  s ta n o w iło  o d  s tu  l a t  
a n g ie l s k ą  k o n c e s ję  w y k o p a l i s ­
k o w ą  i o s t a tn i e  p r a c e  p ro w a d z i ł  
ta m , ju ż  w  l a ta c h  p o w o je n n y c h ,  
z n a n y  a r c h e o lo g  a n g ie ls k i  z O x -  
fo rd u ,  p ro f . M a x  M a llo w a n . P o  
A n g l ik a c h  D e p a r t a m e n t  S t a r o ­
ż y tn o ś c i  I r a k u  z w ró c ił  s ię  d o  
p ro f .  K . M ic h a ło w s k ie g o  z p r o ­
p o z y c ją  o b ję c ia  t e j  k o n c e s j i .  I  
t a k  o d  d w ó c h  l a t  p r o w a d z im y  w  
N im r u d  w y k o p a l i s k a ,  k tó r y m i  
k i e r u j e  d r  J a n u s z  M e u s z y ń s k i.

J u ż  p ie r w s z a  k a m p a n ia  p r z y ­
n io s ła  b a r d z o  c ie k a w e  w y n ik i ,

s y g n a l iz o w a n e  z r e s z tą  w  u b ie g ­
ły m  r o k u  w  p o ls k im  p i ś m ie n n i ­
c tw ie  n a u k o w y m . O d k r y c ia  t e ­
g o ro c z n e  s ta n o w ią  j e d n a k  n ie ­
w ą tp l iw ą  s e n s a c ję  a r c h e o lo g ic z ­
n ą , n ic  W ięc d z iw n e g o , że  n a ja z d  
t u r y s tó w  z B a g d a d u  p o d  k o n ie c  
k a m p a n i i  w y k o p a l i s k o w e j  o r a z  
lic z n y c h  e k ip  p r z e d s ta w ic ie l i

ja k o ś ć  w y k o n a n ia  t e j  r z e ź b y  s to i 
n a  n a jw y ż s z y m  p o z io m ie , j a k  
ró w n ie ż  k i lk u d z ie s ię c io lin io w e  
in s k r y p c je  k l in o w e  o  d u ż e j  w a r ­
to śc i  ź ró d ło w e j . S ą  o n e  o b e c n ie  
p r z e d m io te m  w n ik l iw y c h  s t u ­
d ió w  e p ig r a f ik ó w  z M u z e u m  N a ­
ro d o w e g o  w  W a rs z a w ie .  Z a  b r a ­
m ą , o b o k  in n y c h  p o m ie sz c z e ń ,
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ś r o d k ó w  m a s o w e g o  p r z e k a z u  
w  I r a k u  —  p r a s y ,  r a d ia ,  a  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  te le w iz j i  —  n a d a ­
ły  ty m  z n a le z is k o m  ś w ia to w y  
ro z g ło s .

J u ż  w  p ie rw s z y c h  ty g o d n ia c h  
p r a c  te r e n o w y c h  ( p a ź d z ie rn ik  — 
g ru d z ie ń  1975) o d k o p a n o  d w a  
k o lo s a ln e  k a m ie n n e  p o są g i b y ­
k ó w , w y s o k o ś c i  o k o ło  4 m , 
s t r z e g ą c e  b r a m y , j a k  w y n ik a ło  
z in s k r y p c j i ,  p a ła c u  S z a lm a n a -  
z a r a  I I I  (858— 854 r . p .n .e .) . Z n a ­
le z is k o  to  p o s ia d a  s z c z e g ó ln ą  
w a r to ś ć  h is to r y c z n ą ,  p o n ie w a ż  
d o ty c h c z a s  n ie  z n a n o  p la s ty k i  
m o n u m e n ta ln e j  te g o  w ła d c y , a

o d k o p a n o  m a g a z y n  n e o a s y r y j ­
s k ie j  c e r a m ik i ,  z a w ie r a ją c y  
o k o ło  s tu  d o b rz e  z a c h o w a n y c h  
o b ie k tó w  r o z m a i ty c h  ty p ó w  o d  
tz w . r e p r e z e n ta c y jn y c h  n a c z y ń  
p a ła c o w y c h  a ż  p o  c e r a m ik ę  u -  
ż y tk o w ą .

N a jw ię k s z y m  j e d n a k  o d k r y ­
c ie m  b ie ż ą c e g o  se z o n u , o b o k  
w s p o m n ia n y c h  ju ż  p o s ą g ó w  b y ­
k ó w , b y ło  o d k o p a n ie  o k o ło  
c z te r d z ie s tu  d u ż y c h  a l a b a s t r o ­
w y c h  r e l ie fó w  z  c z a s ó w  T ig la t -  
p i la z e r a  I I I  (754— 727 r . p .n .e .) . 
S ta n o w iły  o n e , p o d o b n ie  j a k  o d ­
k o p a n e  p r z e z  L a y a r d a  w  X IX  

1 w ie k u ,  czę ść  w y k ła d z in  k o m n a t

p a ła c o w y c h . W ś ró d  n ic h ,  o p ró c z  
p r z e d s ta w ie ń  f i g u r a ln y c h  z n a ­
n y c h  ju ż  z p o p r z e d n ic h  o d k ry ć  
a n g ie ls k ic h  i p r z e c h o w y w a n y c h  
w  B r i t i s h  M u s e u m , z n a jd u ją  się  
d w ie  p ła s k o rz e ź b y  o c h a r a k t e r z e  
z u p e łn ie  u n ik a ln y m . P o  r a z  
p ie r w s z y  b o w ie m  z n a le z io n o  
p r z e d s ta w ie n ie  ż o łn ie r z y  a s y r y j ­
s k ic h  w y n o s z ą c y c h  p o s ą g  b o g a  
M a r d u k a  ze  ś w ią ty n i  w  B a b ilo ­
n ie . R ó w n ie ż  n ie z n a n a  b y ła  d o ­
ty c h c z a s  s c e n a  w y o b r a ż a ją c a  
k o b ie ty  k a r m ią c e  p ie r s ią  d z ie c i. 
O d k r y c ie  to  n ie  m a  w ię c  so b ie  
r ó w n y c h  w  c ią g u  o s ta tn ic h  l a t  
w  M e z o p o ta m ii.  M u s i b y ć  o n o  
t r a k t o w a n e  j a k o  k o n ty n u a c ja  
i  r o z s z e rz e n ie  o d k r y ć  d o k o n a ­
n y c h  p rz e z  L a y a r d a ,  k tó r y  w ó w ­
c z a s  k ie r o w a ł  s ię  w y łą c z n ie  c h ę ­
c ią  z d o b y c ia  j a k  n a jw ię k s z e j  
i lo śc i z a b y tk ó w  s z tu k i  d la  A n ­
g li i  i n ie  d o p ro w a d z i ł  d o  k o ń c a  
sw o ic h  w y k o p a l i s k  w  sp o só b  
p r a w id ło w y .  P o  z a k o ń c z e n iu  
p r a c  s tw ie rd z o n o , że  w  p r o f i lu  
a r c h e o lo g ic z n y m  z a m y k a ją c y m  
e k s p lo ro w a n y  w  ty m  se z o n ie  t e ­
r e n ,  m o ż n a  b y ło  d o lic z y ć  s ię  
k r a w ę d z i  d a ls z y c h  k i lk u d z ie s ię ­
c iu  p ły t  p o d o b n y c h  ro z m ia ró w , 
j a k  o d k r y te  w  te j  k a m p a n i i .  T a k  
w ię c  n a jb l iż s z y  se z o n  w y k o p a ­
l is k o w y  w  N im r u d  z a p o w ia d a  
s ię  r ó w n ie ż  o b ie c u ją c o , (p an )

MICHAŁ BORONSKI

ROZMYŚLANIA
L u d z ie !  P rz e c ie ż  j e d n o r o d n o ś ć  p r o d u k c j i  to  p o d s ta w o w a  

p rz y c z y n a  a u to m a ty z a c j i !
•  •  •

K r o p k a  n a d  „ i” c z ę s to  w ę d r u j e  p o z a  „ i” .
•  •  •

N a jp ie r w  p o ja w i ł  s ię  p o ja z d  k o ło w y , p o te m  k o lo  g a r n c a r ­
s k ie ,  k o ło w ro te k ,  a  w  k o ń c u  —  k w a d r a t u r a  k o ła .

•  •  •

M a k s y m a l is tę  i m a lk o n te n t a  m o ż e  łą c z y ć  je d y n ie  z b ie ż n o ść  
k o n s ta ta c j i .

•  •  •

N ie  m y lić  w o ln e g o  z a w o d u  z  w o ln ą  ta k s ó w k ą !
• •  •

C z a se m  p e r s o n a  j e s t  n o n  g r a t a  ze  w z g lę d u  n a  s t a n  t e c h ­
n ic z n y .

WIESŁAW TRZASKALSKI

MYŚLI
K o m u  j a k a ś  d z ia ła ln o ś ć  n ie  le ż y , t e n  j ą  k ła d z ie .

•  « •

D z iw n i s ą  lu d z ie :  c h c ie l ib y  r a ju ,  a  s t w a r z a ją  so b ie  p ie k ło . 
•  •  •

Im  b a r d z ie j  ś c is ły  p o s t , ty m  w ię c e j  lu d z ie  s ię  ż rą .
•  •  •

M a rn ie  w y n a g r a d z a  —  k to  p ła c i  o b ie tn ic a m i .
•  •  •

G d y  s ię  m a  p e łn e  u s ta  —  ł a tw ie j  p ia ć  p e a n y .
•  •  •

N a w e t  w  d o b ie  n a jb a r d z i e j  r o z w in ię te j  t e c h n ik i ,  n a j le p s z ą  
m a s z y n k ą  d o  r o b ie n ia  p ie n ię d z y  b ę d z ie  c z ło w ie k .

•  • •

M a lo w a n ie  k o m u ś  o c z u  n ie  p o p r a w i  je g o  w id o k ó w .
* •  •

K o g o  b a c z n ie  p i l n u j ą ,  t e n  m u s i  s ię  p i ln o w a ć .
•  •  •

I  p u s tk a  w  ż o łą d k u  m o ż e  z ro d z ić  s ilę .

Z a c z n ie  k to ś  r o z w i ja ć  w  s o b ie  j a k i e ś  zd o l 
z a w is tn ik o m  w y c h o d z ą  o n e  b o k ie m .

to  z a r a z

T ę p e  n a r z ę d z ia  m u s z ą  s ię  o s t r o  s ta w ia ć .
•  •  •

G d y  n ie  m o ż n a  z n a le ź ć  w y jś c ia  —  t r z e b a  d a ć  s ię  w y rz u c ić .

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

ZDARZENIE Z DZIADKIEM
K iedy  pod okn a  n asze j k a m ie ­

nicy p rzychodził d z iad ek  i w y­
m y śln ą  m ach in ą  na ra c h ity czn y ch  
kó łk ach , w szy stk im  ja k o ś  w ese le j 
rob iło  s ię  na duszy 1

— Noże o s trzę !  Noże o s trzę !  
M aszynki do m ięsa !  — w y k rzy ­
k iw ał przez zw in ię tą  d ło ń  1 za ­
raz  zaczynał się  ru c h  w in te r e ­
sie.

Z noszono na  dół s ta re , w y s łu ­
żone noże k u c h e n n e  z o s trzam i 
p rz y p o m in a ją c y m i śred n io w iecz n e  
k ling i m ieczów , tra f ia ły  się też 
często gęsto  nożyczki, scyzo ryk i, 
no I oczyw iśc ie  m aszy n k i do 
m ięsa , bez k tó ry ch  ty lk o  m arn a  
gosp o d y n i p o tra fi  się obejść .

D ziadek  u ru c h a m ia ł sw o ją  m a ­
ch inę , n a jp ie rw  sy p a ły  się  spod 
w iru jąceg o  ko la  sn opy  rudych  
isk ie r, p ó źn ie j sy p a ły  się  m onety , 
na  k o n iec  d z iad ek  z w ija ł sw ój 
a rch a iczn y  m a jd an  i z a b ie ra ł ze 
sobą  Iskry  w eso ło  p o b ły sk u jąc e  
w jego  poczciw ych, tro c h ę  w y b la ­
k łych  oczach .

N ie w ied z ia ł je d n a k  d z iad ek , 
że z a in te re so w a li się  jeg o  d z ia ­
ła ln o śc ią  n iek tó rzy  u rzęd n icy .

— Ja k  m ożna chodzić  tak  sa -  
m opas i bez p la n u ?  — m ed y to ­
w ali w zac iszach  sw ych  w yłożo­
nych d y w an am i g ab in e tó w  I od 
ja ło w y ch  m e d y ta c ji p rzesz li do 
k o n k re tn y c h  czynów .

W w yniku  k ilk u  k o n fe re n c ji, 
k tó re  w y s o k o  o cen ili zw ie rz c h ­
nicy m e d y tu ją c y c h  u rzęd n ik ó w  po­
w oła li n ieb aw em  C e n tra ln y  Z a­
rząd  O s trz e n ia  Noży (w  sk ró c ie : 
CZON) z f iliam i w e w szy stk ich  
m ias tac h  w o jew ó d zk ich , a m iast 
tych  dzięk i B ogu. m am y ju ż  te raz  
19.

W poko ju  zao p a trz o n y m  w fi­
kus i d y k ta fo n  rozpoczął u rz ę d o ­
w an ie  d y re k to r , do b ra tn ic h  p la ­
ców ek  w te re n  ru szy li co w aż­
n ie js i u rzęd n icy  C Z O N -u , a na 
w ieżow cu , k tó ry  z a ję ła  ta In sty ­
tu c ja , zap ło n ę ło  neonow e h asło :

T en  m a o s tre  noże w dom u, 
k to  k o rzy sta  z u słu g  C Z O N -u

Z a Ja k iś  czas w m u rach  Z a rz ą ­
du odbyło  się  I M ię d zynarodow e 
S y m p o z ju m  O s trz e n ia  N oży (w 
sk ró c ie : M SON ) p o łączone z w y­
cieczką  do Z ak o p an eg o  (k w a te ry  
w „ K a sp ro w y m ” ) i w tedy  w łaśn ie  
o kazało  się , t e  d o ty ch czas n ajm o­
w any  w ieżow iec  je s t  za c iasny . 
W ystąp iono  w ięc z w n io sk ie m  do 
w ładz, aby p o b u dow ać w pobliżu  
b a rd z ie j o k aza łą  siedzibę .

T e n ie w ą tp liw e  sukcesy  
C Z O N -u  cieszy ły  nas Jako św ia ­
dom ych  o b y w ate li, choć m ru g a ją ­
cy neo,n z h as łem  u tru d n ia ł  cza­

sem  sen  1 w y p o czy n ek . A le 
czego się  n ie robi d la  dob ra  
spraw yj?

K iedy je d n a k  d z iad ek  ze sw ą 
m a c h in ą  nie p rzyszed ł o z w y k łe j 
porze, do k am ien icy  z ak rad ł się  
n iep o k ó j. Tępe noże n ie  chcia ły  
k ro ić  ch leb a  naszego p o w szedn ie­
go. tęp e  o s trza  m aszynek  do 
m ięsa  n ic m ogły u k ręcać  sm a k o ­
w itych  h am b u rg e ró w . tęp e  no ­
życzki n ie  chcia ły  w y k raw ać  
w zorów  now ych  su k ie n e k , a tęp e  
scyzoryk i n ad aw a ły  się już  ly lko  
do o tw ie ra n ia  b u te le k  z w ódką, 
w k tó re j zaczęliśm y coraz to 
częśc ie j top ić  sw ój sm u tek .

— G dzie  jes t nasz d z iad ek ?  — 
py ta ły  z p łaczem  dziec i i zan ie ­
db y w ały  się  w lek c jach .

— G dzie  je s t  d z iad ek ?  — p y ta ła  
k raw co w a  z p ie rw szeg o  p ię tra , 
sp o g lą d a ją c  lęp y m  sp o jrzen iem  
na tęp e  o s trz a  sw ych  licznych  
nożyczek.

— G dzie je s t  d z ia d e k ?  — p y ta ł 
sm a k o sz  z d ru g ieg o  p ię tra , e m e­
ry to w a n y  p ro feso r la ry n g o lo g ii, 
k tó re m u  żona n ie  m ogła p rzygo­
to w y w ać  u lu b io n y ch  k o tlec ików
p o żarsk ich .

— G d zie  je s t  d z ia d e k ?  — py ta ł 
naw e t, zam ieszk a ły  w su te re n ie , 
m ło d z ian  po trz y d z ie s tc e , zw an y  
p ieszczo tliw ie  „ A lo jz -B rz y tc w k a ”,
0 k tó reg o  p ro fe s ji le p ie j lednak  
n ie  w spom inać .

A d z iad k a  ja k  n ic było, tak  nie 
było. Z dąży ł ju ż  w yro sn ąć . w 
s ta n ie  su ro w y m , co p raw d a  no­
w y w ieżow iec  C Z O N -u . zdążyło 
się  odbyć II M iędzynarodow e 
S y m p o z ju m  O s trz e n ia  No>y (w 
sk ró c ie : M SO N ), zdążono  naw et 
p rzy zn ać  k ilk a  m ed a li w yró żn ia ­
jący m  się  u rz ęd n ik o m  Z arządu , 
a m y w ty m  czasie  na próżno  w y­
p a try w a liśm y  naszego d ziadka.

— G dzie  je s t d z ia d e k ?  — p y ta ­
liśm y n aw e t d z ie ln icow ego . ale
1 on nie m ógł udzie lić  odpow iedzi 
na  to p y tan ie . A d z iad ek  siedział 
ju ż  od d aw n a  w C e n tra ln y m  Z a­
rządzie  z a ję ty  w y p e łn ian iem  ko­
le jn y ch  fo rm u la rzy . M aszyna 
d z ia d k a  o k aza ła  się  n a to m iast tak 
zdeze lo w an a , że p o staw iono  >a na 
ho n o ro w y m  m ie.jseu w M uzeum  
T ech n ik i. J u ż  w na jb liższy ch  la ­
tach  CZON ra lm ie  sie  p rodukcją  
m aszyn  do o strzen ia  na licencji 
ja p o ń sk ie j, co jes t m iędzy Innym i 
k o n k re tn y m  w yn ik iem  III M ię­
dzy n aro d o w eg o  S y m p o z ju m  
O strz e n ia  Noży (w sk ró c ie : 
MSON ). W n asze j k am ien icy  p a ­
n u je  w ięc u m ia rk o w an y  o p ty ­
m izm  i ty lko  tęp e  noże n iek iedy  
go m ącą, bo do n ieobecności po­
woli się  p rzy zw y cza jam y .
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KULTURALNE BACUT
In s p i r o w a n ie  i k o o r d y n a c ja  

d z ia ła ln o ś c i  w y c h o w a w c z e j  w  
p la c ó w k a c h  u p o w s z e c h n ia n ia  
k u l tu r y ,  r o z w i ja n ie  a m a to r s k ie j  
tw ó rc z o śc i  a r ty s ty c z n e j  w e  
w s z y s tk ię h  ś r o d o w is k a c h  s p o ­
łe c z n o -z a w o d o w y c h , r o z w i ja n ie  
k o le k c jo n e r s tw a  i r u c h u  h o b ­
b y s ty c z n e g o , p o p u la r y z a c ja  d o ­
r o b k u  in s ty tu c j i  a r ty s ty c z n y c h  
1 s to w a rz y s z e ń  tw ó rc z y c h , w z b o ­
g a c a n ie  fo rm  u p o w s z e c h n ia n ia  
c z y te ln ic tw a ,  r o z w i ja n ie  a k ty w ­
n o ś c i  s p o łe c z n o - k u l tu r a ln e j  
m ie s z k a ń c ó w  —  to  ty lk o  n ie ­
k tó r e  c e le  d z ia ła ln o ś c i  O d d z ia łu  
d /s  K u l tu r y  U rz ę d u  D z ie ln ic o ­
w e g o  Ł ó d ż -B a łu ty  w y z n a c z o n e  
n a  r o k  b ie ż ą c y .

W  6 d o m a c h  k u l tu r y ,  11 k l u ­
b a c h ,  20 ś w ie t l ic a c h  sp o łe c z n y c h

i w ie lu  p la c ó w k a c h  z a k ła d o ­
w y c h , b a r d z o  s k r u p u la tn i e  r e a ­
liz o w a n e  s ą  p o s tu la ty  O d d z ia łu . 
N ie  m o ż n a  p rz y  ty m  z a p o m n ie ć
0 b ib l io te k a c h .  D z ie ln ic o w a  B i­
b l io te k a  P u b l ic z n a  Ł ó d ź -B a łu ty  
im . S ta n i s ła w a  C z e rn ik a ,  a d ­
m in i s t r u j e  26 r e jo n o w y c h  b i-  
b io te k  p u b l ic z n y c h , w  ty m  14 
z p r z e z n a c z e n ie m  d la  c z y te ln i ­
k ó w  d o ro s ły c h  i 12 d la  d z ie c i
1 m ło d z ie ż y . S p o ro  j e s t  ta k ż e  
z a k ła d o w y c h , s z p i ta ln y c h  i in ­
n y c h  p u n k tó w  b ib l io te c z n y c h .

W  w ię k s z o śc i b a łu c k ic h  p l a ­
c ó w k a c h  u p o w s z e c h n ie n io w y c h  
z a t r u d n ie n i  są  d o b rz y  fa c h o w c y , 
k tó r z y  p o n a d to  c z u ją  s ię  p o w o ­
ła n i  d o  s ta w ia n y c h  p rz e d  n im i 
z a d a ń ,  le c z  o c z y w iś c ie  n ie  b ą d ź ­
m y  ta k im i  w ie lk im i  o p ty m is ta ­

m i. O to  c z e g o  s a m  k ie d y ś  d o ­
św ia d c z y łe m : o tó ż  z o s ta łe m  p o ­
p ro s z o n y  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  
T r y b u n ie  L i te r a c k ie j  o rg a n iz o ­
w a n e j  p r z e z  D z ie ln ic o w y  D o m  
K u l tu r y  (u l. L im a n o w s k ie g o  
166). W  r a m a c h  te jż e  T r y b u n y  
m ia łe m  m ie ć  w ie c z ó r  a u to r s k i ,  
a  d r  T a d e u s z  B ła ż e je w s k i  m ia ł  
m ó w ić  w te d y  o  m ło d e j  p o e z ji  
w s p ó łc z e s n e j  (o i le  d o b rz e  p a ­
m ię ta m  te m a t) .  P rz y s z l iś m y , 
c z e k a liś m y , n ie  b y ło  k o m u  c z y ­
ta ć ,  a n i  te ż  m ó w ić , a ż  w re s z c ie  
p rz y sz ła .. . ,  j e d n a  m a ła  m y sz k a , 
t a k  s y m p a ty c z n a ,  że  d r  B ła ż e ­
je w s k i  1 j a  z a c z ę liś m y  p r z e k o ­
n y w a ć  k o le ż a n k ę  in s t r u k to r k ę ,  
ż e  n ie  n a le ż y  s p ro w a d z a ć  ż a d ­
n e g o  k o ta .  M y s z k a , w ie d z ą c  z a ­
p e w n e , że  m a  w  n a s  s p r z y m ie ­
rz e ń c ó w  b a w i ła  s ię  z n a m i  w  
k o tk a  i m y sz k ę , a  r a c z e j  w  
d w ó c h  k o tk ó w  i j e d n ą  m y sz k ę . 
N a s tę p n ie ,  n a  p y t a n i e  k o le ż a n k i  
in s t r u k to r k i ,  i le  j a  b io r ę  z a  
s p o tk a n ie ,  o d p o w ie d z ia łe m , że  
je ś l i  j e s t  p u b l ic z n o ś ć  i m a m  
s a ty s f a k c ję ,  t r z y  s e tk i ,  j a k  k a ż ­
d y  n ie  z rz e s z o n y  tw ó r c a ,  a le  
g d y  n ie  m a  p u b l ic z n o ś c i  i n ie  
m a m  s a ty s f a k c j i ,  p ro s z ę  o p ię ć ­
se t .  I o t r z y m a łe m  t ę  s u m ę , a le  
i t a k  b y ło  m i p r z y k ro .  U c z u c ie  
to  j e d n a k  z r e k o m p e n s o w a łe m  
so b ie  m y ś lą , że  p r z y n a jm n ie j  
ta  m a ła  m y s z k a  m a  g d z ie  s w o -  
d o b n ie  p o b ie g a ć  i o b y  ty lk o  
ta k i e  k o ty  s ię  z n ią  b a w i ły  j a k  
j a  i d r  B ła ż e je w s k i .

O p o w ie d z ia łe m  t ę  h i s to r y jk ę  
sz e fo w i O d d z ia łu  d /s  K u l tu r y  n a  
B a łu ta c h ,  p a n i  A l ic j i  O g iń s k ie j.

—  D z ie ln ic o w y  D o m  K u l tu r y  
p r z y  u l ic y  L im a n o w s k ie g o  166

—  r z e k ła  p a n i  k i e r o w n ik  —  je s t  
p o w o ła n y  d o  p r o w a d z e n ia  s p r a w  
i n s t r u k t a ż u  i  in f o rm a c j i ,  j a k  1 
k o o r d y n a c j i  d z ia ła ln o ś c i  w  
d z ie ln ic y , a le  i s to tn ie ,  n ie  w y ­
w ią z y w a ł  s ię  z  te g o  z a d a n ia  d o ­
b rz e , czeg o  p r z y k ła d e m  j e s t  
p a ń s k a  o p o w ia s tk a  z m y sz k ą ...

—  R o z u m ie m  —  p r z e r w a łe m
—  s ty l  r e t ro .. .

—  R o b im y  j e d n a k  w s z y s tk o
—  m ó w iła  d a le j  p a n i  k ie r o w n ik
—  a b y  p o p u la r y z o w a ć  p o e z ję  i 
o b o k  T r y b u n y  L i te r a c k ie j  b ę ­
d z ie m y  p r o w a d z i l i  „ G a le r ię  
Z n a k u  i  S ło w a ” , k tó r e j  in a u g u -  
r ą c y jn e  c tw a r c i e  o d b ę d z ie  s ię
26 k w ie tn ia  w  D o m u  K u l tu r y  
R .S .M . „ L O K A T O R ” (R y d z o w a  
6).

T o  o c z y w is te ,  że  j e d e n  p r z y ­
k ła d  z łe j o r g a n iz a c j i  n ie  z d o ­
ła  p o d w a ż y ć  d o b r e j  o p in i i  o  b a ­
łu c k ie j  k u l tu r z e  i j e j  z n a c z e n ia  
w  r e a ln y c h  o s ią g n ię c ia c h  d z ie l­
n ic y  n a  k a ż d y m  p o lu  s p o łe ­
c z n y m  i g o s p o d a rc z y m . B a łu ty  
m a ją  s ię  c z y m  p o c h w a lić  i n ie  
s ą  b y n a jm n ie j  z k u l t u r ą  n a  b a ­
k ie r .  N a  b a k ie r  n o sz ą  t u  ty lk o  
c z a p k i c z ło n k o w s k ie  z n a k o m i­
te g o  z e s p o łu  „ B A Ł U C IA R Z E "  
p r a c u ją c e g o  p o d  k i e r u n k ie m  
T a d e u s z a  M ik o ła jc z y k a  i p o w ­
s ta łe g o  (w  m a ju  1972 ro k u )  w  
ty m ż e  D z ie ln ic o w y m  D o m u  K u l ­
tu r y  p r z y  u l .  L im a n o w s k ie g o  
166. W sz y sc y  z n a m y  ró w n ie ż  
Z e s p ó ł P ie ś n i  i T a ń c a  „ P O L -  
T E X ” z Z P B  im . J u l i a n a  M a r ­
c h le w s k ie g o , j a k  i Z e sp ó ł T a ń c a  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  W łó k ­
n ia r z y  „ H A R N A M ” z s ie d z ib ą  
w  Z P B  im . S z y m o n a  H a r n a m a . 
T e  o b y d w a  z e s p o ły  m a ją  j u ż

b o d a j  n a jw y ż s z ą  r a n g ę ,  b o w ie m  
ju ż  w ie lo k r o tn ie  r e p r e z e n to w a ­
ły  n a s z  k r a j  za  g r a n ic ą .  D o  
e w e n e m e n tó w  a r ty s ty c z n y c h  
d z ie ln ic y  B a łu ty  z a lic z y ć  n a le ż y  
ta k ż e  C h ó r  S to w a r z y s z e n ia  
Ś p ie w a c z e g o  „ H A R M O N IA ” .

K to k o lw ie k  z a p r a g n ie  p o z n a ć  
z e s p o ły  a r ty s ty c z n e  B a łu t ,  m o ż e  
s ię  w y b r a ć  24 m a ja  d o  Z D K  
„ T e o f i ló w ”, g d z ie  o d b ę d z ie  s ię  
d r u g i  B a łu c k i  P r z e g lą d  A m a ­
to r s k ie j  T w ó rc z o śc i  A r ty s ty c z ­
n e j .  A  t a k i e  p r z e g lą d y  o r g a n i ­
z o w a n e  s ą  p r z e z  O d d z ia ł  d /s  
K u l tu r y  n a  B a łu ta c h  co  k w a r ­
ta ł .  P o n a d to ,  o  d o b r y c h  s t r o ­
n a c h  d z ia ła ln o ś c i  k u l tu r a ln e j  
b a łu c k ic h  p la c ó w e k  u p o w s z e ­
c h n ie n io w y c h  ś w ia d c z y  s k r o m ­
n ie  w y d a w a n y  co  m ie s ią c  „ I n ­
f o r m a to r ”, w  k tó r y m  w y d r u k o ­
w a n e  są  t e m a ty  im p re z ,  o d c z y ­
tó w  lu b  s p o tk a ń ,  z p o d a n ie m  
d o k ła d n e j  d a ty  i m ie js c a  ic h  
r e a l iz a c j i .  „ I n f o r m a to r ” te n  
m o ż n a  o t r z y m a ć  w  k a ż ­
d e j  b a łu c k ie j  p la c ó w c e  u p o ­
w s z e c h n ie n io w e j ,  a  w ię c  w  d o ­
m a c h  k u l tu r y ,  k lu b a c h ,  ś w ie ­
t l ic a c h  i b ib l io te k a c h .

—  J e s te m  z a d o w o lo n a  —  m ó ­
w i A l ic ja  O g iń s k a , s z e f  O d d z ia ­
łu  —  a le  n ie  w  p e łn i ...  N ie  
w s z ę d z ie  b o w ie m  d a je m y  s o b ie  
r a d ę ,  a  n a jw ię k s z e  k ło p o ty  są  
z  p la c ó w k a m i  z a k ła d o w y m i.  
G d z ie  i s tn ie ją  t r a d y c je ,  ta m  
o c z y w iś c ie  n ie  m a  ż a d n y c h  k ło ­
p o tó w , le c z  b o li  to , że  n a j ­
c z ę śc ie j z łą  p r a c ę  t łu m a c z y  s ię  
b r a k ie m  t r a d y c j i ,  u n ik a j ą c  ty m  
s a m y m  b ó ló w  ic h  ro d z e n ia .. .

Z ro z u m ie m y  t ę  W y p o w ie d ź  
le p ie j ,  g d y  s ię  d o w ie m y , że

O d d z ia ł  d /s  K u l t u r y  n ie  j e s t  
j e d y n y m  a u to r y t e t e m  w  s k a l i  
d z ie ln ic y  z n a ją c y m  s ię  n a  k u l ­
tu r z e .  O  n ie  m n ie js z y  a u t o r y ­
t e t  z a p o b ie g a  Ł ó d z k i D o m  K u l ­
tu r y  —  w s z e c h w ła d n y , m e ry /-  
to r y c z n y  p a t r o n  łó d z k ic h  p l a ­
c ó w e k . N o, a  je ś l i  ju ż  m o w a  o  
ty c h  z a k ła d o w y c h  p la c ó w k a c h ,  
to  d o d a jm y , że  m u s z ą  s ię  o n e  
te ż  lic z y ć  ze  z d a n ie m  w ła s n y c h  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . C z a ­
s a m i to  o c z y w iś c ie  p o m a g a , 
w z b o g a c a  p r a c ę  w  w ie lo ś ć  p o ­
m y s łó w  i in ic ja ty w ,  a le  c z a s a m i 
d a je  m o ż liw o ść  w y k r ę c e n ia  s ię  
o d  czeg o ś ... I  w te d y  p o t r z e b n e  
są  ró ż n e g o  r o d z a ju  p o r o z u m ie ­
n ia , t a k i e  j a k  to  p o m ię d z y  O d ­
d z ia łe m  a  Ł ó d z k ą  R a d a  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w y c h  d o ty c z ą c e  
u r u c h o m ie n ia  d z ie ln ic o w e g o  
fu n d u s z u  r o z w o ju  k u l tu r y ,  d o  
k tó r e g o  d o p ie ro  m a  d o jść .

W s z e lk ie  k ło p o ty  j e d n a k  s ą  p o  
to , a b y  s ię  z  n im i b o r y k a ć ,  a  
O d d z ia ł  d /s  K u l tu r y  U rz ę d u  
D z ie ln ic o w e g o  Ł ó d ż -B a łu ty  d z ia ­
ła  z  ro z m a c h e m  i m o ż e m y  b y ć  
p e w n i ,  że  p rz e z w y c ię ż y  w s z y -  
s k ie  n a p o ty k a n e  t r u d n o ś c i ,  t y m  
b a r d z ie j  że  m y ś l  p r z e w o d n ią  
b a łu c k ic h  d z ia ła c z y  s ta n o w i  f o r ­
m u ła  z a c z e rp n ię ta  z d łu g o f a lo ­
w e g o  p r o g r a m u  ro z w o ju  k u l t u r y  
u c h w a lo n e g o  p rz e z  B iu r o  P o l i ­
ty c z n e  K C  P Z P R  b r z m ią c a  n a ­
s tę p u ją c o :  „ K u l tu r a ,  u k s z t a ł ­
to w a n a  z g o d n ie  z j e j  s o c ja l i ­
s ty c z n y m  m o d e le m , p o w in n a  z a ­
p o b ie g a ć  r o z lu ź n ia n iu  w ię z t  
s p o łe c z n e j  1 w y o b c o w a n iu  j e d ­
n o s te k ” .

A. W. MIKOŁAJEWSKI

LISTY  DO R E D A K C JI.
C iek aw ą  1 d a w n o  w y c ze k iw a n ą  

In ic ja ty w ę  p o d ję ła  g ru p a  p a ra d o - 
k u m e n ta lls tó w  p rz y  W RFK  (W y­
tw ó rn ia  R ea lis ty c zn y c h  F ilm ów  
K u k ie łk o w y ch ) . G ru p a  z re a l iz u je  
cy k l (Umów p o św ięc o n y c h  U stom  
p is a n y m  p rzez  e z y te M k ó w  do  r e ­
d a k c j i  p o p u la rn y c h  p e rio d y k ó w . Na 
p ie rw szy  og ień  p ó jd ą  Hsty do  cza- 
lo p ls m a  .Ż y jm y  D łu ż e j" . p e łn e  
z ro z u m ia łeg o  ro z ża len ia , bo  p isan e  
p rzez  cz y te ln ik ó w , k tó rz y  p o m im o  
ry g o ry s ty c z n e g o  p rz e s trz e g a n ia  
w sk az ó w ek  I p o ra d  p o p u la rn e g o  
ty g o d n ik a , je d n a k  n ie  p o iy ll  d łu -  
te j .

TRZF.BA JE S Z C Z E  PO C ZE K A Ć
Z n a n y  a n g ie lsk i film o w iec  n a u k o ­

w y  l d z ia łac z  sp o łeczn y  G. R os-

b ra te l  s tw ie rd z i ł  o s ta tn io  p u b lic zn ie , 
Iż g d y b y  w szyscy  w id zo w ie  na k u li 
z ie m sk ie j, tk n ię c i s e rd ec z n y m  Im ­
p u lsem  n ag le  p o d a li so b ie  d ło n ie , 
to  p o w s ta łb y  w id o k  w z ru sz a ją cy  
1 w y so ce  p o z y ty w n y . N ie s te ty , od 
z re a lizo w a n ia  te j w iz ji dz ie li nas 
w ie le  p rz e sz k ó d , lak  p ła sk ie  n a c jo ­
n a liz m y  czy o b aw y  p rz e d  o k ra d z e ­
n ie m  w  m o m en c ie , gd y  d ło n ie  z a ­
ję te  b ę d a  u ic ls k le m

K IE R U N E K  SPOJRZENIA

K u  o lb rz y m ie j s a ty s fa k c ji  p o s tę ­
p o w y ch  te le w id zó w  a m e ry k a ń s k ie  
p ro g ra m y  ro z ry w k o w e  o b n iż a ją  
sw ó j poziom  z m in u ty  na  m in u tę . 
O s ta tn io  n a  p rz y k ła d , w s la n l»  D a­
k o ta  p rz y tw ie rd z o n o  na  g łó w n e j 
u lic y  m ia s ta  s trz a łk ę  z n a p ise m : 
„N iez ła  p a n ie n k a "  N a s tę p n ie  na 
e k ra n a c h  te le w iz o ró w  p o k a zy w a n o  
be* ż en a d y  tw a rz e  m ęż­
czyzn , p a trz ą c y c h  w k ie ru n k u  
w sk a z a n y m  p rzez  s trz a łk ę . G łu p ią  
zab aw ę  p o p su ła  d o p ie ro  w y c ieczk a  
p o lsk a  g ru p y  „ G ro m a d a " , k tó ra  n ie  
d a la  się  sp ro w o k o w ać  N asi d z ie ln i 
w y c iecz k o w icze  k ie ro w a li sw o je  
skupie, e s p o jrz e n ia  Jed y n ie  w s t ro ­
nę  w itry n  s k lep o w y ch .

N IE  u f a j m y  t y t u ł o m

Z n a n y  k r y ty k  (U rnow y ś re d n ie g o  
p o k o le n ia  p rz e s trz e g ł Życzliw ie 
w sz y s tk ic h  p o te n c ja ln y c h  a d a p ta ­
to ró w , lż w a rto ś c io w y  cy k l H. 
B alzak a  „ K o m ed ia  L u d z k a ” , w b rew

s u g es tio m  z a w a r ty m  w  ty tu le  n ie  
je s t  w cale  u tw o re m  w eso ły m . A d ap ­
ta to ró w , k tó ry c h  w iad o m o ść  po ­
w yższa p rz y k ro  ro z c za ro w a ła , z n a ­
n y  k r y ty k  p oc ieszy ł, Iż w  p o s tęp o ­
w y m  d z ie le  T. O re lse ra  T ra g e d ia  
a m e ry k a ń s k a "  u w a żn ie  c z y ta ją c  od 
czasu  do  czasu  m o żn a  z n a leźć  coś 
do  ś m ie c h u  Z n a n y  k r y ty k  p o d ­
k re ś lił ,  Iż oba  d z ie ła  p rz e c z y ta ł 1 
ś m ia ł  s ię  o ra z  p ła k a ł w e w ła śc iw e j 
k o le jn o śc i.

k o n i e c  S i w k a

J a p o ń s k ie  ś ro d o w isk o  k u l tu r a ln e  
w s trz ą ś n ię te  zo sta ło  zg o n em  film o ­
w ego  s iw k a , n a zy w a n e g o  p rz e z  p u ­
b liczn o ść  z m iło śc ią  „H a  Sa N e k " . 
H a Sa N ek  b y ł k o n iem  w y ją tk o w o  
In te lig e n tn y m  I p o tra f i ł  p o ty k a ć  się 
na k a żd e  ży czen ie . D a w a ło  to  m oż­
ność  s a m u ra jo w i, g ra ją c e m u  g łó w n ą  
ro lę  w  f ilm ie  n a  w y g ło sze n ie  s en ­
te n c ji  po Jap o ń sk u : ,K oń m a c z te ry  
nog i | też  s ię  D o tk n ie !” Po  u w ad ze  
teg o  ty p u , p rzy  b ra k u  p o m y słu  na 
film  z n ac z n ie  ła tw ie j  by ło  ja k o ś  
w y m y ś lić  d a lsz y .,c ią g  a k o jl. K in e ­
m a to g ra f i i  ja p o ń s k ie j  b a rd z o  b ra k  
będ zie  p o czc iw eg o  H a Sa N ek a ...

ADAM CZEXALSKI

MIECZYSŁAW  
MICHAŁ 
SZARGAN

WIOSENNE 
OSŁABIENIE

T a k i  j e s te m  s t r a s z l iw ie  s la b y ;  
A  t u  m i s ło ń c e  r o z b ie r a  b a b y .

Z ELEMENTARZA
„ A L A  M A  K O T A !"
N a  p .u n k c le  z ło ta .

KOMU ZAZDROSZCZĘ
W ia tro w i z a z d ro s z c z ę

o k ro p n ie ,  
B o  w s z ę d z ie  z a g lą d a  i...

d o tk n ie .

DO PANI 
fRENY JAROCKIEJ

P r a g n ę  w y s z e p ta ć  ty le :
„ J a  te ż  j e s te m  m o ty le m ! ”

WIECZNE PRETENSJE
R ó ż a  z  p r e t e n s j a m i  d o

s lo w ik a t
„ Ś p ie w a s z  p ię k n ie ,  a  m n ie  n ie  

do tykasz!**

BIBLIJNIE
N a re s z c ie  s a m i:
„ P ie ś ń  n a d  p ie ś n ia m i” !

WIOSENNY 
IMPERATYW

K o tk i  s ię  n a  w i tk a c h  p u sz ą . 
D z ie w c z y n y  k o c h a ć  c h ło p c ó w  

m u s z ą !

RfGIO N S ARCTIO UES

HONGRIE

AUSTRALIE

AMfRIOUE IATINE

AM fRIO UE DU NORD

U
PAYS ARABE8

ASIE

OCEANIE

AFRIOUE

Iwona Książek — kier. 
Działu Zbiorów Specjalnych 
MBP im. L. Waryńskiego

—  J a k a  j e s t  w s p ó łc z e s n a  b i ­
b l io te k a ?

—  W z r a s ta  ilo ść  i ja k o ś ć  tz w . 
z b io ró w  s p e c ja ln y c h  w  b ib l io ­
te k a c h  i to  n ie  ty lk o  w  b ib l io ­
te k a c h  s p e c ja l i s ty c z n y c h ,  n p . 
te c h n ic z n y c h ,  k tó r e  o d  d a w n a  
g r o m a d z i ły  n o rm y , p a t e n ty  itp ., 
a le  r ó w n ie ż  w  b ib l io te k a c h  u n i ­
w e r s a ln y c h .  M ik r o f i lm y  u z u ­
p e łn ia ją  b r a k u ją c e  n u m e r y  
c z a s o p ism , z a s tę p u ją  w  c o d z ie n ­
n y m  u d o s tę p n ia n iu  sz c z e g ó ln ie  
c e n n e  z b io ry . S p e c ja ln a  a p a r a ­
t u r a  p o z w a la  n a  c ic h e  s łu c h a n ie  
p ły t  g r a m o fo n o w y c h . D o d y s p o ­
z y c ji  c z y te ln ik ó w  s ą  o p r a c o w a ­
n e  d o k u m e n ty  ż y c ia  s p o łe c z n e ­
go , tz w . d r u k i  u lo tn e ,  p r o s p e ­
k ty ,  p r o g r a m y  t e a t r a l n e ,  a f is z e , 
z a p ro s z e n ia ,  f o to g ra m y , w y d a w ­
n ic tw a  f i rm  h a n d lo w y c h . P o  k i l ­
k u  l a ta c h  s y s te m a ty c z n e g o  g r o ­
m a d z e n ia  r z e c z y  t c  s ą  p r a w d z i ­
w ą  k o p a ln ią  w ia d o m o ś c i  o r ó ż ­
n y c h  a s p e k ta c h  ż y c ia  m ia s ta  
c z y  re g io n u .  N a jc ie k a w s z e  w y ­
s t ą p ie n ia  w ła d z  c z y  s p o tk a n ia  z 
w y b i tn y m i  a u to r a m i  u t r w a l a  
s ię  n a  t a ś m a c h  m a g n e to f o n o ­
w y c h . B ib l io te k i  u d o s tę p n ia ją  
r ó w n ie ż  ró ż n e g o  r o d z a ju  m a p y , 
p la n y  m ia s t ,  o r y g in a ln ą  g r a ­
f ik ę  i r y s u n k i .  P ro w a d z ą  r ó w ­
n ie ż  p o s z e rz o n ą  in f o r m a c ję  d o ­
ty c z ą c ą  te g o  r o d z a ju  z b io ró w . 
W s p ó łc z e sn a  b ib l io te k a  to  n ie  
ty lk o  rz ę d y  k s ią ż e k  i c z a s o ­
p ism , a le  i in n e  ź r ó d ła  in f o r ­
m a c ji .

Danuta Daszkiewicz — 
Dział Zbiorów Specjalnych 
MBP im. L. Waryńskiego

—  C z y  I s tn ie je  e ty k a  b ib l io ­
t e k a r s k a ?

—  M o im  z d a n ie m  n ie  i s tn ie je  
e ty k a  b ib l io te k a r s k a ,  p o n ie w a ż  
i s tn ie je  p o  p r o s tu  e ty k a ,  c z y li 
z e s p ó l n o rm  m o r a ln y c h ,  o b o w ią ­
z u ją c y c h  w s z y s tk ic h  lu d z i  w  
je d n a k o w y m  s to p n iu .  B ib l io te ­
k a r z a  m u s i  c e c h o w a ć , o p ró c z  
w ie d z y  o g ó ln e j  1 f a c h o w e j ,  ż y ­

c z liw o ś ć  d la  c z y te ln ik a  i c h ę ć  
u d z ie le n ia  m u  r z e t e ln e j  i n f o r ­
m a c ji .  M u s i o n  n ie  ty lk o  u m ie ć , 
a le  i c h c ie ć  p o m ó c  c z y te ln ik o w i.  
C z y te ln ik  m o ż e  n ic  m le ć  c z a su  
n a  s z p e ra n ie  w  k a ta lo g a c h  d la  
z n a le z ie n ia  p o t r z e b n y c h  so b ie  
w ia d o m o ś c i .  N a to m ia s t  b ib l io ­
te k a r z ,  j a k o  f a c h o w ie c , a  t r o ­
c h ę  te ż  d e te k ty w ,  m u s i  u m ie ć  
z a p ro p o n o w a ć  c z y te ln ik o w i o d ­
p o w ie d n ią  l i t e r a tu r ę  c z y  te ż  
u d z ie l ić  in o f o rm a c j i  i r a d y .  
C z y te ln ik  p o w in ie n  b y ć  p r z e ­
św ia d c z o n y , że b ib l io te k a r z  z ro ­
b ił  w s z y s tk o  co  m ó g ł, a b y  m u  
p o m ó c .

Krystyna Macińska — 
Biblioteka PWSM

—  W a sz a  p r a c a  w  k i lk u  z d a ­
n ia c h ?

—  O n i —  ś p ie s z ą  s ię . M u sz ą  
p rz e c z y ta ć  k s ią ż k i ,  p r z e s łu c h a ć  
P ły ty , w y p o ż y c z y ć  n u ty  d o  d y ­
r y g o w a n ia ,  w y k ła d u ,  e g z a m in u , 
r e c i t a lu ,  k o n c e r tu ,  k o n k u r s u ,  a r ­
ty k u łu  n a  te m a ty  m u z y c z n e ...

M y  —  s t a r a m y  s ię  o d n a le ź ć , 
s p ro w a d z ić  p o t r z e b n e  im  p o z y ­
c je , w y ja ś n ić ,  p o m ó c  p o p rz e z  
k a ta lo g i i ,  b ib l io g ra f ie ,  g r o m a ­
d z e n ie , o p r a c o w a n ie  u d o s tę p ­
n ie n ie ...

C ie s z y m y  s ję , je ś l i  to , co  im  
u d a ło  s ię  o s ią g n ą ć , w r a c a  d o  n a ­
sz y c h  w s p ó ln y c h  z b io ró w  ja k o  
p r a c a  d y p lo m o w a , p r o g ra m , r e ­
c e n z ja ,  n a g r a n ie  lu b  z a g r a n ic z ­
n y  p l a k a t  z p o ls k im  n a z w is ­
k ie m ...

Aleksandra Trafalska — 
kierownik 21 RBP dla Mło­
dzieży Ł — Bałuty, ul. Zu- 
bardzka 3

— J a k ie  są  p r z y c z y n y  w y b o ­
r u  z a w o d u ?

—  W  m o im  , p r z y p a d k u  z a ­
d e c y d o w a ł  p r z y p a d e k .  M o g ę  tu  
je d y n ie  m ó w ić  co  s p r a w i ło ,  iż  
w  n im  p o z o s ta ła m  —  a  j e s t  to  
ju ż  s ie d e m  la t .  W  m o je j  p r a c y  
n a jw y ż e j  s o b ie  c e n ię  k o n ta k ty  
z lu d ź m i, to  o n e  w ła ś n ie  c ią g le  
i n a  n o w o  m o b i l iz u ją  m n ie  do  
d z ia ła n ia ,  d o  s z u k a n ia  n o w y c h

fo rm  p r a c y  p o tę g u ją c y c h  u c z e ­
s tn ic tw o  w  k u l tu r z e .  B ib l io ­
te k a  j e s t  w s p a n ia ły m  „ m o s te m ’'  
łą c z ą c y m  o d b io rc ę  (c z y te ln ik a )  
■i tw ó r c ą  (p is a rz e m , g r a f ik ie m ) .  
L u d z ie  i k s ią ż k i  —  to  c a ła  t a j e ­
m n ic a .

Starszy kustosz dypl. 
mgr Michał Kuna — BUŁ

—  J a k im  z m ia n o m  u le g ła  
d z ia ła ln o ś ć  b ib l io te k  w  o k r e s ie  
o s ta tn ic h  la t?

Z m ia n y  i lo śc io w e  w  b ib l io te ­
k a r s tw ie  p o ls k im  s ą  im p o n u ją ­
ce . Z a  n a jw ię k s z e  w y d a r z e n ie  
o s ta tn ic h  l a t  u w a ż a m  o p r a c o ­
w a n ie  «p rz e z  a k ty w n e  ś r o d o w i­
s k a  b ib l io te k a r s k ie  „ R a p o r tu  o 
s t a n ie  b ib l io te k ” . M a m y  p r z e d  
s o b i  z a d a n ia ,  o  k tó r y c h  p r z e ­
c ię tn y  „ w y p o ż y c z a c z  k s ią ż e k ” 
n ie  m a  z ie lo n e g o  p o ję c ia .

—  J a k i e  s ą  p e r s p e k ty w y  z a ­
w o d u  b ib l io te k a r s k ie g o ?

P e r s p e k ty w y ?  J a k  w  k a ż ­
d y m  z a w o d z ie . D o b re  s ą  d la  
d o b r y c h  i ś w ia d o m y c h  s w e ­
go  d z ia ła n ia  b ib l io te k a rz y .  
K ie p s k ie  d la  ty c h ,  k tó r z y  
p r a c u ją  w  r ó ż n y c h  t y ­
p a c h  b ib l io te k  i b a r d z o  ł a tw o  
o p u s z c z a ją  b ib l io te k i ,  p r z e c h o ­
d z ą c  n p . d o  p r a c y  w  a d m in i ­
s t r a c j i ,  b iu r z e  p r z e d s ię b io r s tw a  
p r o d u k c y jn e g o  łu b  h a n d lu  a r ­
t y k u ła m i  d z ie w ia r s k im i .

—  D la c z e g o  w  s p o łe c z e ń ­
s tw ie  p o k u tu j ą  k r z y w d z ą c e  o p i ­
n ie  o p r a c y  czy  z a w o d z ie  b ib l io ­
t e k a r z a ?

O p in ie  k r z y w d z ą c e  z a w ó d  b i ­
b l io te k a r s k i  s ą  a n i  g o rs z e  a n i  
le p s z e  od  ty c h  e p ite tó w ,' k tó r e  
s p r o w a d z a ją  s ię  d o  p o r z e k a d e ł  
w  r o d z a ju :  „ O b y ś  c u d z e  d z ie c i  
u c z y ł” , „ ł a p id u c h ” , „ z a r ę k a w -  
n ik ” , „ g l in a ” e tc .  P rz e c ię tn y  
u ż y tk o w n ik  b ib l io te k i  w id z i  t y l ­
k o  la d ę  b ib l io te c z n ą .  N ie  z d a je  
so b ie  s p r a w y  j a k i  t r u d  p o p a r ty  
w ie d z ą  g o śc i w  b ib l io te c z n y c h  
s a la c h .  Z B Y T  M A Ł O  O  S O B IE  
M Ó W IM Y  I P IS Z E M Y .

Oprać.
GRAŻYNA IZBINSKA 

GRAŻYNA BANASIAK
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